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W S T Ę P .
Naddunajski problem gospodarczy nie schodzi z porządku dzien­

nego dyskusji międzynarodowych od chwili ukończenia wojny świa­
towej. Długotrwałe trudności w odbudowie gospodarki tego obszaru 
po wojnie, szereg dramatycznych kryzysów finansowych, ekonomicz­
nych i socjalnych ściśle naddunajskich, szereg sanacji prowadzonych 
pod egidą Ligi Narodów, wreszcie ostre formy, jakie przybrał kryzys 
światowy w tych krajach, i po dziś dzień trwający głęboki paraliż 
finansowy, dowodzą jasno, że rozwój gospodarczy terytoriów nale­
żących poprzednio do Monarchii Austro-Węgierskiej i Cesarstwa 
Tureckiego nie postępował w ostatnich piętnastu latach bez wstrząsów 
i tarć. Praca niniejsza stawia sobie jako zadanie oświetlenie charakteru 
istniejących w zagłębiu naddunajskim powiązań i współzależności 
celem właściwej oceny realności i skuteczności wielokrotnie wysuwa­
nych planów reorganizacji gospodarczej tego obszaru, przede wszyst­
kim w dziedzinie pohtyki handlowej.

Ścisłe porównanie struktury gospodarczej wchodzących w grę 
sześciu państw przed wojną i obecnie jest trudne, przede wszystkim 
z szeregu względów techniczno-statystycznych. Zmiany gospodarcze, 
które się w tym czasie dokonały, są jednakże tak głębokie, że branie 
za punt wyjścia stosunków przedwojennych jest równie mało poży­
teczne, jak pokutujące przez szereg lat w rozważaniach gospodarczych, 
powojennych widmo ,,normy z roku 1913“ . Natomiast zmiany wywo­
łane przez kryzys światowy na tym obszarze, forma i stopień w któ­
rym W5Avołał on kurczenie się procesów gospodarczych, jak też i roz­
miary poprawy koniunkturalnej ostatnich lat, okazują najjaśniej cha­
rakter i kierunki rozwojowe gospodarki dzisiejszych państw nad­
dunajskich. Przedstawieniu tych zjawisk występujących od chwili 
najwyższej koniunktury w latach 1928-9 poświęcona jest znaczna 
część tej pracy.

Szczególne uwzględnienie znajdują, ze zrozumiałych względów, 
stosunki gospodarcze Polski z tym obszarem; również cyfry dotyczące 
gospodarstwa polskiego przytoczone są jako podstawa oceny i po-



równania danych odnoszących się do poszczególnych państw nad- 
dunajskich. Trudno jest porównywać bezpośrednio ustrój gospodar­
czy tych państw z ustrojem państw zachodnio-europejskich czy to 
dużych (Francja, Anglia, Niemcy) czy to małych (Belgia, Holandia, 
Szwajcaria) wobec znacznie większej intensywności życia gospodar­
czego tych ostatnich. Z wprost przeciwnych względów trudno jest 
porówn3Avać je z państwami czy to bałtyckimi czy to bałkańskimi. 
Natomiast Polska stanowi przedmiot porównania dość zbliżony, aby 
nie W5miagać daleko idących przerachowań, a zarazem dość różny, 
aby plastycznie uwydatnić rozmiary i charakter omawianych zjawisk.

V\ i e d e ń - W  a r s z a w a ,  październik 1936.



STRUKTURA I ROZWÓJ GOSPODARCZY PAŃSTW  
NADDUNAJSKICH.

1. Przedmiot badania.
Dla uwydatnienia istotnych cech naddunajskiego problemu go­

spodarczego koniecznym jest oparcie się o zasadnicze cyfry powierz­
chni, zaludnienia, produkcji rolnej, leśnej i przemysłowej, handlu, 
komunikacji i finansów tego obszaru. Zagłębie naddunajskie dzieli 
się bardzo wyraźnie na dwie, gospodarczo zupełnie odmienne części: 
gospodarczo stare, wysoko uprzemysłowione, kapitałowo silne dwa 
państwa północne (Austria i Czechosłowacja) oraz trzy południowe 
państwa rolniczo-surowcowe, gospodarczo wybitnie ,,młode“ , (Buł­
garia, Jugosławia, Rumunia), przy czym Węgry, położone w centrum 
geograficznym obszaru, stanowią jako państwo rolniczo-przemysło­
we przejściowy człon systemu. Pierwsze plany naddunajskie odno­
siły się tylko do pięciu państw sukcesyjnych: z czasem jednakże 
Bułgaria zdobyła również miejsce w szeregu publicznie omawianych 
projektów, używając może więcej argumentów geograficznych i poli­
tycznych, aniżeli gospodarczych, ale w każdym razie akcentując swój 
charakter państwa naddunajskiego. W dalszym ciągu więc, dla wy­
czerpującego oświetlenia stanu faktycznego, uwzględniono w całej 
pełni cyfry odnoszące się i do tego kraju.

2. Obszar i ludność.
Pod względem obszaru i zaludnienia państwa naddunajskie 

przedstawiają obraz całkiem niejednolity: o ile Austria i Węgry są 
krajami wybitnie małymi, o tyle Jugosławia i Rumunia — o powierz­
chni około dwóch trzecich Polski — należą już do większych państw 
Europy. Nie należy jednakże przesadzać znaczenia małfego obszaru 
gospodarczego obydwu najmniejszych państw sukcesyjnych, i nie 
należy szukać w tej okoliczności jedynego wytłumaczenia ich trud-
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ności gospodarczych: państwa te są blisko trzykrotnie większe za­
równo od Holandii jak i Belgii, a dwukrotnie większe od Szwajcarii, 
a więc kilku z najzamożniejszych państw Europy.

T a b l i c a  i,

POWIERZCHNIA I ZALUDNIENIE.

Powierzch­

nia w tys. 

km*

Zaludnie­

nie na 31. 

XII. 1934 

(w tys.)

Mieszkań­

ców na 

I km*

A u s tr ia .................... 84 6764 80
Bułgaria ........................ 103 6090 59
Czechosłowacja . . . 140 15130 108
J u g o s ła w ia .................... 248 14730 59
Rumunia . . . . 295 I9OI3 65W ęgry................................................ 93 8895 95
Polska........................ 388 33418 86

Również cyfry zaludnienia wykazują duże różnice, choć poszcze­
gólne kraje występują tu w innym porządku; dużą hczbę ludności 
(około połowy ludności Polski) mają nie tylko Jugosławia i Rumunia, 
ale również i Czechosłowacja. Zaludnienie jest wybitnie gęste w Cze­
chosłowacji, rówmeż dość gęste w Austrii — w obu tych krajach zależ­
ność gęstej ludności od intensywnych form gospodarowania zwięk­
szona jest jeszcze przez to, że oba kraje mają znaczne obszary nieużyt­
ków, bądź to na stokach Karpat i Gór Czeskich, bądź to w Krajach 
Alpejskich. Zastanawiające duża jest gęstość zaludnienia na Węgrzech; 
charakteryzuje ona dobitnie przejściową strukturę gospodarczą tego 
kraju, obrazując zarówno możność prowadzenia na tych żyznych zie­
miach bardzo intens5Avnej gospodarki rolnej, jak też i wykazując 
istnienie rezerwuaru siły roboczej do stworzenia miejscowego prze­
mysłu. Rozdział krajów naddunajskich na kraje „stare“ i ,,nowe“ 
pod względem rozwoju gospodarczego — rozróżnienie to jest może 
jeszcze istotniejsze od rozróżnienia na kraje przemysłowe i rolni­
cze występuje bardzo silnie również w c;^rach demograficznych:



—  11

T a b l i c a  2.

RUCH NATURALNY LUDNOŚCI. 

A — liczby bezwzględne.

1928
I

1929 ,
1

]
1930

1

!
1931

1
1932 1933 1934

1
1935

A u str ia
Urodzenia . 116 738 112 047 112 330 106 324 102 277 96 403 91 294 89 151
Zgony . . 96 097 97 408 90 512 93 895 93 599 88 918 85 387 92 108

Przyrost na­
turalny . 20 686 14 639 21 818 12 429 8 678 7 485 5 907 2 957

B u fó a ria
Urodzenia . 185 189 173 417 179 973 171 180 185 578 174 095 181 795 160 445

Zgony . . 98 713 102 653 92 771 98 419 96 180 92 561 84 046 88 808

Przyrost na­
turalny . 86 476 70 764 87 202 72 761 89 398 81 534 97 749 71 637

Czechosło­
w a c ja

Urodzenia . 337 269 326 307 333 253 318 452 312 643 287 454 283 757 268 346

Zgony . . 219 217 225 527 207 773 212 301 210 403 205 077 199 203 202 615

Przyrost na­
turalny . 118 052 100 780 125 480 106 151 102 240 82 377 84 554 65 731

J u go sław ia
Urodzenia . 437 523 452 544 489 173 470 094 465 778 451 514 459 808 —
Zgony . , 272 606 286 249 261 487 276 827 272 168 243 518 248 570 —

Przyrost na­
turalny . 164 917 166 295 227 686 193 267 193 610 207 996 211 238 —

B u m u n ia
Urodzenia . 623 860 600 556 625 341 604 982 662 049 597 621 612 335 585 386
Zgony . . 351 726 377 646 346 714 378 507 399 346 348 085 390 609 402 678

Przyrost na­
turalny , 272 134 222 910 278 627 226 475 262 703 249 536 221 726 182 708

W ę g ry
185 418Urodzenia . 224 693 215 463 219 784 206 925 205 529 193 911 194 279

Zgony . . 146 496 152 847 134 341 144 968 157 106 129 113 129 049 135 653
Przyrost na­

turalny . 78 197 62 616 85 443 61 957 48 423 64 798 65 230 49 765

P o lsk a
Urodzenia . 990 993 994 lOI I 115 834 965 795 932 IIĆ 868 675 881 6ij 876 66;
Zgony . . 504 207 518 928 490 37c 494 893 487 125 466 21C 479 68<i 470 99i

Przyrost na 
turalny 486 78Ć 475 173 625 ą 6 ą 470 902 444 991 402 46f 401 93] 405 66c
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T a b l i c a  3.

R U C H N A T U R A L N Y  L U D N O Ś C I .  

B — liczby względne na i.ooo ludności.

Przeciętna
1930 1931 1932 1933

1
19341921-5 I1926-30 1935

Austria
Urodzenia . 22,2 1 7,6 16,8 15,9 15,2 14,3 13,5 13.2
Zgony . . 
Przyrost na-

15,8 14,4 13,5 14,0 13,9 13,2 12,6 13,6

turalny . 6,4 3,2 3,3 1,9 1,3 0,9 0,4

Bułgaria
Urodzenia . 39,0 33,1 31,3 29,4 31,4 29,0 30,0 26,2
Zgony . . 
Przyrost na-

20,8 19,9 16,1 16,9 16,3 15,4 13,9 14,5

turalny . 18,2 15,2 15,2 12,5 15,1 13,6 16,1 11,7

Czechosło­
wacja

Urodzenia , 27,1 23,2 22,7 21,5 21,0 19,2 18,8 17,7
Zgony . . 
Przyrost na-

16,1 15,3 14,1 14,4 14,1 13,7 13,2 13,4

turalny . 11,0 7,9 8,6 7,1 6,9 5,5 5,6 4.3
Jugosławia
Urodzenia . 35,0 34,2 35,5 33,6 32,8 31,3 31,5
Zgony . . 
Przyrost na-

20,2 20,0 19,0 19,8 19,2 16,9 17,0 —

turalny . 14,8 13,6 16,5 13,8 13,6 14,4 M ,5 —

Rumunia
Urodzenia , 37,9 35,2 35,0 33,3 35,9 32,0 32,4 30,7
Zgony , . 
Przyrost na-

23,0 21,2 19,4 20,8 21,7 18,7 20,7 21,1

turalny , 14,9 14,0 15,6 12,5 M,2 i 3,3 11,7 9,6

Węgry
Urodzenia . 29,4 26,0 25,4 23,7 23,4 22,0 21,0 20,8
Zgony . , 
Przyrost na-

19,9 17,0 15,5 16,6 17,9 14,7 14,4 15,2

turalny . 9,5 9,0 9,9 7,1 5,5 7,3 7,0 5,6
Polska
Urodzenia . 35,1 32,2 22,3 30,2 28,7 26,5 26,6 25,9
Zgony . . 
Przyrost na-

17,3 16,8 15,6 15,5 15,0 14,2 14,5 13,9

turalny . 17,8 15,4 16,7 14,7 13,7 12,3 12,1 1 12,0
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Charakterystyczne są zarówno cyfry bezwzględne przyrostu 
ludności, jak też i rozwój tych wskaźników prężności ludnościowej 
w ciągu ostatnich lat: Austria ma najmniejszy przyrost naturalny, 
w ostatnich latach dąży wyraźnie do osiągnięcia niezmiennej liczby 
mieszkańców — w roku 1935 wystąpił już nawet ubytek ludności — 
tak że na dłuższą metę w Austrii utrzymanie obecnego stanu produkcji 
może wystarczyć do zapewnienia niezmiennej ludności stałego standartu 
życiowego. W zupełnym przeciwieństwie do tego, we wszystkich 
innych państwach, wobec stałego wzrostu ludności, istniejący stan 
zamożności może być utrzymany jedynie przy wzrastających roz­
miarach produkcji, tak że momenty dynamiczne nabierają w ich go­
spodarce wybitnej przewagi. Wprawdzie w Czechosłowacji i na 
Węgrzech wzrost ludności nie jest zbyt silny relatywnie (choć w Cze­
chosłowacji, dzięki absolutnie dużej ludności już znaczny w liczbie 
bezwzględnej), a w ostatnich latach tempo przyrostu spadło — zwłasz­
cza w Czechosłowacji —  ale problem jest o tyle ważny i trudny, że 
oba te państwa są właśnie temi, w których gęstość zaludnienia już jest 
największa. Bułgaria, Jugosławia i Rumunia należą tradycyjnie do 
krajów największej rozrodczości w Europie, zwłaszcza ich cyfry uro­
dzin są fenomenalnie wysokie. Tendencja do osłabienia tempa przy­
rostu istnieje i tutaj, choć (poza może Rumunią) nie przybrała jeszcze 
poważniejszych rozmiarów, dając ważną wskazówkę do określenia 
prymitywizmu ustroju społeczno-gospodarczego tych państw.

Ocz5wviście nie należy szukać bezpośredniego odbicia powyżej 
opisywanych zjawisk w Cedrach statystycznie uchwytnego bezrobocia.

T a b l i c a  4. 

BEZROBOCIE.

(Ilość zarejestrowanych bezrobotnych).

Przeciętna
roku: Austria Bułgaria

Czecho­
słowacja

Jugo­
sławia

Rumu­
nia

Węgry polska

1928 182 444 38 636 5 721 10 373 14 715 125 552
1929 192 162 41 630 8 370 7 288 15 173 129 450

1930 ■ 242 612 105 442 8 198 25 335 43 592 226 659

1931 300 223 291 332 9 930 35 737 53 305 299 502

1932 377 894 22 153 554 059 14 761 38 890 66 235 255 582

1933 405 741 24 977 738 267 15 997 29 063 60 595 249 660

1934 370 210 32 762 676 994 15 396 17 253 52 157 342 166

1935 348 675 38 148 686 269 16 752 13 852 52 048 381 935
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Skutkiem istnienia rozwiniętego przemysłu w Austrii i Czecho­
słowacji, jedynie te dwa kraje przeżywają kryzys typu zachodnio- 
europejskiego, jedynie u nich bezrobocie miejskie przybiera rozmiary 
znaczne w stosunku do ogółnej liczby ludności, dochodzące w naj­
gorszych łatach w Austrii do 6% , w Czechosłowacji do 5 %  (w Polsce 
niewiele tylko ponad 1% !), podczas gdy w państwach rolniczych -  
tym razem łącznie z Węgrami — pomimo istnienia znacznych i wzra­
stających ilości mewyzyskanej siły pracy na wsi, statystycznie ujęte 
bezrobocie wyraża się tylko w małych promillach ogółu ludności.

3. Produkcja zbóż.
Statystyki produkcji rolniczej wykazują jasno słuszność znanego 

powiedzenia, że różnica między państwami rolniczymi a przemysło­
wymi nie polega na tym, że te ostatnie nie posiadają rolnictwa, ale 
na tym, że te pierwsze mają słabo rozwinięty przemysł. W produkcji 
zasadniczych zbóż państwa przemysłowe nie tylko mają w stosunku 
do swego obszaru duże obszary zasiewu, ale również dzięki znacznie 
^ększej intensywności uprawy, proporcjonalnie bardzo znaczne 
zbiory. W produkcji pszenicy zauważyć można w ostatnich 
^ lesi^iu  latach prawie powszechny pęd do zwiększania pro­
dukcji i to zarówno w krajach importujących —  co jest łatwo 
zrozumiałem wobec ich dążeń do reagraryzacji — jak też i w Buł- 
g ^ i  i Jugosławii. W  obu tych krajach jest to jednak wyraźnie 
objaw me koniunkturalny a strukturalny, jest on wynikiem prze- 
chodzema tych krajów od prymitywnej kultury pasterskiej 
do więcej współczesnych form gospodarki zbożowej. Odmień-

T a b l i c a  5.
PSZENICA.

___________ (Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna

1925— 9
1932 1933 1934 1935

A u s t r i a ................ 204 216 220 230 232
B u łg a ria ................ 1077 I 263 I 253 I 250 I 260
Czechosłowacja................
Jugosław ia........................
Rum unia................

756
1854

835
1951

919 
2 079

931
2 024

963
2 150

3 135 2 870 3 116 3079 3 438W ę g ry ................................ 1546 1535 1588 1587 I 621
P o lsk a .................... 1337 I 726 1694 1746 1754
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna

1925— 9
1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . 3078 3 268 2 996 3318 3978 3 603 4243
Bułgaria . 
Czech 0-

II  015 15 599 17 372 13 098 15 092 II 316 13 043

Słowacja 12938 13 773 II  222 14 625 19 839 13 612 16 900
Jugosławia 22 041 21 862 26 886 14 545 26 286 18 596 19 895
Rumunia. 28 721 35 590 36 823 15 115 32 406 20 385 26 247
Węgry . . 21 648 22 953 19745 17 544 26 224 16 723 20 125
Polska . 16 468 22 404 22 649 13464 21 741 20 804 20 108

nie przedstawia się natomiast sytuacja w Rumunii i na Węgrzech; 
w tej pierwszej olbrzymie wahania (przeszło dwukrotne) zbiorów 
z roku na rok dowodzą jaskrawo prymitywnego stanu zależności od 
wahań klimatycznych, ale przejściowy silny spadek powierzchni za­
sianych stanowi dowód dostosowywania się do koniunktury światowej 
przez przerzucanie się na inne rodzaje uprawy. Na Węgrzech uprawa 
pszenicy tradycyjnie zajmuje dominujące stanowisko w użytkowaniu 
ziemi ornej: przy powierzchni trzykrotnie, a ludności dwukrotnie 
mniejszej aniżeli w Rumunji, powierzchnia zasiana jest tylko dwu­
krotnie mniejsza na Węgrzech, a produkcja dochodzi do dwuch trzecich 
rumuńskiej. Obszar zasiewów ulegał podobnym zmianom, ale przy 
mniejszej aniżeli w Rumunii rozpiętości wahań z roku na rok.

Uprawa jęczmienia posiada duże znaczenie w Rumunii, gdzie 
obszar zasiewu jest równy przeszło połowie zasiewu pszenicy. Silniej-

T a b l i c a  6.
JĘCZMIEŃ.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów),

Prze­
ciętna
1925-9

1932 1933 1934 1935

A u s t r i a ............................ 150 I7I I7I 168 163
B u łg a ria ............................ 227 231 244 230 203
Czechosłowacja . . . . . 713 712 663 660 645
Jugosław ia........................ 382 407 429 420 422
Rum unia............................ 1765 1787 I 815 1753 1651
W ę g ry ................................ 427 469 485 491 478
P o lsk a ................................ I 150 I 207 I 166 I 177 I 219
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u stria  . 2 3 7 5 2 6 7 3 2 166 2 7 4 1 3 3 2 9 2 981 2 718

B u łgaria  
Czech 0-

2 657 4 3 2 6 3 453 2 955 3 516 1 8 5 5 2 817

Słow acja
Ju gosła-

12 901 12 178 10 746 15 049 13 505 10 344 10 614

w ia  . . 3 7 8 4 4 0 4 4 3 9 1 9 3 915 4 6 3 0 4 081 3  755
R u m u n ia 16 4 3 5 23 713 14 144 14 671 18 843 8 7 1 3 9 23 8

W ę g ry  . 59 5 0 6 010 4 7 6 1 7 1 9 1 8 4 1 5 4 4 7 0 5 7 5 2

P o lsk a  . 13 956 14 639 14 757 14 008 14 359 14  526 14 648

szy wzrost powierzchni uprawy znaznaczył się jedynie w Austrii i na 
Węgrzech, (lecz w obydwu tych krajach produkcja ta nie odgrywa za­
sadniczej roh wobec innych zbóż), natomiast poważny spadek w Ru­
munii i Czechosłowacji.

Uprawa żyta ma największe znaczenie w Czechosłowacji, przede 
wszystkim co do obszaru bezwzględnego, a również i przez to, że prze­
wyższa obszar uprawy pszenicy. Przewaga ta jest jeszcze silniejsza 
stosunkowo w Austrii, chociaż cyfry bezwzględne są oczywiście mniej­
sze. Tendencje rozwojowe produkcji są o tyle inne niż przy reszcie

T a b l i c a  7.

ŻYTO.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna

1925-9
1932 1933 1934 1935

Austria ............................ 383 387 388 384 376
B u łg a ria ............................ 194 220 209 192 175
Czechosłowacja................ I 021 I 040 I 046 988 I 009

Jugosław ia........................ 210 243 256 248 252

Rum unia............................ 291 348 388 369 389
W ę g ry ................................ 667 629 679 660 626

d o ls k a .................................. 5 672 5646 5775 5639 5784
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(Produkcja w tysiącach q).

P r z e ­
c ię tn a

1925-9
1930 19 31 1932 1933 1934 1935

Austria . 5 106 5242 4 809 6154 6 870 6 070 5875
Bułgaria
Czecho-

I  862 3 206 2 706 2 294 2 460 I  670 1973

Słowacja
Jugosła-

16 677 17 876 13 877 21 759 20 855 15 233 16 384

wia I  882 I  988 1934 2 115 2453 I 953 I  961
Rumunia 2 708 4645 3546 2 671 4 459 2 IIO 3 232
Węgry . 7636 7215 5505 7697 9565 5 130 6764
Polska . 61 860 69 580 57 026 61105 70733 64 640 66 170

zbóż, że bardzo wyraźny wzrost obszarów zasianych wystąpił w Ru­
munii i Jugosławii, natomiast w innych państwach zmiany były cał­
kiem nieistotne.

Uprawa owsa, podobnie jak i jęczmienia gra dużą rolę w Rumunii, 
która przez to zajmuje poważne miejsce jako eksporter zbóż paste­
wnych. W ostatnich latach jednakże zaznaczyła się wyraźna ten­
dencja do zmniejszania obszarów zasiewu, podobnie jak w Czechosło­
wacji i na Węgrzech. W tych trzech krajach również rozmiar zbio­
rów wykazał, zwłaszcza w Rumunii, silnie zniżkową tendencję.

T a b l i c a  8.

OWIES.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna
1925-9

1932 1933 1934 1935

A u s t r i a .............................. 306 307 306 300 300

B u ł g a r i a .............................. 137 I I 7 132 126 109

C z e c h o s ł o w a c j a ................. 838 817 800 783 758
J u g o s ł a w i a .......................... 366 328 376 371 372
R u m u n i a .............................. I  135 792 830 827 797
W ę g r y ................................... 278 234 231 229 224
Polska . ............................... 2 026 2 220 2 204 2 190 2 2 3 4

Naddunajski problem gospodarczy.
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . 4351 4 007 3321 3898 5 028 5005 4171
Bułgaria 
Czech 0-

I 058 I 105 I 025 I 006 1299 730 926

Słowacja
Jugosła-

13 963 13 078 12 246 16638 15 771 II 790 10 271

wia . . 3424 2 850 2 648 2 692 3,711 3 334 2779
Rumunia 10 214 II 565 6 702 6427 8,064 5633 5 937
Węgry . 3 735 2 612 1940 3158 3,576 2 209 2 220
Polska . 23 247 23 476 23 095 23 908 26,829 25 507 25 979

Kukurydza, uprawa charakterystyczna dla rolnictwa strefy 
ciepłej, zajmuje ważne miejsce w gospodarstwie trzech państw połu­
dniowych. Największą powierzchnię uprawy ma Rumunia, o poło­
wę mniejszą Jugosławia, jeszcze o połowę mniejszą Węgry, przy czym 
dwa pierwsze kraje wyraźnie zwiększyły również i rozmiary pro­
dukcji. Pewien wzrost obszarów i zbiorów występuje również w Austrii 
i Czechosłowacji, co jednak wobec bardzo drobnych rozmiarów nie 
wpływa na rozwój ogólnej sytuacji.

T a b l i c a  9. 

KUKURYDZA.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna
1925-9

1932 1933 1934 1935

A u s t r i a ............................ 59 67 64 65 65
B u łg a ria ............................ 676 744 727 671 718
Czechosłowacja................ 139 134 128 145 150
Jugosław ia........................ 2 096 2 521 2538 2 662 2472
Rum unia............................ 4 292 4776 4827 5005 5169
W ę g ry ................................ I 082 1 180 I 145 114 1 1 170
P o lsk a ................................ 88 97 91 90 93
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . I 130 I 208 I 267 1322 I 366 1498 1 186
Bułgaria 
Czech o-

6 674 7751 8 888 8865 9510 8195 10 090

Słowacja
Jugosła-

2433 2485 2 277 3 093 1529 2471 1770

wia . . 30 552 34646 32 034 47930 35 781 51 542 30 284
Rumunia 45 349 45 199 60 633 59930 45 544 48 462 53792
Węgry . 18 OII 14 140 15 250 24 390 18 160 21100 14 400
Polska . 880 838 I  041 1057 559 757 I  264

Dla klimatycznych stosunków Bułgarii i Jugosławii charaktery­
stycznym jest, że uprawiają one pewne, nieznaczne zresztą ilości 
lyźu, jak to wskazuje następująca tablica:

T a b l i c a  lo.

RYŻ.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

P r z e ­

c ię tn a

19 2 5 -9

1932 1933 1934 1935

Bidgaria 7 7 7 6 8
Jugosławia . . . I 2 2 3 3

(Produkcja w tysiącach q).

P r z e -

c ię tn a 1930 1931 1932 1933 1934 1935
19 2 5 -9

Bułgaria 149 166 139 156 132 135 172
Jugo-

sławia . 18 23 20 32 16 57 44
2*
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4. Pozostała produkcja rolna.
Podobnie jak żyto, tak i spośród okopowych ziemniaki odgrywają 

poważniejszą rolę jed5mie w Czechosłowacji i Austrii, natomiast w sto­
sunku do uprawy zbóż znacznie mniejszą zarówno w państwach po­
łudniowych jak też i na Węgrzech, chociaż w Jugosławii a przede 
wszystkim w Bułgarii (zapewne w związku z ogólną ewolucją rolniczą, 
odbywającą się w tych krajach) w ostatnich latach powierzchnia tej 
uprawy na ogół wzrosła. Jako podstawa taniego pożywienia ubogiej 
ludności w krajach południowych ziemniak ustępuje miejsca kukurydzy; 
zarówno w Rumunii jak i na Węgrzech uprawa jego ma tendencję

T a b l i c a  i i .  

ZIEMNIAKI.
(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna
1925-9

1932 1933 1934 1935

A u s t r i a ............................ 183 202 204 205 200
B u łg a r ia ............................ I I 14 14 15 15
Czechosłowacja................ 721 731 736 747 749
Jugosław ia........................ 226 237 249 259 257
Rum unia............................ 215 215 225 220 222
W ę g r y ................................ 271 308 303 302 313
P o ls k a ................................ 2479 2715 2 740 2 762 2 832

(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . 22 648 26 531 27 168 26 661 23 549 27 954 20 498
Bułgaria 
Czech 0-

376 631 607 716 809 I 130 I 208

Słowacja
Jugo-

86 401 89 504 97 263 92 763 82 021 95 734 76 774

sławia . I I  412 14 705 I I  108 13 911 14 681 14438 13 415
Rumunia 20 647 19 579 20 084 17 252 15 019 20 500 20 450
Węgry . 20 178 18937 14 975 16 075 19 055 21 700 14 790
Polska . 264 579 309 023 309 884 299 745 283 301 334 704 325 017
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zniżkową. Natomiast intensyfikacja uprawy bardzo wyraźnie zwięk­
szyła plony zarówno w Czechach jak i w Austrii, znacznie ponad wzrost 
powierzchni uprawnej.

Uprawa buraka cukrowego posiada duże znaczenie w gospodar­
stwie rolnym każdego z omawianych państw, przede wszystkim jednak 
w Czechosłowacji, gdzie przemysł cukrowy nałeżał do najważniejszych 
przemysłów eksportowych. W tej dziedzinie produkcji dokonały się 
w ciągu omawianych lat bardzo daleko idące zmiany. Pod wpływem

T a b l i c a  12.

CUKIER.

(Tysiące q w przeliczeniu na cukier rafinowany).

1928/9 1929/30 I930/1 1931/2 1932/3 1933/4 1934/5 1935/6

Austria . . 944 I 059 I  322 1431 1451 I  500 1990 I  812
Bułgaria
Czechosło-

266 360 520 250 278 404 22 143

wacja . . 9 267 9085 10 o n 7187 5589 4524 5570 5003
Jugosławia. 1 160 1 186 907 751 764 671 560 805
Rumunia . 1346 804 I  628 432 521 1343 970 I  300
Węgry . . I  981 2 221 2 108 1 127 930 I 220 I  080 I  039
Boiska . . 6 709 8243 6 981 4441 3752 3 086 4015 3 990

ograniczeń wywozu wynikających z planu Chadbourne’a, przemysł 
czechosłowacki ograniczył swą produkcję o mniej więcej 50% a zwol­
niona w ten sposób ziemia została użyta w dużej mierze na oma­
wiane powyżej zwiększenie powierzchni uprawy pszenicy. Na wprost 
przeciwnym biegunie stoi Austria, gdzie wzrost przeszło dwukrotny 
produkcji uczynił całkowicie zbędnym poprzednio znaczny import. 
W  innych krajach na ogół produkcja wzrastała do r. 1930/1, nastę­
pnie tak silnie spadła, że mimo pewnego wzrostu w r. 1935, jest 
jeszcze niższa aniżeli w początku okresu.

Z roślin włóknistych — oprócz niewielkich ilości bawełny w Buł­
garii —państwa naddunajskie uprawiają przede wszystkim len i konopie. 
Uprawa lnu nigdzie nie jest zbyt wielka — nawet w Jugosławii nie 
wynosi na ogół więcej od jednej trzeciej produkcji polskiej, a z wy-
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T a b l i c a  13.

LEN.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).
P r z e ­

c ię tn a

19 2 5 -9

1932 1933 19 34 1935

A u s tr ia ........................................ 4 2 2 2 2
B u łg a r ia .................................... 0.2 0.4 0-5 2 2
C zechosłow acja........................ 21 7 7 10 13
J u g o s ła w ia ................................ 13 I I I I I I I I

R u m u n ia .................................... 20 22 19 26 31
W ę g r y ........................................ 3 6 8 15 16
P o ls k a ........................................ 113 94 95 106 123

(Produkcja w tysiącach q).
Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 19 32 1933 1934 1935

Austria . . . . 10 9 7 4 4 3 5
Bułgaria . . . . I I 2 I I 6 4
Czechosłowacja . 108 58 34 33 36 56 68
Jugosławia . . . 82 103 98 106 99 106 lOI
Rumunia . . . 25 27 71 56 63 75 95
W ę g ry ................ 21 71 60 23 34 10 —
P o lsk a ................ 564 441 343 256 266 308 398

T a b l i c a  14.

KONOPIE.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).
P r z e ­

c ię tn a

19 25-9

1932 1933 19 34 19 35

A u s tr ia ........................................ 0.4 0.3 0.3 0.3 0.4
B u łg a r ia .................................... 4 5 5 6 7
C zechosłow acja........................ I I 8 8 7 7
J u g o s ła w ia ................................ 31 25 30 37 43
R u m u n ia .................................... 41 48 48 46 46
W ę g r y ........................................ 10 7 9 I I —
P o ls k a ........................................ 30 32 32 33 34
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u str ia .............. I I I I I I I
Bułgaria . . . . 14 15 15 17 21 32 34
Czechosłowacja . 75 41 42 60 53 60 58
Jugosławia . . . 288 331 219 213 279 376 375
Rumunia . . . 167 169 272 259 260 232 227
W ęg ry ................ 85 72 51 64 81 86 —

P o lsk a................ 193 209 144 lOI 104 104 121

jątkiem Rumunii, gdzie rozwija się bardzo pomyślnie, wykazuje na 
ogół tendencję spadkową. Uprawa konopi posiada poważniejsze zna­
czenie w Jugosławii i Rumunii, natomiast zupełnie drobne w iimych 
krajach.

Produkcja nasion oleistych obejmuje rzepak, siemię lniane i ko­
nopne. We wszystkich trzech gatunkach największym producentem 
jest Rumunia, następnie zaś Węgry, względnie w siemieniu lnianym 
Czechosłowacja. Rozwój tych upraw nie przedstawia obrazu cał­
kiem jednohtego. Na ogół produkcja każdego z tych trzech nasion 
wzrastała do roku 1930 lub 1931, po czym ponownie opadała aż do

T a b l i c a  15. 

NASIENIE RZEPAKU. 

(Produkcja w tysiącach q).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 23 23 29 25 24 19 25 22
Bułgaria . 
Czech osło-

390 2 127 127 8 9 108 218

wacja . . 24 16 13 17 17 10 15 48
Jugosławia 59 74 71 40 15 28 54 lOI
Rumunia . 266 411 499 265 192 269 173 498
Węgry . . 103 33 92 100 107 71 69 103
Polska . . 199 237 277 437 235 278 335 436
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T a b l i c a  i6.

SIEMIE LNIANE. 
(Produkcja w tysiącach q).

1928 1929 1930 1 9 3 1 1932 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Austria . . I I I I 9 8 4 4 5 5
Bułgaria . I I I 5 2 2 9 12
Czechosło­

wacja . . 82 78 43 25 24 27 43 57
Jugosławia 10 1 4 1 4 7 8 10 8 9
Rumunia . 61 7 1 100 1 3 3 95 107 93 114
Węgry . . 1 4 25 87 79 24 5 1 79 90
Polska . . 613 806 593 493 417 4 5 1 554 709

T a b l i c a  17.

SIEMIE KONOPNE. 
(Produkcja w tysiącach q).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . I I I I I

Bułgaria
Czechosło-

9 10 I I 12 13 17 23 24

wacja . . 55 49 29 28 38 35 41 21
Jugosławia 8 15 21 10 9 15 19 39
Rumunia . 57 76 112 227 193 189 190 195
Węgry . . 32 36 45 38 48 58 9 —
Polska . . 179 247 219 214 142 157 168 204

1934 r. i to tak, że za wyjątkiem uprawy siemienia konopnego w Ru­
munii, która cz5naiła stałe postępy, produkcja ich wszystkich była 
w tym roku niższa od stanu początkowego. Natomiast w r. 1935 
wystąpiło bardzo silne zwiększenie, nawet podwojenie produkcji 
rzepaku w Bułgarii, Jugosławii, Rumunii i na Węgrzech.

Roślinami, których uprawa odgrywa poważniejszą rolę w struk­
turze gospodarczej krajów naddunajskich są wreszcie chmiel, tytoń, 
winogrona i inne owoce i jarzyny. Uprawa chmielu występuje jedy­
nie w Czechosłowacji i Jugosławii, przy czym chmiel czechosło­
wacki, gatunkowo lepszy od jugosłowiańskiego przedstawia gospo-
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T a b l i c a  i8,
CHMIEL.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

P r z e ­
c ię tn a

19 2 5 -9

1932 1933 1934 1935

C zechosłow acja........................ 13,0 9,6 10,3 10,9 11,7
J u g o s ła w ia ................................ 5,8 1,5 2,4 2,6
P o ls k a ........................................ 2,5 2,0 2,2 2.8 3.1

(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

Czechosłowacja . 98 147 123 75 63 70 70
Jugosławia . . . 33 18 16 8 15 1 4 19
P o lsk a ................ 15 — — 16 12 14 17

darczo większe jeszcze znaczenie, aniżeli by w5mikało z samej wielkości 
jego zbiorów. Po zwyżce produkcji do r. 1931, w Czechosłowacji 
uprawa jego znacznie się zmniejszyła, w Jugosławii jednak ponownie 
wzrosła.

W  produkcji tytoniu cyfry ilościowe nie dają pełnego wyobra­
żenia o jego znaczeniu gospodarczym, gdyż produkcja ilościowo znaczna

T a b l i c a  19.
TYTOŃ.

(Powierzchnia w tysiącach hektarów).

Prze­
ciętna

19 2 5 -9

1932 19 3 3 19 34 1935

B u łg a r ia .................................... 33 20 27 22 35
C zechosłow acja........................ 6 10 10 10 10
J u g o s ła w ia ................................ 13 21 I I 7 12
R u m u n ia .................................... 31 10 10 10 18
W ę g r y ........................................ 21 25 18 16 17
P o ls k a ........................................ 3 5 5 4 5
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(Produkcja w tysiącach q).

Prze­
ciętna
1925-9

1930 1931 1932 1933 1934 1935

Bułgaria . . . . 275 269 315 174 245 212 275
Czechosłowacja . 74 100 138 171 118 137 126
Jugosławia , . , 106 142 133 169 88 60 92
Rumunia . . . 193 240 113 71 63 59 130
W ę g ry ................ 261 342 365 395 239 182 188
P o lsk a ................ 47 59 81 86 72 67 112

w Czechosłowacji (w t5rm kraju ma nawet wybitną tendencję zwyż­
kową), w Rumunii i na Węgrzech, dzięki swemu słabemu gatunkowi nie 
ma nawet w przybhżeniu tego znaczenia dla gospodarki tych krajów, 
jak zbiór stosunkowo drobnych ilości szlachetnych tytoni wschod­
nich w Bułgarii i Jugosławii. W  obu tych krajach produkcja tytoniu 
jest wybitnie produkcją eksportową, w Bułgarii wywóz tytoniu sta­
nowi przeszło połowę ogólnego wywozu, w Jugosławii również gra 
poważną rolę w bilansie handlowym, W obu krajach obrót tytoniem 
podlega monopolowi państwowemu, ilość dopuszczalnych zbiorów jest 
określana z roku na rok w zależności od chłonności rynków zagranicz­
nych, i w tym związku w ostatnich latach zbiory tytoniu zwłaszcza 
w Jugosławii bardzo znacznie spadły.

Produkcja winogron, mierzona ilością wytworzonego wina jest 
ilościowo największą w Rumunii, gatunkowo jednak najwyżej stoi

T a b l i c a
WINO.

20.

1928 19 2 9 1930 19 3 1 1932 19 33 1934 1935

Austria . . 775 573 I 202 1385 I  078 930 909 I 200
Bułgaria . 
Czech osło-

1713 1634 I 556 2 160 2259 2 388 2370 2 790

wacja . . 323 224 474 456 434 338 322 601
Jugosławia. 4318 2 910 4 016 4 494 43 87 2853 3867 3500
Rumunia . 7127 5046 8385 8 748 7815 7514 8 704 10 000
Węgry . . 2 780 2 240 3 620 3510 3200 2 780 2 290 2 560
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na Węgrzech, a następnie w Austrii względnie Jugosławii. Rozwój 
tej produkcji jest całkiem niejednolity. W krajach starej kultury 
wina, tj. w Austrii, na Węgrzech i w Czechosłowacji po wzroście 
do 1930 lub 1931 nastąpiło załamanie i spadek aż do r. 1934, a po­
nowny wzrost w ostatnim roku. Podobnie nieco przedstawiał się 
rozwój w Jugosławii, gdzie jednak ponowny wzrost wystąpił już 
w roku 1934. W Rumunii, przy dużych wahaniach z roku na rok ten­
dencja jest wyraźnie zwyżkowa, a w Bułgarii mamy do czynienia 
wprost z żywiołowym rozwojem tej gałęzi przemysłu spożywczego, 
tak że w ostatnich dwu latach produkcja bułgarska przewyższyła 
już produkcję węgierską.

W  tym miejscu należy jeszcze wspomnieć drugi przemysł napo­
jowy, a mianowicie piwo warstwo. Produkcja piwa jest bardzo znaczna 
w Czechosłowacji, również dość znaczna w Austrii. We wszystkich 
krajach produkcja w ciągu omawianych lat spadała, i to tak silnie, 
że zachodzić tu musi nie tylko koniunkturalne osłabienie popytu, 
ale nawet zasadnicza zmiana w przyzwyczajeniach konsumcyjnych,

T a b l i c a  21. 

PIWO.

(Tysiące hektolitrów).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 5360 5 228 5090 3985 3089 2 302 2 426 2347
Bułgaria
Czechosło-

72 84 51 47 91 60 46 32

wacja . . II 061 II  611 II 423 10 377 9556 7952 7996 7 744
Jugosławia. I 301 I 189 I 582 I 204 824 558 485 451
Rumunia . 985 771 595 419 352 385 467 —
Węgry . . 671 601 446 310 184 165 167 —
Polska . . 2 511 2 786 2 516 I 928 I 400 I 058 I 172 I 065

tak że w tej dziedzinie nie należy się liczyć na szereg lat ani z roz­
wojem tego przemysłu, ani też nawet z pełnym wyzyskaniem jego 
zdolności produkcyj nych.
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5. Produkcja leśna.
Kraje naddunajskie przedstawiają pod względem zalesienia obraz 

niejednolity: Węgry są krajem wybitnie bezleśnym i są zdane na 
stały dowóz drzewa materiałowego i opałowego z krajów sąsiednich, 
bez żadnej możliwości osiągnięcia autarkii w tej dziedzinie. Nato­
miast we wszystkich innych krajach naddunajskich zalesienie jest 
znaczne, wszystkie te kraje są eksporterami drzewa i ta gałąź ich 
gospodarstwa ma dła nich bardzo wiełkie znaczenie. Powierzchnia 
lasów w poszczególnych państwach jest następująca;

T a b l i c a  22. 

POWIERZCHNIA LEŚNA.

R o k Tys. ha
!
jVo powien 

kraju

1930 3 137 37,4
1 9 3 3 2971 28,8
1930 4 6 4 3 33,0
19 3 5 7642 30,6
1929 7 1 3 4 24,2
1 9 3 4 I  1 7 5 12,6
1936 8352 2 1 ,5

Austria . . . 
Bułgaria . . . 
Czechosłowacja 
Jugosławia . . 
Rumunia . . . 
Węgry . . . .  
Polska . . . .

Z powyższych krajów Austria i Czechosłowacja wywożą prawie
wyłącznie drzewo iglaste, Rumunia w iglaste a w ' '  ...........
Jugosławia natomiast w iglaste a w '̂ /4 liściaste.

Vio liściaste.

6. Hodowla bydła.
Hodowk bydła jest szeroko rozwinięta we wszystkich krajach 

naddunajskich, chociaż charakter jej jest w każdym z nich nieco od­
mienny; w Rumunii, a zwłaszcza w Jugosławii i Bułgarii hodowla 
bydła jest wyrazem pierwotnego, pasterskiego ustroju rołnego tych 
krajów. Na Węgrzech hodowla bydła częściowo oparta jest na wy-
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stępujących tamże rozległych stepach, nie nadających się do uprawy 
pod pługiem, ałe częściowo jest już ona hodowlą więcej ,,przemy­
słową“ , opartą o przywożoną z sąsiednich krajów paszę i zboża pa­
stewne. Ten zaś charakter gospodarki przetwórczej jest jeszcze bar­
dziej zaakcentowany w wielkich centrach konsumcyjnych mięsa, 
w Austrii i Czechosłowacji. Stan pogłowia był następujący:

T a b l i c a  23.

POGŁOW IE ZW IERZĄT GOSPODARSKICH. ROK 1934. 

(Tysiące sztuk).

Bydło
rogate

Konie Nie­
rogacizna

Owce Kozy

Austria . . 2348 261 2 822 263 326
Bułgaria . . 
Czechosło-

893 482 1) I 2572) 8739") I 2602)

wacja . . 4305 701 3 031 510 957
Jugosławia . 3990 I 205 2792 8867 I 881
Rumunia . 4189 2 033 2 964 12 293 420
Węgry . . . I 672 803 2 502 I 087 26
Polska . . . 9258 3764 7 090 2 554 321

9 R. 1930.
2) R. 1926.
3) R. 1932

Więcej szczegółowy obraz stosunków produkcyjnych a zarazem 
i konsumcyjnych daje poniższe zestawienie uboju bydła w poszczegól­
nych państwach. Uderzającym jest, że w każdym z omawianych 
państw cyfry uboju poczynając od roku 1929 kurczą się, dowodząc 
jasno spadku poziomu zamożności ludności na całym tym obszarze 
w czasie kryzysu światowego. Nawet zaś wyraźna i powszechna po­
prawa gospodarcza w r. 1935 nie wywołała wyraźnego wzrostu kon- 
sumcji mięsa. Jednocześnie jednak uderzającym jest, że w poszczegól­
nych krajach utrzymują się pewne tradycyjne formy odżywiania się, 
a więc przewaga uboju świń w Czechosłowacji i na Węgrzech, owiec 
w Bułgarii, Jugosławii i Rumunii, bydła rogatego w Rumunii.
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r a b 1 i c a 24. 
UBÓJ BYD ŁA 
(Tysiące sztuk).

1927! 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria i 1

Bydło rogate^) 216 211 2II 1821 186 179 153 141 153
Cielęta . . . . 58I 59 57 48 56 55 44 44 46
Owce . . . . 12 10 12 13 8 6 5 5 4
Świnie . . . .  
Bułgaria

863 964 836 844 1048 860 816 869 778

Bydło rogate^) 80 94 86 59 57 59 63 69 93
Cielęta . . . . 32 34 32 40 52 64 70 81 53
Kozy . . . . 85 98 82 88 82 83 72 63 95
Owce . . . . 848 921 831 880 880 903 962 1030 948

Świnie . . . .  
Czecliosłowacia

49 50 45 43 73 83 69 60 86

Bydło rogate^) 811 876 859 751 767 801 717 776 765
Cielęta . . . . 880 971 947 871 979 1008 921 1046 964
Owce . . . . 778 766 708 717 712 629 587 613 660
Świnie . . . .  
Jugosławia

3478 3840 3794 3918 4299 3781 3562 4386 4005

Bydło rogate^) 388 410 404 330 301 349 367 355 —
Cielęta . . . . 345 374 346 285 354 341 339 334 ,—
Owce . . . . 1243 1309 1151 I I O I 982 943 951 1015 —
Świnie . . . .  
Rumunia

641 646 582 642 758 569 524 519

Bydło rogate^) 845 1009 1017 944 813 818 922 1093 1132
Owce . . . . 1802 2023 1964 1601 1649 1479 1545 1582 1523
Kozy . . . . 47 44 37 33 43 35 33 33 31
Świnie . . . .  
Węgry

537 639 613 605 810 707 699 781 721

Bydło rogate^) 188 187 191 159 152 183 177 165 —
Cielęta . . . . 419 43S 454 362 395 495 412 390 —
Owce . . . . 376 34i 360 344 353 265 208 175 —
Świnie . . . .  
Polska

1121 I 22C 1293 1254 1212 1063 1047 1182

Bydło rogate^) 1071 I i 5ę 1296 1218 1302 1523 1386 1088 1151
Cielęta . . . . 1807 I94C 1925 2153 2352 208] 2016 1953 2065
Owce . . . . 473 64C) 435 391 325 26; 275 325 382
Świnie . . . .

B e z  c ie lą t.

2433 2976 2925 2976 4023 380/ 3495 3585 3840
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Jako drugi produkt hodowli występują obok mięsa surowce 
przemysłowe pochodzenia zwierzęcego, a więc przede wszystkim 
wełna. Rozmiary jej produkcji były następujące:

T a b l i c a  25.

WEŁNA. 
(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 0,7 0,6 0,5 0,5 0,5 0,5 0,5
Bułgaria 
Czech osło-

9»6 9,6 8,9 9,0 9,4 9,5 9,7 —

wacja . . 1,2 1,2 1,0 0,9 0,7 0,8 0,8 —
Jugosławia. 12,3 12,2 12,3 12,6 13,4 13,5 13,7 12,5
Rumunia 25,6 24,2 23,8 24,7 25,2 25,0 26,0 29,6
Węgry . . 6,3 6,3 5,9 5,8 4,9 4,2 5,0 5,9
Polska . . 4,4 4,7 4,4 4,5 4,3 4,4 4,8 4,8

Wobec najwyższego pogłowia owiec w Rumunii, oczywistym 
jest, że musi ona przodować również w produkcji wełny —  natomiast 
charakterystycznym dla słabej intensywności życia gospodarczego 
Bułgarii jest to, że mimo posiadania dość znacznego pogłowia jej 
produkcja wełny zajmuje bardzo tylko dalekie miejsce. Gatunek 
wełny naddunajskiej, mimo dokonanych wysiłków około uszlachet­
nienia hodowli nie uchodzi za wysoki, tak że stosunkowo duże jej 
ilości są zbywane na mało wybrednych rynkach wewnętrznych.

Oprócz wełny, ważnymi produktami zwierzęcymi — ale już o cha­
rakterze przeważnie eksportowym w państwach rolniczych —  są skóry, 
włosie i szczecina.

7. Produkcja górnicza.
O ile pod względem rozmiarów produkcji rolnej kraje naddunaj- 

skie na ogół wykazują cytry produkcji stojące daleko w tyle poza 
C5drami produkcji polskiej (z wyjątkiem np. produkcji pszenicy w Ru­
munii, kukurydzy, tytoniu i winogron we wszystkich tych krajach) 
o tyle w dziedzinie produkcji szeregu surowców górniczych nie tylko 
ją wyprzedzają, ale nawet w niektórych z nich reprezentują poważną 
część całkowitej produkcji europejskiej.
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W zakresie węgla kamiennego dominującą rolę gra Czechosłowacja, 
która też jest w tej dziedzinie eksporterem. W dalekim odstępie za 
mą idą Węgry, Jugosławia, następnie Austria. Czechosłowacja jako 
eksporter najsilniej uległa słabej światowej konjunkturze dla węgla. 
Kraje importujące potrafiły zwiększyć udział produkcji krajowej 
w zaopatrywaniu rynku, ale i one nie potrafiły uchronić swego kopal­
nictwa od skutków spadku popytu i (z wyjątkiem Austrii i Bułgarii) 
musiały ograniczyć rozmiar wytwórczości.

T a b l i c a  26.
W ĘGIEL KAMIENNY.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 202 208 216 228 221 239 251 261
Bułgaria
Czechosło-

70 79 71 86 98 80 76 93

wacja . . 14 560 16 521 14435 13 103 10 961 10 532 10 775 10 965
Jugosławia 354 409 366 406 368 379 387 400
Rumunia 398 371 299 287 188 197 227 276
Węgry . . 783 826 812 776 895 800 756 823
Polska . . 40 616 46 236 37 506 38 265 28 835 27 356|29 233 28 543

W krajach naddunajskich ilościowo większą rolę odgrywa wydo­
bycie węgla brunatnego. Tutaj również pierwsze miejsce zajmuje

T a b l i c a  27.
W ĘGIEL BRUNATNY.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 3 263 3 525 3 063 2 982 3 104 3 014 2 855 2 976
Bułgaria
Czechosło-

I 361 I 573 I 522 1437 I 663 1494 I  561 1644

wacja . . 20 451 22 651 19 194 17 932 15 858 15 064 15 261 15 228
Jugosławia 4697 5245 4 906 4450 4 108 3 777 3 926 3 984Rumunia . 2 630 2675 2 071 1632 1464 1314 I  6 1 1 I 644
Węgry . . 6510 7044 6 176 6 I I I 5 931 5907 6199 6 720
Polska . . 74 74 55 41 33 33 26 18
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Czechosłowacja, następnie Węgry, Jugosławia i Austria. Produkcja 
węgla brunatnego okazała się znacznie mniej odporną na kryzys, 
aniżeli wydobycie węgla kamiennego. Czechosłowacja jako eksporter 
poniosła bardzo znaczne straty, ale również i spośród importerów 
jedynie Bułgaria zdołała podnieść produkcję, podczas gdy wszystkie 
inne państwa (znowu z wyjątkiem Bułgarii) musiały ją ograniczyć.

Podobnie przedstawiają się wzajemne stosunki ilości produko­
wanego koksu, choć tutaj uderza duża odporność na kryzys produkcji 
koksu w gazowniach Austrii i Węgier.

T a b l i c a  28.

KOKS. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria
Gazownie . 576 629 569 556 587 583 557 509

Czechosło­
wacja

Koksownie 
Gazownie .

2 816 
181

3 163 
187

2 712 
211

2 046 
224

1277
224

1259
224

1345 1551

Rumunia . 74 73 70 38 24 28 52 —

Węgry
Gazownie . 141 167 160 162 160 149 144

Polska
Koksownie 
Gazownie .

1668
74

1858
73

I 582 
70

1355
38

I 091 
24

1 1 7 1  
28

1333
175

1387
176

Wydobycie ropy jest właściwie tylko historią fenomenalnego 
rozwoju wydobycia ropy rumuńskiej. W czasie od r. 1928 do 1934 
produkcja ta dosłownie podwoiła się i obecnie wynosi już ponad 4%  
produkcji światowej. Wzrost ten stanowi uderzający przykład istnie­
nia momentów rozwojowych nawet w czasie powszechnego marazmu 
gospodarczego. Oczywiście jednak rozwój ten jest przede wszystkim 
ilościowy, a nie wartościowy. Skutkiem spadku cen światowych 
rentowność górnictwa naftowego w Rumunii nie nadąża za wzrostem 
produkcji. Mała produkcja czeska oraz sporadyczne wytryski ropy
Naddunajski problem gospodarczy* g
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w Austrii wobec cyfr rumuńskich nie grają żadnej roH. Sfery kompe­
tentne liczą się jednakże z możnością odkrycia nowych złóż ropy, 
zwłaszcza w Jugosławii.

T a b l i c a  29.

ROPA.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Czechosło­
wacja . . 

Rumunia 
Polska . .

14
4 282 

743

14
4837

675

23 
5 792 

663

20
6756

630

18
7348

557

18
7387

551

26
8467:

529

29
8376

517

Obok wielkich zasobów ropy, Rumunia posiada również gwał­
townie rozwijającą się produkcję gazów ziemnych:

T a b l i c a  30.

GAZY ZIEMNE. 

(Spożycie w milionach m̂ ).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Rumunia . 613 807 I  206 1383 1456 1594 I  814 I  914
Polska . . 460 467 487 474 437 462 469 486

Również Rumunia wydobywa sól kamienną w ilościach poważ­
nych, bo równych około połowie wydobycia polskiego. Połowę znowu 
ilości rumuńskiej produkują Austria i Czechosłowacja. O ile jednakże 
w tych ostatnich dwu państwach produkcja zwyżkowała aż do roku 
1932, w Rumunii zmniejszała się do r. 1931, co jest w sprzeczności 
z naogół panującymi tendencjami rozwojowymi produkcji innych 
płodów górniczych.
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T a b l i c a  31. 

SÓL.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 154 178 158 124 171 142 165 199
Czecho­

słowacja 150 166 178 190 177 157 147
Bułgaria 47 29 32 25 35 20 56 49
Jugosławia 63 56 56 55 60 53 44 57
Rumunia . 343 322 307 255 288 278 309 325
Polska . . 548 570 534 561 491 450 506 515

O ile w węglu Czechosłowacja posiada niewątpliwy prymat, o tyle 
w dziedzinie rud żelaznych dzieli się bogactwem wydobycia z Austrią. 
Wprawdzie Jugosławia posiada w dawnej Bośni poważne złoża rud 
w okołicy Żenicy i przystępuje obecnie do rozbudowy ich wydobycia 
(przed i w czasie wojny rudy te uchodziły za ostatnią rezerwę cięż­
kiego przemysłu austro-węgierskiego), ale dotychczasowa ich pro­
dukcja pozostaje dość znacznie w tyle poza wydobyciem tych dwu 
państw. We wzajemnym stosunku Austrii i Czechosłowacji zaszło 
jednak niezmiernie charakterystyczne przesunięcie: do roku 1929 
przewaga produkcji stała wyraźnie po stronie Austrii, która posiadając 
idealne warunki górnicze w złożach rudy w Erzbergu, stałe utrzy-

T a b l i c a  32.

RUDA ŻELAZNA.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 
Czech 0-

I  928 I 891 1 180 512 307 267 464 773

Słowacja 1779 I 808 I 653 I 235 602 429 539 —

Jugosławia 440 428 431 127 27 52 179 220
Rumunia . 84 90 93 62 8 17 84 93
Węgry . . 200 252 15 7 84 53 50 69 192
Polska . . 737 659 477 285 77 161 247

3*

332
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mywała pewną marżę ponad cyfry wydobycia czeskiego. Kryzys 
odbił się jednakże na wydobyciu rudy w Austrii znacznie silniej ani­
żeli w Czechach; podczas gdy w Austrii produkcja spadła w r, 1933 
poniżej jednej siódmej produkcji z r, 1928, w Czechach spadek ten 
wyniósł tylko trzy czwarte pierwotnej produkcji, tak że w tym roku 
wydobycie było już blisko dwukrotnie wyższe od austriackiego. Cho­
ciaż ostatnie dwa lata przjmiosły wzmożenie się produkcji w obu 
państwach, nie zmieniło to jednak ustalonej w ten sposób hierarchii. 
Wytłumaczenia tego zjawiska nie trudno znaleźć, jeśli się uwzględni, 
że górnictwo czeskie pracuje wyłącznie na rzecz własnego hutnictwa, 
natomiast górnictwo austriackie przeważnie na rzecz hutnictwa 
obcego, zwłaszcza czeskiego i węgierskiego. Cyfry produkcji żelaza 
dają obraz przygniatającej przewagi hutnictwa czechosłowackiego, 
mającego tę wyższość nad austriackim, że jest oparte na własnych 
złożach węgla. Tutaj również spadek produkcji w Czechach był

T a b l i c a  33.

ŻELAZO. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 458 459 297 145 94 88 134 193
Czecho­

słowacja I 569 I 645 1437 I 165 450 499 600 816
Jugosławia 29 31 35 38 10 31 33 19
Rumunia . 70 72 69 26 9 I 62 82
Węgry . . 286 368 257 160 66 93 140 186
Polska . , 684 706 478 347 199 306 382 393

mniej silny niż w Austrii. Obraz jednakże nie byłby kompletny, 
gdyby nie uwzględnić tego, że przemysł czeski jest nastawiony więcej 
na wyroby masowe, podczas gdy i w dziedzinie hutnictwa prze­
mysł austriacki reprezentuje bardziej uszlachetnioną fazę pro­
dukcji, gdyż w Austrii znacznie większa część produkcji przybiera 
formę stali. W tej dziedzinie zaś spadek produkcji w Czechach i w Au­
strii szedł zupełnie równym krokiem, tak że w obecnej chwili stosu­
nek produkcji stali do produkcji żelaza w Austrii jest nawet jeszcze 
wyższy, aniżeli przed wybuchem kryzysu.
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T a b l i c a  34. 

STAL.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 647 644 476 328 208 229 313 369
Czecho­

słowacja 1973 2 193 I  817 I 514 671 734 953 I 200
Jugosławia 84 98 85 92 — — — —
Rumunia . 153 161 157 113 103 145 175 213
Węgry . . 486 514 369 316 180 228 315 446
Polska . . 1438 1377 1237 1037 564 833 856 948

W innych krajach naddunajskich sytuacja przedstawia widok 
całkowicie odmienny, dając o wiele więcej optymistyczny obraz moż­
ności rozwoju ich młodszych przemysłów hutniczych. W Jugosławii 
spadek produkcji wystąpił tylko przejściowo i został w całości odro­
biony. W  Rumunii wystąpił tyłko w żelazie, ale nie w stali. Na Wę­
grzech spadek produkcji był stosunkowo tak niewielki, że w ostat­
nich trzech latach produkcja węgierska przewyższyła produkcję 
austriacką.

W wydobyciu rud miedzianych i produkcji miedzi Jugosławia 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc w Europie, przy czym produkcja 
szybko wzrastała i w czasie od 1928 do 1934 prawie że się po­
troiła.

T a b l i c a  35.

RUDY MIEDZIANE.

(Zawartość miedzi w wydobytych rudach w tysiącach ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 3,0 2,1 2,2 1,3 0,2 0,1 0,1 0,1
Czecho­

słowacja 2,1 1,8 2,3 1,7 0,1 0,5
Jugosławia 15,1 20,7 24,5 24,4 30,2 40,3 44,4 39,0
Węgry . . — — — 0,2 0,3 0,3 0,2 0,2
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PRODUKCJA MIEDZI. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 3,4 3,9 4,1 3,2 2,0 1,0 0,6 1,3
Czecho­

słowacja 1,0 1,7 1,5 1,2 0,9 0,8 0,6
Jugosławia 15,1 20,7 24,5 24,4 30,2 40,3 44,4 39,0
Rumunia . 0,1 0,1 0,2 — 0,1 0,5 0,2 0,8

Podobnie silne stanowisko zajmuje na tym obszarze Jugosławia 
w dziedzinie rud ołowianych. W tym wypadku jednakże nie prze­

or a b 1 i c a 36.

R U D Y OŁOWIANE.
(Zawartość ołowiu w wydobytych rudach w tysiącach ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 6,0 7,5 8,9 1,7 4,8 6,3 5,3 5,6
Bułgaria 3,3 3,7 1,2 — — 1,2 1,0
Czecho­

słowacja 4,1 4,5 6,6 4,7 4,2 3,9 3,5
Jugosławia 12,3 14,7 22,4 33,1 49,5 61,1 70,2 68,1
Rumunia . — — — — 2,8 3,1 2,7 3,0
Polska . . 12,2 11,6 12,0 7,0 4,2 5,0 6,0 6,6

PRODUKCJA OŁOWIU. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 8,1 6,6 6,9 6,1 2,0 4,6 5,7 8,0
Czecho­

słowacja 3,1 4,6 4,2 3,6 4,1 3,8 4.1 4,1
Jugosławia 10,3 9,5 10,0 7,9 8,3 6,3 10,1 7,9
Rumunia . 0,5 0,6 1,0 1,3 1,9 4,1 4,4 4,6
Węgry . . — 0,1 0,1 0,1 — —

Polska . . 37T 35,8 40,2 32,4 12,0 12,0 10,0 19,0
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rabia Jugosławia całkowitej wydobytej ilości, wysyłając znaczną 
część rudy w stanie surowym. W wydobyciu rud ołowianych (pięcio­
krotne powiększenie w ciągu sześciu lat) Jugosławia przewyższyła 
dwunastokrotnie Polskę, a w r. 1934 dorównała jej w wytwarzaniu 
ołowiu.

Zbliżony obraz daje wydobycie rud cynkowych i cynku w Jugo­
sławii, choć te same tendencje objawiają się o tyle słabiej, że w dzie­
dzinie wydobycia rudy Jugosławia przewyższyła Polskę jedynie dwu­
krotnie, natomiast nie poczyniła żadnych postępów w ilości rudy 
przetapianej na miejscu.

T a b l i c a  37.

RU D Y CYNKOWE.

(Zawartość cynku w wydobytych rudach w tysiącach ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 3.2 4.0 3,6 0,7 1,6 2,1 2,6 2,7
Czecho­

słowacja 0.5 ___ 0.6 1.4 1,6 1.4 1,0 —

Jugosławia 0,6 0,5 13,5 32,1 48,0 59.3 53,8 52,8
Rumunia • — — — 4.0 0,1 4,2 3.7 4T
Polska . . 100,0 105,0 100,0 60,0 25,0 35.6 40,6 53.9

PRODUKCJA CYNKU. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Czecho­
słowacja 8,0 10,7 13,5 7,9 6,0 6,6 7,5 9,0

Jugosławia 4,9 6,3 5,5 4,5 2,5 3,5 4,4 3,2
Polska . . 161,8 169,0 174,4 130,8 85,0 84,0 93,0 84,0

Piryty występują przede wszystkim w Jugosławii, obok tego 
jednakże również i w Czechosłowacji i Rumunii. W  tej dziedzinie 
zaznaczył się jednak spadek produkcji, przezwyciężony dopiero 
w ostatnich trzech latach. Charakterystycznym jest, że światowa 
koniunktura zbrojeniowa (kwas siarczany w gazach trujących) bar-
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T a b l i c a  38.
PIR YTY. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Austria . . 
Czech 0-

10 — — — — — — —

Słowacja 24 23 22 21 16 1 5 18 20
Jugosławia 64 60 50 30 16 21 23 80
Rumunia . 24 24 24 2 5 6 1 4 4 10
Polska . . I I 9 I I 4 — I 12 16

dzo silnie wzmogła wydobycie pirytu w Jugosławii w r. 1935. Rudy 
manganowe występują w Austrii, Rumunii i na Węgrzech; wydo­
bycie ich w związku z osłabioną działalnością hutnictwa żelaznego 
spadało do r. 1932, a silnie wzrosło w ostatnich trzech latach.

T a b l i c a  39.
RU D Y MANGANOWE.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 39.6 39,1 25,6 11,5 6,6 5,5 6,0 —
Jugosławia 2,7 3,1 1,5 2,5 0,2 0,5 i , i 1,0
Rumunia . 31,3 35.0 33,5 18,8 5,1 2,8 12,1 19 ,7
Węgry . . 22,2 19,0 9,1 i , i 1,5 6,2 — 6,3

Bauxyt występuje w Jugosławii i na Węgrzech. Pierwotnie 
produkcja węgierska była znacznie większa, ale gdy wraz ze spadkiem

T a b l i c a  40.
BAUXYT.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Bułgaria 2,7 3,6 5,7 1,4 2,8 2,7 2,2 1,6
Jugosławia. 49,3 103,4 94,7 64,8 67,1 80,9 85,6 190,1
Rumunia . 0,7 0,9 0,7 0,4 0,6 1,2 1.5 1.5
Węgry . . 396,0 389,2 31,7 89,6 i i i ,6 72,4 185,0 211,0
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cen surowców koszty transportu poczęły odgrywać coraz większą 
rolę, przemysł jugosłowiański mógł wyzyskać swoje świetne położenie 
transportowe (złoża w bezpośrednim sąsiedztwie morza) i w ostat­
nich trzech łatach przewyższył produkcję węgierską.

Srebro jest wydobjAyane w Czechach i Rumunii, ałe ostatnio 
w bardzo szybko wzrastających ilościach również i w Jugosławii.

T a b l i c a  41.

SREBRO.
(Produkcja w kilogramach).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 1545 1 194 947 2570 584 I  215 877 570
Czechosło­

wacja . . 34 308 40 506 45 692 38 313 32 970 30 505 29 082 41 224
Jugosławia. 8 700 10 600 17 400 51128 62 770 54 003 60 IIO 56 775
Rumunia . 2 279 2 822 4418 3 554 5866 7234 12 991 15 060
Polska . . 6937 I I  717 17 377 11356 2 156 I  287 658 1005

Wreszcie do bogactw kopalnianych państw naddunajskich na 
leży zaliczyć złoto, które wydobywane jest od pradawnych czasów 
w Rumunii (założenie Dacji, jedynej rzymskiej prowincji położonej 
na północ od Dunaju oparte było właśnie na występowaniu złota na 
południowo-wschodnich stokach Karpat), ałe ostatnio wydobycie jego 
bardzo znacznie rozwinęło się znowuż w Jugosławii.

T a b l i c a  42.

ZŁOTO.

(Produkcja w kilogramach).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Czechosło­
wacja . . 273 291 293 179 212 305 373

Jugosławia. 439 575 715 I  O I I 1470 2 194 2 219 2445
Rumunia . I  809 2 213 2 672 2741 3578 3500 3469 4464

Jugosławia posiada również interesującą produkcję rudy chro­
mowej, która początkowo silnie się rozwijała, przejściowo opadła, ale 
ostatnio znowu silnie zwyżkuje:
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T a b l i c a  43. 
RUDA CHROMOWA 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Rumunia 16,7 42,2 51,4 58,4 39.2 23,4 47.4 60,4

8. Produkcja przemysłowa.
Nierównomierny rozwój przemysłu przetwórczego stanowi jeden 

z najbardziej charakterystycznych składników struktury gospodar-

T a b l i c a  44.
PRODUKCJA PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.

(W milionach kilowatgodzin).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935
1

Austria .................. 2 400 2 550 2 500 2 400 2 300 2 380 2 465 _
Energia wodna . . . I 600 I 750 I 750 I 800 I 800 I 950 2 040 —
Energia cieplna . . . 800 800 750 600 440 430 425 —

B u łgaria .................. 65 86 95 99 121 128 137 —

Energia wodna . . . 35 49 64 60 68 80 89 —
Energia cieplna . . . 30 37 31 39 53 47 44 —

Czechosłowacja . . .
Energia cieplna . . . 2 749 3 036 3 043 2 897 2 632 2 613 2 853 —
Z tego na sprzedaż . I 016 I  218 I 313 I 348 I 319 I 340 I 357 —

Jugosławia.............. — 460 — 392 503 — 718 651
Energia wodna . . . — — — 252 — — 216 197
Energia cieplna . . . — — — 140 — — 502 454

Rumunia ................ 514 500 559 516 680 700 760 —
Energia wodna . . . 51 61 71 117 109 I I I 115 —
Energia cieplna . . . 463 439 488 399 571 589 645 —

W ęg ry ........................ 649 703 720 712 687 729 812 —

P o lsk a ........................ 2 618 3 048 2 906 2 598 2 257 2 400 2 622 2 800
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czej basenu naddunajskiego, do którego wielokrotnie też trzeba 
powracać. Trudno jest w jednej C5drze przedstawić miarę rozwoju 
przemysłu w poszczególnych krajach, zwłaszcza wobec tego, że nie 
posiadamy nawet mogącej służyć do porównań statystyki ilości 
zatrudnionych robotników, ani też tym bardziej łącznych statystyk 
zainwestowanych kapitałów. Pewne przybliżone pojęcie o rozmiarach 
uprzemysłowienia dać może statystyka produkcji prądu elektrycznego, 
jako głównej, obok węgla kamiennego, siły popędowej. Pamiętać 
jednak należy, że w Czechosłowacji węgiel odgrywa właśnie dzięki 
większej własnej produkcji rolę znacznie poważniejszą aniżeli 
w Austrii, że więc same cyfry produkcji prądu nie dają dostatecznego 
wyobrażenia o ilościowej przewadze siły produkcyjnej przemysłu 
czeskiego wobec austriackiego.

W poprzednim rozdziale omawiano już rozwój przemysłu hutni­
czego w państwach naddunajskich. Z przemysłu mineralnego po­
wszechnie silnie rozwiniętym jest przemysł cementowy, stosunkowo 
najsilniej w Czechosłowacji. W tym kraju też produkcja cementu

T a b l i c a  45.

CEMENT. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1 9 3 1 1932 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Austria . . 5 2 3 582 602 500 3 5 0 280 3 1 5 3 7 0
Bułgaria . 
Czech osło-

108 1 5 1 174 104 139 121 130 124

wacja . . 809 I  250 I 195 I 200 I  081 850 — —

Rumunia . 332 3 1 7 3 9 6 196 213 220 314 361
Węgry . . 426 403 3 2 9 296 197 179 225 —

Polska . . I  098 I  008 832 5 4 6 354 411 721 801

najdłużej wykazywała wzrost, bo aż do roku 1931. Powyższe cyfry 
nie obejmują przemysłu jugosłowiańskiego, dla którego ogólne sta­
tystyki produkcji nie są publikowane. Przemysł ten jednakże ma 

Jugosławii niezwykle korzystne warunki rozwoju: wzdiuż wybrzeża 
morskiego znajdują się bowiem pokłady mieszaniny glin i wapniaków, 
które z natury już zawierają składniki te w proporcji wymaganej 
dla produkcji cementu portlandzkiego (minerały te są również wy­
wożone w stanie surowym do cementowni włoskich, położonycli
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po drugiej stronie Adriatyku), położenie nadmorskie ułatwia tani 
dowóz węgla, tak że w rezultacie jugosłowiański przemysł cementowy 
jest w stanie nawet przy dzisiejszych cenach rentowmie pracować 
wywożąc per marę 8o% swej produkcji.

Wytwórczość związków azotowych jest silniej rozwdnięta jedynie 
w Czechosłowacji i tu jednakże nie przybiera ona zbyt wielkich roz­
miarów. Produkcja czechosłowacka stale była mniejszą od produkcji 
polskiej; obydwie też wykazują mniej wdęcej równomierny stopień

T a b l i c a  46.

ZW IĄZKI AZOTOWE. 
(Tysiące ton).

a) saletra wapniowa
b) siarczan amonu
c) azotniak wapniowy

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria a) 5 6 7 6 6 6 6 5

Czech osło-
wacja a) — — — — 21 17 22 —

„  b) 65 80 81 45 28 32 37 —
„  c) 25 31 27 17 21 18 21 —

Jugosławia
c) — — 63 16 31 25 — —

Rumunia c) 17 18 6 I — — — —

Polska a) — — 3 32 32 31 35 41
b) 37 54 74 57 54 57 61 62

,, c) 155 163 84 36 II 10 33 32

spadku. Mimo pewnej intensyfikacji uprawy pszenicy w Czechosło­
wacji, redukcja obszaru jeszcze więcej intensywnych upraw, jak 
zwłaszcza buraków cukrowych, spowodowała pewme osłabienie zu­
życia nawozów sztucznych w tym kraju.

Produkcja superfosfatów istnieje we wszystkich omawianych 
krajach z wyjątkiem Bułgarii. Większe rozmiary przybrała ona
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jednak tylko w Czechosłowacji. Spadek konsumcji jest tu jeszcze 
wyraźniejszy, aniżeli przy azotanach. Należy jednak zauważyć, 
że spadek w Czechosłowacji był znacznie mniejszy aniżeli w Polsce 
i że od roku 1930 produkcja czeska przewyższa już znacznie produkcję 
polską. Natomiast spadek konsumcji rozciąga się również na kraje 
rolniczo-eksportowe. Ekstens5dikacja rolnictwa w tych ostatnich 
krajach doprowadziła np. do zupełnego zaniku niegdyś poważnego 
przemysłu superfosfatowego na Węgrzech.

T a b l i c a  47.

SUPERFOSFATY.

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria 46 51 41 31 32 47 43 47
Czechosło­

wacja . . 218 245 183 130 124 106 141
Jugosławia 76 89 43 32 8 — 10 —
Rumunia . I I 15 20 6 — — ■ — —

Węgry . . 160 146 79 2 6 7 7 —

Polska . . 263 304 193 72 45 49 90 68

W związku z wielkim bogactwem leśnym tych krajów bardzo 
rozwinięty jest w Austrii i Czechosłowacji przemysł celulozowy; 
w obu tych krajach produkcja jest bhsko trzykrotnie wyższa, aniżeli

T a b l i c a  48. 

CELULOZA.

(Tysiące ton suchej wagi).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austrią . . 311 328 316 312 283 310 319 335
Czechosło­

wacja . . 285 322 313 315 290 315 325
Rumunia . 35 39 43 38 32 37 45 50
Polska . . 97 109 108 97 93 99 119 122
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w Polsce. Przemysł celulozowy należy do tych nielicznych przemy­
słów, które wprawdzie nie co do cen, ale co do rozmiarów produkcji 
prawie nie odczuwają kryzysu. Po przejściowym spadku produkcji 
w roku 1932, produkcja obecnie jest wyższa, aniżeli w roku 1928.

Zbliżony przemysł papierniczy jest silnie rozwinięty również 
w Austrii i Czechosłowacji. Mniej więcej równa objętość produkcji 
w obu krajach — także tylko słabo ulegająca zniżce konsumcji — 
czyni oczywiście przemysł ten więcej eksportowym w Austrii, aniżeli 
w Czechosłowacji. Przemysł papierniczy istnieje również w Rumunii,

T a b l i c a  49. 
PAPIER I TEKTURA. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935
1

Austria
Papier . . 230 230 210 210 201 201 199 197
Tektura . . 56 55 58 30 33 29 32 49

Razem . 286 285 268 240 234 230 231 246

Czechosło-
wacja

Papier . . — 241 224 — ■— — — —
Tektura . . — 52 49 — — — — —

Razem . — 293 273 250 210 193 208 —

Rumunia
Papier . . 38 36 35 38 48 51
Tektura . . — — 6 6 5 6 9 8

Razem . 44 44 44 42 40 44 57 59

Polska
Papier . . 122 128 131 119 109 113 136 137
Tektura . . 34 37 33 28 26 29 33 35

Razem . 156 165 164 147 135 142 169 172

budowa zaś nowych fabryk w Jugosławii, a zwłaszcza na Węgrzech 
umożliwia tym krajom stopniowe dojście do samowystarczalności 
w dziedzinie przynajmniej papieru gazetowego.
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Produkcja jedwabiu sztucznego w przeciwieństwie do poprzednio 
omawianych przemysłów uległa zasadniczym przemianom w omawia­
nym okresie. W roku 1928 przemysł ten był prawie równie silnie roz­
winięty w Austrii jak i w Czechosłowacji, podczas jednak gdy w Austrii

T a b l i c a  50. 

SZTUCZNY JEDWAB. 

(Tysiące kilogramów).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 1550 I 400 787 384 440 878 850
Czechosło­

wacja . . I  710 2 050 2 300 2 790 2 560 2 700 2 580 2785
Węgry . . 350 300 337 97 — — — —
Polska . . 2382 2730 2 610 3643 3364 3 667 4391 5 119

produkcja spadła w roku 1932 do jednej czwartej, a w roku 1935 pod­
niosła się do niewiele ponad połowę pierwotnego stanu, o tyle w Cze­
chosłowacji prawie bez przerwy się rozwijała, tak że w roku 1935 
wzrosła o 50 % w stosunku do roku 1928 i przewyższyła blisko trzy­
krotnie produkcję austriacką. W obu tych krajach jednakże pro­
dukcja sztucznego jedwabiu jest znacznie mniejsza, aniżeli w Polsce 
i nie wykazuje też równie silnej dynamiki rozwojowej. Zupełnie inną 
jest sytuacja sztucznego jedwabiu na Węgrzech, gdzie przemysł ten 
jako oparty o surowce przeważnie zagraniczne, znajduje się w stanie 
zupełnego upadku.

Przemysł tekstylny jest może tym przemysłem, który najjaśniej 
obrazuje zmiany, które się dokonały w stanie uprzemysłowienia państw 
naddunajskich. Przedwojenny rozkład uprzemysłowienia polegał na 
istnieniu wielkiego centrum przemysłowego w Czechach i Austrii, 
przy czym (jak również i w przemyśle np. metalowym i skórni- 
czym) przemysł czechosłowacki specjalizował się w półwyrobach 
i wyrobach masowego spożycia, natomiast przemysł austriacki 
zorientowany był głównie ku wykańczaniu półw5^obów czeskich oraz 
wytwarzaniu więcej luksusowych, więcej obrobionych produktów 
końcowych. W dziale przemysłu tekstylnego podział pracy polegał 
w dużej mierze na tym, że w Austrii znajdowały się przeważnie 
tkalnie i wykańczalnie, a w Czechosłowacji przeważnie przędzalnie. 
Inne państwa wchodzące w skład Monarchii Austro-Węgierskiej, względ-
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nie położone na terytoriach dawnego państwa tureckiego, były pod 
względem tekstylnym krajami wyraźnego niedoboru produkcji, a faktu 
tego nie zmieniało istnienie drugorzędnych centrów tekstylnych 
w Bielsku i w Budapeszcie. Powojenny, a zwłaszcza pokryzysowy 
rozwój, doprowadził do zerwania dawniej ścisłego związku między 
produkcją czeską a austriacką )̂, do zakładania nowych tkalni 
w Czechosłowacji, a przędzalni w Austrii, Jak statystyka zainsta­
lowanych wrzecion bawełnianych wykazuje, Czechosłowacja zacho­
wała prawie niezmieniony stan posiadania (chociaż stan wyzyska­
nia zainstalowanej mocy produkcyjnej przędzalń jest w ostatnich 
latach katastrofalnie słaby), w Austrii natomiast, mimo zakładania 
nowych przędzalń, wzgl. przenoszenia całych zakładów z Czecho­
słowacji per saldo ilość wrzecion spadła o blisko jedną czwartą, w dużej 
mierze dzięki przenoszeniu zakładów austriackich do krajów rolni­
czych, W tych ostatnich bowiem, wprost przeciwnie, aniżeh w krajach

T a b l i c a  51.

WRZECIONA BAW EŁNIANE.

(Tysiące sztuk zainstalowanych).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 1,014 955 817 768 767 758 774 765
Czechosło­

wacja . . 3 663 3 673 3 636 3 638 3 622 3 627 3627 3625
Węgry . . 168 153 199 190 217 258 283 289
Polska . . 1544 I 557 I 554 1555 I 706 1818 I 696 I 684

dawnych, przemysł tekstylny odpowiedział na dążenia do autarki- 
zacji żywiołowym rozwojem. I tak na Węgrzech ilość wrzecion baweł­
nianych nowo zainstalowanych w latach 1928 do 1935 wynosi aż 75 % 
wrzecion istniejących w roku 1928.

Wskaźnik produkcji tekstylnej oświetla te same zjawiska przede 
wszystkim pod względem koniunkturalnym, jednocześnie daje jednak 
obraz pełniejszy, aniżeli sama cyfra zainstalowanych wrzecion, gdyż 
po pierwsze obejmuje nie tylko przemysł bawełniany, ale i inne dzie­
dziny przemysłu tekstylnego, po drugie zaś nie odnosi się tylko do

1) Patrz analizę stosunków handlowych czesko-austriackich w rozdziale II.
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przędzalnictwa, ale do wszystkich faz produkcji. Różnorodność roz­
woju w poszczególnych krajach szczególnie jaskrawo wychodzi na jaw 
z tego porównania. Najcięższym jest bezwzględnie położenie prze­
mysłu czechosłowackiego, spadek w najgorszym roku wynosił ponad 
jedną trzecią produkcji z r. 1929, a obecnie jeszcze wynosi ponad 
jedną czwartą. W Austrii natomiast, mimo zmniejszenia liczby

T a b l i c a  52.

W SKAŹNIK PRODUKCJI TEKSTYLN EJ. 

(1929 =  100)

1928 1929 1930 1 9 3 1 1932 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Austria . . 101,0 100,0 93,2 87,7 86,6 89.3 111,2 128,5
Czechosło-

wacja . . I O I , I 100,0 90,8 82,5 6 7 , 9 63,3 75,9 73,9
Rumunia . 8 3 ,3 100,0 1 0 5 , 5 100,9 129,2 147,8 169,3 —
Węgry;

Bawełna 98,8 100,0 96,8 84,1 93,4 114,6 128,4 122,5
Wełna 112,1 100,0 86,0 68,8 77,5 108,8 — --.

wrzecion, stan produkcji nigdy nie spadł o więcej, aniżeli 15 %, a w ostat­
nich latach wzrósł nawet o przeszło jedną czwartą ponad stan przed- 
kryzysowy. Jeszcze większy wzrost wykazują zarówno Rumunia 
jak i Węgry, te ostatnie zwłaszcza, jeśli chodzi o bawełnę, chociaż 
i w wełnie — po przejściowym silnym spadku — produkcja ich wzrosła 
ponad przedkryzysowy poziom. Dla Jugosławii nie posiadamy da­
nych, któreby z powyższymi można porównywać, ale szereg pośred­
nich wskaźników wykazuje, że i w tym kraju rozwój przemysłu tekstyl­
nego był bardzo silny. We wszystkich tych krajach boom inwestycyjny 
przemysłu tekstylnego nie tylko nie osłabł w czasie kryzysu, ale nawet 
można powiedzieć, że dopiero od niego wziął swój początek, a również 
trwa jeszcze i obecnie, w chwili zwolna powracającego ożywienia 
gospodarczego.

Przemysł budowy maszyn najwięcej rozwinięty jest oczywiście 
w Austrii i w Czechosłowacji. Pewną rolę odgrywa w nim też przemysł 
samochodowy, oba te kraje są w tej dziedzinie eksporterami. Prze­
mysł budowy maszyn istnieje jednak również i na Węgrzech —  w pew­
nych specjalnościach są nawet Węgry eksporterami — a w podstawo-
Naddunajski problem gospodarczy. 4
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wycli dziedzinach (jak fabrykacja sprzętu kolejowego) istnieje również 
lokalna produkcja w Rumunii (Resita) i w Jugosławii.

Przemysł elektrotechniczny rozwinięty jest głównie w Austrii, 
w związku z ogólnym wysokim uprzemysłowieniem również i w Czecho­
słowacji. W tej dziedzinie stosunkowo silną pozycję mają jednak 
również i Węgry — wyroby elektrotechniczne zajmują poważne miejsce 
w węgierskim wywozie przemysłowym — co tłumaczy się istniejącą 
jeszcze przed wojną tendencją przedsiębiorstw elektrotechnicznych 
niemieckich, austriackich i szwajcarskich do zakładania filii produk­
cyjnych możliwie blisko ich rynków zbytu na Bliskim Wschodzie.

T a b l i c a  53.

PRODUKCJA SAMOCHODÓW. 
(Tysiące sztuk.)

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria
Samochody osobowe . 7 6 3 2 I I

,, ciężarowe 3 3 2 I I

Czechosłowacja
Samochody osobowe . 10 12 13 12 10 8 8 7

,, ciężarowe 3 3 4 4 3 I I I

Czechosłowacja zajmuje tradycyjnie ważne miejsce już nie tylko 
w produkcji naddunajskiej, ale i europejskiej w przemyśle ceramicz­
nym i szklanym. Również głównie dzięki wielkim zdolnościom organi­
zacyjnym i handlowym Tomasza Baty przemysł obuwiany doszedł 
do roh jednego z wielkich przemysłów eksportowych czechosłowackich.

Austria natomiast dużą część swojego eksportu opiera na trady­
cyjnie u niej rozwiniętych ,,przemysłach dobrego smaku“ , tj. na wy­
sokich gatunkach konfekcji męskiej i damskiej, galanterii, luksuso­
wych wyrobach skórzanych itd.

Koniunkturalny rozwój przemysłu w państwach naddunajskich 
jest na ogół łatwiejszy do ujęcia, aniżeli ogólny stan uprzemysłowienia 
poszczególnych krajów, dzięki istnieniu prawie we wszystkich krajach 
wskaźników produkcji przemysłowej. Różne metody obliczania po­
wyższych wskaźników uniemożliwiają bezpośrednie porównania z kraju
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T a b l i c a  54.

W SKAŹNIK PRODUKCJI PRZEM YSŁOW EJ.

192^ 192c 193c 1931 1932 1933 193^ 1935

97^5 lO C 84,9 74,3 64,3

1

65,4 72,2 79,6

95.8 100 89,2 80,7 63,5 60,2 66,5 69,9
91.0 100 86,0 79,0 67,0 64,0 65,0 66,0
94,0 100 85,0 72,0 40,0 41,0 48,0 60,0
92,0 100 83,0 75,0 54,0 49,0 52,0 54,0

108,0 100 91,0 80,0 70,0 53,0 47,0 46,0
87,0 100 92,0 90,0 81,0 86,0 90,0 94,0

113,0 100 85,0 67,0 50,0 49,0 52,0 53,0
92,0 100 97,0 93,0 81,0 74,0 81,0 87,0

101,0 100 91,0 83,0 68,0 63,0 76,0 74,0
88,0 100 84,0 79,0 68,0 70,0 88,0 67,0
96,0 100 93,0 98,0 79,0 72,0 78,0 78,0
94,0 100 96,0 96,0 99,0 88,0 95,0 99,0
90,0 100 99,0 95,0 86,0 87,0 95,0 102,0

93,5 100 96,9 102,1 88,5 102,6 123,9 _

9 0 , 7 100 96,4 96,6 100,9 104,1 121,5 —
103,1 100 9 9 , 1 98,9 81,3 I I I , 6 131,0 —
79,0 100 100,0 110,0 118,0 118,0 132,0 ■—
95,0 100 97,0 105,0 82,0 101,0 126,0 —

115,0 100 93,0 75,0 75,0 76,0 76,0 —
95,0 100 88,0 70,0 107,0 110,0 128,0 —

97,8 100 93,8 87,4 7 6 , 9 83,9 97,5 110,9
93,0 100 80,0 74,0 65,0 65,0 70,0 76,0
93,0 100 100,0 97,0 64,0 102,0 120,0 I I I ,0
95,0 100 71,0 61,0 35,0 44,0 61,0 80,0
98,0 100 98,0 84,0 93,0 115,0 129,0 122,0

112,0 100 85,0 71,0 88,0 109,0 — . --

100,3 100 82,0 6 9 ,5 5 3 , 9 55.6 | 63.0 66,6

Austria
Wskaźnik ogólny

Czechosłowacja
Wskaźnik ogólny 
Górnictwo 
Metalurgia 
Szkło . . 
Kamieniarstwo 
Przemysł chemiczny 
Drzewo . ,
Papier . ,
Tekstylia .
Skóra . .
Konfekcja 
Żywność . 
Elektryczność

Rumunia
Wskaźnik ogólny . 
Dobra inwestycyjne 
Dobra konsumcyjne 
Kopalnictwo . . .
P rzem ysł................
M onopole................
Elektryczność . . .

Węgry
Wskaźnik ogólny . . 
Węgiel i koks (spożycie) 
Motory elektryczne . 
Stal surówka . . . .  
Wyroby bawełniane . 
W5n-oby wełniane , .

P o lsk a ......................
Wskaźnik ogólny • •

4#
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do kraju. Uderzającym jest jednak fakt, że podczas gdy w obu krajach 
starych rozmiar produkcji przemysłowej spadł o około jedną trzecią 
i dopiero w latach 1934 i 1935 ponownie wzrósł, o tyle na Węgrzech 
spadek produkcji nigdy nie przybrał tych rozmiarów, a w roku 1935 
była ona już równie wielką jak w roku 1928. Rumunia natomiast 
nie tylko że nie wykazuje spadku, ale nawet wykazuje bardzo znaczny, 
prawie jedyny na świecie, rozwój produkcji przemysłowej. Nie po­
siadamy wskaźników produkcji przemysłowej dla Jugosławii i Bułgarii, 
sądząc jednakże z danych odnoszących się do poszczególnych fragmen­
tów, odnosi się wrażenie, że rozwój produkcji przemysłowej był tam 
prawie równie znaczny, jak i w Rumunii.

Uderzającym jest, że w poszczególnych krajach rozwój szeregu 
przemysłów silnie odbiega od przeciętnej. I tak np. w Czechosłowacji, 
podczas gdy w omawianym okresie przemysły chemiczny, drukarski, 
spożywczy i elektryczny prawie nie poniosły strat, przemysł tekstylny 
i konfekcyjny straciły około jednej czwartej stanu posiadania, nato­
miast przemysły szklany, drzewny, wydobycia kamieni i glin, utraciły 
aż około połowy produkcji; natomiast straty przemysłu metalurgicz­
nego były tak znaczne, że poprawił on swój stan posiadania ponad 
połowę produkcji z roku 1928 dopiero w roku 1935, po nastaniu wy­
raźnej koniunktury wojennej. Na Węgrzech utrzymanie ogólnego 
poziomu w produkcji zawdzięczać należy wzrostowi produkcji elektro­
technicznej i tekstylnej (bawełnianej), gdyż jednocześnie produkcja 
stali wykazuje poważny spadek.

W Rumunii najwięcej przyczyniła się do wielkiego wzrostu pro­
dukcji zwyżka wskaźnika produkcji górniczej (o przeszło dwie trzecie 
od roku 1928), wzrósł jednak również o około jedną trzecią wskaźnik 
produkcji czysto przemysłowej, spadł natomiast jedynie wskaźnik pro­
dukcji monopoli państwowych.

9. Stosunki komunikacyjne.
Państwa naddunajskie przedstawiają pod względem uzbrojenia 

komunikacyjnego obraz zupełnie niejednolity: Czechosłowacja i Austria 
są zupełnie wystarczająco zaopatrzone zarówno w drogi że­
lazne jak i kołowe. Systemy kolejowe obu państw są raczej za 
szeroko rozbudowane, wiele linii pomocniczych można by bez szkody 
dla życia gospodarczego znieść, posługując się zamiast nimi trans­
portem samochodowym, tym bardziej, że w obu krajach programy 
robót publicznych doprowadziły w ostatnich latach drogi kołowe do 
stanu zupełnie pierwszorzędnego. Na Węgrzech sieć kolejowa — 
mimo pewnych trudności wynikających z rozczłonkowania terytorium
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T a b l i c a  55. 

KOLEJE.

P a ń s t w o Rok

Długość eksploata­
cyjna linij

Wagony

osobo- 1 towaro­
we 1 we

w tysiącach
w tys. 

km
w km na 
100 km* 

powierzchni

A u s t r i a ............................ 1932 6,7 8,0 6,1 33,8
Czechosłowacja................ 1932 13,5 9,6 9,3 104,7
Jugosław ia........................ 1932 9,4 3,8 3,6 58,6
Rum unia............................ 1932 11,2 3,8 2,7 51,3
W ę g ry ................................ 1932 7,8 8,4 3,7 40,0
P o lsk a ................................ 1934 17,8 4,5 12,0 160,2

— jest w zasadzie dostatecznie rozbudowana, natomiast drogi kołowe 
odpowiadające nowoczesnym wymaganiom są jeszcze bardzo nie­
liczne. Zupełnie odmiennie wygląda sytuacja w trzech państwach 
południowych: sieć kolejowa jest niezmiernie rzadka, i co gorsza 
zupełnie nie odpowiadająca stosunkom komunikacyjnym, w5rtworzo- 
nym po ostatnich zmianach granic: w Rumunii koleje siedmiogrodzkie 
skierowują się ku Budapesztowi, besarabskie ku Odessie, a koleje 
dawnego królestwa są w ogóle niedostatecznie rozbudowane. Podobnie 
w Jugosławii, linie kolejowe przebiegają wszystkie równolegle do 
wybrzeża morskiego, całkowicie wbrew logice komunikacyjnej kraju, 
a jedynie w celu służenia połączeniu Wiedeń-Budapeszt-Belgrad- 
Konstantynopoł. Przedwojenna polityka austriacko-węgierska, dą­
żąca do niedopuszczenia Serbii do morza stworzyła z Bośni i Herce­
gowiny korek komunikacyjny, przekreślający korzystne naturalne 
położenie wewnętrznych części tego kraju stosunkowo blisko morza. 
Połączenie Belgradu z Salonikami oraz przeprowadzenie linii normalno­
torowej do świetnego — ale z powyższych powodów jeszcze nie wy­
zyskanego — naturalnego portu w Splicie, są dziełem dopiero powo­
jennym. Skutkiem tego krzyżowania się momentów koniunkturalnych 
z rozwojem strukturalnym, również skutkiem wzrastającego uprze­
mysłowienia krajów nowych, rozwój przewozów kolejowych był 
w nich zupełnie inny, aniżeli w krajach starych; podczas gdy w Austrii, 
Czechach i Węgrzech spadek przewozów wyniósł 30—40%, w Jugo­
sławii wyniósł on tylko 20%, a w Bułgarii i Rumunii wystąpił nawet 
ich wzrost.
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T a b l i c a  56. 

PRZEW OZY KOLEJOWE. 

(Miliony tono-kilometrów).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . , 4342 4 545 3 869 3199 2 620 2589 2 700 3 144
Bułgaria . 
Czech osło-

762 900 848 848 827 823 — —

wacja . . 11965 12 367 10 476 9 228 7 208 6 492 7 070 7750
Jugosławia 3 808 4198 3 766 3332 2951 2977 3 159 3244
Rumunia . 4265 4596 4647 4388 4382 4 499 5 042 5023
Węgry . . 3372 3 395 3 291 2 820 2449 2 048 2405 —
Polska . . 21926 23 508 19 846 20 041 14 928 15 546 17 250 18 150

Ważnym czynnikiem komunikacyjnym na całym tym obszarze 
jest, skąd nazwa jego wynika, Dunaj wraz z bocznymi systemami 
rzek spławnych Cisy, Drawy i Sawy. Transport rzeczny, jako powolny, 
ale za to tani nadaje się szczególnie do przewozu towarów masowych, 
tak że korzystają z niego głównie ropa rumuńska przy transporcie 
w górę rzeki, zboże i ziemiopłody trzech państw połuchiiowych również 
w górę rzeki, wreszcie węgiel niemiecki i czeski przy transporcie w dół 
rzeki. Potanienie odsetek bankowych wpłynęło na spadek kosztu 
finansowania powołniejszego tempa transportu rzeką; spadek cen 
surowców zwiększył proporcję kosztów przewozu w cenie C. I. F., 
tak że w rezułtacie, mimo spadku tonażu ogólnego handlu państw nad- 
dunajskich, przewóz Dunajem nie tylko się nie zmniejszył, ałe nawet — 
sądząc z fragmentarycznych statystyk narodowych i sprawozdań 
przedsiębiorstw żegługowych —  poważnie w ostatnich łatach wzrósł.

Dane ruchu okrętów w portach morskich nie są dość pełne, aby 
stworzyć sobie kompletny obraz rozwoju sytuacji, ale widocznym 
jest, że w życiu trzech krajów nadmorskich porty odgrywają wzra­
stającą rolę. W Bułgarii tonaż okrętów zawijających do portów 
wzrastał aż do roku 1933; w Jugosławii do r. 1931, nieco tylko opadł 
w r. 1932, a siłnie wzrósł w ostatnich dwu latach. Przemiana orien­
tacji trzech krajów z śródkontynentalnej na morską wyraźnie się 
zaznacza, gdy zauważyć, że jednocześnie spadał tonaż ich handlu 
zagranicznego. Ponadto zaś nie można zapominać, że znaczna część 
Bułgarii i Jugosławii ciąży nie do własnych portów, ałe do portów

1) Odmienna podstawa obliczenia.
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T a b l i c a  57.

PRZEWÓZ TOWARÓW DUNAJEM. 

(Tysiące ton).

1928 1929 1930

Austria
Wyładunek w p o r t a c h ................
Łącznie z ruchem krajowym wy-

I 115 887 1 148

noszącym .................................... 419 291 292
Naładunek w p o r t a c h ................ 678 467 476
Tranzyt w górę rzeki ................ 438 415 586

,, w dół r z e k i .................... 191 229 361

Czechosłowacja
Przywóz ........................................ 300 168 487
W y w ó z ............................................ 859 811 657
Tranzyt w górę rzeki ................ 528 457 443

,, w dół r z e k i .................... 694 769 892

Węgry
Przywóz ........................................ 1094 I 014 970
W y w ó z ............................................ 418 1554 487
Tranzyt w górę rzeki ................ — — 427

,, w dół r z e k i .................... — — 943

Jugosławia
Przywóz ........................................ 479 491 569
W y w ó z ............................................ 320 732 672
Tranzyt w górę rzeki ................ 313 359 206

,, w dół r z e k i .................... 764 692 807

Rumunia
Przywóz ........................................ — — 113
W y w ó z ............................................ — — 1346
T ran zy t................ ‘ .......................... — — 395

Bułgaria
Przywóz ........................................ 3 71 53 169
W y w ó z ............................................ 468 270 159
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Flota handlowa jugosłowiańska zajmowała od dawna silną po­
zycję na morzu Śródziemnym. Ostatnio rozrost jej odb5Avał się 
w szybkim tempie, w ciągu 7 lat tonaż jej wzrósł o około 40%. Flota 
rumuńska, znacznie od jugosłowiańskiej mniejsza, rozwija się rów­
nież, ale w stopniu już słabszym.

10. Ustrój bankowy.
Porównanie ustroju bankowego poszczególnych państw naddu- 

najskich, przede wszystkim zaś porównanie sum depozytów i wkładów 
oszczędnościowych, którymi banki te dysponują, najjaśniej wykazuje 
różnicę w stanie rozwoju gospodarczego i kapitalizacyjnego poszcze­
gólnych krajów. Stan rachunków bieżących, czekowych, żyrowych, 
oszczędnościowych i korespondentów, w bankach akcyjnych, bankach 
depozytowych i w bankach państwowych przyjmujących wkłady od 
pubłiczności, wykazuje (w milionach walut narodowych) zestawienie 
na tabl. 60.

Stan rachunków oszczędnościowych, rachunków bieżących i cze­
kowych w Pocztowych Kasach Oszczędności, publicznych i prywat­
nych kasach oszczędności, kooperatywach itp. wykazuje w milionach 
walut narodowych tablica 61.

Dla zdania sobie sprawy z siły kapitałowej poszczególnych państw, 
cyfry powyższe należy przeliczyć na jedną walutę oraz obliczyć średnią 
wysokość wkładów bankowych i oszczędnościowych na głowę ludności 
Dokonanie porównania takiego za ostatnie lata jest bardzo utrudnione, 
zarowno wobec niekompletności danych cyfrowych, jak i też z powodu 
trudności w doborze odpowiednich kursów przeliczeniowych dla tych 
krajów, w których istnieją zróżniczkowane kursy dla walut obcych. 
Porównanie danych za rok 1929 jest jednak o tyle interesujące, że 
przedstawia ono stan rzeczy w chwili największego nagromadzenia 
zasobów finansowych przed kryzysem. (Tablica 62)

Wyraźnie największymi kapitałami płynnymi dysponuje Czecho­
słowacja. Fakt ten wyjaśnia, dlaczego Czechosłowacja na między­
narodowym rynku kapitałowym zajmuje stale bardzo powściągliwe 
stanowisko i dlaczego nawet w latach boomu międzynarodowego, 
kiedy wszystkie państwa Europy Środkowej i Wschodniej finansowały

9 Ściśle mówiąc, suma depozytów bankowych daje obraz jedynie roz- 
porządzalnych oszczędności jeszcze nie ulokowanych długoterminowo przez 
Właścicieli, a me obejmuje ani portfeli akcji i obligacji w posiadaniu krajowym 
ani kapitałów zagranicznych, nie przechodzących przez banki krajowe. Dla 
naszych celów wskaźnik ten jest jednak dostatecznie dokładny.
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T a b 1 i
D EPO ZYTY

K r a j Rodzaj banków Rodzaj rachunków 1927

A iłstria Banki akcyjne i Lan- Rachunki bieżące i ko-
(Miliony Szylin- deskreditinstitute respondenci 2 517
gów) Rachunki oszczędnościo-

we, czekowe i żyrowe 430
Suma 2 947

B u łg a ria Bank rolny: Rachunki bieżące I 868
(Miliony Lew) Banki centrali koope- Rachunki oszczędność. 208

ratyw (państwowe) Rachunki terminowe 746
Suma 2 822

Banki depozytowe Rachunki bieżące i de-
pozytowe 4 983

Banki ludowe Rachunki bieżące 667
,, oszczędność. 95
,, terminowe 68

Suma 830
Suma ogólna 8 635

C zech o sło w acja Banki depozytowe Rachunki bieżące II 675
(Miliony Koron Rachunki oszczędność.
czeskich) i terminowe II 853

Korespondenci 9 376
Suma 32 904

J u go sła w ia Banki akcyjne Rachunki bieżące i ko-
(Miliony Dina- respondenci 3 897
rów) Rachunki oszczędność. 7 551

Suma II 448

R u m u n ia Banki depozytowe Rachunki bieżące i ko-
(Miliony Lei) respondenci 14 IIO

Rachunki depozytowe 25 158
Suma 39 268

W ę g ry Banki depozytowe Rachunki bieżące 470
(Miliony Pengó) Rachunki depozytowe

i terminowe 923
Suma I 393

P o lsk a Banki akcyjne i 2 Banki Rachunki ávista i bie-
(Miliony zło- państwowe żące 661

tych) Rachunki oszczędność. 78
,, terminowe 305

Suma I 044
Korespondenci krajowi 172
Korespondenci zagrań. 240
Suma ogólna I 456
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c a 6o, 

BANKOWE.

1928 1929 1930 1931 1932 1 1933 1934 1935

2 695 2 183 2 587 — I 433 I 222 I 128 ____

524 531 623 — 258 227 2443 219 2 714 3 210 — I 691 I 4 4 9 I 372 —

2 191 I 97 4 I 720 I 392 I 4 7 7 I 489 I 510
37 7 616 800 I 028 I 040 I 126 995

I 376 I 670 2 313 3 203 3 37 4 3 45 3 3 975
3 944 4 260 4  833 5 623 5 991 6 068 6 480 6 880

6 562 6 960 5 887 4 464 3 910 3 293 3 230 3 33 4945 I 029 I 247 I 501 I 360 I 036 923184 283 351 471 5 1 7 699 I 009 _
91 146 174 197 196 184 181

I 220 I 458 I 772 2 169 2 073 I 9 19 2 113 2 225I I  726 12 678 12 492 12 256 I I  983 I I  280 I I  823 12 4 3 9
12 7 1 1 12 566 12 993 I I  221 10 832 10 884 — —

12 236 13 093 14 325 13 765 13 233 12 4 16
10 103 9  134 8 468 6 865 5 381 4  7 12 _
35 050 34  733 35  796 31 851 29 446 28 012 — —

3 815 3 841 3 864 2 930 2 787 2 522 2 671
0 4 1 1 9  344 10 294 8 804 6 770 6 360 5 38912 226 13 185 14 158 I I  734 9  5 5 7 8 682 8 060 —

17  205 19 561 18 212 12 840 I I  7 14 I I  270
29 655 31 753 35  I I I 1 7  366 14 469 13 653 _
46 860 5 1 314 53  323 30 206 26 183 24 923 — ___

878 920 898 797 769 775 674 701

835 992 I 019 812 720 731 761 800
I 713 I 912 I 9 17 I 609 I 489 I 506 I 435 I 501

744 684 663 489 4 5 4 4 4 9 502 487I)
136 167 214 135 133 129 146 156486 55 4 595 3 9 9 3 75 313 35 4 283

I 366 
126

I 405
128

I 472 
126

I 023 

9 7
962
122

891
122

I 002 
107

926

1 17407 556 584 348 240 192 17 7 162I 899 2 089 2 182 I 468 I 324 I 205 1 I 286 I 205

1) Bez wkładów ciał publiczno-prawnych i funduszów administrowanych.
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T a b l i

W K ŁAD Y OSZCZ

1927

A u stria Rachunki oszczędnościowe:
(Miliony Szylingów)

Pocztowa kasa oszczędności 58
Regulativsparkassen 932
Suma 990

Rachunki czekowe:

Pocztowa kasa oszczędności 186
Regulativsparkassen 55
Suma 241
Suma ogólna 1,231

B u łg a ria Kasy pocztowe 508
(Miliony Lew)

C zech o sło w acja Rachunki oszczędnościowe:
(Miliony Koron czeskich)

Kasy oszczędności 14,239
Kooperatywy rolnicze 13,587
Bank rolniczy 2,902
Suma 30,728

Rachunki bieżące: 1,258
Kasy oszczędności 2,672
Kooperatywy rolnicze 109
Bank rolniczy 4,039
Suma
Suma Ogólna

34,767

Ju go sła w ia Rachunki oszczędnościowe:
(Miliony Dinarów)

Kasy pocztowe 23
Państwowy bank hipoteczny 273
Komunalne kasy oszczędności 
Kasy oszczędności Banowin 
Suma

728

Pocztowe rachunki czekowe 
Suma ogólna

623
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ĘDNOŚCIOWE.

61

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

79 84 107 107 126 128 153 149
1,168 1,341 1,539 1.391 1.427 1,428 1.456 1.561
1.247 1,430 1,646 1,498 1.553 1,556 1,609 1,710

199 213 207 219 182 167 203 222
78 73 95 88 90 91 93 _

277 286 302 307 272 258 296 __
1,524 1,716 1,948 1,805 1,825 1,814 1,905 —

638 684 897 1,268 1,486 1,706 2,024 2,252

15,553 16,586 18,066 19,800 19,855 18,768 18,446
15,076 16,686 18,246 19,033 18,624 17.748 17,826 _

3,183 3,465 3,808 4.065 4,066 3.948 3,953
33,812 36,737 40,120 42,898 42,545 40,734 40,225 —

1,477 1,447 1.590 1,942 2,049 2,010 2,1742,691 2,822 3,070 2,931 2,823 2,768 2,575 _
131 176 232 260 256 267 278 _

4,299 4,445 1 4,892 5,133 5,128 5,045 5,047 _
38,111 41,182 45,012 48,031 47,673 45,419 45,272

36 107 210 334 443 564 719 851364 455 529 616 725 871 1,031 1,169
861 1.025 1,242 1,368 1,168 1,277 — _
141 216 173 165 157 ___ _

1,402 1,803 2,154 2,483 2,493 — — _
666 914 979 800 945 1.158 1,140 1,189

2,068 2,717 3,133 3,283 3,438 —
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1927

R u u m n ia Depozyty procentowe:
(Miliony Lei)

Narodowa kasa oszczędności 183
Banki ludowe 1,012
Suma 1 . 1 9 5

Rachunki bieżące: 

Banki ludowe 1,160
Suma ogólna 2,355

W ęg ry Rachunki oszczędnościowe:
(Miliony Pengó)

Kasa pocztowa 27
Miejskie kasy oszczędności 6
Kooperatywy kredytowe 3 1
Suma 64

Rachunki bieżące i czekowe: 

Kasa pocztowa 216
Kooperatywy kredytowe 1 3 7
Suma 353
Suma Ogólna 4 1 7

P o lsk a Rachunki oszczędnościowe:
(Miliony Złotych)

P. K. 0. 68
Kasy oszczędności 221
Kooperatywy rolnicze 1 5 9
Centralna kasa spółek rolniczych
Suma 448

Rachunki bieżące: 

P. K. O. 1 3 3
Kasy oszczędności
Centralna kasa spółek rolniczych 2
Suma 1 3 5
Suma ogólna 583
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1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

187 198 255 624 809 1,362 1,702 2,185
1 ,242 1,532 1,738 1.674 1,566 — —

1 ,4 2 9 1,730 1 ,9 9 3 2,298 2 ,3 7 5 —

1 ,5 1 9 2,714 2,815 2 ,9 4 7

!
i

2,903
2 ,9 4 » 4 ,4 4 4 4,808 5,245 5,278 —

41 55 75 59 69 78 90 102
7 7 7 6 4 4 — ______

38 43 48 40 34 33 — —
86 105 130 105 107 1 1 5 —

22 5 164 136 147 153 121
i 6 i 272 295 280 285 299 — _____
386 436 431 427 438 420 — —

472 541 561 532 545 535

122 173 254 332 445 506 624 679
325 401 535 5 5 9 582 5 71 612 651262 338 392 34 7 307 286 260 255— — I I I I I I 4709 913 1 , 182 1,239 1,335 1,364 1,497 1,594

194 210 178 178 178 207 234 203
34 45 47 44 46 44 52 60

2 3 4 3 2 3 4 5230 258 229 225 226 254 290 268
9 3 9 1 , 1 7 1 1 , 4 1 1 1,464 1,5 61 1 ,618 1 ,7 8 7 1,862
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rozwój swojej koniunktury za pomocą pożyczek międzynarodowych. 
Czechosłowacja występowała jako pożyczkobiorca na stosunkowo 
tylko drobne sumy.

Cyfra austriacka, choć niższa od czechosłowackiej, wskazuje 
jednak na również bardzo wielką zasobność kapitałową tego kraju. 
Polityka banków austriackich była jednakże zupełnie inną od p oh tyki 
banków czeskich. Podczas gdy te ostatnie finansowały wyłącznie lub 
prawie wyłącznie własne życie gospodarcze, banki wiedeńskie prze­
ciwnie podtrzymywały przedwojenne tradycje tego miasta, jako 
centrum finansowego dla wszystkich państw sukcesyjnych. Z drugiej 
strony zaś wysoka suma ich depozytów wynika częściowo z dużej 
zamożności austriackiej, częściowo jednak również z wciągnięcia 
przez banki austriackie do tej akcji finansowej kapitałów zagranicz­
nych, napływających z zachodnio-europejskich i amerykańskich 
centrów finansowych.

Cyfra węgierska wykazuje już o wiele mniejszą sumę depozytów, 
o połowę prawie mniejszą od austriackiej. Na międzynarodowym 
r;^ku finansowym Węgry grały też rolę bardzo wielką, emitując za­
równo liczne papiery państwowe jak i prywatne. Trzy państwa rol- 
niczo-surowcowe miały cyfry kapitalizacji na głowę ludności 
dosyć podobne ale też niezmiernie niskie: kapitahzacja bułgarska, naj­
niższa pośród wszystkich państw naddunajskich, wynosiła mniej niż 

5̂ % kapitalizacji czechosłowackiej. C5dry te w jaskrawy sposób 
oświetlają zarówno niski stan zamożności ich ludności, mały zasób 
kapitału w stosunku do zaludnienia, obszaru i bogactw naturalnych, 
jak też i zależność dalszego rozwoju gospodarczego tych krajów — 
zwłaszcza krajów ,,nowych“ — od dopływu kapitału zagranicznego.

Poprzednie rozdziały uwidoczniły, że szereg objawów wskazuje 
na pewną prymitywność ustroju gospodarczego tych trzech państw 
rolniczych w stosunku do Polski; w tym wypadku nie można jednak 
nie zaznaczyć, że jeśli chodzi o zaopatrzenie gospodarstwa narodowego 
w kapitał obrotowy, to wszystkie te trzy kraje znajdują się mimo 
wszystko w położeniu nieco lepszym od Polski, albowiem cyfry za­
sobów płynnego kapitału w Polsce są jeszcze niższe, nawet niższe od 
bardzo już skromnych cyfr depozytów bułgarskich.

Kryzys gospodarczy przybrał w państwach naddunajskich tak 
jak i wszędzie postać kryzysu handlu zagranicznego, wyrażającego 
się w spadku ilościowym obrotów międzynarodowych, jak też i kry­
zysu koniunkturalnego, wynikającego ze spadku i zachwiania równo­
wagi ustroju cen. Bardzo silne rozmiary przybrał jednak w tych 
krajach również kryzys bankowy i to szczególnie w Austrii, jako w tym 
kraju, który w dziedzinie kredytów krótkoterminowych scentralizował
Naddunajski problem gospodarczy. g
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w dużej mierze dopływ kapitałów z wielkich centrów światowych 
do tego obszaru. Wielka akt5wmośó powojenna banków wiedeńskich 
rozpoczęła się prawie że z chwilą zakończenia gospodarki wojennej 
na obszarze państw naddunajskich. Początkowo polegała ona głównie 
na finansowaniu przedsiębiorstw austriackich, które posiadały oddziały 
czy afiliacje w państwach sukcesyjnych, prędko jednakże zamieniła 
się na finansowanie rozszerzania istniejących, względnie zakładania 
nowych przedsiębiorstw w tych państwach. Inflacja wojenna i powo­
jenna wyczerpała kapitały własne i powierzone banków austriackich — 
wobec jednakże istnienia na całym obszarze istotnego głodu towaro­
wego i szerokich możności podjęcia produkcji przemysłowej, kapitał 
zagraniczny począł napływać zarówno dla uzupełnienia kapitałów 
obrotowych istniejących przedsiębiorstw, jak dla odbudowy znisz­
czonych przez wojnę przedsiębiorstw położonych w południowych 
krajach naddunajskich, jak i wreszcie dla stwarzania nowych przed­
siębiorstw, przed którymi świeżo przeprowadzone granice celne otwie­
rały nieistniejące przedtem możności rozwoju. Z powodów, w które 
tutaj bliżej nie potrzeba wchodzić, nowy ten kapitał napływał w iloś­
ciach dużych, ale z bardzo wysokimi wymaganiami co do oprocento­
wania. Powstałe przy jego pomocy przemysły były ind5Twidualnie 
rentowne, ale obciążenie gospodarstw narodowych olbrzymimi kosz­
tami obsługi tych kredytów nie pozwohło na takie zwiększenie stanu 
zamożności państw dłużniczych i na takie wzmożenie wewnętrznej 
konsumcji, żeby nowe przemysły uczynić odpornymi na poczynające 
się zaznaczać objawy kryzysu. Osłabienie dopływu świeżego kapitału 
ujawniło bardzo wcześnie fakt, że państwa naddunajskie — przede 
wszystkim państwa ,,nowe“ — nie mogą pokrywać inaczej obsługi

T a b l i c a  63.

ZAPA SY MONETARNE ZŁOTA. 

(Miliony dolarów złotych).

1 9 2 6 1 9 2 7 1 9 2 8 1 9 2 9 1 9 3 0 1 9 3 1 1 9 3 2 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

A u s t r i a  . . 7 1 2 2 4 2 4 3 0 2 7 2 1 2 7 2 7 2 7
B u ł g a r i a 8 9 1 0 1 0 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

C z e c h o s ł o ­

w a c j a  . . 2 7 3 0 3 4 3 7 46 4 9 5 1 5 1 6 6 6 6

J u g o s ł a w i a . 1 7 1 7 1 8 1 8 1 9 3 1 3 1 3 2 3 1 2 5
R u m u n i a  . 4 7 48 4 9 5 5 5 5 58 5 7 5 9 6 2 6 5
W ę g r y  . . 30 3 4 3 5 2 9 2 9 18 1 7 1 4 1 4 1 4
P o l s k a  . . 2 7 5 8 7 0 7 9 63 6 7 5 6 5 3 5 6 5 0
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dotycłiczasowych długów, jak tylko zaciągając nowe, a więc że — 
w zmienionych po przesileniu giełdowym roku 1929 stosunkach na 
rynkach zachodnich —  kapitały ulokowane w krajach naddunajskich 
mogą się okazać w terminie nieściągalne. Run wierzycieli na te kraje 
dotknął najpierw kraje rolnicze, ich zapasy złota a raczej ich zapasy 
dewiz złotych poczęły gwałtownie topnieć. Osłabienie pozycji finan­
sowej tych państw z kolei nasunęło kapitalistom zagraniczn5mi wątpli-

T a b l i c a  64. 

ZAPASY ZŁOTA I DEWIZ. 

(Miliony jednostek narodowych).

1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u str ia  (Sa)
złoto . . . 53 84 169 169 214 190 149 189 242 1,242
dewizy . , 682 746 723 660 801 140 54 38 69 112
B u łg a ria

(Lewy) 
złoto . . . I 171 I 277 I 323 I 389 I 455 I 511 I 519 I 545 I 547 1,591
dewizy . . (350) 354 2 786 I 158 793 257 123 141 122̂ ) 448I)
C zech o sło ­

w a c ja  (Kć)
złoto . . . 916 I 005 I 157 I 261 I 545 I 650 I 709 I 708 2 680 2 691
dewizy . . 2 083 2 424 2 510 2 270 2 447 I 060 I 029 926 229 81
J u go sła w ia

(Din)
złoto . . . 943 973 997 I 046 I 080 I 758 I 761 I 795 1785 I 432
dewizy . . 74 107 63 123 54 425 209 166 225 33
R u m u n ia

(LeO
złoto , . . 8 288 8 492 8 244 9 185 9 275 9 675 9 526 9 895 10 285 10 802
dewizy , . 6 791 I 822 323 559 270 127 92
W ę g ry

(Pengó) 
złoto . . . 169 197 201 163 163 102 97 79 79 79
dewizy . . 249 208 94 80 68 24 20 33 20 33
P o lsk a  (zł) 
złoto . . . 238 517 621 701 562 600 502 476 503 444
dewizy . . 215 895 714 526 413 213 137 88 28 27

1) Przeważnie należności zamrożone w clearingach, a mianowicie:
1934 1935

Dewizy z ło t e ................... Dt. 48 Dt. 103
i n n e ................... Ct. 169 Ct. 551



68

wości co do pozycji banków wiedeńskich, które mając same duże 
zobowiązania wobec rynków zachodnich, na pokrycie ich miały 
aktywa w innych krajach naddunajskich, czyli aktywa, których stop­
niowe zamarzanie było aż nadto widoczne. Do runu kapitalistów za­
granicznych na wielkie banki wiedeńskie przyłączył się run deponen­
tów austriackich. W lecie 1931 odpl}Av wkładów z największej austriac­
kiej instytucji bankowej ,,Oesterreichische Kreditanstalt für Handel 
und Gewerbe“ oraz odpływ walut z Banku Narodowego przybrały 
takie rozmiary, że rząd austriacki był zmuszony z jednej strony ogłosić 
szereg ustaw wprowadzających moratorium dla banków, udzielając 
gwarancji państwowej na ich zobowiązania itd., z drugiej zaś strony 
zmuszony był oddać się ponownie pod opiekę Komitetu Finansowego 
Ligi Narodów celem sanowania swoich finansów pubhcznych i waluty.

Ustrój bankowy innych państw naddunajskich, z wyjątkiem 
jedynie banków czechosłowackich, uległ również poważnemu wstrzą­
sowi. Banki węgierskie posiadające stosunkowo znaczne — choć nie 
tak znaczne jak w Wiedniu — zobowiązania zagraniczne, narażone 
były na podobny run od zewnątrz, od którego zostały uratowane 
jedynie przez wprowadzenie przepisów dewizowych i znegocjowanie 
pod ich ochroną ,,Stillhalteabkommen“ z wierzycielami zagranicznymi. 
W następnych latach wystąpił jednak na Węgrzech czynnik, całkiem 
innego rzędu, który w jeszcze silniejszej mierze sparaliżował działalność 
aparatu bankowego Rumunii, Jugosławii i Bułgarii. We wszystkich 
4 państwach rolniczych mianowicie gwałtowny spadek cen rolnych 
uczynił nieznośnym dla rolnictwa ciężar zadłużenia, pochodzącego 
z epoki wysokiej koniunktury. Wszystkie państwa agrarne przepro­
wadziły radykalne oddłużenie rolnictwa, przy czym najdalej poszły 
w tym kierunku Jugosławia i Rumunia. Ustawodawstwa te świadomie 
czy nie, doprowadziły do zamarznięcia przeważnej części aktywów 
wszystkich banków działających na terenie tych państw tak, że koniecz­
ności natychmiastowej likwidacji prawie że całokształtu ich aparatów 
bankowych dało się uniknąć jedynie w drodze wprowadzenia dalszego 
moratorium dla instytucji finansowych. Cyfry depozytów bankowych 
(tablice 60 i 61) wskazują, że we wszystkich krajach rolniczych po­
wolne narastanie oszczędności krajowych przyczynia się do hkwidacji 
przeszłych strat i do odbudowy rynków kapitałowych. Procesy 
likwidacyjne w tych krajach są jednak dalekie jeszcze od kresu, ewo­
lucja w tej dziedzinie nie jest zakończona, czego najwymowniejszym

1) Również Czechosłowacja i Austria przeprowadziły pewne akcje po­
mocy dla najciężej dotkniętych małych gospodarstw, ale w znacznie mniejszym 
zakresie i bez narażenia pozycji aparatu kredytowego.
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dowodem jest, że w Jugosławii szereg instytucji bankowych po dziś 
dzień jeszcze korzysta z przywilejów udzielonych im przez ustawy 
moratoryjne.

Likwidacja kryzysu w bankowości została ostatecznie zakończona 
i to przeprowadzona na wielką skalę, jedynie w Austrii. Oesterreichi- 
sche Creditanstalt w czasie długotrwałych rokowań z rządem austriac­
kim, Komitetem Finansowym Ligi i zagranicznymi wierzycielami 
został całkowicie zreorganizowany. Wierzyciele zagraniczni przejęli 
od banku na pokrycie swych należności, wynoszących ponad 400 mi­
lionów szylingów, wszystkie akt}Ava jego położone poza granicami 
Austrii, tj. zarowno należności finansowe, jak i pakiety papierów 
zagranicznych, akcji i udziałów w przedsiębiorstwach, położonych 
w państwach sukcesyjnych, w Polsce i na Bałkanach, jako równowar­
tość wierzytelności na około 140 milionów szyi. Na pokrycie zaś pozo­
stałej sumy swych powyższych należności, wierzyciele zagraniczni 
otrzymali 49%-owy udział w zreorganizowanym kapitale ,,Oester- 
reichische Creditanstalt" (pozostałe 51%  przejął Rząd austriacki) 
szacowany na 70 milionów szylingów, a na pokrycie jeszcze 
pozostałych wierzytelności zobowiązanie Rządu austriackiego do wy­
płacenia w ciągu 20 lat sumy około 210 milionów szyi. wraz z odset­
kami. Przy ostatecznym rozrachunku w styczniu 1936 Rząd austri­
acki spłacił dewizami 60 milionów szylingów na poczet tego zobowią­
zania, w zamian za co uzyskał obniżenie pozostającej do zapłaty sumy 
do 20 anuitetów po 2 miłiony szyi. W związku z tym bezpośrednim 
przejęciem długu przez Państwo austriackie, wierzyciele zagraniczni 
zwolnili je z gwarancji generalnej za wszystkie zobowiązania banku, 
udzielonej w chwili największej paniki.

Zreorganizowana ,,Creditanstalt" przejmując aktywa wewmętrzno- 
austriackie dawnej instytucji, przejęła je nie według ich wartości 
nominalnej, ale według oceny ich rzeczywistej wartości w chwili 
przejęcia. Dokonane w ten sposób zmniejszenie wartości bilansowej 
aktywów umożliwiło bankowi zawarcie z wszystkimi swoimi, choćby 
nieco wątpłiwymi dłużnikami, układów obniżających poważnie ciężar 
ich przedkryzysowych zobowiązań finansowych. Pozostałe dwa 
wielkie banki wiedeńskie (,,Niederösterreichische Escompte-Gesell­
schaft i ,,Wiener Bank-Verein") chociaż nie wystawione w tym 
stopniu na run zagraniczny, znalazły się również w trudnościach finan­
sowych skutkiem podobnej jak w „Oesterreichische Creditanstalt" 
zbyt wysokiej oceny aktywów, które przy spadku poziomu cen stały 
się nierealnymi. Obydwa banki zostały wysanowane w latach 
1932— 1934, „Wiener Bank-Verein" przez połączenie z „Oesterreichi­
sche Creditanstalt" a „Niederösterreichische Escomp te-Gesellschaft"
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przez odstąpienie temuż bankowi swego interesu czysto bankowego, 
a skonsolidowanie interesu długoterminowego z pomocą Banku 
Narodowego.

Paradoksalnym rezultatem przewartościowań i redukcji aktywów 
dokonanych z okazji sanacji bankowych jest, że przemysł austriacki 
znalazł się w tym szczególnym położeniu, że jego zobowiązania finan­
sowe zostały dostosowane do pokryzysowego poziomu cen towarów 
nie tylko przez 20% zniżkę kursu waluty, ale również przez niefor­
malną, lecz istotną akcję oddłużeniową, zmniejszającą nominalną 
wysokość jego obciążeń. Pod tym względem przemysł austriacki 
stanowi unikat nie tylko nad Dunajem, ale i w całej Europie, a nie 
można niedoceniać znaczenia tego czynnika w poprzednio omawianym 
wzroście produkcji przemysłowej i w szybkim tempie powrotu prospe­
rity w Austrii.

Przeniesienie zagranicznych aktywów banków austriackich do 
zarządzanej bezpośrednio przez wierzycieli zagranicznych ,,Société 
Continentale de Gestion“ w Monaco, zakończyło rolę Wiednia, jako 
pośrednika w przedwojennym stylu przy zaopatrywaniu państw sukce­
syjnych i bliższych państw bałkańskich w kapitał zagraniczny. Stwo­
rzenie osobnego towarzystwa holdingowego usunęło dla państw nad- 
dunajskich niebezpieczeństwo, że poszczególne ich przemysły będą 
likwidowane w gwałtownym tempie dla zaspokojenia poszczególnych, 
formalnie krótkoterminowych roszczeń wierzycieli zagranicznych. 
Przy analizie ogólnej sytuacji finansowej tych państw nie można 
jednak zapominać, że holding ten jest mimo wszystko raczej masą 
likwidacyjną, aniżeli normalnym ,,Banque d’affaires“ i że nad wszyst­
kimi dłużnikami naddunajskimi nadal wisi to obciążenie, które będzie 
się stawać tym aktualniejszym, im dalej postąpi poprawa gospodarcza 
na tych obszarach.

Kraje naddunajskie, będąc tak słabo zaopatrzone w kapitał, 
z natury rzeczy są krajami wysokiej stopy procentowej. Chociaż 
przed kryzysem stopa dyskontowa banku emisyjnego była w Jugo­
sławii, Rumunii i na Węgrzech o względnie małą tylko marżę wyższą 
od stopy dyskontowej wielkich rynków międzynarodowych, to jednak 
wysokie stopy rynkowe i wysoka rendyta obligacji w tych krajach 
wyraźnie całkiem wskazują na sztuczność prowadzenia przez banki 
centralne w takich warunkach polityki taniego pieniądza i pozwalają 
wnioskować o rzeczywistym niedostatku kapitału w stosunku do 
istniejących rozmiarów życia gospodarczego. W Bułgarii stopa 
dyskontowa oficjalna i wówczas była już chorobliwie wysoką, czyniąc 
diagnozę gospodarczą całkiem jasną. Austria miała stopę dyskontową 
względnie — jak na zamożność tego kraju — wysoką, natomiast jedna
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Czechosłowacja miała stopę oficjalną wyraźnie niższą od innych oma­
wianych krajów, i, co jeszcze ważniejsze, stopę r5mkową i rendytę 
obligacji normalnie ustosunkowane do stopy oficjalnej.

Kryzys finansowy roku 1931 wywołał skutki całkiem odmienne 
w obu grupach krajów: Austria i Czechosłowacja całkiem wyraźnie 
odłączyły się od innych państw przez to, że — po znacznej 
w Austrii a słabej tylko w Czechosłowacji zwyżce stopy procen­
towej w chwili najsilniejszej paniki finansowej — przeszły taką 
samą ewolucję jak kraje zachodnio-europejskie, to znaczy, że na ich 
rynkach finansowych zapanowała zupełnie anormalna płynność, 
a banki centralne uzyskały możność istotnego, a nie tylko pozornego 
obniżenia efektywnej stopy procentowej. Potanienie ceny pieniądza 
w Czechosłowacji zaczęło się wcześniej aniżeli w Austrii, obecnie 
jednakże poziom stopy oficjalnej jest w obu krajach równie niski. 
Może jednak dostosowanie się do nowych warunków finansowych 
poszło w Czechosłowacji o tyle dalej, aniżeli w Austrii, że w Czecho­
słowacji silniej spadła rendyta na rynku długoterminowym, co umożli­
wiło dużą konwersję długu państwowego, czyli operację, na którą 
Austria w odniesieniu do długu wewnętrznego nie mogła sobie jeszcze 
pozwolić^). Oficjalna stopa procentowa obniżona została również 
w krajach rolniczych, ale w znacznie mniejszym stopniu, a utrzymy­
wanie się wysokiej stopy rynkowej, względnie również bardzo wysokiej 
rendyty dla papierów publicznych, całkiem W5n-aźnie wskazuje, że 
w państwach tych procesy likwidacyjne kryzysu zrobiły postępy 
znacznie mniejsze aniżeli w państwach starych. Austria już całkiem 
wyraźnie znajduje się w fazie ożywienia koniunkturalnego, spowodo­
wanego nie tylko zmianami zaszł5mii w polityce socjalnej państwa, 
nie tylko dłuższym okresem, w ciągu którego mogło się odbywać oży­
wienie podewaluacyjne, ale również i możnością daną przemysłowi 
i górnictwu zmniejszenia kosztów finansowania bieżącej produkcji. 
W Czechosłowacji spadek produkcji przemysłowej, jak wspominano, 
był o wiele głębszy aniżeli w Austrii — stąd też i poprawa zaszła 
znacznie mniej daleko, nie mówiąc już o tym, że od dewaluacji czeskiej 
upłynęło mniej czasu, aniżeli od austriackiej, i że w stosunku państwa 
czeskiego do przedsiębiorczości prywatnej nie zaszła zmiana taka jak 
w Austrii; ale w Czechach również istnieje możność powrotu gospo­
darstwa narodowego do równowagi w oparciu o zapasy własnego, 
stale narastającego kapitału.

Mimo słabszej poprawy niż w Czechosłowacji, rynek kapitałowy austriac­
ki wykazał jednak dużą chłonność, biorąc udział w konwersji pierwszej pożyczki 
Ligowej, absorbując w latach 1932— 5 tzw. ,,Trefferanleihe" w sumie 220 mi­
lionów szył. oraz ,,Arbeitsanleihe‘‘ w sumie 175 milionów szyi.
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W państwach rolniczych, jak wspominano kilkakrotnie, rozmiar 
fizyczny produkcji przemysłowej rozwijał się w szybkim tempie 
również i w ostatnich łatach, mimo powszechnego kryzysu występował 
u nich pewnego rodzaju boom inwestycyjny w przemyśłe. Wysoka 
stopa procentowa, która w tych krajach panuje, nasuwa jednak wąt­
pliwości, czy rentowność tej produkcji jest dostatecznie duża, aby 
pokryć koszta zatrudnionego w niej kapitału, i czy wzrostowi pro­
dukcji wewnątrz granic każdego z tych krajów towarzyszy również 
wzrost udziału krajowego we władaniu własnym aparatem produk­
cyjnym.

Podejrzenie takie nasuwa się zwłaszcza, jeżełi porównać wskaźnik 
kursu akcji z wskaźnikiem rozmiarów produkcji w tych samych 
krajach.

T a b l i c a  66.

W SKAŹNIKI KURSÓW AKCJI.

(1929 =  100).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Austria . . 
Czechosło-

109,4 100,0 84,0 64,0 543 45,1 49.4 65.3

wacja . . 993 100,0 81,8 65,0 51,7 56,6 60,1 65,6
Węgry . . 124,2 100,0 76,8 60,6 573 51,9 48,0 64.7
Połska . . 150,5 100,0 70,5 40,3 28,1 30,2 29,2 32,9

Wskaźnik kursu akcji wykazuje w r. 1935 we wszystkich trzech 
krajach poziom taki sam, w każdym z nich spadek kursów poprzednio 
bardzo silny, został częściowo odrobiony, tak, że w omawianym roku 
wskaźnik jest tylko o jedną trzecią niższy od poziomu kursów z przed 
kryzysu. Wskaźnik kursów akcji doszedł jednak do tego samego pozio­
mu przy całkowicie innych stopniach wyzyskania zdolności produkcyj­
nych przemysłu. W Czechosłowacji, kapitałowo najsiłniejszej, odnośny 
poziom kursów może się utrzymać przy poziomie produkcji mniejszym 
o błisko jedną trzecią od przedkryzysowego; w Austrii kursy giełdowe 
nie są wyższe, chociaż spadek produkcji wynosi tylko jedną piątą. 
Na Węgrzech natomiast stan indeksu giełdowego nałeży uznać za 
bardzo niski, jeśłi się zważy, że rozmiary produkcji były w tym roku 
o ponad 10% większe, aniżełi w podstawowym roku 1929.
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11. Waluta i reglementacja dewiz.
Wszystkie państwa naddunajskie odstąpiły od waluty złotej, 

a przynajmniej wszystkie bądź formalnie przeprowadziły dewaluację, 
bądź też nie potrafiły utrzymać parytetowych kursów swych walut 
wobec złota. Wspólne są ogólne linie rozwoju: najpierw wprowadze­
nie przepisów dewizowych, potem bezpłodna walka o zachowanie 
dawnych parytetów walutowych, wreszcie mniej lub więcej otwarte 
przyznanie się do rzeczywistego stanu rzeczy, i w tym związku powra­
cająca fala oż3Twienia gospodarczego. Przebieg wypadków był jednakże 
w szczegółach i w rozwoju chronologicznym tak różny w każdym 
państwie, że każde z nich wymaga osobnego opisu.

T a b l i c a  67.

KURSY W ALUT W % PARYTETU ZŁOTEGO.

Przeciętna roku: 1931 1932 1933 1934 1935 1936

Austria . . . . 96,9 82,4 79.2 78,2 78,7 79.0
Bułgaria . . . . 99>2 99.6 97.1 96,2 98,4 98,8
Czech osiować j a . 100,0 100,0 100,4 85.4 83,4 79.8
Jugosławia . . . — 93.2 77.7 76,9 77.0 77.2
Rumunia . . . . 99.4 99.8 98,6 97.6 89,8 72.4
W ę g ry ................ 99.8 99.8 99.1 98,8 99.2 99.8

W Austrii pierwsze objawy spadku wartości waluty poniżej pary­
tetu pojawiły się w ciągu września 1931, przepisy dewizowe zostały 
wprowadzone jednak nieco później — później o parę dni, aniżeli 
w innych państwach naddunajskich — bo dopiero 9 października 1931. 
W początkowej fazie przepisy dewizowe miały na celu jedynie zapo­
bieżenie ucieczce kapitału krajowego i chronienie pozycji banków 
zagrożonych przez odpływ depozytów zagranicznych, w ciągu nie­
wielu miesięcy odbyła się jednakże ich rozbudowa w kierunku popra­
wiania z ich pomocą poszczególnych składników bilansu płatniczego. 
W szczególności zakazano spłaty zarówno kapitału jak i odsetek 
kredytów zagranicznych komunalnych i prywatnych, wymagając 
wpłaty odnośnych sum na zablokowany rachunek w Banku Narodo­
wym. Należy jednakże z naciskiem zaznaczyć, że w przeciwieństwie 
do naddunajskich państw rolniczych, Austria nigdy nie zablokowała
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obsługi długów obligacyjnych państwa^). Po wprowadzeniu prze­
pisów dewizowych, spadek nieoficjalnych kursów szylinga robił szybkie 
postępy, w ciągu kilku miesięcy disagio szylinga doszło — przejściowo 
wprawdzie — do 30%. Wpływ reglementacji dewizowej na bilans 
handlowy i płatniczy był jednak w tej fazie wprost przeciwny od za­
mierzonego: utrzymywanie przez Bank Narodowy parytetowych 
kursów dla kupna i sprzedaży oficjalnej walut obcych doprowadziło 
do popierania przywozu towarów zagranicznych do Austrii a hamo­
wania wywozu, który pozbawiony był dobrodziejstw premii dewalua­
cyjnej; o ile wzmagał się napór na Bank Narodowy ze strony impor­
terów, o tyle osłabiał się przypływ dewiz od eksporterów, czeka­
jących na możność lepszego zużytkowania narastających walut 
eksportowych. Zwłaszcza trudności eksportowe i przeszkody w sto­
sunkach handlowych z innymi państwami, które również wprowadziły 
restrykcje dewizowe, spowodowały w bardzo krótkim czasie zawarcie 
układów clearingowych, początkowo opartych na kursach paryteto­
wych, ale w których poczynając od lutego 1932 dopuszczono do swo­
bodnego kształtowania się kursu szylinga wobec walut zagranicznycłi. 
W miarę, jak zyskiwało na znaczeniu określanie kursu w clearingach 
prywatnych, malało znaczenie kursów oficjalnych, ale wraz z powraca­
jącą swobodą obrotów zmniejszało się również disagio szylinga na czar­
nej giełdzie. W końcu kwietnia 1934 nowy kurs szylinga został oficjal­
nie uznany w drodze odstąpienia od parytetu złota i przeliczenia za­
pasów dewiz Banku Narodowego po kursie clearingowym, który od­
powiadał dewaluacji już tylko o 22% poniżej parytetu. Jednocześnie 
Austria, jako jedyne z państw naddunajskich, poszła bardzo daleko 
w kierunku rozluźnienia i zliberalizowania przepisów dewizowych. 
Po stopniowym zlikwidowaniu sum zablokowanych w Banku Narodo­
wym, obsługa dewizowa kapitałów zagranicznych została w pełni 
przywrócona, tak, że w obecnej chwili przepisy dewizowe austriackie 
w praktyce administracyjnej Banku Narodowego stosują się prawie 
wyłącznie do istotnych wypadków wywozu kapitału austriackiego 
za granicę. Dzieło odbudowy finansowej Austrii zostało zresztą przy­
pieczętowane zniesieniem stałej kontroli Ligi Narodów z dniem i  paź­
dziernika 1936.

W Bułgarii przepisy dewizowe zostały wprowadzone 15 paździer­
nika 1931. Zastosowane od razu do obrotu handlowego, zostały 
również rozciągnięte na obsługę pożyczek zagranicznych, tak prywat-

1) Przejściowe opóźnienie o 6 miesięcy przekazywania sum należnych 
funduszom gwarancyjnym Pożyczki Ligowej przeprowadzone zostało w taki 
sposób, że nie powstrzymało wypłaty kuponów do rąk zagranicznych posia­
daczy tej pożyczki.
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nych jak i państwowych. Sytuacja finansowa Bułgarii pod tym wzglę-
em yła ciężka jeszcze przed wybuchem kryzysu powszechnego 

amortyzacja pożyczek przedwojennych była zawieszona już od i  kwiet- 
nia 1927. Amortyzacja pożyczek powojennych została wstrzymana 
od I kwietnia 1932, a od tej daty również został częściowo wstrzymany 
transfer oprocentowania. Kołejne zmniejszenia transferowanej części 
oprocentowania, dokonywane w porozumieniu z Komitetem Posiada­
czy Pożyczek Ligowych, świadczą o stale jeszcze pogarszającym się 
położeniu walutowym Bułgarii: procent transferowany wynosił pier­
wotnie 50% należnych sum, od maja 1934 327^%, a wreszcie od 
15 kwietnia 1935 już tylko 15% . Kurs lewy nominalnie wykazał 
(tablica 67) tylko drobny spadek. Faktycznie jednak. Bank Narodowy 
z podobnych motywów jak i w Austrii dopuścił prywatne transakcje 
kompensacyjne z swobodnym ustalaniem kursów oraz wprowadził 
premie przy skupie walut, które dla niektórych towarów i w niektórych 
relacjach wynoszą już od końca roku 1934 około 40 do 50%.

W Czechosłowacji przepisy dewizowe zostały wprowadzone 
bardzo wcześnie, bo 26 września 1931. Rozwój sytuacji czeskiej jest 
o tyle inny, aniżeli we wszystkich innych państwach naddunajskich, 
że nieoficjalna deprecjacja waluty nigdy nie przybrała poważniejszych 
rozmiarów, 1 choć wymagało to coraz ostrzejszych przepisów dewizo­
wych — z konskrypcją należności zagranicznych w posiadaniu czeskich 
ob3^ateli włącznie faktycznej stałości kursu waluty nie groziło 
niebezpieczeństwo. Natomiast dewaluacja o 16,6% została przepro­
wadzona jako świadomy środek poprawy koniunktury — zwłaszcza 
jako środek zamknięcia nożyc cen —  w drodze ustawodawczej 17 lu­
tego 1934. Sytuacja tego kraju jest również w dziedzinie bilansu 
płatniczego całkiem szczególna: o ile państwa rolnicze mają istotne 
trudności w wygospodarowaniu ze swego obrotu handlowego dewiz 
potrzebnych na pokrycie pełnej obsługi zadłużenia zagranicznego 
Czechosłowacja tego rodzaju trudności —  tak długo jak zdoła po­
wstrzymać ucieczkę kapitału — nie powinna odczuwać; natomiast 
wielką rolę w jej trudnościach transferowych gra ciągłe dążenie do 
wykupywania przedsiębiorstw, położonych na terenie czeskim, a na­
leżących do kapitału zagranicznego. Poświęcanie znacznych sum 
dewiz na te cele zmusza do utrzymywania reglementacji dewizowej 
uciążliwej dla jej własnego życia gospodarczego i uniemożliwia skąd­
inąd ważną dla jej eksportu przemysłowego liberalizację polityki 
handlowej. Słabość pozycji walutowej Czechosłowacji ujawniła 
się zresztą w tym, że z chwilą dewaluacji franka francuskiego 
została ona zmuszona do dalszej dewaluacji korony o łącznie 
30% poniżej pierwotnego parytetu.
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* Jugosławia wprowadziła przepisy dewizowe dwa dni przed Austrią, 
7 października 1931, a od lata 1932 rozciągnęła je również na obsługę 
pożyczek zagranicznych. W myśl układu z wierzycielami z marca 1933, 
amortyzacja pożyczek została zawieszona na 2̂ /2 lat, a płatność kupo­
nów odbywa się bądź to w 10% w dewizach, a w 90% w pożyczce 
konsolidacyjnej, bądź to w całości w dinarach krajowych. Bank Naro­
dowy początkowo bronił parytetu dinara, w październiku 1932 jednak 
zmuszony faktyczną deprecjacją, wprowadził 20% dopłatę do trans­
akcji z krajami, z którymi Jugosławia nie posiadała układów clearin­
gowych; w styczniu 1933 premia ta została podwyższona do 2872%, 
co odpowiada deprecjacji dinara o 22,2%. Cyfry tablicy 67, oparte
0 notowania dinara w Bazylei i Nowym Jorku, wskazują, że faktyczna 
dewaluacja była o drobiazg wprawdzie większa, ale że w ostatnich 
latach tendencja nie była zniżkową. W przeciwdeństwie do Austrii, 
Jugosławia nie dopuszcza do tworzenia się swobodnych kursów 
w clearingach, opierając je na kursach odnośnych walut z powyższą 
premią Banku Narodowego.

Rumunia, dysponująca tak cennym artykułem wywozowym jak 
ropa i jej przetwory, cennym z punktu widzenia możliwości wywozu 
do krajów o pełnowartościowych walutach —  nie odczuła w tym 
stopniu, jak inne kraje paniki finansowej w lecie 1931 i została zmu­
szona do wprowadzenia przepisów dewizowych dopiero 17 maja 1932. 
Od tego czasu jednakże kurs jej waluty był stale bardzo słabym
1 znowuż względy na bilans handlowy i płatniczy zmusiły stopniowo 
Bank Narodowy do wprowadzenia premii na skup walut obcych. 
System reglementacji walutowej, a w związku z nią i reglementacji 
towarowej, zmieniał się kilkakrotnie, mimo to jednak ewolucja jeszcze 
nie wydaje się być zakończoną. Od i  maja 1934 Bank Narodowy 
płacił premie za waluty, pochodzące z ,,dodatkowego'* wywozu nafty, 
drzewa i zboża. Podobnie jak w innych państwach, system premii 
raz wprowadzony począł się rozszerzać i na inne dziedziny. W marcu 
1935 system uległ zmianie o tyle, że eksporterzy mieli odtąd sprzeda­
wać 60% dewiz z eksportu nafty, a 40% dewiz z eksportu innych 
towarów Bankowi Narodowemu po kursie parytetowym (z sum tych 
Bank Narodowy miał pokrywać zobowiązania walutowe państwa), 
natomiast resztę walut mogli odtąd sprzedawać bankom dewizowym 
po kursie rynkowym, względnie dokon3Avać nimi zapłat bezpośrednich 
za przywóz z zagranicy. System został jeszcze raz zmieniony i i  lipca 
^935 > od tego dnia Bank Narodowy rozpoczął płacić premie za waluty 
pochodzące z wywozu całego szeregu towarów w granicach 10—40%, 
zależnie od towaru i kraju. Wreszcie i  grudnia 1935 system uległ 
uproszczeniu i dla wszystkich walut niezdewaluowanych Bank Naro-
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dowy wprowadził jednolitą premię 38%, nadal jednak oficjalnie nie 
przyznając faktu dewaluacji lei.

Przepisy dewizowe zostały zastosowane również i w Rumunii 
do obsługi zagranicznych kapitałów, łącznie z pożyczkami państwo­
wymi, dla których płatności amortyzacyjne zostały wstrzymane 
od lutego względnie sierpnia 1933, a których oprocentowanie jest 
tylko częściowo transferowane od tej ostatniej daty.

Węgry, kraj może z wszystkich państw naddunajskich najbardziej 
zadłużony wobec zagranicy, wprowadził też najwcześniej przepisy 
dewizowe, bo już 17 lipca 1931, dając tym pierwszy sygnał alarmowy 
rozpoczynającej się paniki finansowej. W bardzo szybkim też tempie 
doszło do zablokowania obsługi długów zagranicznych państwa, gdyż 
już w grudniu 1931. Początkowo wyjęta spod przepisów dewizowych 
obsługa pożyczki Ligowej została pod nie poddana w r. 1932 i obecnie 
transferowana jest jedynie połowa należnych odsetek. Sumy w pengó 
złożone na zablokowanym rachunku, są ponownie pożyczane przez 
Państwo Węgierskie w formie bonów skarbowych i służą w ten sposób 
do pokrywania części bieżących deficytów budżetowych.

Węgierski Bank Emisyjny stoi po dziś dzień na stanowisku teore­
tycznego utrzymania parytetu pengo, chociaż w obliczu faktycznego 
jego spadku, poczynając od końca r. 1932, Bank płacił za waluty 
z eksportu pewnych towarów premie, wynoszące zależnie od towaru 
i kraju od 3 do 35%, pobierając odpowiednie dopłaty przy przywozie 
szeregu towarów. Przepisy dewizowe węgierskie należały do najwięcej 
skomplikowanych na świecie, istnienie potrójnie zróżniczkowanych 
premii walutowych wytworzyło sytuację równie nieprzejrzystą, jak 
i nieraz humorystyczną. Mnożące się wypadki- żądania od Banku 
Narodowego kursu arbitrażowego,,lirów końskich za marki samochodo­
we“ łub ustalania,,kursu franka francuskiego z wywozu ozdób na groby 
żydowskie w Marokku“ doprowadziły do uproszczenia systemu w li­
stopadzie 1935. Od tego czasu Bank Narodo\vy płaci jednolitą premię 
50% za dewizy wolne (co odpowiada dewaluacji pengo o 33^3%)» 
a premię 41%  w clearingu z Włochami, Francją i Belgią, wreszcie — 
wobec dewaluacji szylinga wobec złota — premię 13%  w clearingu 
z Austrią.

12. Poziom cen.
Jak z poprzednich w3Avodów wynika, spadek cen światowych 

odbił się w szerokiej mierze w zagłębiu naddunajskim i objął wszystkie 
odnośne kraje. Rozmiar spadku cen nie był jednolity, przy czym 
uderzającym jest, że spadek poziomu cen jest prawie że ściśle propor­
cjonalny do stopnia uprzemysłowienia danego kraju. Jest to zresztą
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zrozumiałe, jeśli się uwzględni ruch nożyc cen rolnych i przemysłowych 
w czasie kryzysu. Początkowo — w latach 1928— 1932 — kryzys 
objął przede wszystkim ceny produktów rolnych; ich gwałtowny

T a b l i c a  68.

W SKAŹNIKI CEN HURTOWYCH.

Austria Buł­
garia

Czecho­
słowacja

Jugo­
sławia

Ru­
munia Węgry polska

1926 94>6 85,5 103,4 99,4 102,5 91,7
1927 102,3 87.5 106,0 102,8 109,1 103,1
1928 100,0 93,9 106,1 105,6 i i i ,6 103,8
1929 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
1930 90,0 80,9 88,8 86,1 84,0 79,3 88,8
1931 83,9 67,7 80,6 72,5 65,0 78,5 77,5
1932 86,2 60,1 74,5 64,8 58,0 76,0 68,0
1933 83,1 52,8 72,2 64,0 57,0 62,7 61,4
1934 84,6 54,3 74,0 62,8 58,0 65,3 57,9
1935 844 55,6 77,2 65,5 67,0 79,1 55,1

spadek w krajach eksportowych stoi u dna trudności gospodarczych 
i finansowych państw o strukturze agrarnej; spadek cen wyrobów 
przemysłowych rozpoczął się później, nigdy też nie dosięgnął tych 
rozmiarów. Stąd też kraj najwięcej uprzemysłowiony — Austria — 
wykazuje najmniejszy spadek cen, podczas gdy zniżka jest największą 
w kraju najwięcej rolniczym, to jest Bułgarii.

Chronologicznie, ruch ten wykazuje dużą współzależność układu 
cen w poszczególnych krajach, gdyż fala zniżkowa cen w nich wszyst-

T a b l i c a  69.

NOŻYCE CEN ROLNYCH WOBEC PRZEMYSŁOWYCH.
(W punktach wskaźnikowych).

1932 1934 1935

A u s tr ia ............................................ 22 I I 10
Czechosłowacja ............................ 4 — 2
J u g o s ła w ia ........................... 2 16 I I

W ę g r y ............................................ 43 23 18
P o l s k a ............................................ 52 70 64
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kich trwała do roku 1933 (w jednej tylko Jugosławii dno spadku 
osiągnięte zostało dopiero w r. 1934) i w nich wszystkich od tej daty 
rozpoczyna się powolny ruch zwyżkowy. Wraz ze zwyżką cen, poczęły 
się również zamykać nożyce cen, chociaż istniejące dysproporcje ani 
w krajach rolniczych, ani w krajach przemysłowych nie zostały jeszcze 
wyrównane.

Wskaźniki kosztów utrzymania wykazują ruchy na ogół dość 
zgodne z ruchem wskaźników cen hurtowych. W jednej tylko Rumunii 
uderzającym jest, że wskaźnik kosztów utrzymania wykazuje spadek 
jeszcze większy, aniżeli wskaźnik cen hurtowych. Natomiast zwraca 
uwagę że w Czechosłowacji mimo dokonanej w początku 1934 r.

T a b l i c a  70.

WSKAŹNIKI KOSZTÓW UTRZYMANIA.

Austria Bułgaria
Czecho­
słowacja

Jugo­
sławia Rumunia Węgry Polska

1926 92,8 89,4 83,7 86,9 86,3
• 1927 95,5 95,7 • 103,2 90,8 94,6 98,1

1928 97,3 97,8 99,4 93,4 99,5 98,6
1929 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
1930 100,0 91,5 97,8 91,7 99,1 90,5 93,1
1931 95,5 79,9 93,4 87,0 70,8 85,7 84,7
1932 97,3 73,4 91,7 80,1 59,2 83,3 77,1
1933 94,8 68,2 90,7 79,4 54,6 77,3 70,2
1934 94,5 63,7 89,6 75,4 52,7 75,8 65,6
1935 94,4 59,5 91,3 74,3 60,5 77,7 63,0

dewaluacji o 16,6% ani wskaźnik cen hurtownych, ani wskaźnik 
kosztów utrzymania nie wykazały zwyżki większej, aniżeli te same 
wskaźniki w państwach, których waluty w tym czasie nie uległy 
deprecjacji.



il.

POWIĄZANIE HANDLOW O-POLITYCZNE 
PAŃSTW NADDUNAJSKICH.

Powiązanie wzajemne gospodarstw poszczególnych państw nad- 
dunajskich między sobą jak też ich zazębienie o gospodarstwa państw 
trzecich przejawia się przede wszystkim w statystykach ich handlu 
zagranicznego. W okresie najwięcej interesującym, tj. od ostatnich 
lat prosperity 1928— 1929 aż do ubiegłego roku, rozmiar handlu między­
narodowego skurczył się tak bardzo, że badanie rozwoju iłościowego, 
a zwłaszcza wartościowego obrotów nie daje samo przez się jasnego 
obrazu zmian zaszłych w tej współzależności. Zjawiska, o jakie chodzi, 
rysują się natomiast wyraźniej, jeżeli brać pod uwagę przede wszystkim 
procenty udziału poszczegółnych państw w odnośnych obrotach. 
Zmiany, które w tej dziedzinie się dokonały, tłumaczą się natomiast 
w wielu wypadkach jedynie, jeżeli zbadać rozwój obrotów poszczegól­
nych grup, względnie nawet pojedynczych towarów.

1. Obroty międzynarodowe państw naddunajskich jako
całości.

Ogólny obrót międzynarodowy państw naddunajskich wziętych 
jako całość, przedstawiają, w przeliczeniu na dawne dolary złote, 
w r. 1929 (jako ostatnim przed wybuchem ostrego kryzysu) i w r. 1935 
tablice 71 i 72.

Zjawiskiem najwięcej uderzającym przy porównywaniu początko­
wego i końcowego okresu jest olbrzymi spadek wartości handlu za­
granicznego tych państw w przeliczeniu na walutę złotą. Cecha ta 
powoduje wprawdzie bardzo dałeko idące trudności płatnicze dla 
tych krajów, ale jeśli chodzi o strukturę ich handlu międzynarodowego, 
nie jest najwięcej specyficzną zmianą zaszłą w ich sytuacji. Spadek 
wartości ich handlu zagranicznego nie przekracza aż tak znacznie 
procentu spadku wartości handlu światowego, aby można było w tym
Naddunajski problem gospodarczy. 0
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T a b 1 i

ROZKŁAD HANDLU ZAGRANICZNEGO 6 PAŃSTW

Rok

Razem Austria Bułgaria Czecho­
słowacja

Jugo­
sławia

Ru­
munia

P r z y w ó z
Państwo Miliony dawnych dolarów'

przywożące

Austria . . . . 467,8 — 2,5 83,3 18,6 18,0
Bułgaria . . . . 51,0 3,5 — 5,4 1.7 4.3
Czechosłowacja . 589.6 45.8 2,2 — 10,0 13.9
Jugosławia . . . 133.6 23,3 0,1 23,3 — 3.2
Rumunia . . . 176,4 18,0 4.3 3.2 18,4 —
W ę g ry ................ 185,0 24.3 1,5 39.7 9.3 16,7

Przywóz łączny . I 603,7 114 .9 10,6 154.9 58,0 56,1

W y w ó z
Państwo

wj^woźące

Austria . . . . 312,9 — 2,5 42,1 23.9 15,8
Bułgaria . . . . 44.7 2,5 — 2,2 0,1 0,2
Czechosłowacja . 604,3 90,7 5.3 — 33.7 22,7
Jugosławia . . . 139.3 21,7 1,6 7.5 — 18,0
Rumunia . . . 173.6 20,8 4.2 13,8 3,2 —

W ęg ry................ 180,7 54.9 1,5 29,6 10,6 8,1

Wywóz łączny . I 455.7 190,6 15,1 95.2 71,5 64,8

S a l d o

Austria . . . . “ 154,8 — — 1,0 —41,2 +  5,2 — 2,1
Bułgaria . . . . — 6,3 1,0 — — 3.2 —  1,6 — 4.1
Czechosłowacja . +  14.7 +44.9 +  3,1 — +23,7 +  8,8
Jugosławia . . . +  5.6 — 1.5 +  1,5 — 15.8 — +14,8
Rumunia . . . —  2,8 +  4.7 +  4.0 -  8,7 — 15.1 —
W ę g ry ................ — 4,3 +30,5 +  0,2 — 10,1 +  1,2 -  8,5
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T a b l i

ROZKŁAD HANDLU ZAGRANICZNEGO 6 PAŃ

Rok

Razem Austria Bułgaria Czecho­
słowacja

Jugo­
sławia

Ru­
munia

P r z y w ó z
Państwo Miliony dawnych dolarów

przywożące

Austria . . . . 133,9 — 1,9 17,0 9,1 9,2
Bułgaria . . . . 21,7 1,4 — 2,2 — 0,7
Czechosłowacja . 165,7 7,6 1,7 — 8,9 6,4
Jugosławia . . . 50,5 6,0 — 7,0 — 0,9
Rumunia . . . 57,4 6,8 — 5,9 0,3 —
W ę g ry ................ 69,0 13,2 0,6 3,3 4,4 9,4

Łączny prz5Twóz 498,2 35,0 3,4 35,4 22,7 26,6

W y w ó z
Państwo

wywożące

Austria . . . . 99,5 — 1,3 7,2 5,9 6,0
Bułgaria . . . . 23,5 1,0 — 1,0 — —'
Czechosłowacja . 182,9 18,6 2,3 — 7,8 9,4
Jugosławia . . . 54,8 7,9 — 8,3 — —
Rumunia . . . 87,7 11,3 0,6 5,3 1,0 —
W ę g ry ................ 79,5 15,0 0,5 3,6 1,9 4,3

Łączny wywóz . 527,9 53,8 4,7 25,4 16,6 19,7

S a l d o

A u stria  . . . . — 3 4 ,4 — +0,2 — 9,8 — 3 ,2 — 3,2
B u łga ria  . . . . +  1, 8 —  0,4 — —1,2 — — 0,7
C zechosłow acja . +  17,2 + 11,0 +0,6 — — 1,1 + 3,0
Ju gosław ia  . . . +  4,3 +  1,9 — +  1,3 — — 0,9

R u m u n ia  . . . + 3 0 ,3 +  4,5 — —0,6 + 0 ,7 —
W ę g r y ................... +  10,5 +  1,8 — 0,1 + 0 ,3 - 2,5 — 3,2
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zjawisku dopatrywać się specjalnie ,,naddunajskich“ cech kryzysu 
w omawianych państwach. Podczas gdy wartość światowego przywozu 
spadła w r. 1935 do 34,3 % prz5rwozu z r. 1929, wartość prz3Twozu 
sześciu państw naddunajskich spadła do 31,1 % ich przywozu z tegoż 
roku; natomiast światowy wywóz spadł do 34,9 %, a wywóz naddunajski 
tylko do 36,2%, tak, że jeśłi wziąć sumę obrotów, różnica jest mini­
malna. Natomiast już powyższa różnica w procentach spadku przy­
wozu a W5TWOZU wskazuje na to, że obie strony bilansu handlowego 
państw naddunajskich rozwijały się w tym czasie odmiennie. Porów­
nanie bezwzględnej wartości handlu sześciu państw wskazuje dokonaną 
pod tym względem zasadniczą przemianę, a mianowicie zamianę 
salda biernego ich globalnego bilansu handlowego na saldo czynne. 
Globalne pasywum wynosiło w r. 1929 148 mihonów dolarów złotych, 
w r. 1935 natomiast globalne aktywum wynosiło 29,7 milionów dola­
rów złotych. Ze stanowiska państw trzecich, kraje naddunajskie 
przestały być tym wygodnym rynkiem zbytu, na którym można 
było sprzedawać więcej, aniżeli się stamtąd zakupywało. Ze swego 
własnego stanowiska natomiast, sześć tych krajów osiągnęło dodatnie 
saldo w bilansie handlowym, przestała dła nich istnieć konieczność 
wyrównywania bilansów płatniczych przez zwiększanie swego zadłu­
żenia międzynarodowego, choć z drugiej strony zjawisko to jest tylko 
odpowiednikiem ustania dopływu do tych państw kapitału zagra­
nicznego.

Przejście wszystkich państw naddunajskich do systemu kontrolo­
wania handlu zagranicznego za pomocą przepisów dewizowych, stoso­
wanie w bardzo szerokiej mierze umów clearingowych i kompensacyj­
nych kazałoby się spodziewać, że tendencja sald obrotów towarowych 
do zanikania, że dążenie stosunków handlowych każdej pary państw 
do granicy i : i  doprowadzą do spadku sald jeszcze większego, aniżeli 
spadek obrotów. Cyfry powyższe wskazują jednakże, że wniosek 
taki byłby zbyt prosty: suma sald ostatecznych bilansów handlowych 
sześciu państw naddunajskich w stosunku do ich obrotów globalnych 
przedstawiała się następująco:

1929 1935

Miliony dolarów złotych

Obroty globalne . . 
Salda netto . . . .  
Salda w % obrotów

3 059,4 
188,7

I 026,1
98,5

9,5 %
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Stosunek więc sald do obrotów nie tylko nie spadł, ale przeciwnie 
wzrósł. Tłumaczy się to z jednej strony tym, że umowy clearingowe 
zasadniczo funkcjonują źle i nie przeszkadzają powstawaniu sald za­
mrożonych, a z drugiej dążeniem wszystkich tych państw do wypraco­
wania czynnych sald z państwami zachodnio-europejskimi. Zanikanie 
sald występuje jed5mie w dziedzinie stosunków wewnętrznych grupy 
naddunajskiej, ale i tutaj, jak to wykazuje poniższe zestawienie, 
w bardzo tylko nieznacznym stopniu;

1929 1935

Mihony dolarów złotych

Obroty wzajemne 6 państw naddu­
najskich ........................................ I 032,3 298,7

Suma sald w obrotach wzajemnych 182,9 48.7
Salda jako % o b ro tów ................ 7̂,7 % 1 6 ,3 %

Znaczenie dla każdego z państw naddunajskich pozostałych 
pięciu państw tej grupy jako dostawców i odbiorców będzie szczegółowo 
omówione przy analizie pozycji handlowej każdego z nich. Obserwując 
całokształt sytuacji, należy jednak zaznaczyć, że rozmiar zaszłych 
zmian pozwala mówić o pewnej stałości ogólnych zarysów sche­
matu handlu zagranicznego tych państw: mniej więcej jedna trzecia 
ich obrotów handlowych odb5rwa się wewnątrz grupy naddunajskiej; 
suma tych obrotów była w r. 1928 o drobiazg większa od ich obrotów 
z Niemcami, Włochami i Polską, w r. 1935 natomiast nieco jeszcze 
większa od sumy obrotów z Niemcami i Włochami, ale już mniejsza 
od sumy obrotów z tymi krajami oraz z Polską. Tendencja do spadku 
znaczenia rynku naddunajskiego, zwłaszcza jako rynku zbytu dla po­
szczególnych państw, jest natomiast całkiem wyraźna i wyraża się 
w spadku procentowego znaczenia tego rynku zbytu z 36,5 na 30,0 %. 
Rozwój w poszczególnych państwach jest jednakże wybitnie różny: 
zaznacza się istnienie dwu grup państw, odrębność których również 
w dalszym ciągu będzie występować na jaw. Grupa ściśle naddunajska 
wykazuje na ogół mniejsze zmiany, aniżeli trzy państwa nadmorskie: 
Rumunia, Jugosławia, Bułgaria. Procent przywozu z krajów nad­
dunajskich w Austrii nawet nieco wzrósł, w Czechach (skutkiem 
częściowego zastąpienia przywozu z Węgier przywozem z Małej Ententy) 
nieznacznie tylko spadł, również nie bardzo silnie spadł na Węgrzech, 
natomiast w Rumunii i Jugosławii spadł o 8 wzgl. 13,5%. Po stronie 
W3W0ZU sytuacja jest również podobna w tym sensie, że spadek zna-
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czenia naddunajskich r5mków wywozowych jest mniejszy w Austrii, 
aniżeli w Rumunii i Jugosławii; natomiast już nawet te najogólniejsze 
cyfry wskazują, jak bardzo daleko idące skutki wywarło wypowiedze­
nie traktatu handlowego czesko-węgierskiego w r. 1931, gdyż po dziś 
dzień spadek cyfr wywozu na rynki naddunajskie występuje w obu 
tych państwach silniej, aniżeh w jakimkolwiek innym z pozostałych 
czterech państw.

Rozwój tonażu handlu państw naddunajskich był zasadniczo 
inny, aniżeli rozwój jego wartości w tych samych latach. Silny spadek 
wystąpił tylko po stronie przywozu, głownie dzięki zwiększeniu samo- 
starczalności opałowej Austrii i Węgier i odpadnięciu bardzo poważ­
nego tonażu węgla. Natomiast ilościowo wywóz państw naddunajskich 
spadł względnie mało, uwidaczniając od razu, że jeśli chodzi o zewnętrz- 
no-handlowe źródło trudności gospodarczych tych państw, to odnosi 
się to przede wszystkim do kwestii cen, które można uzyskać z wywozu, 
a nie do trudności umieszczania na rynkach zagranicznych całkowitych 
ilości produkowanych towarów eksportowych.

TONAŻ HANDLU
T a b l i c a  73. 

ZAGRANICZNEGO 
DUNAJSKICH.

(Tysiące ton).

5 )̂ PAŃSTW NAD-

Przywóz Wywóz

1929 1935 1929 1935

A u s t r ia ........................
B ułgaria ........................
Jugosławia....................
R u m u n ia ....................
W ę g r y ........................

10 271
505

I  672 
I  007 
6 709

5 132 
276 
984 
528 

2784

4 208 
302 

5330
7063
2752

2 700
324

3 324 
9 276 
I  632

Razem . . 20 164 9704 19 655 17 256

W  szczegółach znać jednak pewne przesunięcia; i tak eksport 
Austrii ilościowo zmniejszył się dość poważnie, skutkiem mniejszego 
wywozu drzewa z tych samych powodów zmniejszył się wywóz 
jugosłowiański, a wywóz węgierski dzięki rzeczywistemu zmniejszeniu

Statystyki czechosłowackie za ostatnie lata nie podają ogólnego tonażu 
przywozu i wywozu.
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się wywożonych nadwyżek produktów rolnych. Natomiast w}Avóz 
bułgarski, a zwłaszcza rumuński poważnie wzrosły, ten ostatni jednak 
jedynie dzięki olbrzymiemu zwiększeniu się wywozu ropy, gdyż jedno­
cześnie i tu spadł wywóz i drzewa i zboża,

2. Austria.
Handel austriacki przedstawia typowy obraz bilansu handlowego 

państwa wysoko uprzemysłowionego i kapitałowo zasobnego: przywóz 
zawsze przewyższa wywóz, saldo pokr}Avane jest stale bądź to docho­
dami z turystyki i pośrednictwa międzynarodowego w dziedzinie 
transportowej i handlowej, bądź to w drodze inkasowania dochodów 
z kapitałów lokowanych zagranicą. Wypadki ostatnich ośmiu lat 
nie wiele zmieniły w tym układzie stosunków, wysiłek około poprawy 
bilansu handlowego doprowadził wprawdzie do bardzo znacznego 
zmniejszenia salda biernego, ale nie do jego zaniknięcia.

T a b l i c a  74.
PRZYW ÓZ I WYWÓZ AUSTRIACKI.

(Miliony szylingów).__________________

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Przywóz 
Wywóz . 
Saldo

3 239.2 
2 208,2 

- I  031,0

3 262,5 
2 188,5 

- I  074,0

2 699,1 
I 851,4
-847.7

2 161 4 
1291,1
-870,3

13835
764.2

-619.3

1 148 I  

774.7 
-373.4

1154 2 
863,0 

-291.2

12057
894.8

-310,9

W przywozie na pierwszym miejscu stoi przywóz surowców 
i środków opałowych (stale około dwu piątych przywozu), następnie 
w mniej więcej równych częściach przywóz środków żywności i wy­
tworów przemysłowych, W wywozie natomiast produkty żywnościowe 
prawie nie występują, stale ponad dwie trzecie przypada na wywóz 
wyrobów przemysłowych, prawie zaś całość pozostałego wywozu na 
surowce (drzewo i rudy metalowe, w szczególności żelazne). Wahania 
objętości jak i wartości wywozu i przywozu prawie nie wpływają na 
to ustosunkowanie się, które pozostało prawie takie same przed kry­
zysem, w czasie największego spadku obrotów, jak i po dwu ostatnich 
latach znacznej poprawy.

Oczywiście, że zmiany zaszłe w tym czasie w Austrii jak i w innych 
krajach, wywarły na te cyfry niezaprzeczalny wpływ; wzrost protek­
cjonizmu agrarnego w Austrii (wyrażający się w spadku ilościowym 
przywozu agrarnego) wpłynął również i na spadek proporcjonalny 
przywozu zwierząt żywych i środków żywności. W zakresie surowców
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przemysłowych i wyrobów gotowych po obu stronach bilansu zaznaczył 
się wpływ zmiany charakteru handlu międzynarodowego, wynikający 
z tendencji do rozwijania wszelkich rodzajów przemysłu w każdym 
kraju, a ograniczenia się do przywozu możliwie mało przerobionych 
surowców: zarówno po stronie przywozu jak i wywozu spadły obroty 
wyrobami gotowymi, natomiast wzrosły obroty surowcami. Wszystkie

T a b l i c a  75.
STRUKTURA PRZYWOZU I WYWOZU AUSTRIACKIEGO

P r z y w ó z w  y w ó z
1928 1933 1935 1928 1933 1935

Zwierzęta żywe . 8,2 8,5 7.8 1,0 0,8 0.7
Środki żywności . 
Środki opałowe .

22,5
6,8

22,3
10,1

20,4
8,3

2,4
0,2

2,4 2,7

Surowce . . . . 21,5 26,2 30,8 22,3 23,9 27,2
Wyroby gotowe . 38,7 29>4 31,6 72,3 67.7 68,1
Złoto i srebro . . 2,3 i , i 1,8 5,2 1,3
powyższe zmiany obracają się jednakże w ciasnych granicach, tak, że 
nie wpływają one na zmianę strukturalną austriackiego bilansu handlo­
wego. Należy jeszcze w tym związku zauważyć, że ani dążenie do zwięk­
szenia spożycia węgla krajowego, ani mimo kryzysu postępująca 
elektryfikacja kraju nie zdołały zapewnić Austrii większej niezależności 
od zagranicznych surowców opałowych, że nawet wystąpił (oczywiście 
tylko w dziedzinie cyfr proporcjonalnych) pewien wzrost tej zależności.

Udział procentowy poszczególnych krajów w przywozie i wywozie 
austriackim przedstawia tablica 76.

Obroty z krajami naddunajskimi wziętymi jako całość nie wy­
kazały na ogół w tym czasie zasadniczych zmian. Łączny przywóz 
z krajów naddunajskich wzrastał aż do roku 1932, następnie propor­
cjonalnie cokolwiek spadł, ale jest jeszcze nieco wyższy, aniżeli przed 
kryzysem. Jasnym jest, że w miarę obniżania się poziomu koniunktu­
ralnego Austrii i opadania jej życia gospodarczego do stanu wegeta­
cyjnego, przywóz z tych krajów, składający się głównie z artykułów 
rolniczych, nawet jeśli spada w cyfrach bezwzględnych, proporcjo­
nalnie wzrasta. Natomiast z każdym ożywieniem się koniunktury 
przemysłowej, zwiększony dowóz więcej egzotycznych surowców 
zmniejsza względne znaczenie przywozu naddunajskiego. O ile więc 
poprawa gospodarcza w Austrii będzie postępować nadal i rozmiar 
obrotów handlowych będzie się zwiększał w ciągu najbliższych lat, 
można się spodziewać, że i nadal zwiększać się będzie przywóz z państw
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T a b l i c a  76.
UDZIAŁ POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTW W  PRZYWOZIE 

I W YW OZIE AUSTRIACKIM 
(w procentach).

1928 1929 1930 1931 1932 1933
1

1934
i

1935

P r z y w ó z
Bułgaria 0,9 0,6 0,6 1,8 1,8 1,3 0,6 0.8
Czechosło-

wacja . . 18,3 17.8 17.5 16,6 15.2 13.3 13,6 12,8
Jugosławia 4,1 4.0 5.5 4.3 7.7 8,8 8.3 6.8
Rumunia . 4.5 3.8 4.8 5.5 5.8 4.5 5.5 6.9
Węgry . . 8,6 9.9 10,4 9.0 9.7 11,3 i i . i 9.4

Razem . 36,5 36,1 38.8 37.2 40,2 39.2 39.1 36,3

Niemcy . . 19.9 21,0 21,2 22,1 20,4 19.7 17.5 16,7
Włochy . . 3.2 3.6 3,9 4.3 4.9 4.3 4.2 4.7
Francja . . 2,8 2.7 2,6 2,6 2,0 2,8 3.2 3.1
Anglia , . 3.0 3,6 3.4 3.4 2.7 3,2 4.4 4.5
Szwajcaria 4.9 4.5 4.2 4.2 3,5 3.7 3,9 3.3
Polska . . 9.3 8,8 8,0 8,1 7.6 6,5 6,2 6,3

W y w ó z
Bułgaria I.O i . i 0,8 I.I 1.3 0,9 0.7 1,3
Czechosło-

wacja . . 12,5 13,5 12.1 11,8 10,6 7.7 7.6 7.3
Jugosławia 7.5 7.7 8,0 7.5 7.4 7.0 6,1 6,0
Rumunia . 5.9 5.1 4.6 3,4 3,4 5.6 6,1 6,2
Węgry . . 8,6 7.6 6,5 7,0 9.2 9.9 11,4 10,6

Razem . 35.5 35.0 32,0 30,8 31,9 31.1 31,9 31.4

Niemcy . . 18,5 15,9 17,6 16,2 17.5 15,7 16,2 16,0
Włochy . . 7.9 9.0 9.4 8,2 9.6 10,6 10,8 14.0
Francja . . 2,4 3,4 4.2 4.7 4.1 3.9 3,9 3.6
Anglia . . 3.6 4.5 5,4 6,9 3.7 4.3 5,4 4.3
Szwajcaria 6,0 5.7 5,9 7.2 7,8 7.9 7.2 5.6
Polska . . 5.5 4.8 4.5 4.3 4.2 6,4 3.9 4.2

trzecich, a dopiero gdy trudności zwiększenia krajowej produkcji 
rolniczej dadzą się we znaki, przywóz z państw naddunajskich pocznie 
odzyskiwać część przynajmniej terenu straconego w pierwszej fazie 
ożywienia. Poszczególne państwa naddunajskie wykazują większe
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wahania procentowego udziału: uderza dość znaczny spadek przywozu 
z Czechosłowacji, co stoi w oczywistym związku z dążeniem Austrii 
do zmniejszenia tego największego w jej obrotach sałda biernego. 
Wzrósł natomiast przywóz z Jugosławii; utrzymanie początkowo po­
ważnego czynnego salda aktywnego Austrii wobec tego kraju okazało 
się niemożliwym przy wielkich trudnościach finansowych Jugosławii, 
do wyrównania go w drodze zwiększenia przywozu stamtąd przyczy­
niła się preferencja udzielona przez Austrię w r. 1932 na świnie i psze­
nicę jugosłowiańską. Również wzrósł przywóz z Rumunii, głównie 
skutkiem zwiększonego zapotrzebowania Austrii na benzynę i smary 
(postępujący mimo kryzysu rozwój automobilizmu!). Przywóz z Wę­
gier wzrósł nieco po zawarciu Paktów Rzymskich, następnie jednak 
ponownie opadł, częściowo skutkiem wzrostu wewnętrznego poziomu 
cen węgierskich, a częściowo skutkiem niechęci austriackiej do utrzy­
mywania na ustalonym umownie poziomie pasywum handlowego 
wobec Węgier. Przywóz z innych państw nie wykazał poważniejszych 
wahań: przywóz z Niemiec, który aż do r. 1931 spadał mniej aniżeli 
przywóz globalny, od tego czasu, w związku z koniecznością unikania 
pośrednictwa niemieckiego przy przywozie surowców zamorskich, 
spadł również i w cyfrach względnych; przywóz z Włoch wzrósł nieco 
po Paktach Rzymskich, ale nie w tej samej mierze, co wywóz do tego 
kraju; przywóz z Polski w związku z dążeniem austriackim do uzyska­
nia możliwie szerokiej samostarczalności w dziedzinie hodowlanej 
i węgłowej, obniżył się tak znacznie co do ilości i wartości, że względne 
jego znaczenie spadło z 9,3 do 6,3% ogólnego przywozu austriackiego.

Znaczenie rynków wywozowych naddunajskich dla Austrii spadło 
w latach 1928—31, następnie znowu nieco wzrosło, nie dosięgając 
jednak jeszcze dawnego znaczenia. Różnica in minus w wywozie do 
Czechosłowacji była nawet większą, aniżeli różnica globalna, tendencja 
spadkowa utrzymywała się przez cały okres. Natomiast od r. 1931 
bardzo wyraźnie wzrasta proporcja wywozu kierowanego do Rumunii 
(możność zwiększenia eksportu wobec zwiększonego importu pro­
duktów ropnych) oraz zwłaszcza do Węgier (Pakty Rzymskie). Z po­
śród państw pozadunajskich procent wywozu do Niemiec, Francji, 
Anglii i Szwajcarii wahał się w stosunkowo ciasnych granicach 
(1,0—2,5% ogólnego wywozu) z tendencją bardzo zmienną wobec 
krzyżowania się szeregu czynników: początkowo wysoki poziom cen 
wewnętrznych austriackich został po r. 1931 obniżony przez depre­
cjację szylinga, Austria stale dążyła do forsowania wywozu na rynki 
walutowe mocne, czemu jednak przeciwstawiały się waliania mone­
tarne i —  w zmiennym stopniu napięcia — protekcjonizm w krajach 
odbiorczych. Największe zmiany, i to o dużym znaczeniu zarówno
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dla ustroju bilansu handlowego, jak i dla poprawy sytuacji koniunktu­
ralnej Austrii ma zwiększenie wywozu do Włoch. Wzrost ten wynika 
oczywiście z Paktów Rzymskich. Ale jest wątpliwym, czy wzrost ten 
należy zawdzięczać w pierwszym rzędzie preferencjom, zawartym 
w tych Paktach, czy też raczej włoskiej koniunkturze wojennej, która 
rozpoczęła się w kilka miesięcy po ich wejściu w życie. W każdym 
razie wzrost udziału Włoch wyniósł w tym okresie ponad 6%  całko­
witego wywozu austriackiego, to jest blisko dwukrotnie więcej, aniżeli 
kwota Włoch w początku omawianego okresu. Włochy w szeregu poza- 
dunajskich rynków zbytu zajmowały zawsze drugie miejsce po Niem­
czech —  o ile jednakże początkowo wywóz do nich wynosił mniej niż 
połowę wywozu do Niemiec, w r. 1935 bardzo już znacznie się zbliżył 
do tego ostatniego.

Znaczenie powiązania handlowego poszczególnego kraju nad- 
dunajskiego z sąsiadami ocenić należycie można jedynie na podstawie 
szczegółowej analizy stosunków w przywozie i wywozie głównych to­
warów, wchodzących do obrotu. Charakter przywozu daje wskazówkę 
co do rodzaju trudności, które wywołać musi czy może dążenie do wzmo­
żenia przywozu z danych państw: dopóki bowiem dany towar przy­
wożony jest w części tylko z państw naddunajskich, przywóz z państw 
trzecich stanowi marżę, w granicach której można zwiększyć przywóz 
z państw naddunajskich bez zwiększania globalnego przywozu w danej 
dziedzinie. Przy takim postępowaniu prawdopodobną jest reakcja upo­
śledzonych państw trzecich, które będą się starać przywrócić naruszoną 
równowagę własnych obrotów odpowiednim ograniczeniem swego 
znowu przywozu z kraju, który spowodował spadek ich wywozu. 
Trudności te mogą być znaczne, ale noszą charakter wyraźnie handlowo- 
polityczny, ściślej nawet techniczno-negocjacyjny. Z chwilą natomiast, 
gdy cały przywóz danego towaru koncentruje się już na państwach, 
które się chce uprzywilejować, zwiększenie przywozu z tych państw jest 
możliwe tylko przy zwiększeniu przywozu globalnego, przez co udzie­
lona ulga poczyna oddziaływać w całej pełni na rynek wewnętrzny, wy­
wołując reakcję nie ze strony państw trzecich, ale ze strony zagrożo­
nych interesów produkcyjnych wewnątrz własnego kraju. W pierw­
szym wypadku zręczność negocjacyjna może w zupełności uporać 
się z ewentualnymi trudnościami — trudności handlowo-pohtyczne 
mogą się jednak równie dobrze okazać silniejsze od trudności we- 
wnętrzno-politycznych występujących w drugim wypadku. Rozróż­
nienie to bezpośrednio nie określa siły wchodzących w grę tarć 
i oporów, ale koniecznym jest dla oznaczenia charakteru i położenia 
ośrodków oporu przeciwko planom intensyfikacji międzynarodowej 
współpracy gospodarczej.





95

C 3- 7 7
WEDŁUG KRAJÓW  
do Austrii

I GRUP TOWARÓW.

J u g o s ł a w i a ]
1

1

R u m u n i a W ę g r y  j R a z e m  ’ 

N a d d u n .  j

1

N i e m c y  |

i

W ł o c h y  1

i
P o l s k a

t  y s i ą c e q

!

1 6 9 , 9 3 9 2 ,0 2 9 8 , 5 9 2 6 , 1 0 , 1

1

i  ,6

1 8 , 3 4 2 , 2 3 2 , 0 99.5 — — 0 , 2

3 4 .2 6 4 ,5 6 5 , 6 1 6 4 , 3 — — 4 . 7

2 0 , 5 3 8 , 1 3 8 , 7 97.5 — 2 , 8

1 7 1 , 2 ! 1 4 3 . 1 6 6 ,3  1 3 8 0 ,6 M , 5 — 4 9 8 , 7

2 9 .-T i j 6 ,o 7.4  1 4 2 , 7 0 , 2 — 55,7
2 2 8 ,0  ! 9 9 , 1 2 4 4 , 7 5 7 1 . 8  i — — 1 5 6 , 7

3 0 , 6 1 3 , 3 3 2 , 7 77,0 ----- 2 1 , 0

0 , 2 6 8 ,8 I 0 6 0 ,9 2 ,2 — 0,2

— — 6 . 4 9 8 . 5 0 , 2 — —

— — 0 . 5 6 , 5 0 ,2 — —

__ — 7 . 0 9 5 , 0 3.0 —

4 6 6 , 8 4 8 5 , 7 2 2 2 9 , 0 3  9 1 7 , 3 4 2 2 , 0 6 0 ,6 3 9 , 4

7.8 8 , 1 3 8 . 0 6 5 ,0 7.0 1 , 0 0,6

I 9 1 1 , 5 2 332,7 I 331 .5 5 649,3 1,6 0,7 209,4

2 6 , 5 3 2 , 3 1 8 , 2 7 8 , 0 — 2.9

17 .9 1,7 31.6 52,6 0,7 — 77 .1
1 0 , 5 1 , 0 ^ 7.9 2 9 , 7 0 . 4

— 43.5

4 .9 0 , 1 27,0 32,0 — — I I . 7
1 0 , y ■— 59,0 70,0 0.9 2 5 , 8

323,2 987,1 18 708,7 5 6 7 1 ,3 — 2 1  146,2

0 , 1 — 1.7 3 2 , 8 9 ,9 — 54.5
71,2 i 0,6 I 348,8 14 303,1 5 426,6 0,4 10 0 21,7

0 , 1 — 4.2 44.8 1 7 , 0 5 i , 5

22,1 61,8 — — —

— — 1 4 . 6 4 0 , 8 — — —

— — 30,8 4 5 ,2 — 3 ,0 —

— : — 3 1 , 3 1 4 5 ,9
1

— 3.0

0,6 1 542.6 6,8 1 I 565,4 1 3 . 1 37,6 261,3

— i 7 5 . 0 0,3 i 76,0 0 , 6 1.3 1 2 , 6

— 2 673,9 2,6 i 2  6 7 7 , 8 4 , 1 5.2 4 9 , 0

— 9 4 . 0 0 , 1 i 9 4 , 2 0 , 1 i 0 , 2 i 1 - 7
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Wywóz

T o w a r
Ilość 1) 
Tys. q 

Ogó

Wartość 1) 
Mil. Sa 

:em
Bułgaria

Czecho­
słowacja

D rzew o...............................1928 25 878,9 248.3 _ 15,9
% — 1 0 0 , 0 — 6,4

1935 13 256.9 90,5 — 1,2
% — 1 0 0 , 0 — ■ 1,3

Wyroby bawełniane , . . 1928 205,2 229,2 4.4 13.2
% — 1 0 0 , 0 1,9 5,8

1935 128,6 70,2 0,6 1.8
% — 1 0 0 , 0 0,9 2 , 6

Wyroby żelazn e................1928 I 490,4 167,8 4,0 17.5
% — 1 0 0 , 0 2 . 4 1 0 , 4

1935 671.3 90,8 1,0 5.8
% — 1 0 0 , 0 I  , i 6,4

Maszyny i aparaty . . . 1928 430,6 158,6 3,4 15.7
% — 1 0 0 , 0 2 , 1 9,9

1935 154,7 62,5 2,4 5,0
% — 1 0 0 , 0 3,9 8 , 0

Wyroby jedwabne . . . .  1928 30,8 150,0 0,7 67,8
% — 1 0 0 , 0 0 , 4 45,2

1935 12,5 30,2 — 10,4

/o — 1 0 0 , 0 — 34,5

Skóra, wyroby ze skóry 1928 58,7 133,5 0,4 15,1
i siodlarskie...................  % — 1 0 0 , 0 0 , 3 1 1 , 3

1935 15.3 23.5 — 1,3
/o — 1 0 0 , 0 — 5,5

Wyroby wełniane . . . .  1928 46,3 110,5 0,3 7,4
% — 1 0 0 , 0 0 . 3 6,7

1935 27,2 45,5 — 2,4
% — 1 0 0 , 0 — 5,3

P a p i e r ............................... 1928 I 192,8 108,0 3.4 3.2
% — 1 0 0 , 0 3,2 3,0

1935 932,8 48,9 0 ,7 1 , 1

% 1 0 0 , 0 1,4 2,3

1) Wobec przewagi przywozu rolnego i opałowego w Austrii, przy których 
analiza rozkładu przywozu oparta jest na danych ilościowych. W tablicy wy- 
stałych 5 państw) obliczenia oparte są jednak na danych wartościowych.



—  97

z A ustrii.

Jugo­
sławia

Rumunia Węgry
Razem

Naddun.
Niemcy Włochy Polska

0,2 17,0 33.0 95,3 69,1 ____

0 , 1 — 6 . 8 1 3 . 3 3 8 , 4 2 7 , 8 —
— — ■ 18,2 19,4 17.5 40,2 —
— — 20,0 2 1 , 4 1 9 , 4 44,5 —

25.8 39,7 26,0 109,1 13,8 1.8 5,7
1 1 , 2 1 7 . 3 I I .3 47.8 6,0 0 , 8 2.5
5,3 26,6 4,9 39,2 7.0 0,8 1,6

7,5 37.8 7.0 55.8 1 , 0 0 , 1 2,3

25,8 12,9 10,3 70,5 23,5 8,9 13.0

1 5 . 4 7 . 7 6 , 1 4 2 , 0 1 4 , 0 5,5 7,7
6,2 4,5 4,4 21,9 15,4 15,0 4,7
6 , 8 5,0 4.9 2 4 , 0 1 7 , 0 1 6 , 5 5,4

15,7 16,6 8,5 59.9 14,2 7,3 21,6

9,9 ro,5 5.3 3 8 , 0 8.9 4.6 -15,6
4,7 7,0 2,1 21,0 7,9 3.7 5,8
7.6 I I , I 3.4 55,6 T2,6 5,9 9,5

6,7 3,2 15,3 93,7 6,7 2,2 3,0
4,5 2 , 1 1 0 , 2 6 2 , 5 4,5 1,4 2,0

4,5 0,2 2,7 17,8 0,6 0,4 0,3
1 5 , 0 0,6 9.0 59,0 2,0 1,3 1 , 0

7.6 5,0 8,3 36,4 30,7 7,3 11,8

5.7 3,7 6,2 2 7 , 4 2 3 . 0 5,5 8 , 8

1,2 0,2 0,9 3,6 5,6 2,2 1,6

5.1 0,5 3,7 1 5 , 3 25,-5 9,4 6 , 8

13,0 10,5 12,6 43,8 20,8 2,3 1 1,2

1 1 , 8 9,5 I I .4 39.5 1 8 , 8 2 , 1 1 0 , 1

3,8 5,0 6,7 17,9 6,9 2,4 2,1

8.4 1 1 , 0 1 4 , 8 59,5 1 5 . 2 5.3 4.1

I I .5 3,8 23,3 45,2 2,8 5,3 4,1
i o , y 3.5 2J,Ó 4 1 , 8 2,6 4.9 3.8
5,8 1,3 12,1 21,0 i,i 2,3 0,5

1 1 , 8 2,7 2 4 , 8 43.0 2,5 4,7 1 , 0

spadek cen szczególnie zaciemnia obraz oparty na danych wartościowych, 
wozu austriackiego (jak i we wszystkich tablicach odnoszących się do pozo-

Naddunajski problem gospodarczy.
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Przegląd ośmiu najważniejszych towarów względnie grup towarów 
przywozu austriackiego (wobec omówionego powyżej rolniczo-surowco- 
wego charakteru przywozu austriackiego zrozumiałym jest, że w gru­
pach tych nie występują żadne wyroby gotowe) wskazuje zarówno 
na szereg interesujących przemian, które się w tej dziedzinie dokonały 
w ostatnich 8 latach, jak też i na istnienie pewnych bardzo wyraźnych 
ośrodków zainteresowań negat5rwnych i pozytywnych w problemie 
współpracy naddunajskiej. Omawiane towary dadzą się wyraźnie 
podzielić na dwie grupy: przywóz bydła rogatego i cukru przez cały 
ten okres pochodził prawie że w stu procentach z krajów naddunaj- 
skich; w obu tych wypadkach spadek konsumcji wewnętrznej wraz 
z celową robotą protekcjonistyczną doprowadziły do spadku przywozu 
bydła poniżej jednej piątej ilości, a jednej dziesiątej wartości, oraz do 
praktycznie zupełnej samowystarczalności w cukrze. Możliwości 
zbliżenia gospodarczego z państwami naddunajskimi w tej dziedzinie 
są więc żadne (cukier) lub też uzależnione od bardzo mglisto tylko 
zarysowujących się możliwości zwiększenia konsumcji mięsa, albowiem 
w obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej Austrii można uważać 
zwiększenie przywozu kosztem produkcji wewnętrznej za zupełnie 
nierealne. W zakresie olejów mineralnych prz5rwóz z krajów naddu- 
najskich (Rumunii) wzrósł z 76 na 94%, przy czym (co jest niezmiernie 
charakterystyczne dla istnienia elementów rozwoju strukturalnego 
nawet w czasie regresji koniunkturalnej), przywóz ogólny ropy i prze­
tworów wzrósł ilościowo bhsko o połowę (chociaż wobec zniżki cen 
wartość tego przywozu spadła o równo połowę). Dalszy wzrost przy­
wozu z Rumunii jest więc dość mało zależny od przywozu z innych 
państw produkujących; wobec tego, że produkcja austriacka prawie 
nie istnieje, dalszy rozwój jest jednak zależny nie od polityki 
protekcjonistycznej, jak przy poprzednio omawianych towarach, 
ale bezpośrednio od poziomu konsumcji. Że ten zaś ma wszelkie 
cechy stałego wzrostu, ma się tu do czynienia z automatycznie 
działającym momentem naturalnej współpracy gospodarczej w za­
głębiu naddunajskim, niezależnym od świadomych posunięć pohtyki 
handlowej.

Drugą grupę stanowią te towary, w przywozie których jest 
jeszcze pewna marża przywozu z krajów pozadunajskich, tak że 
w teorii przynajmniej istnieje możliwość skompensowania zwiększo­
nego prz5Twozu naddunajskiego zmniejszeniem przywozu z innych 
źródeł. We wszystkich tych wypadkach jednakże tzw. ,,współ­
praca gospodarcza państw naddunajskich“  wyraziła się już bardzo 
znacznym wzmożeniem przywozu z tych krajów, przez co oma­
wiana marża we wszystkich przypadkach bardzo znacznie się
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zmniejszyła^), tak że i ta grupa coraz bardziej upodabnia się do 
poprzednio omawianej: i tak udział państw naddunajskich w przy­
wozie nierogacizny wzrósł z 42,7% na 77% , zboża z 65% na 78%, 
jaj z 29,7% na 70%, węgla i torfu z 32,8% na 44.8%.

W udziale poszczególnych państw naddunajskich nastąpiły po­
ważne przesunięcia (np. w przywozie zboża spadł udział węgierski, 
natomiast bardzo silnie wzrosły udziały rumuński i jugosłowiański), 
ale w cyfrach globalnych zbliżenie do państw naddunajskich niewątph- 
wie w dużej mierze już zostało zrealizowane; z pewnością jeszcze 
mogłoby postąpić nieco dalej kosztem państw trzecich, bez naruszania 
wewnętrznego poziomu cen, ale już tylko w ciasnych granicach jeszcze 
pozostałych marż pozadunajskich. Z polskiego punktu widzenia za­
sługuje jednak na uwagę, że w dowozie bydła, nierogacizny i jaj Polska 
dostarcza prawie całkowitą ilość tych towarów nie sprowadzanych 
z państw naddunajskich, w razie więc realizowania zbliżenia naddu- 
najskiego na tej drodze, Polska byłaby tym tertius plangens. W za­
kresie przywozu węgla, również wzrost przywozu z Czech i Węgier 
odbył się kosztem zmniejszenia udziału polskiego z 54,5 % na 31,5 % 
co jest tym bardziej znamienn5m, że równocześnie udział niemiecki 
ilościowo prawie nie spadł, a proporcjonalnie wzrósł z 9,9% na 17,0%.

Jak powyżej zaznaczono, protekcjonizm rolny austriacki dopro­
wadził do zupełnego zaniku przywozu cukru, a znacznego zahamo­
wania przywozu bydła rogatego. Należy jednakże podkreślić te dzie­
dziny, w których ilościowy spadek przywozu rolnego wystąpił mniej 
silnie, dowodząc, że w rolnictwie Austria nie jest w stanie osiągnąć 
pełnej samostarczalności. Prz5Twóz nierogacizny ilościowo spadł 
tylko o około 20% (inną rzeczą jest, że przesunięcie się z przywozu 
świń mięsnych na ciężkie zmniejszyło przywóz z Polski w znacznie 
większym procencie), przjrwóz zboża zaś nie tylko nie spadł, ale nawet 
ilościowo wzrósł. Samostarczalność w tej dziedzinie nie została więc 
osiągnięta; nawet jeśli konieczność dowozu stała się nieco mniejszą 
w latach dobrych urodzajów, jeden nawet rok nieurodzaju może 
w tej dziedzinie więcej aniżeli przywrócić dawne rozmiary zapotrze­
bowania. Znowu jednakże należy zaznaczyć, że nastąpiły w tej dzie­
dzinie znaczne przesunięcia gatunkowe: przywóz obcej pszenicy, 
a zwłaszcza żyta znacznie bardzo się zmniejszył, zmiana ta stanowi 
pewien nowy czynnik, z którym we wszystkich dalszych kombinacjach

1) z  wyjątkiem przywozu tytoniu, gdzie pochodzenie naddunajskie (Buł­
garia i Węgry) wynoszą w obu latach 45%. W tej dziedzinie swoboda ruchu 
Austrii jest jednak szczególnie mała z powodu konieczności doboru gatunkowego 
tytoniu, jak też i zapewnienia sobie materiału kompensacyjnego dla innych 
państw bałkańskich.
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należy się liczyć. Natomiast zapotrzebowanie zbóż pastewnych, 
szczególnie owsa i kukurydzy zwiększyło się do tego stopnia, że ilościo­
wo przewyższyło spadek przywozu zbóż chlebowych.

Spadek cen rolnych spowodował oczywiście znaczne zmniejszenie 
się wartości tego przywozu, nawet w przeliczeniu na wszystkie zde- 
waluowane waluty środkowo-europejskie; stałe jednakże utrzymy­
wanie się znacznego zapotrzebowania agrarnego austriackiego zasłu­
guje na podkreślenie zwłaszcza w związku z zupełnie innym rozwojem 
sytuacji w Czechosłowacji.

3. Bułgaria.
Obroty zagraniczne Bułgarii są nieznaczne, najmniejsze z wszyst­

kich państw naddunajskich. Aż do roku 1934 suma obrotów bardzo 
silnie spadała, chociaż w r. 1934 wywóz już się zwiększył, a w r. 1935 
obie strony bilansu stosunkowo znacznie wzrosły. Saldo handlowe, 
początkowo bierne, stało się — z wyjątkiem roku 1932 — cz5mne, 
z chwilą gdy dopływ kapitałów zagranicznych ustał i gdy spłata po­
przednio zaciągniętych zobowiązań musiała się odbywać tylko w formie 
efekt5Twnej nadwyżki wywozu.

T a b l i c a  78.

PRZYWÓZ I WYWÓZ BUŁGARSKI. 

(Miliony lew).

1928 1929 1930 1931 1932 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Przywóz 7 108 8 321 4 5 8 7 4658 3 4 7 1 2 201 2 229 3 009
Wywóz . . 6 231 6 389 6 187 5 933 3380 2845 2 5 3 4 3 2 5 3

Sałdo . . . —8 877 - I  932 + i 600 -fi 275 - 9 1 +644 +305 +244

Struktura wywozu wskazuje na dominujący rolniczy charakter 
kraju: nawet surowce są przeważnie rolnicze, gdyż pozycja ta składa 
się prawie wyłącznie z tytoniu, który też stanowi główny artykuł wy­
wozowy tego kraju. Przywóz natomiast składa się prawie jedynie 
z surowców i W5żTobów gotowych. Przesunięcia w ciągu ostatnich 
lat nie są zbyt wielkie, choć rozpoczynające się uprzemysłowienie 
kraju odbija się już we wzroście przywozu surowców, a spadku przy­
wozu wyrobów gotowych.
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T a b l i c a  79.

STRUKTURA PRZYWOZU I WYWOZU BUŁGARSKIEGO.

(W procentach).

Przywóz Wywóz

1928 1934 1928 1934

Zwierzęta Ż5^e . . . 4,2 3,9
Środki Ż3Avności . . . 5,4 4,0 28,4 40,3
Surow ce........................ 20,5 34,3 60,9 52,3
Wyroby gotowe . . . 74,1 61,7 6,5 3,5
Złoto i srebro . . . . — — — —

Udział krajów pochodzenia i przeznaczenia w bułgarskim handlu 
zagranicznym wykazuje, że chociaż Bułgaria niewątpliwie należy 
geograficznie do zagłębia naddunajskiego, jej powiązanie gospodarcze 
z tymi sąsiadami jest stosunkowo słabe i że ponadto aż do ostatniego 
roku związek ten bardzo silnie się osłabiał. W przywozie udział państw 
naddunajskich spadł z 30% w roku 1929 na 12%  w roku 1934. W wy­
wozie spadł z 25 % w roku 1931 na 10% w 1934. W roku 1936 udział 
naddunajski w przywozie wzrósł do 21,6%, w wywozie do 14,1%  (po 
obu stronach głównie dzięki wzrostowi obrotów z Czechosłowacją po 
zawarciu układu rozrachunkowego), ale jeszcze pozostaje w tyle poza 
cyframi związania naddunajskiego, występującymi w innych krajach 
tego obszaru. Pozostały odcinek handlu zagranicznego opanowany 
jest w bardzo silnej mierze przez Niemcy, których udział stale i syste­
matycznie się zwiększa. W omawianym okresie udział ich zwiększył 
się w przywozie z 22 % na 53 %, w wywozie po pewnych początkowych 
wahaniach między 26% a 30%, wzrósł do 48%. Jako rynek zbytu 
następne miejsce, ale już w dalekim odstępie (udział 5,8% do 12,5%) 
zajmują Włochy. Polska w przywozie zajmowała miejsce skromne 
(0,6% do 3,1 %), w wywozie początkowo stała prawie na równi z Wło­
chami (10,2% w roku 1930), ostatnio jednakże udział jej spadł do 
1,6 % — 1,8%.

Szczegółowa analiza eksportu bułgarskiego wykazuje niezmiernie 
prymitywny jego charakter. Około 50% całkowitej wartości wywozu 
składa się z tytoniu i papierosów. Z tego artykułu około jednej czwar­
tej jest umieszczane na rynkach naddunajskich, natomiast początkowo 
jedna trzecia, obecnie zaś ponad połowa w Niemczech.

W5TWÓZ olejku różanego, niegdyś charakterystyczny dla gospo­
darstwa rolnego w Bułgarii, spadł do zupełnie nieznacznych rozmiarów
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T a b l i c a  8o.

UDZIAŁ POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTW W  PRZYW OZIE 
I W YW OZIE BUŁGARSKIM.

(W procentach).

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

P r z y w ó i5

A u s tr ia ................ 7>7 6,8 7,2 6,0 6,2 4,8 6,5
Czechosłowacja 9,0 9,4 9,2 8,4 4,8 3,8 10,1
Jugosławia . . . 3,8 1,3 0,4 0,4 0,4 0,4 —
Rumunia . . . . 7,1 8,0 4,7 3,4 5,0 4,2 3,2
W ę g r y ................ 2,3 1,9 2,2 1,3 0,9 1,0 1,8

Razem . . . 29,9 25,4 23,7 19,5 17,3 12,2 21,6

N ie m c y ................ 22,2 23,2 23,3 25,9 38,2 40,1 53,2
W ło c h y ................ 10,7 13,6 13,7 15,6 12,7 7.8 3,2
F ra n c ja ................ 8,2 9,3 7,0 6,5 4,4 3,8 1,4
A n g l i a ................ 8,8 8,2 13,2 10,3 6,9 6,4 4,6
Szwajcaria . . . 2,5 2,8 3,2 4,9 6,8 5,9 5,5
P o l s k a ................ 0,6 i , i 3,1 3,0 i , i 2,1 1,4

W y w ó z
A u s tr ia ................ 12,5 7,7 16,8 15,0 9,7 5,3 4,5
Czechosłowacja 4,8 6,4 4,6 3,1 3,5 3,6 6,8
Jugosławia . . . 0,3 0,5 0,1 0,3 0,1 0,2 0,6
Rumunia . . . . 0,4 0,4 0,2 0,3 0,6 0,7 0,2
W ę g r y ................ 2,7 3,8 3,0 0,7 1,2 0,4 2,3

Razem . . . 20,7 18,8 24,7 19,4 15,1 10,2 14,4

N ie m c y ................ 29,9 26,2 29,5 26,0 36,0 42,7 48,0
W ło c h y ................ 10,5 8,3 5,8 12,5 9,1 9,2 8,7
F ra n c ja ................ 5,1 5,2 3,9 2,7 3,3 2,1 —
A n g l i a ................ 1,6 2,1 1,0 2,5 1,7 2,1 4,3
Szwajcaria . . . 2,1 4,2 5,2 6,5 5,2 4,8 3,0
P o l s k a ................ 8,5 10,2 8,3 5,2 Ł 7 1,6 1,8

wraz z upadkiem tej produkcji w obliczu konkurencji środków synte­
tycznych.
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Inne wytwory rolnicze były wywożone początkowo w i8,6%, 
ostatnio w 8 % na rynki naddunajskie, udział Niemiec natomiast wzrósł 
w tej dziedzinie z 30% na 43%. Wywóz zboża ustał prawie zupełnie, 
rozwija się natomiast nadal wywóz jaj. Rozwój nowych dziedzin 
rolnictwa takich jak uprawa jarzyn i owoców odbywa się, ale w tempie 
tak powoln5mi, że jak dotychczas nie zmniejszył prawie że monopoli­
stycznego charakteru wywozu tytoniu w handlu tego kraju.

4. Czechosłowacja.
Handel zagraniczny Czechosłowacji rozwijał się w omawianych 

latach następująco:

T a b l i c a  82.

PRZYWÓZ I WYWÓZ CZECHOSŁOWACKI. 

(Miliony Koron czeskich).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Przywóz . 
Wywóz . . 
Saldo . . .

19 172 
21186 
+2014

19942 
20 485 
+  543

15 680 
17 460 
4-1780

I I 725 
13 106 

+1381

7 459 
7329
— 130

5 799 
5843
+ 4 4

6364
7277
+913

6735
7951

4-1216

Spadek wartości zarówno przywozu jak i wywozu trwał do roku 
1933. w ostatnich 2 latach obroty wzrosły i to nawet znacznie, chociaż 
dokonana dewaluacja korony zmniejsza ten wzrost w przeliczeniu 
na walutę złotą. Biorąc jednakże cyfry w wałucie narodowej, nie 
można zaprzeczyć, że wyrównanie dysproporcji cen wewnętrznych 
wobec cen światowych wpłynęło pobudzająco na rozwój handlu za­
granicznego. W odróżnieniu od Austrii, czechosłowacki bilans handlo­
wy zamyka się stale (z wyjątkiem małego deficytu w roku 1932) nad­
wyżką wywozu i to nawet od chwili dewaluacji nadwyżką w stosunku 
do obrotów bardzo znaczną. Handel zagraniczny czechosłowacki jest 
stale mniej więcej dwukrotnie wyższy od handlu zagranicznego austriac­
kiego; wobec tego, że zaludnienie Czechosłowacji jest dwukrotnie 
większe od zaludnienia Austrii, to chociaż absolutne znaczenie prze­
mysłu eksportowego czechosłowackiego jest dwukrotnie większe 
anieli austriackiego, zależność stopnia zamożności ludności obydwu 
krajów od koniunktury wywozowej jest w przybliżeniu taka sama.
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Przysłowiowe „duszenie się" Czechosłowacji jej własnym uprzemysło­
wieniem w każdym razie nie jest więc większe, aniżeli analogiczne 
objawy w Austrii i powoływanie się na nie dostatecznie nie wyjaśnia 
tnidności gospodarczych tego kraju.

T a b l i c a  83.

STRUKTURA PRZYWOZU I WYWOZU 
CZECHOSŁOWACKIEGO.

(W procentach).

Przywóz Wywóz

1928 1 9 3 3 1 9 3 5 1928 1 9 3 3 1 9 3 5

Zwierzęta żywe . 3,7 1,7 2,4 0,3
Środki żywności . 18,2 18,2 16,1 13,7 7,7 5,1
Surowce . . . . 47,7 47,5 53,2 17,2 22,7 20,4
Wyroby gotowe . 30,3 27,3 27,9 68,6 68,2 67,6
Złoto i srebro . . 0,1 5,3 0,4 0,2 1,4 6,9

Podobnie jak w Austrii, struktura wywozu wskazuje na wysoce 
uprzemysłowiony charakter kraju, gdyż wywóz wyrobów gotowych 
wynosi stale nieco ponad dwie trzecie całkowitego wywozu, a natomiast 
poniżej 30% przywozu. Te same cyfry wskazują jednakże na od­
mienne znaczenie rolnictwa w strukturze gospodarczej obydwu kra­
jów. W Austrii całość kraju jest wybitnie niesamostarczalną w dzie­
dzinie rolniczej, przywóz zwierząt żywych i wyrobów rolniczych wynosi 
po dziś dzień blisko 30% całkowitego przywozu; ponadto zaś, choć 
rozległe hale alpejskie pozwalają na duży rozwój hodowli bydła roga­
tego, potrzeba przywozu zbóż jest stale znaczna."W  Czechosłowacji 
natomiast rolnictwo ma charakter głównie zbożowo-okopowy; pomimo 
istnienia pewnych niedoborów w zaopatrzeniu kraju w produkty 
hodowlane, udział zwierząt żywych i środków żywności w przywozie 
nie dochodzi do 20%. Odmienne znaczenie rolnictwa w obu krajach 
widoczne jest również po stronie wywozu. O ile w Austrii wywóz rol­
niczy waha się około 3 %, o tyle w Czechosłowacji w 1928 roku wynosił 
aż 14%  i mimo bardzo silnego spadku w roku 1935 wyniósł jeszcze 
ponad 5% . Handel austriacki odbywa się więc w większej mierze 
według klasycznej formułki,,wyroby rolnicze za wyroby przemysłowe", 
natomiast handel czechosłowacki wykazuje tendencję do ograniczania 
się do wymiany surowców przemysłowych na wyroby gotowe tychże
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przemysłów, przy coraz dalej idącym zamknięciu produkcji rolniczej 
w ramach własnego kraju.

Cyfry globalne handlu czechosłowackiego dowodzą, że kraj ten 
nie doszedł jeszcze do tego stopnia ustrojowego rozwoju gospodar­
czego, do jakiego doszła Austria, że obcym mu jest jeszcze pokry­
wanie deficytu w bilansie handlowym nadwyżką dochodów z loko­
wanych zagranicą kapitałów i innych źródeł ,,niewidocznych“ . Może 
w związku z tym czynnikiem, może zaś w związku z zaznaczoną po­
wyżej niemożnością kompensowania wywozu przemysłowego przy­
wozem rolnym, regresja wywozu okazała się w Czechosłowacji silniejszą 
aniżeli w Austrii. Podczas gdy w Austrii wywóz spadł w wartości 
do 33% cyfry z roku 1929, a w roku 1935 ponownie wzrósł do 39%, 
w Czechosłowacji spadł on do 27% , a wzrósł tylko do 37%. Charakte­
rystycznym dla struktury i stopnia rozwoju obydwu przemysłowych 
państw naddunajskich jest jednak to, że w odróżnieniu od państw 
rolniczych nawet bardzo silne wahania w wartości i ilości handlu za­
granicznego nie zmieniają jego zasadniczych cech i powodują tylko 
minimalne przesunięcia w proporcji poszczególnych jego składników.

W przywozie i wywozie czeskim udział krajów naddunajskich 
stale spada. Udział ich w przywozie zmniejszył się z 17,4% w roku 
1928 na 16,7% w roku 1935. W wywozie procent naddunajski wzrósł 
z 30,6% na 32,4% w r. 1930; od tej chwih jednakże spadł tak znacznie, 
że doszedł do minimum 19,9 % w roku 1935. Tendencja do rozluźniania 
związku gospodarczego z krajami naddunajskimi wyraźnie przebija 
z tych cyfr. Znajduje w nich zwłaszcza odbicie poprzednio już wzmian­
kowane wypowiedzenie traktatu handlowego z Węgrami w roku 1930. 
W ostatnich 2 łatach uwidoczniła się tendencja do opartego o przesłanki 
polityczne rozwoju stosunków gospodarczych z Małą Ententą, ale 
biorąc stosunki z basenem naddunajskim jako całością, rozwój obrotu 
z Jugosławią i Rumunią odbywający się po części kosztem obrotu 
z Węgrami, nie skompensował dążności do wzmożenia samostarczal- 
ności rolnej. W ostatnich 3 latach rozwój obrotów z Jugosławią i Ru­
munią jest w cyfrach absolutnych niewątpliwie znaczny, jednakże 
jeden rzut oka na słabo tylko wzrastające udziały tych krajów w ogól­
nym obrocie czechosłowackim wykazuje, że mimo wielkiego wysiłku 
i wielkiej pomysłowości włożonej w dostosowanie obrotów gospodar­
czych do wymagań polityki, jedynie wywóz do Rumunii i jedynie 
przywóz z Jugosławii wzrosły istotnie więcej, aniżeli w ogóle w ciągu 
tych ostatnich łat wzrósł handel zagraniczny czechosłowacki.

W analizie szczegółowej przywozu czechosłowackiego w łatach 
1928 i 1935 uderza przede wszystkim bardzo znaczny spadek przy­
wozu rolniczego. Spadek ten, przeciwnie jak w Austrii, jest nie tylko
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T a b l i c a  84.
U D ZIA Ł POSZCZEGÓ LN YCH  PAŃ STW  W  PR ZYW O ZIE 

I W Y W O ZIE  CZECHOSŁOW ACKIM .

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

1
P r z y w ó z

Austria . . 7,5 7,8 7,7 7,2 5,5 4,9 5,1 4,6
Bułgaria . 0,4 0,6 0,7 0,9 0,7 0,8 0,4 1,0
Jugosławia 2,3 1,7 2,8 3,2 4,8 3,8 3,1 5,2
Rumunia . 2,8 2,4 3,6 4,8 4,1 2,9 2,9 3,9
Węgry . . 4,4 4,8 5,9 i , i 1,5 2,7 2,0 2,0

Razem . 17,4 17,3 20,7 19,2 16,6 15,1 13,5 16,7

Niemcy . . 24,9 25,0 25,4 28,0 24,2 19,8 19,4 17,3
Włochy . . 2,2 2,3 2,4 2,9 3,1 3,8 3,8 2,8
Francja . . 4,3 3,8 3,6 3,8 4,0 6,2 6,4 5,7
Anglia . . 4,3 4,1 3,7 3,6 4,2 4,6 5,2 5,4
Szwajcaria 2,5 2,4 2,7 3,0 — 2,9 3,1 3,0
Polska . . 6,6 6,5 5,6 5,3 4,6 3,1 3,7 3,8

W y w ó z

Austria . . 14,7 15,0 14,0 13,7 14,0 12,2 10,6 8,9

Bułgaria 0,4 0,8 0,5 0,6 0,9 0,3 0,3 i , i
Jugosławia 4,5 5,6 8,8 6,3 5,5 3,3 3,5 3,8
Rumunia . 4,1 3,8 3,4 2,6 4,1 3,7 3,7 4,5
Węgry . . 6,9 6,4 5,7 2,2 2,7 3,2 2,1 1,6

Razem . 30,6 31,6 32,4 25,4 27,2 22,7 20,2 19,9

Niemcy . . 22,1 19,3 17,0 15,6 16,2 17,7 21,5 14,2

Włochy . . 2,6 2,7 2,8 2,6 2,6 2,8 2,9 2,4
Francja . . 1,3 1,6 2,3 3,5 4,2 5,5 4,1 3,7
Angłia . . 7,0 7,0 7,8 10,3 5,5 6,1 6,4 6,4
Szwajcaria 2,9 2,7 2,9 3,6 — 4,5 4,2 9,3
Polska . . 4,0 4,4 3,6 2,9 2,6 2,8 2,0 3,1

wartościowy, ale i ilościowy. Przywóz zboża, słodu, roślin strączko­
wych, mąki i ryżu spadł z i  921 miłionów Kć. na 284 miliony Kć. 
Ilościowo przywóz 4 zbóż i kukurydzy spadł (całkiem odnnennie jak 
w Austrii) z 729 na 218 tysięcy ton. Przywóz zwierząt żywych spadł 
w wartości z 7^4 160 miłionow Kc. Stosunkowo mniejszy spadek
zaznaczył się w dziedzinie produktów spożywczych zwierzęcych
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c a  85,

W EDŁUG KRAJÓW  I GRUP TOWARÓW. 

Koron czeskich).

Czechosłowacji.

Jugo­
sławia

Rumu nia Węgry
Razem 

kraje nad- 
dunajskie

Niemcy Włochy Polska

0,2 0,5 4,1 84,6 150,7 4,9 2,0
— — 0 , 1 5,2 5,8 0 , 2 —
— 0,1 0,2 12,4 14,5 0,2

— — — 1 8 , 0 2 , 1 0 , 1 —

i.i 3.6 31.7 152,8 629,5 2,9 45,4
0 , 1 0 , 2 1,4 7,5 3 0 , 2 0,J 2 , 2

0,4 0,2 0,6 24,2 19,8 5,9
0 , 1 — 0 , 1 4.0 5,5 0,2 2,0

124,4 218,5 480,2 849,4 209,8 18,9 24,1

6,5 11,4 2 5 , 0 44.2 20,9 2,0 2,5
115.6 45.5 4.6 167,9 1,0 0,7 12,9

4 0 , 5 1 6 , 0 59,0 0 , 4 0 , 2 4,5

_ ■ — 405.0 125,8 46,0 3,5
_ — — 5 1 , 2 1 5 , 9 5.8 0,5

1,3 — 1,2 57,5 28,0 27,2 0,9

0,5 — 0,5 2 4 , 5 1 1 , 8 11,5 0 , 4

60,3 89,5 28,9 130,0 99,5 22,0 92,7
8 , 1 1 , 2 3.9 1 7 , 4 1 3 . 4 5,0 1 2 , 5

17,3 8,3 5,7 49,0 1 16,0 2,4 32.3

5,3 2,5 2,7 1 5 . 0 3,6 0,7 1 0 , 0

S6,7 1 16,8 91,5 295,8 1,0 — 409,4
1 2 , 2 1 6 , 4 1 2 , 8 4 1 . 4 0,2 — 5 7 , 3

58,0 52,3 36,9 147,2 0.3 0,1 7,3

36,2 3 2 , 6 2 3 . 0 9 1 , 8 0 , 2 — ■ 4.6

0,7 _ 1,2 56,0 312,5 0,4 62,2

0 , 1 — 0 , 2 7,5 43.8 — 5,7
— — 0,8 7.1 35,8 0,9 0,6

— — 2,i 1 0 , 0 5 0 . 5 2,2 0,9

0,2 0,3 5,6 53,8 453,8 0,3 5.7
— — • 0 , 8 7,6 74.6 — 0,5

0,3 0,1 0,5 16,2 124,2 0,2 1,9
0 , 1 — 0,2 6 , 1 47.3 — 0.7

451,7 537,1 848,9 3 280,2 4 768,2 426,2 I 263,7

2,4 2 , 8 4.4 27.2 2 4 , 8 2 , 2 6 , 6

362,4 260,0 133,2 I 134,1 I 165,9 187,6 251,5

5.2 3,9 2 , 0 26,7 1 7 , 3 2 , 8 37,4





I l l

chosłowacji.

Jugo­
sławia Rumunia Węgry

Razem 
kraje  nad- 
dunajskie

Niemcy Włochy Polska

3 3 3 . 0 3 8 1 , 7 3 5 0 , 2 1 5 6 7 , 9 3 8 6 , 4 2 9 , 3 8 2 , 3

1 1 , 0 1 2 , 6 u , 6 5 1 , 8 1 2 , 8 1 , 0 2 . 8

8 9 ,3 1 0 3 , 9 1 , 4 3 0 3 , 3 3 6 , 7 4 , 2 1 5 , 7

1 3 . 4 1 5 , 4 2 , 2 45,5 5 , 5 0 ,6 2,4

1 3 1 . 0 7 8 , 5 1 7 7 , 1 8 6 5 , 1 4 2 4 , 4 6 4 , 6 1 2 0 , 5

6 ,0 3.6 8 , 1 3 9 , 6 1 9 , 4 3.0 5 , 5
6 9 , 6 3 . 6 4 , 1 1 8 1 , 6 8 5 , 7 8,0 1 4 , 8

1 3 . 7 0 , 7 0 , 8 3 6 , 0 1 5 . 9 ■ 1,6 2 9 , 2

1 3 9 , 7 1 7 6 , 3 5 3 . 2 5 4 2 , 6 1 4 7 , 5 5 9 , 0 5 5 , 4

7.9 1 0 , 0 3.0 3 0 , 7 8.3 3 , 3 3.1
3 0 , 7 2 0 3 , 6 1 , 9 2 7 9 , 6 3 1 , 1 3 7 , 9 8 5 , 8

3,2 2 1 , 2 0 , 2 2 9 , 2 3.2 4,0 9.0

1 0 , 5 0 ,8 3 , 3 2 3 1 , 8 1 7 6 , 6 2 9 , 8 — .

0 , 6 — 0 ,2 -1 3 , 6 1 0 , 4 1 , 8 —

0 ,2 1 , 4 — 2 , 5 — 2 , 4 —

0 , 1 1 , 0 — 1 , 8 — 1 , 7 —

4 2 . 7 2 6 , 0 3 4 , 3 1 9 5 , 7 5 2 0 , 1 3 7 . 2 9 7 , 4
3.0 1 . 8 2 , 4 1 3 . 7 3 6 . 3 2 , 6 6 , 3

3 , 0 0 , 1 0 , 1 1 2 , 8 3 0 ,8 2 ,8 2.5
0 , 8 — — 3.4 5 , 3 0 . 8 0,7

2 8 , 6 1 2 , 2 5 9 , 7 1 6 4 , 2 1 2 9 , 5 6 4 . 7 2 3 , 3

2 . 3 1 , 0 4,7 1 3 , 0 1 0 , 2 5.1 1 . 8

7 . 2 1 , 3 4 , 7 31,7 4 5 , 0 3 1 . 4 9 , 6
1 , 8 0 , 3 7,9 1 1 , 2 7 , 5 2 . 4

8 , 3 5 , 4 1 3 7 , 8 4 6 8 , 9 4 1 1 , 4 8 ,0 3 1 , 1

0.9 0 ,6 1 5 . 0 5 0 . 9 44,6 0.9 3,4
5 . 1 1 , 3 2 2 , 6 2 1 3 , 5 1 8 2 , 6 4 , 7 7 , 6

0 , 9 0 ,2 3.9 3 6 , / 3 1 . 4 8 . 1 1.3

9 4 7 , 8 8 7 0 , 5 I 4 6 8 , 2 6  4 1 0 , 1 4  6 9 4 , 6 5 4 7 , 1 8 5 0 , 8

4.5 4,1 6 , 9 3 0 , 2 2 2 , 1 2 . 6 4.0
3 1 8 , 2 3 8 3 , 2 1 3 9 , 0 1 5 9 7 , 7 I 183,3 2 0 3 , 1 2 6 3 , 7

4.0 4.7 1.5 2 0 , 2 1 2 , 6 2 , 6 3 , 3
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743 i 327 milionów Kć.), ilościowo przywóz tłuszczów nieco nawet 
wzrósł. Natomiast spadek przywozu zwierząt żywych i mięsa był 
bardzo znaczny, o wiele większy aniżeli w Austrii;

T a b l i c a  86.

PRZYWÓZ ZW IERZĄT ŻYW YCH I MIĘSA DO CZECHOSŁO­
WACJI.

Bydło i świnie Mięso Mięso

do 120 kg [ponad i2okg wołowe wieprzowe
(T y s i ą c e s z t u k) (To n y)

1928 5,7 719,1 134,4 154 810
1929 92,0 645,2 151,6 698 869
1930 95,6 400,4 136,6 755 184
1931 0,8 9,2 178,0 201 4641
1932 0,3 0,3 136,0 6 60
1933 0,5 0,2 109,6 6 —
1934 0,5 0,0 82,7 — _
1935 i , i 0,2 199,3 4 1!

i

—

Charakterystycznym jest, (a upodabnia to rozwój wypadków 
w Czechosłowacji do sytuacji niemieckiej, natomiast odróżnia go wy­
bitnie od sytuacji austriackiej), że przy zupełnym zahamowaniu przy­
wozu w dziedzinie bydła rogatego, świń chudych i mięsa, samostar- 
czalność w dziedzinie tłuszczów nie została osiągnięta, tak, że przywóz 
świń tłustych nie tyłko stosunkowo mało się zmniejszył, ałe nawet przy 
pierwszej poprawie koniunktury w roku 1935 bardzo znacznie wzrósł. 
Analizując przywóz czeski analogicznie jak austriacki co do możności 
zwiększenia przywozu naddunajskiego bez zwiększenia przywozu 
g obalnego, należy stwierdzić, że również i w  Czechosłowacji już 
zostały dokonane przesunięcia, które czynią mało prawdopodobnym, 
aby w drodze dalszego zmniejszania marży pozadunajskiej można 

yło jeszcze osiągnąć znaczniejsze rezultaty. W  dziedzinie przywozu 
zboża udział naddunajski wzrósł z 44%  do 60%, dalszy rozwój w tym 
kierunku mógłby mieć miejsce chyba tylko w drodze zastąpienia żyta 
1 ryżu innymi zbożami. W  dziedzinie zwierząt żywych udział nad­
dunajski wzrósł z 41 %  na 92 %  kosztem przywozu z Polski. W  tej 
]e nej dziedzinie wybitnie się zaznacza z jednej strony wypowiedzenie 
traktatu z Węgrami, z drugiej działalność Małej Ententy Gospodarczej. 
Udział węgierski wzrósł tylko z 12,8%  na 23% , natomiast rumuński
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z 16,4% na 32,6%, a jugosłowiański z 12,2% aż na 36,2%. Zwierzęce 
produkty spożywcze są jedyną grupą, w której udział naddunajski 
jest mały, a nawet spada i wynosi tylko 15%; w tym jednym więc 
wypadku istnieją realne możliwości dalszego forsowania przywozu 
naddunajskiego bez naruszania autarkii rolniczej.

Bardzo silne marże ,,niedunajskie“ wskazuje natomiast prz5rwóz 
przemysłowy. Sytuacja jest tu oczywiście znacznie więcej różnolita, 
aniżeli w dziedzinie rolniczej; w niektórych grupach udział naddunajski 
(tj. przede wszystkim austriacki, w mniejszej mierze węgierski) wzrasta, 
w innych się zmniejsza i tak: w dziale wyrobów bawełnianych udział 
naddunajski wzrósł z 3%  na 18%, w dziedzinie papieru z 8% na 10%, 
natomiast w dziedzinie wyrobów wełnianych spadł z 7 %  na 4% , wy­
robów jedwabnych z 51 % na 25 %, w dziale maszyn i aparatów z 7,6% 
na 6%. We wszystkich tych dziedzinach, chociaż kwestie gatunkowe 
grają znacznie większą rolę, aniżeli przy wyrobach rolniczych, istnieje 
więc możność rozwoju obrotów czechosłowackich, zwłaszcza z Austrią, 
a nawet możność nawiązania kontaktów z Węgrami w dziedzinach 
innych, aniżeli dotychczasowe stosunki z ich rolnictwem, kosztem nie 
producentów czeskich, ale przywozu z państw trzecich. Swoboda 
działania Czechosłowacji jest jednak oczywiście ograniczona względem 
na ewentualne represje poszkodowanych partnerów handlowych.

W analizie wywozu czechosłowackiego uderza przede wszystkim 
prawie zupełne zaniknięcie wywozu cukru (w roku 1935 ok. 8 % war­
tości wywozu w roku 1928), bawełny (22 %), wełny (22 %) i szkła (25 %). 
Wywóz wszystkich tych wyrobów spadł więc znacznie więcej, aniżeli 
globalna wartość wywozu czechosłowackiego, natomiast zgodnie 
z przeciętną wartość wywozu węgla spadła do 33 % , a wywóz wyrobów 
żelaznych i drzewa utrzymuje się jeszcze ponad 50 % wartości z roku 
1928. Z wyjątkiem W3avozu cukru i szkła, gdzie względne znaczenie 
rynków naddunajskich bardzo silnie zmalało, spadek ich udziału 
w wywozie przemysłu czeskiego był tak nieznaczny, że zajmują one 
jeszcze czołowe znaczenie dla przemysłów: bawełnianego (45,5% cał­
kowitego zbytu zagranicznego), wełnianego (36%) i żelaznego (29,2%). 
Dla tych głównych przemysłów eksportowych rynek naddunajski 
zachowuje nadal znaczenie decydujące, chociaż udział jego w wy­
wozie nieco się zmniejszył w stosunku do r. 1928. We wszystkich trzech 
przemysłach spadł w wartości bezwzględnej ich wywóz do wszystkich 
krajów naddunajskich (z jednym wyjątkiem, o którym poniżej). 
W cyfrach względnych natomiast osłabił się zbyt tych trzech prze­
mysłów przede wszystkim w Austrii, również i na Węgrzech (ale nieco 
wzrosło proporcjonalnie znaczenie Węgier dla przemysłu bawełnianego). 
Wpływ Małej Ententy Gospodarczej zaznaczył się bardzo niejednolicie.
Naddunajski problem gospodarczy. 8
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Wprawdzie udział Jugosławii i Rumunii w przemyśle bawełnianym 
oraz Jugosławii w przemyśle wełnianym nieco wzrósł, ale zmalał 
udział rumuński w wywozie wełnianym oraz jugosłowiański w wy­
wozie żelaznym. Zupełnym wyjątkiem jest wzrost udziału Rumunii 
w wywozie żelaznym, który nie tylko w cyfrach względnych wzrósł 
z 10% na 21% , ale nawet w cyfrach absolutnych wzrósł z 176 na 
203 miliony Kc. W wywozie drzewa znaczenie r5mku naddunajskiego 
spadło z 50 %  na 36 % , głównie skutkiem spadku o przeszło 10 % całości 
wywozu do Węgier.

Analizując teraz, z nieco innego punktu widzenia, rezultat blisko 
trzyletniej działalności Małej Ententy Gospodarczej, tak jak się ona 
uwidacznia w obrotach czeskich, przypomnieć należy, że organizacja 
jej przypadła na okres w którym ogólne obroty zagraniczne trzech 
partnerów już wzrastały, ale gdy ich wzajemne stosunki jeszcze się 
kurczyły. Wszelkie więc w ostatnich trzech latach osiągnięte rezultaty 
w zwiększeniu wartości wzajemnych obrotów wprawdzie mają dodatnie 
znaczenie dla powstrzymania tendencji trzech partnerów politycznych 
do odosobnienia gospodarczego, ale wyglądają znacznie mniej imponu­
jąco, gdy się je ocenia na tle ogólnego wzrostu obrotów międzynarodo­
wych tych państw. Wzrost przywozu czeskiego z Jugosławii nastąpił 
dopiero w r. 1935, przywozu z Rumunii natomiast już w r. 1934, choć 
silniej się rozwinął w r. 1935.

T a b l i c a  87.
HANDEL CZECHOSŁOWACKI Z JUGOSŁAW IĄ I RUMUNIĄ.

1933 1934 1935

Przywóz z J u g o s ła w ii ................ 230,9 199,8 362,4
Wywóz do J u g o s ła w ii................ 197,2 258,9 318,2
Przywóz z R u m u n ii .................... 176,6 185,7 260,0
Wywóz do R u m u n ii.................... 221,5 271,1 383,2

W stosunkach z Jugosławią, zwiększenie przywozu polegało 
głównie na zwiększeniu przywozu zbóż — przy zmniejszeniu zakupów 
zboża innych proweniencyj — omawianym poprzednio zwiększeniu 
zakupów świń tłuszczowych, oraz ponownym podjęciu zakupów 
tytoniu. W zakresie pszenicy zakupionej w Jugosławii, oczywistym 
jest jednak, że nie jest ona dopuszczana na rynek wewnętrzny czeski, 
lecz magazynowana w nadziei sprzedaży na rynki zachodnio-euro­
pejskie, czego dowodzą choćby jednoczesne notoryczne wysiłki
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czeskiego monopolu zbożowego celem sprzedaży nadwyżek pszenicy 
z r. 1935 na rynkach angielskich, szwajcarskich, hiszpańskich itd. 
Zwiększenie przywozu rud i minerałów, na którym swego czasu budo­
wano wielkie nadzieje, wprawdzie nastąpiło, ale w ilościach tak 
minimalnych, że nie zaważyło na ogólnym rozwoju wypadków.

T a b l i c a  88.

PRZYWÓZ CZECHOSŁOWACKI Z JUGOSŁAW II.

(Miliony koron czeskich).

1933 1934 1935

Tytoń ............................................ 66,4 — 54,7
Z b o że................................................ 14,5 77T 115,6
Minerały ........................................ 3,5 4,8

W stosunkach z Rumunią zwiększenie przywozu polega głównie 
na zwiększonych zakupach benzyny i smarów, a więc wynika raczej 
z postępów motoryzacji, aniżeli z posunięć handlowo-politycznych. 
Charakterystycznym jest zaś, że w tej właśnie dziedzinie rozwój wy­
wozu rumuńskiego do Austrii był jednocześnie silniejszym, aniżeli 
do Czech, mimo braku wszelkiej presji politycznej na stosunki gospo­
darcze w tej pierwszej relacji. W zakresie przywozu rolnego wzrosły 
w r. 1934 wysyłki Ż5rwca, natomiast w tradycyjnych objektach rolni­
czych — zboże, jarzyny i owoce — spadek istniejący przed powstaniem 
Małej Ententy Gospodarczej zaledwo został powstrzymany.

Wywóz czeski do Rumunii, jak wspominano, wzrósł bardzo silnie, 
ale znowu tylko w określonej dziedzinie: tradycyjny wywóz tekstylny 
dalej malał, natomiast wzrósł bardzo znacznie w y w ó z  materiału wo­
jennego, i to tak w dziedzinie wyrobów żelaznych, jak i materiałów 
wybuchowych.

Jasnym jest od razu, że zacieśnienie stosunków handlowych 
z obu tymi państwami nastąpiło przede wszystkim tam, gdzie bądź to 
zwiększenie zapotrzebowania w3Avołało pewien samoistny wzrost 
obrotów (ropa), bądź to gdzie momenty polityczne z natury rzeczy 
przeważają nad handlowymi i kalkulacyjnymi (przemysł zbrojeniowy), 
bądź też gdzie dyskryminacyjne traktowanie poszczególnych partne­
rów należy do najwięcej uświęconych zasad tradycyjnej polityki 
handlowej (dostawy żywca). We wszystkich tych grupach trudno

8*
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jest jednak upatrywać wyłączny efekt nowej polityki gospodarczej 
czy to opartej na preferencjach, czy to preferencje w ten czy inny 
sposób zastępującej.

T a b l i c a  89.

OBROTY HANDLOWE CZECHOSŁOWACKO-RUMUŃSKIE.

(Miliony Koron czeskich).

P R Z Y W Ó Z

1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

41,2 52,9 45,5
22,2 16,9 15,6
2 3 , 4 16,9 52,3
70,0 69,8 81,4

W Y W Ó Z

127,0 100,8 103,9
29,0 79,4 203,6
0,3 1,3 1 4 , 7

Zboże, strączkowe 
Owoce, jarzyny . 
Zwierzęta żywe 
Oleje mineralne .

Bawełna i wyroby . 
Żelazo i wyroby . . 
Materiały zapalnicze

5. Jugosławia.
Przywóz i wywóz jugosłowiański rozwijały się w ciągu ostatnich 

ośmiu lat następująco:

T a b l i c a  90.

PRZYW ÓZ I W YW ÓZ JUGOSŁOWIAŃSKI.

(Miliony dinarów).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Przywóz 
W y w ó z  . 
Saldo

7 831,7 
6444,7 

-I  387,0

7 590,2 
7 921,5
+531,3

6955,3
6 779,5 
-175,8

4 793,0 
4 803,8 

+ 7,8

2 823,0
3 055,6 
+232,6

2 833,4
3 377,8
+544,4

3 482,4 
3 847,1
+364,7

3 601,6
4 028,7
+427,1

Od razu z cyfr tych uwidacznia się fakt, że Jugosławia (podobnie 
jak i Rumunia) należy do tych krajów, które stosunkowo najmniej 
zostały dotknięte przez kryzys światowy. Wartość wywozu w chwih 
największego spadku wynosiła jeszcze ponad 45 % wywozu z roku 1928. 
Poprawa zaczęła się również stosunkowo wcześnie, już w roku 1933
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i zaszła daleko, gdyż w ostatnim roku wartość wywozu wzrosła już do 
blisko dwóch trzecich wywozu z roku 1928. Saldo bilansu handlowego 
jest wybitnie zależne od przypływu względnie odpływu kapitałów za­
granicznych; w roku 1928 i jeszcze w 1930 bierne, w pozostałych latach 
było czynne w związku z pokrywaniem obsługi zadłużenia zagranicz­
nego nadwyżką wywozu towarów.

Analiza struktury przywozu i wywozu daje jasny obraz charakteru 
gospodarczego kraju.

T a b l i c a  91.

STRUKTURA PRZYWOZU I W YW OZU 
JUGOSŁOWIAŃSKIEG O.

(W procentach).

Przywóz Wywóz

1928 1932 1 9 3 5 1928 1932 1 9 3 5

Zwierzęta żywe . 13,8 15,3 11,6
Środki żywności 13,0 11,4 12,7 25,9 33,0 34,2
Surowce i półpro-

dukty . . . . 16,4 19,1 28,9 50,3 44,7 46,4
Wyroby gotowe . 70,5 68,2 52,7 10,0 7,0 7.0
Złoto i srebro . . 0,1 1,3 5,6 —— 0,8

W przywozie przeważają wyroby gotowe, choć w związku z po­
stępującym uprzemysłowieniem kraju, udział tychże spada i to nawet 
silnie (z 70% do 53%), odpowiednio zaś wzrasta udział w przywozie 
surowców i półproduktów. Po stronie wywozu przesunięcia są znacznie 
mniejsze i noszą charakter nieco przypadkowy. Zasadniczo struktura 
wywozu jest ustaloną, około połowy jego stanowią surowce (przede 
wszystkim drzewo i surowce górnicze), wywóz środków żywności wy­
nosi od jednej czwartej do jednej trzeciej ogólnego wywozu, a wywóz 
zwierząt żywych od 12%  do 15% .

Analiza udziału poszczególnych krajów w wywozie i prz5rwozie 
również w Jugosławii wskazuje na stopniowe osłabianie się związków 
z innymi krajami naddunajskimi. W przywozie w roku 1928 repre­
zentowały one 44,5 %, w ostatnich latach udział ich waha się około 30 %. 
Udziały poszczególnych krajów wykazują dość duże wahania z roku 
na rok w związku z fluktuacjami polityki handlowej i zmiennymi uro-
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T a b l i c a  92.
UDZIAŁ POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTW W PRZYW OZIE I W Y­

WOZIE JUGOSŁOWIAŃSKIM.
(W procentach).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

P r z y w ó z

Austria . . 173 17,4 16,8 15.2 13,4 16,0 12,4 11,9
Bułgaria — — 0,2 — — — — 0,4
Czech osło-

wacja . . 17,9 173 17,6 18,2 15,6 12,1 11,7 14,0
Rumunia . 2,7 2,4 3,2 1,6 3,0 2,2 1,8 1,8
Węgry . . 6,6 6,5 5,8 5,3 5,0 3,9 2,9 2,9

Razem . 44,5 43,8 43,6 40,3 37,0 34,2 28,8 31,0

Niemcy . . 13,6 15,6 17,6 19,3 17,7 13,2 13,9 16,2
Włochy . . 11,2 10,8 11,3 10,3 12,7 15,9 15,5 10,0
Francja . . 4,5 4,0 3,9 4,4 4,5 4,2 5,0 4,4
Anglia . . 5,7 5,6 5,9 6,6 7,4 9,7 9,3 10,1
Szwajcaria 1,3 1,5 1,6 2,6 2,9 2,5 2,6 2,4
Polska . . 2,7 2,3 1,6 1,4 1,9 1,7 1,9 1,7

W y w ó z

Austria . . i 7>9 15,6 17.7 15,2 22,1 21,7 16,4 14,3
Bułgaria 0,3 1,2 0,3 — 0,1 0,1 0,8 —

Czechosło-
wacja . . 9,0 5,4 8,2 15,5 13,2 10,8 11,3 13,4

Rumunia . 1,2 12,9 3,0 0,3 0,4 0,9 1,0 0,4
Węgry . . 8.8 6,8 7,2 6.6 4,1 3,5 3,5 5,0

Razem . 37,2 41,9 36,4 37,6 39,9 37,0 33,0 33,1

Niemcy . . 12,1 8,5 11,7 11,3 11,3 13,9 15,4 18,7
Włochy . , 26,6 24.9 28,3 25,0 23,0 21,5 20,6 16,7
Francja . . 3,8 4,0 4,1 4,0 2,7 2,2 1,3 1,6
Anglia . . 1,6 1,3 1,5 2.0 2,1 2,7 4,7 5,3
Szwajcaria 3,1 2,2 2,6 2,9 2,2 3,3 3,5 2,4
Polska . . 1,4 i , i 0,7 1,0 1,9 1,2 1,3 1,7
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c a  93.

GRUP TOWARÓW I KRAJÓW, 

dinarów).

Jugosławii.

C z e c h o s ł o ­

w a c j a
R u m u n i a W ę g r y

R a z e m  

k r a je  n a d -  

d u n a j s k i e

N i e m c y W ł o c h y P o l s k a

463,3 21,3 677,1 j  44,7 375,6 3,5
3 4 ,^ — 1,6 50,6 3.3 2 8 , 1 0,3
98,5 — 0,9 102,7 9,4 303,5 1,6
1 6 , 3 — 0,2 1 7 , 0 1.5 5 0 , 0 0.3

222,5 107,2 592,0 158,4 10,1 135,1
2 2 , 3 ■ 1,2 1 1 , 2 6-1,9 j 6,6 i.-i 1 4 , 2

38,9 — 28,2 118,3 63,7 3,2 .5,8
1 2 , 0 — 5,7 37.0 1,9 1,0 4.9

172,3 0,8 5,5 347,4 48,1 31,2 5,0
3 2 , 8 0,2 1 , 0 6 6 , 0 9,2 5,9 1,0
86,3 — 3.2 127,3 15,0 30,4 6,7
33,5 — 1 , 2 49,5 5,5 1 1 , 8 2 , 6

61,5 0,3 78,8 208,3 176,0 6,0 2,5
1 2 , y 0 , 1 1 6 , 2 4 2 , 8 56,2 1,2 0,5
27,9 — 2,1 68,4 66,2 3,1 2,7

5.1 — 0 , 4 1 2 , 4 1 2 , 0 0.7 0,6

6,0 29,7 68,0 107,4 0,4 186,4
1,3 6 , 6 1 5 , 2 2 3 , 8 O . I 4 1 . 4 —

0,4 — — 0,4 — 37,7 —

0 , 6 — — 0,6 —
6 1 , 5 —

33,0 0,1 3,6 168,9 23,4 1,8 0,7
1 6 , 1 — 1 , 8 8 2 , 2 1 1 . 4 0,9 0 , 4
21,0 2,7 0.9 83.6 11,1 1,0 —

1 7 , 6 2 . 3 0,7 7 0 , 0 9,3 0 , 8 —

1 402,1 208,4 519,6 3 485,1 I 066,5 939,1 211,8
1 7 . 9 2.7 6,6 44.5 ij,6 J2,0 2,7

417,6 63,6 102,8 1 027,5 497,1 555,0 67,1
1 1 , 6 1.7 2 , 8 2 8 , 8 1 3 , 9 15,5 1 . 8

517,0 68,0 108,0 I 147.0 598,0 371,0 56,0
1 4 , 0 1 , 8 2,9 3 1 . 0 1 6 , 2 1 0 , 0 1,7
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W y w ó z  z

T o w a r
Wartość
ogółem

Austria Bułgaria

Produkty l e ś n e ........................... 1928 I 624,4 52,0 0,7
% 1 0 0 , 0 3,2 —

1934 755.4 14.7 —
% 1 0 0 , 0 ^.9 —

Zwierzęta ż y w e ........................... 1928 884,0 349.9 0,8

% J0O,0 39,6 —

1934 448,4 161,8 —

% 1 0 0 , 0 3 6 , 0 —

Mleko i j a j a ................................... 1928 468,3 84.9 —

% 1 0 0 , 0 1 8 , 1 —

1934 102,4 7.4 —

% 1 0 0 , 0 7.2 —

Zboże.............................................. 1928 451,7 149.2 —

% 1 0 0 , 0 33,0 —

1934 732,4 197.3 —

% 1 0 0 , 0 2 6 , 9 —

Metale i w y r o b y ........................... 1928 439,0 45.1 —

% JOO,0 1 0 , 3 —

1934 438,9 6,1 28,2

% J00,0 1,4 6 ,4

Rośliny przemysłowe i lecznicze , 1928 380,5 12,7 —

% 1 0 0 , 0 3,4 —

1934 118,3 4.6 —

% 1 0 0 , 0 3,9 —

Jarzyny i ow oce........................... 1928 337.3 85.8 —

% 1 0 0 , 0 2 5 . 4 —

1934 250,2 38.2 —

% J00,0 1 5 , 2 —

Ziemia i k a m ie n ie ....................... 1928 173.0 0.7 0,1

% 1 0 0 , 0 0,5 ■—

1934 92,2 0,4 —

% 1 0 0 , 0 0 , 4
—

Wywóz o g ó ł e m ........................... 1928 6 444.5 I 154.0 —

% 1 0 0 , 0 1 7 , 9
—

1934 3 878,2 634.4 31.2

% 1 0 0 , 0 1 6 , 3 0 , 8

1935 4 030,0 5.77 4.0
% 1 0 0 , 0 1 4 . 3

—
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Jugosławii.

Czechosło­
wacja

Rumunia Węgry

Razem 
kraje nad- 
dunajskie

Niemcy Włochy Polska

9,5 0,2 198,4 260,9 95,0 855,6 —

0,6 — • 1 2 , 1 1 5 . 9 5,5 5 2 , 1 —

12,0 — 24,6 51,3 11,4 311,2 —

1.5 — 5,5 7 , 7 1.5 4 1 . 3
_

114,6 0,3 1,8 467,5 5,2 188,3 —

1 3 , 0 — 0,2 5 2 , 8 0,6 2 1 , 3
—

28,3 — — 190,1 4,9 166,8 —

6,5 — — 4 2 , 3 37,3

2,3 ___ 6,0 93,3 119,2 139,3 —

0.5 — 1,3 1 9 . 9 2 5 , 5 2 9 , 8 —

6,9 — 0,6 14,9 27,9 25,2 —

6 . 8 — 0,6 1 2 , 9 2 7 , 2 2 4 , 6 —

158,9 55,5 60,4 424,1 2,0 6,9 0,4

35.2 1 2 , 3 1 3 . 4 93.9 0,5 1.5 0 , 1

235,5 — — 432,8 185,3 8,3 —

3 2 , 1 — — 59,0 2 5 . 2 i , i

13,5 2,8 30,1 91,7 167,0 16,3 0,3

3.1 0,6 6,9 20,9 3 8 . 1 3,7 0 , 1

3,5 12,1 22,9 72,8 — 1,9 0,6

0 . 8 2,7 5,2 1 6 , 6 — 0.4 0 , 1

61,9 _ 18,2 93,0 187,0 16,5 56,2

1 6 , 3 — 4.8 2 4 , 5 49.1 4,3 1 4 , 8

15,1 — 0,8 20,5 21,3 — 24,9

1 2 , 8 — 0.7 1 7 , 4 20,5 — 2 1 , 0

39,8 0,5 19,6 145.9 63.1 72,2 1,9
I 1 . 9 0 , 2 5,5 43,3 i 8 , y 2 1 , 4 0,6

47,6 1,5 2,0 88,3 64,8 4,8 17,3

29,0 0 , 6 0 , 8 35.2 2 5 , 6 1,9 6,5

__ 1 , 0 2,0 i,i 31,2 —
___ — 0 , 6 1 , 2 0.7 1 8 , 0 —

0,3 — 0,2 0 , 9 7,5 9,4 —

0,5 — 0 , 2 1 , 0 8 , 1 1 0 , 3 —

579,6 77,1 566,7 2 377,0 779,4 I 679,5 88,6

9.0 1 , 2 8.8 56,9 1 2 , 1 2 6 , 1 1,4

437,2 39,1 136,5 I 278,4 597,7 797,5 50,7

I I . 2 1 , 0 3,5 3 2 , 8 1 5 . 4 2 0 , 5 1.3

540,0 16,0 201,0 — 751,0 672,0 67,0

1 3 . 4 0.4 5,0 33.1 1 8 , 7 j 6,7 1.7



124 —

Jak z c5Tfr tych wynika )̂, przywóz z krajów naddunajskich 
odgrywa decydującą rolę dla papieru (70%, a 50% z Austrii) oraz 
dla wyrobów wełnianych (49>5 %. z tego 3 3 ,5 %  z Czechosłowacji). 
Udział Niemiec w poszczególnych towarach na ogół nie uległ zmia- 

ri3,tomiast silnie wzrósł procentowy udział Włoch w przywozie; 
wyrobów bawełnianych (z 28 na 50 %) W5Trobów wełnianych oraz zbo­
ża, ryżu i owoców (z 41%  na 61,5%).

W przywozie Jugosławia mogłaby więc zwiększyć udział krajów 
naddunajskich za pomocą zmniejszania kwot przywozowych innych 
krajów, ale istotnym dla oceny sytuacji jest właśnie to, że mimo obec­
nych trudności dewizowych, Jugosławia nie jest skazana na handel 
kompensacyjny w zagłębiu naddunajskim i nie jest zmuszona do re­
zygnowania z przywozu z krajów walutowo mocnych.

W wywozie największą rolę grają produkty leśne. W roku 1928 
jak i 1934 wyniosły one około jednej czwartej całkowitego wywozu, 
chociaż w cyfrach absolutnych wartość wywozu spadła o około poło­
wę przy nie wiele zmienionej ilości. W dziedzinie tej wywóz do kra­
jów naddunajskich jest nieznaczny, natomiast bardzo dużą rolę gra 
w yw óz do Włoch, wynoszący około połowy całości. Związanie z ryn­
kami naddunajskimi występuje natomiast silnie w wywozie zbóż, 
gdyż rynki te pochłonęły 94% wywozu w r. 1928, a 59% w r. 1934. 
Ta grupa eksportu jest ciekawa również przez to, że wywóz zboża — 
w przeciwieństwie np. do Rumunii, wzrósł nie tylko w ilości (812 tys. 
ton w r. 1934, podczas gdy w r. 1928 wyniósł tylko 178 tys. ton), ale 
również w wartości^). Jednakowoż wzrost ilościowy wywozu do państw 
naddunajskich był nieznaczny, natomiast prawie całkowita zwyżka 
przypada na Niemcy, które zwiększyły swój udział z 0,5 na 25,2%. 
Pozornie Niemcy zrealizowali na tym odcinku ideę połączenia wschod­
nich państw rolniczych z zachodnimi państwami przemysłowymi, 
w istocie jednak istnieją silne poszlaki, że zachodzi tu podobny wy­
padek pośrednictwa handlowego między Wschodem a Zachodem jak 
w wypadku w5Twozu pszenicy do Czechosłowacji.

Również dużą rolę grają rynki naddunajskie w wywozie zwie­
rząt żywych, nawet mimo spadku ich udziału z 53 na 42%. Spadek 
ten spowodowany jest oczywiście przede wszystkim przez rozwój pro­
tekcjonizmu agrarnego w Czechosłowacji. Jak poprzednio wspomi­
nano, w r. 1935 zaznaczyła się jednak już powrotna fala zapotrzebo-

Ze względu na bardzo silne perturbacje wywołane w handlu jugosło­
wiańskim w r. 1935 przez sankcje antywłoskie, szczegółowe porównanie oparte 
jest na cyfrach z r. 1934.

*) Zaznaczyć jednak trzeba, że wywóz w r. 1928 był wyjątkowo słaby; 
w r. 1929 wywóz wyniósł 734 tys. ton, wartości i 525 milionów dinarów.
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wania czechosłowackiego w tej dziedzinie, co przede wszystkim przy­
czyniło się do zwiększenia wywozu w tym ostatnim roku. Wprost 
przeciwnie aniżełi przy zbożu, w dziedzinie hodowłanej Niemcy odgry­
wają rołę minimałną, natomiast dużą i stale wzrastającą Włochy. 
Kraj ten, który w roku 1928 odbierał mniej niż połowę wywozu hodo­
wlanego, skierowanego do krajów naddunajskich, w roku 1934 pra­
wie już dorównał jako odbiorca ich całości.

Ostatnią grupą, w której kraje naddunajskie grają dużą, choć 
również zmniejszającą się rołę, są jarzyny i owoce. W  tej dziedzinie 
udział Włoch, początkowo znaczny, znikł prawie zupełnie, natomiast 
wzrósł udział Niemiec, i to mniej więcej o procent spadku wywozu do 
krajów naddunajskich. W wywozie mleka i jaj kraje naddunajskie 
grają już rolę bardzo małą, natomiast po około jednej czwartej wy­
wozu odbierają Włochy i Niemcy.

Wywóz metali gra o tyle ważną rołę, że podobnie jak przy zbożu 
ilościowy wzrost wywozu nadrobił zniżkę cen. Przy niezmienionej 
wartości wywóz wzrósł z 34 tysięcy ton w 1928 na 52 tysiące ton w 1934. 
Znaczenie rynków naddunajskich w tej dziedzinie silnie zmalało, 
i, co jest bardzo charakterystycznym, zmalał także absolutnie i iloś­
ciowo wywóz do Czechosłowacji. Również zmalał lub zanikł wywóz 
do Niemiec, Włoch i Polski, uwidaczniając jasno, że w tej dziedzinie 
Jugosławia korzystając z dróg morskich, rozwinęła istotnie swoje sto­
sunki z walutowo mocnymi państwami zachodnio-europejskimi.

Podobnież w ’wywozie minerałów "wywóz do krajów naddunaj­
skich jeszcze utracił na znaczeniu, przy jednoczesnym spadku "wy­
wozu do Włoch a zwiększeniu się o ten sam procent "wywozu do 
Niemiec.

6. Rumunia.
Rozwój handlu rumuńskiego przedsta"wiał w ilości globalnej 

obraz nieco inny aniżeli handel pozostałych państw naddunajskich:

T a b l i c a  94.

PRZYWÓZ I WYWÓZ RUMUŃSKI.
(Miliony lei).

1 9 2 8 1 9 2 9 1 9 3 0 1 9 3 1 1 9 3 2 1 9 3 3 1 9 3 4 1 9 3 5

Prz}wóz 31 640 29 626 22 951 15 426 II 451 II 739 13 096 10 421
Wywóz . . 27 018 28 960 28517 22 189 16 710 14 166 13 613 16 471
Saldo . . —4 622 -  666 +5 566 +6763 +5259 +2 427 + 517 +6 050
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W latach 1928 i 1929 saldo tego handlu, w związku z dopływem 
kapitałów zagranicznych, było ujemne. Spadek przywozu w roku 1930 
stworzył duże saldo dodatnie, wobec tego że, odmiennie od innych 
państw spadek wywozu rozpoczął się dopiero w roku 1931. Spadek 
ten jednak trwał długo, bo aż do roku 1934 i chociaż może mniej 
silny aniżeli w innych państwach, ustąpił wzrostowi dopiero w roku 
1935- Jednoczesne, choć nieregularne, kurczenie się przywozu 
pozwoliło na utrzymanie stale czynnego salda, które nawet w roku 
1935 przybrało bardzo duże rozmiary.

Struktura handlu zagranicznego Rumunii w przywozie podobna 
jest do struktury handlu zagranicznego Bułgarii i Jugosławii, gdyż 
przywóz wyrobów gotowych wynosi ponad 80 %; w wywozie natomiast 
dominuje wywóz surowców (drzewo i oleje mineralne) w stosunku 
niespotykanym w żadnym innym państwie, gdyż reprezentuje on 
ponad dwie trzecie całkowitego wywozu.

T a b l i c a  95.

STRUKTURA PRZYWOZU I WYW OZU RUMUŃSKIEGO.
(W procentach).

P r z y w ó z w  y w ó z

1933 1935 1933 1935

Zwierzęta żywe . . . _ 2,9 5,7
Środki ż5rwnościowe 6,9 6,6 26,6 24,1
S u r o w c e ........................... 12,6 13,9 68,8 69,1
W yrob y gotowe . . . 80,5 79^5 1,7 i , i
Złoto i srebro . . . — — — —

Udział procentowy poszczególnych krajów w przywozie i wywozie 
wykazuje duże wahania w znaczeniu poszczególnych rynków z roku 
na rok. W przywozie zależność od rynków naddunajskich wyno­
siła początkowo około jednej trzeciej, spadła poniżej jednej piątej 
w roku 1932, wzrosła ponownie do 30% w roku 1935. Wzrost ten 
pochodzi prawie wyłącznie z poprzednio omawianego zacieśnienia 
kontaktu z czeskim przemysłem zbrojeniowym. Niemcy począt­
kowo dostarczały około jednej czwartej całkowitego przywozu, po 
czym udział ich spadł do 15 % w roku 1934 i dopiero w roku 1935 pod­
niósł się ponownie do 2272%- Udział Włoch wynosił początkowo 
okc^o 7 % ,przejściowo wzrósł w latach 1931 do 1933,po czym ponow­
nie spacU. Rumunia jest jed5mym krajem bałkańskim rolniczym, 
w którym Polska odgrywa poważniejszą rolę dostarczając około 5%
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całkow itego  p rzyw ozu. W  ostatn ich  latach  jed n a k że  u d zia ł ten  b a r­
dzo silnie się zm n iejszył, zw raca  uw agę n atom iast stosun kow o siln y  
w zrost procentow ego u d ziału  p a ń stw  zach odn io-europejsk ich .

T a b l i c a  96.

U D Z I A Ł  p o s z c z e g ó l n y c h  P A Ń S T W  W  P R Z Y W O Z I E  
I W Y W O Z I E  R U M U Ń S K IM .

(W  procentach).

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u str ia  . . 13,5 12,5 11 ,6

P  r z > 

8 ,9

 ̂ w ó z

4 ,9 9 ,2 9,9 10,4

B u łgaria 0,3 0,2 0,1 0,2 0,1 0,2 0,2 0,1

Czechosłow . 14,5 13,6 14,6 12,2 12,2 9,8 9 ,9 13,0

Ju gosław ia 0,2 0,9 0,3 0 ,4 0 ,4 0,8 0 ,7 0,5
W ę g ry  . . 4 T 5,1 3 ,9 3,7 2.2 3,1 4 ,1 6 ,4

R azem  . . 32,6 32,2 30,5 25,4 19,8 23,1 24,8 30,4

N iem cy  . . 23,7 24,8 25,1 29,1 23,7 18,6 15,5 23,5
W io c h y  . . 7,5 6,9 7 ,9 9,8 11,0 10,5 7,3 7 ,7
F ra n cja  . . 6 ,4 5 ,5 7 ,4 7,9 14 .1 10,5 n , i 7,2
A n g łia  . . 8,5 7 ,3 8,1 8,3 10,8 14,9 16,3 9,8
S zw ajcaria 2,1 2,2 2 ,7 2,6 2,9 2 ,9 3,2 3,0
P olsk a  . . 4 ,8 5 ,1 4 ,3 4 ,5 4 ,6 3 ,2 3,3 1,8

A u str ia  . . 12,9 9 ,4 9,1

W  y  

10,7

w ó z

6 ,4 6,6 9,1 12,6

B u łga ria 1,9 2,3 1,3 i , i 0,8 0 ,7 0 ,7 0,6

Czechosłow . 5 ,9 6,2 7 ,0 7,0 7 ,0 4 ,8 5 ,4 5 ,9
Ju gosław ia 2,3 1,7 1,8 i , i 1,4 1,3 i , i i , i
W ę g ry  . . 12,2 i i , i 7,5 10,2 5 ,4 4 ,0 5,5 8,0

R azem  . . 35 ,2 30,7 26,7 30,1 21,0 17 ,4 21,8 28,0

N iem cy  . . 18,4 27,6 18,8 11 ,4 12,3 10,6 16,7 16,9

W ło c h y  . . 8 ,7 7 ,7 12,9 9,5 10,6 9,2 7,7 15,6
F ra n cja  . . 4 ,8 4 ,5 6,9 10,9 13,0 12,4 9 ,7 4,1
A n g lia  . , 5 ,8 6 ,5 11 ,3 10,1 14,0 15,4 10,0 9,6
S zw ajcaria 0,2 0,2 0,2 0,3 0,3 0 ,7 1,5 3 ,6
P o lsk a  . . 7,1 2,0 1,6 1,9 1,5 1,7 1,5 1,0
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W  w yw ozie  sp ad ek  zw iązan ia  nadd un ajskiego  jest jeszcze sil­
n ie jszy  aniżeli w  p rzyw ozie . O d m axim um  35 %  w  roku  1928 dokonał 
się spadek do 1 7 ,4 %  w  roku  1933, a p on ow n y w zrost w  ostatn ich  2 la ­
tach  nie p rzek ro czy ł 2 4 % . W yw ó z do C zechosłow acji w zrósł o około 
1/2% od chw ili w ejścia  w  życie  M ałej E n te n ty  gospodarczej, jedn o­
cześnie jedn ak znacznie silniej w zrósł w yw óz do p o lityczn ie  całkiem  
inaczej n astaw ion ych  A u strii i W ęgier.

Znaczenie N iem iec b y ło  n ajw ięk szym  w  roku  1929. Z  2 8 %  sp a­
dło do 1 0 %  w  roku 1933, następnie w zrosło silnie w  stosun ku do tej 
ostatniej c y fry , ale jeszcze nie dosięgło zn aczen ia  p rzed kryzysow ego. 
W yw ó z do W łoch w ah ał się nieregularnie od 7 ,7 %  do 1 3 % , a w  roku  
1935 w zrósł ponad 1 7 %  w  zw iązk u  z  ko n iu k tu rą  w ojen ną na ropę. 
Zn aczenie P olsk i p o czątk o w o  n aw et w iększe aniżeli w  p rzyw ozie, 
w ah a się ostatnio  od do 1^/2%• Podobnie ja k  w  p rzyw o zie  znaczenie
ryn kó w  zachodn io-europejskich  u trzym u je  się, a  n aw et stosunkow o 
silnie w zrasta.

B a d a ją c  rozd ział h an dlu  w edług p oszczególn ych  gru p  tow arów , 
w id ać że w  p rzyw o zie  na ogół znaczenie dostaw ców  n addun ajskich  
się zm n iejszyło: w  tek sty lia ch  zeszło z  40 n a  3 9 % , w  w yrob ach  w eł­
n ianych  z  39 na 2 3 % , w  ap aratach , m aszyn ach  i m otorach z  27 na 
2 4 % . W  p rzyw ozie  p o ja zd ó w  m ech an iczn ych  k ra je  n add un ajskie  gra­
ły  oczyw iście m ałą  rolę, znaczenie ich i tu  jed n ak  jeszcze spadło. 
W zrósł u d ział k ra jó w  n add un ajskich  procen tow o jed yn ie  w  dziale 
żelaza  i w yro b ó w  żelazn ych , sk u tk iem  w zrostu  u działu  Czechosło­
w acji z  25 na 3 1 %  (wspom inano k ilk a k ro tn ie  zw iększen ie dostaw  
p rzem ysłu  w ojennego), ale rów n ież sk u tk iem  zw iększen ia  się u działu  
W ęgier z  9,5 n a 1 9 % .

U d zia ł N iem iec w e w szystk ich  p o w yższych  d zia łach  procentow o 
się zm n iejszył, w zrósł ty lk o  w  dziale w e łn y  i w yro b ó w  w ełn ianych. 
U d zia ł W łoch sp ad ł zarów no ilościow o, ja k  i p rocen tow o, chociaż 
w zrósł nieco w  tow arach  b aw ełn ian ych ; n atom iast silnie w zrósł 
zarów no ilościow o ja k  i procen tow o (z 0,7 na 9 % )  w łoski p rzyw ó z 
ap aratów , m aszyn  i m otorów .

W  w yw ozie  ca łk iem  dom in u jącą rolę za jm u ją  obecnie środki op a­
łow e; państw o o w yw o zie  p o czą tk o w o  w yb itn ie  ro ln iczym  sta je  się 
coraz bardziej p ań stw om  o w yw ozie  surow cow ym . U d zia ł w yw ozu  
p ro d u k tó w  rop n ych  w zrósł w  ciągu  ty ch  ośm iu la t  z  niecałej jednej 
trzeciej na przeszło  p ołow ę ca łk o w itego  w yw o zu ; jednocześnie jedn ak 
w  tej dziedzinie w yraźn ie  się za zn a czy ł sp ad ek  zn aczenia ryn ków  
nadd un ajskich  a  m ianow icie z  jednej trzeciej do nieco ty lk o  ponad 
jed n ą  szóstą, p r z y  c z y m  jed n ak  w zrósł p rocen t w yw o zu  do Czecho- 
.słowacji.
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W  n astęp n ym  surow cu, w  drzew ie, u dział n ad d u n ajsk i je st w ięk szy , 
ale rów nież spad a: z 43 n a 2 8 % . Znaczenie ry n k ó w  nadd un ajskich  
jest najsilniejsze w  w yw ozie  zw ierząt ż yw y ch , m im o sp ad k u  z  95 na 
5 4 % . W yw ó z ten  jed n akże  od gryw a w  całości rum uń skiego eksp ortu  
rolę coraz to  m niejszą.

R ów nież spadło znaczenie ryn k ó w  n ad d u n ajsk ich  w  w yw ozie  
nasion rośhnnych. A r ty k u ł ten  w p raw dzie  o d g ryw a  w  stosun ku  do 
ogólnego w yw o zu  rolę n iew ielką, ale je st je d y n ą  g a łę z ią  gosp od arstw a 
rum uńskiego, w  której (podobnie ja k  p rz y  zb o żu  w  Jugosław ii) roz­
w ój ilościow y p rzeciw staw ił się sp ad kow i cen, ta k  że p r z y  p odw ojen iu  
się ilości, w artość w zrosła z  449 m ilionów  lei w  r. 1928 n a  822 
m ilionów  lei w  r. 1935. W  tej dziedzinie w zrósł i w  w artości i w  p ro ­
cencie w yw ó z do A u strii, ale i do C zechosłow acji, n iew ątp liw ie  w  zw ią z­
k u  z działaln ością M ałej E n te n ty  G ospodarczej; jednocześnie spadł 

w yw ó z do W ęgier.

Jed yn ą  dziedziną, w  której znaczenie ryn k ó w  n add un ajskich  się 
w zm ogło, je st w yw ó z zbóż. W p ro st p rzeciw n ie ja k  w  Ju gosław ii, 
znaczenie tego  w yw o zu  w  E an d lu  rum uń skim  sp ad a  zarów n o w  ilości 
ja k  te ż  i w  w artości. Z b oże, k tó re  jeszcze w  roku  1928 p rzed staw iało  
w artość p raw ie rów ną w yw o zo w i ro p y, obecnie w5mosi m niej n iż połow ę 
tego ostatniego, a  niecałą jed n ą p ią tą  całkow itego  w yw ozu . Zn aczenie 
ryn k ó w  n addun ajskich  w zrosło z  17 na 50 % • U d zia ł C zechosłow acji 
w zrósł m inim alnie, n atom iast bardzo  silnie w zrósł w y w ó z  do A u strii, 
k tó ra  obecnie odbiera ju ż  ponad 2 5 %  całkow itego  w yw o zu  zb oża  
rum uńskiego. R ów nież w zrósł b ard zo  silnie w yw ó z  do W ęgier s k u t­
kiem  nieurodzaju  p asz n a  W ęgrzech  w  roku  1 9 3 5 -

S tru k tu ra  h an dlu  z  N iem cam i u legła  za sa d n iczym  zm ianom . 
O góln y  sp ad ek  zn aczen ia  N iem iec ja k o  ry n k u  z b y tu  w y s tę p u ją c y  jeśli 
ro zp a tryw a ć ten  okres ja k o  całość, sp ow od ow an y je st p raw ie zu- 
pełn57m ustan iem  w yw o zu  zb o ża  oraz sp ad kiem  w }W ozu drzew a. 
N ato m iast p r z y  n iezn aczn ym  w zroście u działu  w  zb yc ie  środków  op a­
ło w ych , dość znacznie w zrósł u d ział niem iecki w  w yw ozie  zw ierząt 
ż y w y c h  i nasion roślinnych, i to  zarów no w  cy fra ch  w zględ n ych  ja k  
i absolutn ych . U d zia ł vi^och w  porów naniu  o p a rty m  n a  om aw ian ych  
okresach, p raw ie się p odw oił; p rz y  niew iele zm ien ion ym  udziale w  od­
biorze zbóż, z b y t  środków  op ałow ych  w zrósł b lisk o  d w u krotn ie; w y ­
s y łk i zw ierząt Ż5w ych, p rzed tem  n ieistniejące, ro zw in ęły  się do 8 %  
całkow itego  W3WOZU w  tej grupie, a u dział w  w yw o zie  nasion roślin­

n ych  w zrósł z  4 ,2 %  do 2 8 ,5 % .
9*



132

7. Węgry.
O b ro ty  han dlow e W ęgier w y k a zu ją  ty p o w y  obraz p ań stw a 

dłużn iczego. D o p ó k i trw ał p rz y p ły w  k a p ita łó w  zagran iczn ych , saldo 
b y ło  bierne, od ro k u  1930 n atom iast czynne.

T a b l i c a  98.

P R Z Y W Ó Z  I W Y W Ó Z  W Ę G I E R S K I .

(M iliony pengo).

1928 1929 1930 1931 1932 1933
i

1 9 3 4 ! 1935
1

P rzyw ó z 
W yw ó z  . . 
S ald o  . . .

1.183
803

— 380

1.064
1.039
— 25

823
912

+ 8 9

539
570

+ 3 1

1

329 313
335  391 
— 6  - f7 8

353
4 11

+ 5 8

397
457

- fó o

Sp adek w yw o zu  trw ał do roku 1932, od tego czasu  w zrósł dość 
znacznie, w  roku 1935 w yn o sił ju ż  p on ad  55 %  c y fry  z  roku  1928.

T a b l i c a  99.

S T R U K T U R A  P R Z Y W O Z U  I W Y W O Z U  W Ę G I E R S K I E G O .

(W  procen tach).

P r z y w ó z W y w ó z

1928 1932 1935 1928 1932 1935

Zwierzęta . . . . 0,2 0,1 O.I 11,6 15,0 12,3
Żywność . . . . 7,3 10,1 15.0 50,5 37.9 44,9
Surowce . . . . 39.6 45.8 47.5 14.7 17.0 12,6
Wyroby gotowe. . 51,6 42,1 36,9 22,7 29.9 29.8
Złoto i srebro . . 1.3 1.9 0.7 0,5 0,2 0,2

S tru k tu ra  h an d lu  zagraniczn ego p rzyw o zu  i w yw o zu  daje  za ­
rów no p o  stronie w yw o zu  ja k  i p rzyw o zu  ob raz p a ń stw a  rolniczo- 
przem ysłow ego, n ato m iast p ozbaw ion ego surow ców , p r z y  czy m  b ar­
dzo  silnie zazn acza  się ten d en cja  do w zrostu  uprzem ysłow ienia. W  p rz y ­
w ozie, w  zw iązk u  z  ty m  w łaśn ie objaw em , u d ział w yro b ó w  gotow ych 
sp ad a  z  p on ad  p o ło w y  do niew iele p on ad  jed n ą  trzecią , jednocześnie 
za ś  w zrasta  do b lisk o  p o ło w y  p rzy w ó z surow ców . Z w raca  jedn akże
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uw agę, że jednocześnie w zrasta  p rzyw ó z środków  żyw n ości z  7 na 15  % ; 
stanow i to  jask ra w y  dow ód niekom pletności u stro ju  rolnego W ę­
gier, które chociaż p osiad a ją  silną n ad w yżk ę eksp ortow ą w  zbożach  
ch lebow ych, zw łaszcza  w  p szen icy, cierp ią  na n ied ostatek  n ie ty lk o  
drzew a, ale i siana, p a sz y  i k u k u ryd zy .

W  w yw ozie dom in u jącą rolę g ra ją  p ro d u k ty  żyw n ościow e, p o ­
czątk ow o p on ad  połow ę, obecnie około 4 0 % . W5Avóz zw ierząt żyw y ch  
gra  rów nież rolę b ard zo  zn acżn ą, dochodzi do 1 5 % .  W yw ó z  w yrob ów  
gotow ych  w zrasta  i w yn osi obecnie b lisko  3 0 % , ja k o  odpow iednik 
rozw oju  nie ty lk o  p rzem ysłów  p racu ją cych  n a  p o trz e b y  ry n k u  w ew n ę­
trznego, ale rów nież i p rzem ysłów  eksp ortow ych .

U d zia ł p ro cen to w y  p oszczególn ych  k ra jó w  w  p rzyw o zie  i w yw o­
zie  w yk a zu je , że W ę g ry  z  w szystk ich  om aw ian ych  p ań stw  są k ra jem  
najw ięcej n ad d u n ajsk im  i to  n aw et m im o tego, że w  ciągu  om aw ia­
n ych  ośm iu la t  zależność ta  w  zn aczn ym  bard zo  stop n iu  się zm n iejszyła . 
W  p rzyw o zie  u d ział n ad d u n ajsk i sp ad ł z  52 na około  44 % . C zynn ikiem  
d e cy d u ją cym  stało  się w  ty m  w zględzie w yp ow iedzen ie  tra k ta tu  h a n ­
dlow ego z  C zechosłow acją i trw a ją c y  od tego czasu  sta n  w o jn y  cel­
nej m ięd zy  obu  kra jam i. W zrósł n atom iast u d zia ł w  p rzyw o zie  z  je ­
dnej stron y  A u strii (P a k ty  R zym sk ie) z  drugiej zaś R u m u n ii. W  zw ią ­
zk u  z ty m  sam ym  czyn n ik iem  w zrósł w  latach  1932 do 1934 rów nież 
u d ział W łoch  (trad ycyjn e  a k ty w u m  w obec W łoch  zm ien iło  się n aw et 
w  ty m  roku  n a p a sy w u m ), choć ponow nie sp ad ł w  1935. U d zia ł N ie­
m iec w ah a się w granicach  p aru  procen t około  jednej p ią te j ca łk o w i­
tego  p rzyw ozu . U d zia ł P o lsk i p oczątk o w o  w yn o szą cy  p on ad  4 % , 
sp ad ł w  ostatn ich  latach  poniżej 1 % .

W  w yw ozie oderw anie się od  ryn k ó w  n ad d u n ajsk ich  w ystęp u je  
jeszcze silniej, aniżeli w  przyrwozie, ch ociaż zw iązan ie  to  je st jeszcze 
w  porów n an iu  z  in n ym i k ra ja m i b ard zo  silne. S p a d ek  w yn iósł od 
6 4 ,4 %  do 3 1 ,8 % . B ard zo  w ie lk i w p ły w  w yw arło  tu ta j w yp o w ied ze­
nie tra k ta tu  z C zechosłow acją i u tra ta  trzech  c zw a rty ch  tego  ryn ku . 
R ów n ież jed n ak że  b ard zo  siln y  w p ły w  m iało  stopn iow e ale b ard zo  
jedn olite  tracen ie p rzez W ę g ry  tra d y cy jn e g o  ry n k u  z b y tu  w  A u strii, 
którem u  nie p o trafiło  p rzeszk od zić  n aw et w ejście  w  życ ie  P a k tó w  
R zym sk ich . W  innych  relacjach  zw raca  uw agę b ard zo  s ta ły  i kon se­
k w e n tn y  (z je d n y m  ty lk o  załam an iem  w  roku  1933) w zrost w yw o zu  
do N iem iec; w c ią g u  ty ch  ośm iu la t u dział N iem iec w  w yw o zie  w zrósł od 
około  jednej dziew iątej n a  b lisko  jed n ą  czw a rtą  ca łk o w itego  w yw o zu  
w ęgierskiego a  w ięc ro zw ija ł się całkow icie  różnie od zazn aczon ej 
p o w yżej stałości u d ziału  niem ieckiego w  p rzy w o zie  w ęgierskim . A ż  
do roku  1934 odm ienność ty ch  dw óch ruch ów  w y w o ły w a ła  stopnio­
w e zan ikan ie  czyn n ego salda N iem iec w obec W ęgier, w  ostatn ich
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T a b l i c a  loo .

U D Z I A Ł  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  P A Ń S T W  
W  P R Z Y W O Z I E  I W Y W O Z I E  W Ę G I E R S K I M .

(W  procentach).

1928 1 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

P r z y w ó z

A u stria  . . 16,2 13,2 11,5 12,6 15,5 20,0 23,4 19,1
B u łgaria 0 ,7 1,0 '1 ,7 1,4 0 ,7 0,6 0,2 0,9
Czechosłow. 22,4 21,5 21,0 9,1 10,4 10 ,1 7 ,0 4,8
Ju gosław ia 5 ,0 5 ,1 5,1 7,2 5,2 6,2 4 ,2 6,2
R u m u n ia  . 7 ,9 9,0 8,9 13,0 12,4 7 ,8 8,9 13,5

R azem  . 52,2 49,6 48,2 43,3 44 ,2 4 4 ,7 43 ,7 44 ,5

N iem cy  . . 19,5 20,0 21,3 24,1 22,5 19,7 18,2 22,6
W ło ch y  . . 4.0 4 ,4 5 ,0 5,8 5 ,6 7 ,4 12,0 7,4
F ra n cja  . . 2,6 2,3 2,8 3,1 4,1 5 ,6 3 ,0 i , i
A n g lia . . . 3 ,0 2,8 4 ,2 3 ,8 4 ,7 4 ,4 5 ,2 5,1
S zw ajcaria 3 ,9 2,6 2 ,3 2,3 3 ,7 1,8 2,3 3,1
P o lsk a  . . 4,1 4 ,8 3 ,8 4 ,6 2,0 1,3 i , i 0,9

W y w ó z

A u stria  . , 34,1 30,4 28,1 30,1 30,1 27,0 24,5 18,9
B u łgaria 0,8 0,8 0,6 0,9 1,2 0,3 0 ,4 0,5
Czechosł. . 17 ,6 16,4 16.8 4 ,3 6,8 7.4 5,0 4,5
Ju gosław ia 6 ,4 5 ,9 5 ,7 5,8 6,1 5,5 2,3 2,4
R u m u n ia  . 5,5 4 ,5 3 ,2 3,6 3 ,4 3 ,3 4 ,9 5,5

R azem  . 64,4 58,0 54 ,4 44 ,7 47 ,6 43 ,5 37 ,1 31,8

N iem cy  . . 11 ,8 1 1 ,7 10,3 12,0 15,2 11,2 22,1 23,9
W ło c h y  . . 3 ,5 6,9 12,9 10 ,1 7,8 8,6 8,3 13,3
F ra n cja  . . 0,8 1,2 1,8 5 ,0 4 ,7 4 ,5 3 ,4 2,3
A n g lia . . . 2,8 3 ,6 5 ,7 9 ,8 6 ,7 8,0 7 ,8 8,1
S zw ajcaria 3 ,7 4 ,0 4 ,1 6,6 4 ,7 5 ,2 4 ,9 4 ,0
P o lsk a  . . 3,3 1,7 1,3 I.O 0,8 0,9 0,8 0,8
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dw óch latach  n atom iast ozn aczała  p ow stan ie p ow ażn ego a k ty w u m  
han dlow ego na k o rzy ść  W ęgier, lecz i odpow iedniego zam rożenia 
finansow ego w  N iem czech. E k s p o rt do W łoch  w y k a z u je  ruch bard zo  
nieregularny: bardzo siln y  w zrost z  3 %  na 1 2 ,9 %  w  latach  1928 do 
1930, następnie sp ad ek  do roku  1932, drobną p o p raw ę p o  w ejściu  
w  życie  p a k tó w  rzym skich  —  podobnie ja k  w  A u str ii —  b ard zo  siln y  
w zrost (do 13 ,3 % ) z  ch w ilą  nastan ia  ko n iu n k tu ry  w ojennej w e W ło ­
szech w  ro k u  1935. W zró sł rów nież w yw ó z do F ra n cji i A n glii, cho­
cia ż  n aw et w  roku  1935 nie dosięgnął n a jw y ższy cch  c y fr  ostatniego 
roku  sprzed zaostrzen ia  ku rsu  p rotekcjon istyczn ego  w  ty ch  k ra ­
jach  tj. roku  1931.

8. Handel państw naddunajskich z Niemcami.
P op rzed n ia  an aliza  ob rotów  h an dlu  zagran iczn ego poszczegól­

n ych  p ań stw  nadd un ajskich  w yk a za ła , ja k  w ielk ie  znaczenie p osiada 
d la  każdego z  nich han del z  N iem cam i, Z  w y ją tk ie m  jednej J u go ­
sław ii, k tó ra  je st gospodarczo zw iązan a p rzede w szy stk im  z  W łocham i, 
N iem cy  są  sta le  n a  p ierw szym  alb o  n a  drugim  m iejscu  i ja k o  im porter 
i ja k o  eksporter, m ają  w  k a ż d y m  z  ty ch  p ań stw  znaczenie w iększe od 
któregokolw iek  z p a ń stw  n add un ajskich  ind5rwidualnie w ziętego, a  n a­
w e t w  w ielu  w yp a d k a ch  rep rezen tu ją  procen t w ię k szy  aniżeli obrót 
z ca ło k szta łtem  p a ń stw  n add un ajskich . W a g a  tej re lacji w ym aga, 
a b y  om ów ić ją  nie ty lk o  z p u n k tu  w idzenia p a ń stw  n add un ajskich , 
ale i z p u n k tu  w idzen ia  N iem iec.

Z n aczn ie  w ięk sza  obiętość h an dlu  zagran iczn ego niem ieckiego 
n aw et od globaln ego h an d lu  p a ń stw  n add un ajskich  pow odu je o czy­
w iste  zjaw isk o , że relat5Avnie zainteresow anie N iem iec p ań stw am i nad- 
du n ajsk im i nie jest ta k  silne, ja k  zainteresow anie p ań stw  n ad d u n aj­
skich  N iem cam i. P ań stw em  ze swego p u n k tu  w id zen ia  najw ięcej 
zain teresow an5m  w  h an dlu  nadd un ajskim  b y ła  i je st P o łsk a, g d y ż  
żadne inne pań stw o n ie um ieszcza n a  ty ch  ryn k ach  ta k  znacznego 
odsetka sw ego całkow itego  w yw ozu . N astępne m iejsce p o  Polsce z a j­
m u ją  zaraz N iem cy. W  latach  p rzed k ryzyso w ych  re la c ja  n addun aj- 
sk a  b y ła  w  Polsce procen tow o dw u krotn ie w ięk sza  aniżeli w  N iem ­
czech. Stosun ek ten  zm ien ił się do pew nego stop n ia  sku tk iem  rela­
tyw n ego sp ad ku  w  Polsce oraz p ew n ych  flu k tu a c ji w  N iem czech, 
ale jed n ak  u trzy m a ła  się, jeśli chodzi o P olskę i N iem cy, tasam a 
zasadn icza  ,,h ierarch ia  zain teresow an ia". P rzesu n ięcia  w  znaczeniu 
ryn k ó w  nadd un ajskich  d la  N iem iec są  bardzo ch arak terystyczn e. 
J a k o  d ostaw cy, k ra je  n ad d u n ajsk ie  sp ad ały  w  stosun ku  do ogól­
nego obrotu  niem ieckiego od m aksim um  9 ,6 %  w  roku  1930 do
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T a b l i c a  l o i .

U D Z I A Ł  P A Ń S T W  N A D D U N A J S K I C H  W  H A N D L U  Z A G R A ­

N IC Z N Y M  N IE M IE C .

(W  procentach).

1929 ! 1930
1 , 1931 1932 1933 1934 1935

P  r z  y  w ó z

A u s t r i a ................... 1,5 j  1,7 i 1,4 1,4 1,5 1,7
B u łga ria  . . . . 0 ,4 0,6 0,7 0 ,7 0 ,7 0,7 1,0
C zechosłow acja 3 ,6 3,5 3 ,6 3 ,0 2 ,9 3 ,6 2,9
Ju gosław ia . . . . 0,4 0,7 0,6 0,6 0,8 0,8 1,5
R u m u n ia  . . . . 1,6 2,3 1,5 1, 6 1,3 1,9
W ę g r y ................... 0 ,7 0,8 0,8 0,8 0,8 1,4 1,9
R a z e m ................... 8.2 9,6 8,9 8,1 7,7 9 ,3 10,9

W y w ó z

A u stria  . . . . 3 ,3 3,0 2,9 2,8 2,5 2,6 2,5
B u łga ria  . . . . 0,3 0,2 0,3 0,4 0 ,4 0,5 0,9
C zechosłow acja 4 ,9 4,4 4 ,4 4 ,4 3,3 3 ,6 3 ,0
Ju go sław ia . . . . i , i 1,4 1,0 0 ,7 0 ,7 0,8 0,9
R u m u n ia  . . . . 1,2 1,0 1,0 i , i 0,9 1,2 1,5
W ę g r y ................... i , i 1,0 0,9 0,8 0,8 1,0 1,5
R a z e m ................... 11,8 11,0 10,5 10,2 8,6 9,7 10,3

m inim um  7 ,7 %  w  roku  1933. O d tej ch w ili jed n ak że  n a stą p ił ostry  
w zrost i stosunek 1 0 ,9 %  osiągn ięty  w  r. 1935 w y k a z u je , że w  chw ili 
obecnej ja k o  źródło surow ców  i żyw n ości k ra je  n ad d u n ajsk ie  n ab rały  
d la  N iem iec znaczenia, jak iego  nie p o sia d a ły  w  żadnej ch w ili przed  
k ryzysem . A n alogiczn ie  zm ien iało  się znaczenie k ra jó w  n add un aj- 
skich  ja k o  ryn k ó w  z b y tu , m alejąc  do ro k u  1933, w zra sta ją c  w  ciągu  
ostatn ich  trzech la t, ch ociaż ostatn io  o siągn ięty  p oziom  10,3 %  jest 
jeszcze znacząco n iższy  od  m aksim um  1 1 ,8 %  z r. 1929.

W śród  p ań stw  n ad d u n ajsk ich  m ożn a odróżnić 2 g ru p y. Stosun ki 
z  A u str ią  i C zechosłow acją p rzed staw ia ją  n orm aln y obraz ty ch  n a j­
zdrow szego ty p u  ob rotów  h an d low ych , ja k ie  się w y tw a rza ją  m ięd zy  
sąsiad u jącym i p ań stw am i w ysok o  u przem ysłow ion ym i. C h arak te­
ry sty c zn y m  jest n ie ty lk o  to , że o b ro ty  N iem iec z  tem i 2 p ań stw am i 
są sta le  w iększe od ob rotów  z p ozo sta łym i 4 p ań stw am i, ale te ż  i to, 
że w  ob rotach  ty ch  fig u ru ją  w ielokrotn ie te  sam e g ru p y  tow arów  z a ­
rów no w  p rzyw o zie  ja k  i w  w yw ozie , dow odząc, że ruch to w aró w  p rzez
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granicę odbywa się zgodnie z wymaganiami całkiem subtelnych róż­
nic w kosztach produkcji; znamiennym jest również, że Niemcy są 
jedynym krajem, do którego Austria wywozi produkty rolne. Sto­
sunki z tymi 2 krajami mają tendencję wyraźnie zniżkową, natomiast 
wzrost w ostatnich trzech latach po kilkuletniej zniżce wykazują sto­
sunki z pozostał5nni państwami naddunajskimi. Handel z nimi moż­
na by nazwać stosunkiem charakteru kolonialnego, albowiem wywóz 
niemiecki składa się wyłącznie z wyrobów gotowych, natomiast przy­
wóz wyłącznie z surowców i środków żywności, a więc stosunek 
spotykany w tak czystej formie przede wszystkim w obrotach metro­
polii ze swymi posiadłościami zamorskimi.

T a b l i c a  102.

SALDO BILANSU HANDLOWEGO NIEMIEC Z PAŃSTWAMI
NADDUNAJSKIMI.

(Miliony marek).

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u s tr ia ................... + 2 3 9 + 1 7 9 +  94 +  63 +  41 +  37
Bułgaria . . . . —  7 —  36 —  23 —  14 —  13 —  14 —  2
Czechosłowacja + 1 7 8 + 1 6 9 4-180 4-IIO +  38 —  14 +  9
Jugosławia. . . . +  92 +  97 +  55 +  14 — —  4 —  24
Rumunia . . . . —  47 — 100 -  9 —  10 — —  8 —  16
W ę g r y ................... +  58 +  36 +  29 +  II +  4 —  24 —  15

Saldo łączne . . + 5 0 7 + 3 4 5 + 3 9 3 + 2 0 5 +  92 —  23 —  II

Nierównomierny rozwój relacji naddunajskiej w przywozie i wy­
wozie spowodował zniknięcie tego, co było najcharakterystyczniej- 
szym dla stosunków Niemiec z tym obszarem, tj. wielkiego niemiec­
kiego aktywum handlowego a nawet wystąpienie po raz pierwszy 
w ostatnich 2 latach pewnego pasywum. Znowu w tym wypadku 
należy rozróżnić stosunki z sąsiadami i stosunki ,,kolonialne". Wiel­
kie aktywum w handlu z Austrią stale się zmniejsza, ale jeszcze nadal 
istnieje. Znaczne także aktywum w obrotach z Czechosłowacją znik­
nęło w zupełności i C5dry ostatnich 2 lat wskazują na chęć obu państw 
takiego redukowania wzajemnych obrotów, aby wynikające salda 
były możliwie małe. Z pozostałych państw naddunajskich Bułgaria 
i Rumunia były jedynymi, które przed kryzysem i w czasie pier­
wszych jego lat uzyskiwały w obrotach z Niemcami nadwyżkę wy­
wozu, przy czym ocz57wiście w tych latach istnienie takiego aktywum
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nie b y ło  sp rzeczn ym  z m ożnością jego realizacji i o trzym an ia  z a p ła ty  
z a  c a łk o w ity  ek sp o rt do N iem iec. Trudności p ła tn icze  ostatnich  la t 
w y w o ła ły  jed n ak  b ard zo  w id oczn ą tendencję w  ob yd w u  ty ch  kra jach , 
do zm n iejszan ia tego a k ty w u m , którem u  p o c zy n a ły  to w a rzyszyć  
w zrasta jące  zam rożenia w  N iem czech.

Istn ieje dobrze zn an a zasada, sto jąca  zresztą  u p o d sta w y  każdej 
ostrożnej p o lity k i ban kow ej ,,on ne p rête  q u ’a u x  riches“ . N iem cy  
jed n akże w yciąg n ę ły  o statn ią  kon sekw en cję z  tej za sa d y  p row adząc 
h an d el zagran iczn y  w ed łu g  m a k sy m y  ,,on n ’em prunte que chez les 
p a u v re s“ . D ow odzi tego zw łaszcza  rozw ój ob rotów  z  Ju gosław ią  
i W ęgram i. T ra d y cy jn e  a k ty w u m  N iem iec zn ikn ęło  w  roku  1933, 
a  w  n astęp n ych  2 latach  N iem cy , forsu jąc p rzyw ó z z  ty ch  k ra jó w  w  sil­
niejszej m ierze, aniżeli m ógł się rozw ijać ich w ła sn y  w yw ó z, doprow a­
d z iły  do p ow stan ia  a k ty w ó w  n a  rzecz ty ch  p ań stw . W  odróżnieniu od 
sy tu a cji p rzed k ryzyso w ej jed n ak , n a d w yżk i te  nie d a ją  państw om  
n add un ajskim  m ożności u zysk an ia  z a p ła ty  z a  eksp ort a  s ta ją  się 
źródłem  zam rożeń, k tó re  m ogą b y ć  zrealizow ane ty lk o  albo p rzez 
w zm ożenie p rzyw o zu  z N iem iec, a lb o  te ż  w  drodze długoletniego ich 
fin an sow an ia  p rzez b a n k i em isyjn e p ań stw  w5rwożących.

E k sp o rt n iem iecki, k tó r y b y  b y ł  p o trze b n y  dla odm rożenia ty ch  
sald  w  w id oczn y  sposób p rzek racza  norm alne zapotrzeb ow an ia  ty ch  
ryn ków . W  koń cu  ro k u  1935 absurdalność w yw o zu  do N iem iec, za  
k tó r y  zap ła ta  sta w a ła  się coraz bardziej p ro b lem atyczn ą , s ta ł się ta k  
w id oczn y, że N ie m cy  zm uszone b y ły  ch w ycić  się n ad zw ycza jn ych  
środków  celem  forsow ania sw ego zn ów  w yw ozu : z  jednej stro n y  
w ystąp ili z  szeregiem  p lan ów  w yk o n yw a n ia  p ew n ych  in w estycji 
w  krajach  nadd un ajskich  na p odstaw ie długoletnich  k re d ytó w  (jak 
np. d o staw y  m ateria łu  kolejow ego i rozbudow a h u t żelazn ych  
w  Ż en icy  w  Jugosław ii), z drugiej zaś stro n y  N iem cy  uznali 
w  dużej m ierze w  relacjach  z  ty m i p ań stw am i dew alu ację  m arki. 
N a  W ęgrzech zosta ło  to  dokonane w  drodze op arcia  clearingu na 
p rze d k ry zy so w ym  p a ry te c ie  m arki z  pengo, a  w ięc n a  uznaniu 
dew alu acji m arki w  ta k im  sam ym  stopniu  w  ja k im  pengo zdew a- 
lu o w ał się w obec z ło ta . W  Ju gosław ii zaś p o d o b n y  e fek t został 
u zy sk a n y  p rzez dopuszczenie do ob rotów  giełdow ych  tam że św ia­
d e ctw  na zam rożone w  N iem czech należności; disagio tej m arki 
rozrachunkow ej dosięga o sta tn io  około  4 5 % . P osunięcia  te  u ła tw ia ją  
p en etrację  tow arów  niem ieckich  n a  te  ryn k i; jeśli jed n ak  chodzi o J u ­
gosław ię, m ożn a p rzy p u szcza ć , że zm niejszenie w artości m arki do 
pew nego stop n ia  zah am u je  rów n ież i rozm iary  w yw o zu  jugosłow iań ­
skiego, a  to  w obec obn iżen ia  w  tej form ie d la  eksp ortera  jugosłow iań ­
skiego  cen p rzez niego u zysk iw an ych  w  w alucie kra jo w ej.
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Z w iększen ie p rzyw o zu  niem ieckiego z k ra jó w  n addun ajskich  m a 
p o w yże j opisaną stronę finansow ą. Jednocześnie m a ono jed n ak  ch a­
ra k te ry sty c zn ą  stronę tow arow ą: zw iększenie p rzy w o zu  o d b yło  się 
p rzed e  w szystk im  p rzez zw iększenie p rzyw ozu  z p ań stw  agrarn ych , 
a  w ięc w  p ierw szym  rzędzie w  form ie zw iększen ia zaku p ów  a rtyk u łó w  
sp o żyw czych . Że posunięcie tak ie  b y ło  m ożh w ym  pom im o stałej dąż-

T a b l i c a  103.

N I E M I E C K I  P R Z Y W Ó Z  A R T Y K U Ł Ó W  R O L N Y C H . 

( T y s i ą c e  ton).

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Z w ierzęta  żyw e . 169 129 62 60 43 59 87
M i ę s o ....................... 130 112 63 59 49 54 64
T łuszcze . . . . 107 89 89 115 79 42 44
M asło i m argaryn a 136 133 100 70 59 62 90
S e r ............................ 66 62 55 69 41 34 28
R y b y ........................ 343 373 293 256 230 209 221
J a j a ........................ 176 162 152 153 94 83 73
P szen ica  . . . . 2 141 I 197 798 I 022 770 647 158
Ż y to  . . . . 144 59 102 646 238 53 220
Jęczm ień  . . . . I 766 I 523 757 569 235 552 158
K u k u ry d z a  i owies 780 671 507 766 273 385 462
R y ż ........................ 298 250 406 385 307 288 191
J a r z y n y  . . . . 930 862 584 543 454 580 389
O w o ce ........................ 954 1 128 957 I 014 I 030 998 813
O l e j e ........................ 90 103 89 120 88 95 95
Inne środki żyw n . 679 549 480 433 395 543 —
P a s z e ........................ 1 172 935 712 913 579 144 203
N asion a oleiste 2 598 2 316 2 416 2391 2 291 2 214 1333
P rzy w ó z ogółem  . 66 776 56 952I40 779I 33 148 35 391 44407 47 373

ności N iem iec do osiągnięcia  sam ostarczaln ości w  dziedzinie w y ż y w ie ­
nia, w y k a zu je  zestaw ienie n iem ieckiego p rzyw o zu  a rty k u łó w  ro ln yd i 
za  ostatn ie  7 la t. G d y  w ziąć  za  p od staw ę nie h asła  p o lityczn e  i zap o­
w ied zi p rogram ow e, ale  fa k ty c z n y  p rzeb ieg  w yp a d k ó w , widoczn5un 
się sta je , że a u ta rk iz a c ja  N iem iec w  dziedzinie rolnej p o czy n iła  b a r­
dzo znaczne p o stę p y  m ię d zy  rokiem  1929 a  1931, że  jed n ak że  od  tego 
czasu , choć sp ad ek  p rzy w o zu  rolnego trw a n adal w  n iek tórych  a rty ­
k u łach , w  in nych  b ą d ź to  tem po sp ad ku  uległo zaham ow aniu, b ąd ź
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te ż  w  ostatnich  3 latach  zm ieniło się n aw et na ilościow y w zrost. 
I ta k : p o  roku  1931 n ad al sp ad ał p rzyw ó z p szen icy, jęczm ien ia, ryżu , 
jarzyn , ow oców, tłu szczó w , sera i ja j.  N atom iast w  ostatn ich  trzech  la ­
tach  podw oił się prz3Avóz zw ierząt żyw y ch , w zrósł p rzy w ó z  m ięsa, 
w zrósł o 5 0 %  p rzy w ó z  m asła  i m argaryn y, rów nież olei roślinnych. 
Prz5Avoz p a szy  sp ad ał b ard zo  silnie do roku  1934 > ^1̂  ponow nie w zrósł 
w  r. 1935, podobnie zresztą  ja k  prz}rwóz ż y ta  i ryb . P rzy w ó z nasion 
o łeistych  pozostaw ał p raw ie b ez zm ian aż  do roku  1934, a sp ad ł silnie 
dopiero w  roku  1935. Odnosi się w ięc W5n-aźnie w rażenie, że w  p ew ­
n ych  p rzyn ajm n iej dziedzinach ro ln ictw a, a  to  zw łaszcza  w  dziedzinach 
„p ro d u k cji u szlach etn ion ej“  tj. p ro d u k cji m ięsa, m asła, olei roślin­
nych a w ięc w łaśn ie w  dziedzinach w ażn ych  d la  p a ń stw  n addun aj- 
skich  zn a jd u jem y się zdecydow an ie u kresu  niem ieckiej sam ostar- 
czalności. W zrost zaś zapotrzeb ow an ia  niem ieckiego w  ty ch  dziedzi­
nach w  połączeniu  z  m ożnością przesunięć od producen tów  zam orskich  
do europejskich  w  dziedzinie zb óż otw iera istotn ie now e m ożliwości 
p rzed  rozw ojem  ściśle b ila tera ln ym  w  stosun kach  niem iecko-naddunaj- 
skich. O czyw iście w zrost, o k tó ry m  m ow a, jest ty lk o  relat5rwny, jest 
w zrostem  ty lk o  w  stosun ku  do c}dr z  przed  la t 3, ale je st jeszcze sp ad ­
kiem  w  stosunku do c y fr  z p rzed  k ry zysu .

Porów nanie sk ład u  jakościow ego h an dłu  N iem iec z  pań stw am i 
n addun ajskim i w y k a z u je  w yraźn ie  jego zw iązek z  p o w yżej om aw ia­
n ym i rezultatam i niem ieckiej p o lity k i reagraryzacy jn ej. I  ta k  w  dzie­
dzinie p rzyw ozu  zbóż, aż  do roku  1934 sp ad ał b ard zo  znacznie p rzyw ó z 
p szen icy, ż y ta  i jęczm ienia, n atom iast (w drodze przesunięcia  od 
p rzyw o zu  zam orskiego) w zrósł bardzo znacznie p rzy w ó z  k u k u ry d zy ; 
p rzy w ó z jaj zm n iejszył się o połow ę, chociaż w zrósł p rzyw ó z z  sam ej 
B u łgarii. P rzyw ó z zw ierząt żyw y ch  z A u strii za n ik ł do nieznacznych 
iłości, natom iast zw ię k szy ł się ich p rzyw ó z z  W ęgier; w zrósł b lisko  
dw ukrotnie p rzy w ó z  ow ocow , n ab iera jąc  zn aczenia zw łaszcza  w  h an ­
dlu z B u łgarią . W  zakresie  h an dłu  drzew em  (k tó ry  co p raw d a  o d gry­
w a w iększą  rolę w  h an dlu  z  A u strią  i C zechosłow acją aniżełi z p ań stw a­
m i rolnym i), n astąp iło  zm niejszenie p rzyw o zu  drzew a budow łanego 
i u żytk ow ego, ale trzyk ro tn e  zw iększen ie p rzyw o zu  drzew a do w yrob u  
celu lozy; zestaw ienie obu ty ch  ruchów , naw iasem  m ów iąc, w yraźn ie 
ilu stru je  zam ianę niem ieckiej k o n iu k tu ry  z gospodarczej na zb ro je­
niow ą. P rzew óz w ęgla  kam ien nego a  zw łaszcza  b run atn ego z C zecho­
słow acji sp ad ł znacznie, n ato m iast p raw ie się p od w oił p rzyw ó z olei 
m ineralnych, co w yw arło  d e c y d u ją c y  wpł5Av na o b ro ty  rum uńsko- 
niem ieckie.

W  w yw ozie d o k o n ały  się duże przesunięcia w  c a ły m  szeregu p o ­
z y c ji, św iadcząc o dokon an iu  się b ąd źto  p ew n ych  zm ian  tow arow ych .
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T a b l i c a  104.
HANDEL NIEMIEC Z PAŃSTWAMI NADDUNAJSKIMI.

(Tysiące ton).

P R Z Y W Ó Z .

Austria Buł­
garia Czechy Jugo-

sławia
Ru­

munia Węgr 5

Zwierzęta żywe 1929 7 — __ __
1

1934 ---- — — ■— ■ 1 — 5
Pszenica . . . 1929 — — 6 6 11 30

1934 — — — 13 I —
Żyto . . . . . 1929 — — 17 — i ' 12 9

1934 — — — — —
Jęczmień . . . 1929 — 6 63 — 1 614 17

1934 — — — — 97
Kukurydza 1929 — — — • — 36 _

1934 — — — 31 106 —
Groch, fasola 1929 — — - 2 _ ! 6 6

1934 — — — ■ — 19 13
Otręby . . . 1929 — __ 20 _ 18 _

1934 — — — . — — —
Jaja . . . . 1929 — 11 I 7 II 3

1934 — 7 ■— ■ 2 4 2

Jarzyny . . 1929 — — 6 — _ 27
1934 — — — ■ — — 12

Owoce . . . 1929 2 — . 17 10 7 9
1934 23 15 16 13 5 10

Drzewo . . . 1929 395 — . 628 58 144 12
1934 175 — 668 19 56 —

Drzewo na ce- 1929 57 _ 173 ____ __
lulozę . . . . 1934 83 — 524 — — —

Celuloza . . 1929 7 — 35 — _ ____

1934 8 — 20 — — —

Wyroby żelazne 1929 8 — 20 _ _ __
1934 10 — 6 — — —

Makuchy . . 1929 — — 27 _ 36 5
1934 — — — — 7

Oleje mineralne 1929 — — 8 — 161 ____

1934 — — — — 243 —
Węgiel . . . . 1929 ■ — — 364 — ____ ____ _

1934 — — 232 — — —

Węgiel bru- 1929 — _. 2 787 _ __
natny . . . . 1934 — — I 776 — — —

Minerały i) . . 1934 252 — 350 79 — n o
Rudy metali i) 1934 — — — — — 40

Razem

38

38

I 227 
918

2 787 
I 776

Osobno nie wymienione w statystyce za 1929.
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W Y W Ó Z

Austria Buł­
garia Czechy Jugo­

sławia
Ru­

munia Węgry Razem

Węgiel kamień- 1929 629 I 462 55 2 146
ny . . . . . 1934 192 — 890 — — 87 I 169

Koks . . . . . 1929 393 — 384 98 2 89 966
1934 134 ■-- - 160 — — — 294

Złom i metale 1929 21 --- - 163 ___ __ __ 184
1934 21 — • 35 ■—- — — 56

Sole potasowe 1929 20 ___ 108 _ ___ 128
1934 23 — 46 — — — 69

Bawełna . . 1929 8 — 32 I ___ 3 43
1934 I ---- 19 — I 4 33

Wełna . . . 1929 3 _ 10 _ _ _ _ 13
1934 I — 3 —- — 4

Ryż . . . . 1929 2 — 28 _- ___ __ 30
1934 — — 16 — • % — 16

R yby i prze- 1929 5 ■ 11 _ _ 16
twory . . . 1934 3 — 4 — — ■ — 7

Papier . . . 1929 7 2 6 2 2 6 25
1934 3 — — — I I 5

Wyroby żelazne 1929 19 14 29 26 53 2 143
1934 7 24 5 8 7 I 5

Maszyny tekstyl.1929 3 I 6 3 2 2 17
1934 I — 2 I I — 5

Obrabiarki . 1929 3 _ 6 2 2 2 15
1934 I — — I 2 — 4

Farby i lakiery 1929 5 I 11 I I 2 21

Wyroby che 
miczne i far-

1934 3 5 2 I II

maceutycznei)i934 16 5 15 4 5 6 61

Wyroby porce- 1929 5 2 3 2 I 13
łanowe . . 1934 — • — 3 — 3

Wyroby elektro- 1929 4 _ _ 3 I 3 I 12
techniczne . . 1934 — — — I

1) Osobno nie wymienione w statystyce za r. 1929.
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bądź to finansowych: zmniejszył się znacznie wywóz węgla kamien- 
nego i koksu, chociaż —  co jest niezmiernie charakterystycznym — 
wywóz do samych Węgier znacznie wzrósł. Spadł również znacznie 
wywóz soli potasowych, papieru, wyrobów żelaznych (w tych ostat­
nich jednakże wzrósł w y w óz do Bułgarii) maszyn tekstylnych, obra­
biarek, wyrobów porcelanowych i elektrotechnicznych. Mniejszy spa­
dek nastąpił natomiast w typowo niemieckim w)rwozie farb i lakierów. 
Wyroby chemiczne i farmaceutyczne zajmują zaś w całokształcie wy­
wozu niemieckiego bardzo poważne miejsce.

Dla trudności walutowych niemieckich znamiennym jest, że mu­
siały one zmniejszyć swój udział w zaopatrywaniu państw naddunaj- 
skich w surowce zamorskie, czego wyrazem jest, że spadł ich eks­
port do krajów naddunajskich bawełny, wełny, miedzi i innych me­
tali. Charakterystycznym jest jednak, że spadek ten obiął zwłaszcza 
obroty czechosłowackie, w mniejszym już stopniu Austrię, a w Ru­
munii i na Węgrzech reeksport bawełny nawet się zwiększył. Słabość 
dewizowa tych krajów jak i niemożność przeciągania struny w zamra­
żaniu należności państw eksportujących zmusiły Niemcy do dopusz­
czenia do wywozu do tych krajów nawet takich towarów, za które 
Niemcy sami muszą płacić walutami wysokocennymi.

Analiza wywozu niemieckiego wykazuje, że przy całej wielostron­
ności jego w dziedzinie przemysłowej istnieje jednak w stosunku do 
przemysłu czeskiego i austriackiego pewna specjalizacja. Tekstyha, 
(które stanowią specjalność austriacką, przede wszystkim zaś czeską), 
grają wybitnie małą rolę w wywozie niemieckim. Konkurencja jest 
ostra w dziedzinie wyrobów żelaznych i maszyn, natomiast farby, 
lakiery, wyroby chemiczne i farmaceutyczne stanowią prawie że 
wyłączną dziedzinę niemiecką.

W czasie dyskusji nad planem Tardieu’go wielokrotnie dawało 
się słyszeć zdanie, że Niemcy należą do tych państw, które przede 
Wszystkim straciły na rozdziale dawniej jednolitego terytorium celnego 
austro-węgierskiego i że przybliżenie się do stosunków celnych przed­
wojennych i spowodowane tym zwiększenie siły nabywczej krajów 
naddunajskich dałoby im znaczne wzmożenie obrotów. Cyfry jednak 
nie potwierdzają rzekomych strat niemieckich w porównaniu z epoką 
przedwojenną. Obrót niemiecki w roku 1913 z Austrią, Rumunią, 
Serbią i Bułgarią wyniósł w okrągłych cyfrach 2 200 milionów marek 
niemieckich, natomiast w roku 1929 obroty z Austrią, Rumunią, Ju­
gosławią, Bułgarią, Czechosłowacją i Węgrami wyniosły w okrągłych 
cyfrach 3 miliardy marek. Oczywiście nie jest to efektywny wzrost, 
wobec wyższego o około 45 % poziomu cen, ale jest to C5rfra pozwala­
jąca wysnuć niezmiernie ważny wniosek, że stan koniuktury, a nie
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rozczłonkowanie celne ma decydujące znaczenie dla rozwoju stosun­
ków gospodarczych Niemiec z obszarem naddunajskim.

9. Handel państw naddunajskich z Polskq.
Przy omawianiu bilansów handlowych 6 państw naddunajskich 

uwydatniło się, że w każdym z nich obroty z Polską wprawdzie nigdzie 
nie mają znaczenia całkiem pierwszorzędnego, że jednak przedstawiają 
dla nich poważnie wchodzący w grę odsetek zarówno ich przywozu 
jak i wywozu. Dla Polski natomiast handel z zagłębiem naddunaj­
skim jako całością przedstawia już poważną rolę. W roku 1929 kraje 
naddunajskie pochłonęły przeszło jedną czwartą całkowitego w5Wvozu 
polskiego. Wprawdzie wraz z postępami kryzysu procent ten spadł.

T a b l i c a  105.
HANDEL POLSKI Z PAŃSTWAMI NADDUNAJSKIMI.

(W procentach).

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

P r z y w ó z
A u s tr ia ................ 5.8 5.7 5,1 4,4 4,3 4,6 4.8
Bułgaria . . . . 0,4 0,5 0,5 1,2 0,3 0,4 0,6
Czechosłowacja 7,3 7.5 8,9 5,3 4,3 4,1 4,1
Jugosławia. . . . 0,2 0,2 0,7 0,9 0,8 0,8 1,0
Rumunia . . . . 0,9 1,0 0,9 0,9 0,9 1,2 0,6
W ę g r y ................ i , i 1,0 1 0,8 0,6 0,7 0,5 0,5

Razem . . . 16,7 15,9 ! 14.9 13,3 11,3 11,6 11,6

W y w ó z
A u s tr ia ................ 10,5 9,3 8,8 8,0 5.8 5,9 6,4
Bułgaria . . . . 0,1 0,1 0,7 0,5 0,1 0,3 0,2
Czechosłowacja 10,5 8,9 7,1 8,3 5,0 5,2 5,7
Jugosławia. . . . 0,9 0.7 0,6 i , i 0,6 0,9 0,9
Rumunia . . . . 2,3 2,1 1,5 2,7 1,7 1,4 0,9
W ę g r y ................ 2,0 1.5 1,4 0,7 0,6 0,5 0,5

Razem . . . 26,3 22,6 20,1 21,3 13,8 14,2 14,6

ale zawsze przez następne 3 lata wynosił jeszcze ponad jedną piątą 
całkowitego wywozu, tylko w roku 1933 spadł poniżej 14%  a obecnie 
wzrósł znowu do blisko 15 %. Jako rynek zbytu dla wywozu polskiego 
kraje naddunajskie łącznie ustępują miejsca jedynie Anglii i Niemcom.
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W  p rzyw o zie  u d ział k ra jó w  n add un ajskich  b y ł  m n iejszy, ale zaw sze 
je szcze  p o w ażn y , w yn o sił w  r. 1929 b lisko 1 7 %  i pom im o sp ad ku  
p rzed staw ia  jeszcze b lisko  1 2 %  całkow itego  przyw^ozu polskiego.

T a b l i c a  106.

H A N D E L  P O L S K I  Z  P A Ń S T W A M I N A D D U N A J S K IM I. 

( M i l i o n y  z ł o t y c h ) .

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

A u stria  . . 181,3 127,5

r* r Z y  W 

74 ,9

ó z

37 ,7 3 5 ,2 36,7 4 1 ,1
C zechosło­

w a c ja  . . 227,8 169,5 100,2 46,0 3 5 ,6 32,5 35 ,2
B u łga ria  . . 12,0 11,7 8,0 10,0 2 ,5 3 ,3 5 ,0
Ju gosław ia  . 7,5 5 ,7 9,6 7 ,4 6,8 6,7 9,0
R u m u n ia  . . 27,6 21,8 13,5 7 ,9 7 ,5 9 ,5 5,3
W ę g ry  . . . 32,9 21,9 11,2 5,2 5 ,7 4 ,1 4 ,7

A u stria  . . 294,7 227,1

W  y  W

174,7

ó z

86,2 5 5 ,6 57 ,2 5 9 ,4
Czechosło­

w a c ja  . . 296,3 216,4 143,9 89,7 48,1 50,4 52,9
B u łgaria  . . 3 ,7 2 ,9 12,6 5 ,2 1 ,4 2,6 1,6
Ju gosław ia  . 23,8 17,9 12,0 11 ,9 5 ,6 9 ,4 7,9
R um unia . . 65,0 50,9 30,9 29,4 15 ,9 13,6 7,9
W ęgry  . . . 56,8 36,4 26,8 8,0 5 ,5 4 ,6 4 ,7

A u stria + 1 1 3 ,4 + 9 9 ,7

S a l d  

+  99 ,8

0

+  48,5 + 2 0 ,5 + 2 0 ,5 +  18,3
Czechosło­

w a c ja  . . +  68,4 +  46,9 +  4 3 ,6 +  43 ,7 + 1 2 ,5 + 1 7 ,9 + 1 7 ,7
R azem  . . . 4 - i8 i,8 + 1 4 6 ,6 +  143,4 +  92,2 + 3 3 ,0 + 3 8 ,4 + 3 6 ,0

B u łga ria  . . -  8,3 —  8,9 +  4,5 -  4 ,8 —  i , i —  0,7 —  3 ,4
Ju gosław ia  . +  16,4 +  12,2 +  2,4 +  4 ,5 —  i , i +  2,7 —  1,0
R u m u n ia  . . +  37 ,4 +  29,0 +  17,3 +  21,4 +  8,4 +  4,1 +  2,6
W ę g ry  . . . +  23,9 +  14,5 +  15,6 +  2,8 —  0,2 +  0,4 —

R azem  . . . +  69,4 +  46,8 +  39 ,8 +  23,9 +  6,0 +  6,5 —  1,8

Saldo ogółem + 2 5 1 ,2 + 1 9 3 ,4 + 18 3 ,2 + i i 6 , i +  3 9 ,0 +  4 4 ,9 +  34,2
Naddunajski problem gospodar czy. 10
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H andel z zagłęb iem  nadd un ajskim  jest dla P olsk i szczególnie 
z tego ty tu łu  in teresu jący , że p rzyn osi sta le p ow ażn ą  n a d w yżk ę  w y ­
w ozu. O b ro ty  p o lsk ie  p o d  ty m  w zględem  p rzed staw ia ją  duże p odo­
bieństw o z stosun kiem  niem ieckim  do k ra jó w  nadd un ajskich . S ilna 
ak tyw n o ść  h an dlu  ob u  p a ń stw  b y ła  w yraźn ie  zw iązan a  z  d op ływ em  
k a p ita łó w  zachodn ich do zagłęb ia  nadd un ajskiego  i p ow ażn ie sp ad ła  
z chw ilą  zm ian y  stosun ków  fin an sow ych  n a w ielkich  ryn k ach  z a ­
chodnich.

Podobnie ja k  w  w y p a d k u  niem ieckim  w yraźn ie  całk iem  odcina 
się h an del z  A u strią  i C zecham i od h an dlu  z p o zo sta łym i p a ń stw am i 
gru p y. N ajp o w ażn iejszą  częścią  a k ty w u m  polskiego b y ło  a k ty w u m  
stale osiągane w ob ec A u strii i C zechosłow acji; a k ty w u m  to  sp ad ało  
bardzo silnie aż  do ro k u  1933, w  ostatnich  2 latach  w y k a z a ło  jed n ak  
znow u p ew n ą ten d en cję zw yżk o w ą . P r z y  ty m  w szystk im  jed n ak  sp a­
dek jego  nie p rze k ro czy ł p rocen tu  sp ad k u  h an dlu  z ty m i p ań stw am i 
w  ogóle, ta k  że na ty m  odcinku  zasad n iczy  stosunek p rzyw o zu  do w y ­
w ozu  w  ogóln ych zarysach  się nie zm ienił. W obec ty ch  2 p ań stw  
m ożna w ięc m ów ić o pew nej stałości stosun ków  gosp od arczych , 
opartej o m om en ty  czysto  tow arow e i o p ew n ym  oderw aniu  się 
tej relacji od ogóln ych  ten d en cji b ilan sów  p ła tn ic zy c h  k ra jó w  
n addun ajskich.

Z upełn ie inaczej p rzed staw ia ją  się n atom iast stosun ki z  c z te ­
rem a p ań stw am i ro ln iczym i. Jed yn a  B u łga ria  b y ła  d la  P olsk i ju ż  
w  p o czą tk o w ych  la ta ch  re la c ją  bierną. Ju gosław ia , R u m u n ia  i W ę g ry  
jedn akow oż d a w ały  Polsce n a d w y żk i ta k  znaczne, że łączn e a k ty w u m  
tych  4 p a ń stw  w yn osiło  w  r. 1929 przeszło  jed n ą trzecią  salda a k ty w ­
nego z A u strią  i C zech osłow acją. W zrasta jące  i p o  dziś dzień jeszcze 
p ogarszające się trudności w alutow e p a ń stw  roln iczych , p rzym u s 
op ierania ob rotów  z nim i na um ow ach ko m p en sacy jn ych  i c learin go­
w ych , zred u k o w ały  to  a k ty w u m  w  tem pie bard zo  szyb k im , jeszcze 
szyb szym  aniżeli sp a d a ły  o b ro ty  z  tym i p ań stw am i w  ogóle. W  roku 
1933 i 1934 saldo czyn n e p raw ie że zn ikło , a w  r. 1935 zam ieniło  się na 
m ałe ale sym p to m atyczn e  p asyw u m .

W  cyfrach  b ezw zględ n ych  o b ro ty  z  p ań stw am i n add un ajskim i 
sp a d a ły  aż  do r. 1933, od tego  czasu  ponow nie nieco w zrosły. G d y  
b ad ać tem p o sp ad k u  ob rotów  w  stosun ku do całości p rzyw o zu  w zględ ­
nie W5TWOZU polsk iego, w id ać, iż siln iejszym  jest stosun kow o sp ad ek 
w5Twozu do n a jw ażn iejszych  p artn erów  t j .  do A u strii i C zechosłow acji. 
W  stosun kach z 4 p a ń stw am i o  ostrzejszej i dalej idącej reglem en tacji 
dew izow ej, spadek ob rotów  je st w  stosunku do ogóln ych obrotów  
P olsk i nieco m n iejszy, w  n iek tórych  relacjach  (Jugosław ia) da się 
n aw et za u w a ży ć  p ew n a  ten d en cja  do p roporcjon aln ego (ale oczyw iście
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nie ilościowego) w zrostu. W ysn u w an ie z tego z ja w isk a  w n iosku , że 
p rzep isy  dew izow e w p ły w a ją  dodatnio n a  o b ro ty  h an dlow e, b y ło b y  
m oże przedw czesne ty m  b ard zie j, że w  stosun kach  P o lsk i z  ty m i k ra ­
jam i ten d en cja  W5nraźnie się odw róciła  z  ch w ilą  p o jaw ien ia  się p ier­
w szych  p rze ja w ó w  p ow rotu  ożyw ien ia  w  stosun kach  m ięd zyn arodo­
w ych . W  latach  1933— 1935 bow iem  w yraźn ie  zu p ełn ie  w zro sły  z a ­
rów no w  w artościach  b ezw zględ n ych  ja k  i w  p rop orcji do ogólnego 
h an dlu  P olsk i p rzed e w szy stk im  o b ro ty  z  obom a p ań stw am i p rzem y-

T a b l i c a  107.

H A N D E L  P O L S K I  Z  A U S T R I Ą . 

(M iliony zło tych ).

1929 1933 1935

P r z y w ó z .

P rzy w ó z ogółem  . . . 181,3 35 ,2 P rzy w ó z  ogółem  . . . . 4 1 ,1
w  tym : w  tym :

P ro d u k ty  sp ożyw cze  . . 5 ,8 0,9 W y tw o ry  roślinne . . . 0,8
P ro d u k ty  zw ierzęce . . 36,6 3 ,6 ,, zw ierzęce . . . 0,8
M etale i w y ro b y  z m etali 2 1,1 5,5 ,, m ineralne . . . 0,8
M aszyn y  i a p a ra ty  . . 23,6 2 ,4 P rze tw o ry  ch em iczn e . . 1,6
In stru m en ty  i m ate ria ły S k ó ry , fu tra  ................... 4 ,5

elektrotechn iczn e . . . 6 ,9 1,0 Surow ce i w y r. w łók . . . 10,5
Środki lokom ocji . . . 5 ,7 0 ,3 D rzew o i w y r o b y  . . . 0,8
P ap ier i w y ro b y  . . . . 10,2 1,3 P ap ier i w y r o b y  . . . . 1,4
Surow ce i w y ro b y  te k - W5u:oby kam ien iarskie

s t y l n e .............................. 3 3 ,9 12,0 ceram iczne, s z k la n e . . 0,9
U b ran ia  i k o n fe k cja  . . 6 ,1 0 ,4 M etale i w y r o b y  . . . . 8, 0

W y w ó z .

W y w ó z  ogółem  • . . . 294,7 55 ,6 W yw ó z ogółem  • . . . 594 ,0
w  tym : w  t5rm:

P ro d u k ty  sp ożyw cze . . 58,1 4 ,1 W y tw o ry  roślinne . . . 7 ,0
Z w ierzęta  żyw e  . . . . 79,6 8,3 Z w ierzęta  ż y w e  i w y tw o ry 19,6
D rzew o i w y ro b y  . . . 7 ,7 0,4 W ęgiel i k o k s ................... 22,6
W ęgiel i k o k s ................... 102,7 30,5 R o p a  i p rze tw o ry  . . . 0,8
R o p a  i p rzetw o ry  . . . 7,5 1,2 P rzetw o ry  ch em iczn e . . 0,8
M etale i w y ro b y  . . . . 12 ,4 2,3 Surow ce i w y r. w łó k .. . 2,7
M ateria ły  i w y ro b y D rzew o i w y r o b y  . . . 1,0

w łó k ie n n ic z e ................... 16,8 2,5 M etale i w y ro b y  . . . . 2, 7
10*
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słowymi i im to przede wszystkim zawdzięczać należy wjTaźny w tych 
latach wzrost obrotów i salda naddunajskiego.

Obroty handlowe z Austrią skurczyły się bardzo znacznie; po- 
mimo pewnej poprawy, która nastąpiła od r. 1933, wynoszą jeszcze 
poniżej jednej czwartej obrotów z r. 1929. Przywóz z Austrii składa 
się zasadniczo z wyrobów gotowych, głównie przemysłów żelaznego 
1 maszynowego, tekstylnego, papierowego i garbarskiego. Stosunko­
wo najmniejszym był spadek w prz5Twozie metalurgicznym i tekstyl- 
nym, obie te gałęzie przedstawiają obecnie bhsko połowę całego przy­
wozu z Austrii, podczas gdy w r. 1929 stanowiły niespełna jedną trzecią. 
W5Avóz składa się przede wszystkim z przetworów spożywczych 
(jaja, zboże), zwierząt żywych i przetworów (bydło rogate, a przede 
wszystkim nierogacizna), węgla i koksu, przetworów destylacji ropy, 
cynku, ołowiu i wyrobów tekstylnych, głównie przędzy. Węgiel i me­
tale, mimo spadku ilości i wartości, zachowały w wartości proporcję, 
którą poprzednio zajmowały w całokształcie wywozu; nieco natomiast 
mniejszy proporcjonalny spadek miał miejsce w wywozie zwierząt 
żywych, które wobec tego obecnie zajmują relatywnie silniejszą 
pozycję, a których wywóz również i w ostatnich dwu latach — w prze­
ciwieństwie do węgla —  nieco się zwiększył.

T a b l i c a  108.

HANDEL POLSKI Z BUŁGARIĄ. 

(Miliony złotych).

1929 1933 1935

P r z y w ó z
P rzy w ó z ogółem  . . . . 12.5 2.5 P rzyw ó z ogółem  . . . . 50

w  tym : w  ty m :
A r ty k u ły  sp ożyw cze o . i 0.7 A r ty k u ły  spoż. roślinne. i . i
T y t o ń ................................. II.0 I . O T y t o ń ........................ 30
F u tra  surow e . . . . — 0.7 F u tra  baranie . . . . I . O

W  y  w  ó z

W y w ó z  ogółem  . . . . 3-7 1.4 W yw ó z ogółem  . . . . 1.6
w  t5mi: w  ty m :

W y ro b y  szklan e . . . O . I — P rzęd za  w ełn ian a  . . . 0.6
M etale  i w y ro b y  . . . 0.3 0.3 K a u c z u k  i w y ro b y  . . O . I
M aszyn y  i a p a ra ty  . . 0.6 — M etale i w y ro b y  . . . 0.6
W y ro b y  tek sty ln e  . . 0.3 0.6
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W  h an dlu  z  B u łg a rią  o rozm iarach  p rzy w o zu  d ecyd u je  p raw ie 
w yłączn ie  p rzy w ó z  ty to n iu ; p rzy w ó z  a rty k u łó w  sp o żyw czy ch  (owoców  
św ieżych) i skór baran ich  m a ja k  d o tych czas ilościow o ca łk iem  
podrzędne znaczenie, choć w  p rzeciw ień stw ie do p rzy w o zu  ty to n iu  
w  ciągu  całego tego okresu  m iał W5rraźną ten d en cję do w zrostu  nie 
ty lk o  w  ilości, ale n aw et i w  w artości, W^ywóz P o lsk i sk ła d a  się z  sze­
regu drobn ych  p o zy c ji, p r z y  czym  zarów no ro zm ia ry  ja k  i sk ład  
w yw o zu  u leg a ją  z  ro k u  n a  ro k  b ard zo  siln ym  w ah an iom ; p rzew a ża ją  
jed n a k  sta le  w y ro b y  m etalow e, m aszy n y  oraz te k sty lia , g łów nie 
p rzęd za  w ełn iana.

O b rót z  C zech osłow acją  w y k a z u je  b ard zo  w ie lk i sp ad ek, czego 
m iarą jest, że o ile p rzed  k ry zy se m  o b ro ty  b y ły  zw ła szcza  w  p rzyw o zie  
w iększe od  ob rotów  z  A u strią , obecnie są  p o  ob u  stronach  b ilansu  
w yraźn ie  m niejsze. W  p rzyw o zie , odm iennie aniżeli w  h an d lu  z  A u strią , 
istn ieje  p ow ażn e uzupełn ien ie b a z y  surow cow ej p o lsk iego  ciężkiego 
p rzem ysłu , m ianow icie p rzy w ó z  koksu. P o za  ty m  prz)Avóz m a ch a ­
ra k te r  b ard zo  zb h żo n y  do austriackiego, a  m ian ow icie p rze w a ża ją  
p ro d u k ty  p rzem ysłów : ciężkiego, m aszynow ego, (w t5 m  jed n ak że  
p rzy w ó z  sta li szlachetnej) i tek sty ln ego . Sp ecjaln ie  czeski ch ara k ter  
m a p rzyw ó z W57robów ceram iczn ych  i szk lan ych , ch em iczn ych  oraz 
tzw . to w aro w  jab łon ieck ich . S tosun kow o n ajlep iej u trz y m a ły  sw ą 
p o z y c ję  k o k s, m etale i w y ro b y  m etalow e, oraz w y r o b y  chem iczn e, 
inne n atom iast gałęzie p rzy w o zu  w y k a z a ły  sp ad ek  w ię k szy  aniżeli 
p rzeciętn y. S k ład  w yw o zu  zm ien ił się bard zo  zn aczn ie: p ro d u k ty  
sp ożyw cze, zw ierzęta  żyw e  i p ro d u k ty  zw ierzęce sk ła d a ły  się na 
b lisko  p ołow ę w yw o zu  z r. 1929. O becnie jed n ak, ogran iczen ia  iloś­
ciow e w yn ik a ją ce  z p rotekcjon izm u  agrarnego czeskiego  i spadek 
cen zep ch n ęły  rolę ty c h  k las  w yw o zu  do poniżej jednej czw artej 
całości. Z n aczn ie  m n iejszy  sp ad ek n atom iast w y k a z a ł w yw ó z  w ęgla, 
p rzetw o ró w  d esty la c ji ro p y  (zw łaszcza b en zyn y), surow ców  i w y ­
rob ów  te k sty ln y ch  (m. i. lnu) a  w yw ó z p rzetw o ró w  ch em iczn ych  
w y k a z a ł n aw et p o w a ż n y  w zrost. P odobnie ja k  w  A u strii, w yw ó z 
w ęgla  jeszcze sp ad a, n ato m iast zarów no te k sty lia  ja k  i w y ro b y  che­
m iczne w y k a z a ły  w  ostatn ich  dw u la ta ch  ju ż  z n a c zn y  w zrost.

S tru k tu ra  h an dlu  z  Ju go sław ią  je st b ard zo  p ro sta: p rzy w ó z  
sk ład a  się p raw ie w yłą czn ie  z  śliw ek suszonych, ty to n iu , sk ó r b a ra ­
nich i m ałych  ilości m iedzi. W  p rzeciw ień stw ie do in n ych  p a ń stw  
nadd un ajskich  jed n ak , p rzy w ó z  z  Ju gosław ii, b iorąc okres ja k o  
całość, w y k a zu je  nie sp ad ek, ale p o w ażn y  i jeszcze tr w a ją c y  w zrost. 
L is ta  a rty k u łó w  w yw ożon ych  nie je st d ługa, f ig u ru ją  w  niej w ęgiel, 
p rze tw o ry  ropne (głównie p arafin a), sól, W5rroby te k sty ln e  i w  nie­
k tó ry ch  latach  rów nież w y ro b y  m etalurgiczn e. S p a d ek  w yw o zu  do
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T a b l i c a  109.

H A N D E L  P O L S K I  Z  C Z E C H O S Ł O W A C J Ą . 

(M iliony złotych ).

1935

P r z y w ó z

Przywóz ogółem . . .  
w tym:

Produkty zwierzęce. .
,, spożywcze . 

Materiały bud. i ceram. 
Wyroby szklane . . . 
Koks i brykiety . . . 
Przetw. chem. nieorganicz 

,, organiczne
Metale i wyroby . . 
Maszyny i aparaty 
Środki komunikacji 
Papier i wyroby . . 
Tekstylia . . . .  
Konfekcja . . . .  
Galanteria . . . .

Wywóz ogółem . . 
w tym:

Produkty spożywcze 
Zwierzęta żywe . . 
Produkty zwierzęce. 
Drzewo i wjrroby . 
Rośliny i nasiona .
Węgiel ....................
Ropa i przetwory . 
Przetwory chemiczne 

nieorganiczne . . 
Metale i wyroby . . 
Maszyny i aparaty 
T e k s ty lia ................

227,8 35 ,6 P rzy w ó z  ogółem  . . . .  
w  tjrni:

28,1 5 ,4 P ro d u k ty  zw ierzęce. . .

15 ,6 0 ,7 W y tw o r y  m in eralne . .

14.4 3,2 P rze tw o ry  chem . i farm .

6 ,9 1,4 S k ó ry , fu tra  i w y ro b y  .

6 ,4 1 ,4 S urow ce i w y ro b y  w łók.

3 .0 1,4 D rzew o i w y ro b y  . . .

7 ,4 0,8 P ap ier  i w y ro b y  . . . .

20,5 4 ,4 W y r o b y  kam ien iarskie,

29,1 2,3 ceram iczne i szk lan e .

7,5 M etale i w y r o b y  . . . .

10,2 1,9 M a szy n y  i a p a ra ty  . .

4 9 ,4 5,5 W a g i i a p a ra ty  p recy z. .

5 ,0 0,6 W y r o b y  r ó ż n e ...................

3 ,9 1,6

W y w ó z
V

296,3 48,1 W y w ó z  ogółem  . . . .  
w  t5mi:

23,7 5,1 W y tw o ry  roślinne . . .

1 1 5 .7 0,6 Z w ierzęta  żyw e  . . . .

7 ,0 5 ,9 W ę g i e l .................................

40,1 3 ,6 R o p a  i p rze tw o ry  . . .

15 ,1 0,8 In n e w y tw o ry  m ineralne

34 ,3 9,9 P rze tw o ry  sp ożyw cze

19,9 10,2 ,, chem iczn e . . 
S k ó ry , fu tra  ...................

0,9 3,3 Surow ce w łók ien , i w yr.

23,1 2 ,9 D rzew o i w y ro b y  . . .

1,6 0,5 M etale i w y ro b y  . . . .

18,2 2,7 M aszyn y  i a p a ra ty  . .

35,2

52,8
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Jugosławii był mniejszym aniżeli do innych państw naddunajskich, 
a w ostatnich dwu latach wzrósł w mierze odpowiadającej równo­
czesnemu wzrostowi przjrwozu.

T a b l i c a  iio .

HANDEL POLSKI Z JUGOSŁAWIĄ.
(Miliony złotych). _______

1935

P r z y w ó z .

Przywóz ogółem . . 
w tym:

Produkty spożywcze 
Miedź ....................

Wywóz ogółem 
w tym:

7,5 6,8 Przywóz ogółem . . . .
w tym:

3,0 5,9 Wytwory roślinne . . .
— 0,1 T y t o ń ............................

Skóry i f u t r a ................

9,0

W y w ó z

Sól . . .
Tekstylia

10,3 5,6 Wywóz ogółem . . . • 
w tym:

6,6 1.6 W ę g ie l ............................
— 0,8 Parafina............................

3,5 1,8 S ó l .....................................
T e k s ty lia ........................
Metale i wyroby . . . .  
Maszyny i aparaty . . 
Środki transportowe . .

7,9

Handel z Rumunią wprost przeciwnie wykazywał przez cały okres 
bardzo silną tendencję spadkową; w odróżnieniu od wpystkich innych 
dotychczas omawianych krajów ostatnie dwa lata również me przy­
niosły poprawy w tej dziedzinie, przeciwnie wystąpił jeszcze da^zy 
spadek Przywóz początkowo składał się blisko w połowie z produk­
tów spożywczych, obecnie jednak ta dziedzina przywozu została me- 
mal całkowicie powstrzymana. Zmniejszył się poważnie przywóz 
skór i futer, natomiast minimalny tylko spadek wykazał przywóz 
nasion oleistych, tak, że obecnie wynosi już ponad połowę całko­
witego przywozu. Charakter wywozu również uległ powanżym prze­
obrażeniom. W początku okresu połowę przeszło stanowił wywóz 
węgla i koksu, a po około jednej dziesiątej w y w óz tekstylii, metali
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i wyrobów, oraz wyrobów z drzewa. Obecnie jednak wywóz koksu, 
węgla i wyrobów drewnianych ustał prawie zupełnie, wywóz tek­
stylny spadł również, ałe tylko do połowy poprzednich cytr, tak, 
że wynosi już błisko połowę całego zeszłorocznego wywozu, a wywóz 
metali i wyrobów około jednej czwartej całości.

T a b l i c a  i i i .

HANDEL POLSKI Z RUMUNIĄ. 

(Miliony złotych).

P r z y w ó z

W y w ó z

1935

27,6 7,6 Przywóz ogółem . . . .  
w tym:

12,9 1,4 Wytwory roślinne . . .
4,6 1,2 Wytwory zwierzęce . .
3,4 3,8 Rudy metalowe . . . .
3,6 0,9 Skóry i f u t r a ................

5,3

7,9

Przywóz ogółem . . .  
w tym:

Produkty spożywcze . , 
Produkty zwierzęce . , 
Nasiona oleiste . . . , 
Rudy metalowe . . . . 

(ołów, cynk, mangan)

Wywóz ogółem . 
w tym:

Drzewo i wyroby 
Węgiel i koks . . 
Wyroby gumowe 
Metale i wyroby . 
Maszyny i aparaty 
Tekstylia . . . .

Handel z Węgrami wykazuje podobnie wielki i podobnie stały 
spadek, jak handel z Rumunią. W  prz5Avozie, do bardzo małych 
rozmiarów skurczonym, przeważa przywóz wytworów spożywczych 
i przetworów zwierzęcych, obok tego jednakże występuje również 
przywóz wyrobów przemysłowych, a mianowicie maszyn i przyrządów 
elektrotechnicznych. Podczas gdy przywóz z Węgier spadł mniej 
więcej sześciokrotnie, wywóz spadł aż dwunastokrotnie. Przeszło 
połowa spadku przypada na niemal że zupełne ustanie wywozu węgla, 
spowodowane wzmożoną samostarczalnością Węgier w dziedzinie

57,8 15,9 Wywóz ogółem . . . .
w tym:

4,6 0,9 Węgiel i k o k s ................
32,0 0,9 T e k s ty lia .........................

0,9 1,0 Wyroby ceramiczne
5,1 1,5 i s z k la n e ....................
0,8 0,5 Metale i wyroby . . . .
6,5 9,1 Maszyny i aparaty . .
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opałowej. Spadł również poważnie wywóz tekstylii oraz metali, choć 
te dwie pozycje stanowią jeszcze największą część obecnego szczątko­
wego W3rwozu. Bez zmian pozostał W5Avóz przetworów destylacji 
ropy, choć w liczbach absolutnych nigdy nie przedstawiał on poważ­
nej pozycji.

T a b l i c a  112. ’

HANDEL POLSKI Z WĘGRAMI.

(Miliony złotych).

1929 1933 1935

P r z y  w ó z

Przywóz ogółem . . . . 32,9 5,7 Przywóz ogółem . . . . 4,7
w tym: w tym:

Produkty spożywcze . . 17,1 2,1 Wytwory roślinne . . 1,5
Produkty zwierzęce . . 3,4 0,1 Wytwory zwierzęce . . 0,3
Nasiona .................... 1,0 1,0 Przetwory spożywcze 0,7
Przyrządy elektryczne . 5,6 1,0 Wyroby ceramiczne . . 0,1

W y w ó z

Wywóz ogółem . . . . 57,8 5,5 Wywóz ogółem . . . . 4,7
w tym: w tym:

Produkty zwierzęce . . 0,4 1,3 W ę g ie l ............................ 0,2
Węgiel i k o k s ................ 32,0 0,5 Ropa i wytwory . . . . 0,4
Ropa i wytwory . . . . 0,5 0,4 Skóra i f u t r a ................ 0,6
Metale i wyroby . . . . 5,1 1,0 Wyroby włókiennicze 1,0
Maszyny i aparaty . . 0,2 0,3 Metale i wyroby . . . . 1,5
Tekstylia . . . 6,5 0,9 Maszyny i aparaty . . 0,1

Dla określenia ogólnego charakteru powiązania gospodarczego 
Polski z tym obszarem podkreślić należy dwa objawy: obroty z Austrią 
i Czechosłowacją tak znacznie przekraczają obroty z innymi pań­
stwami naddunajskimi, że właściwie wyciskają piętno na całokształ­
cie tej relacji. W  przywozie w każdym poszczególnym roku Austria 
i Czechosłowacja przedstawiają od dwóch trzecich do trzech czwartych 
prz5Twozu naddunajskiego, a w wywozie stale około trzech czwartych. 
Struktura handlu z poszczególnymi krajami, jak z powyższej analizy 
wynika, jest różna: w przywozie z Czech i Austrii przeważają wyroby 
przemysłowe, zwłaszcza wyroby przemysłów specjalnych, a w przy-
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wozie pozostałych krajów przeważają surowce, przede wszystkim płody 
rolne. Wprost odwrotnie w wywozie: polski wywóz rolniczy jest 
poważny w stosunku do Czech i Austrii, natomiast w stosunkach 
z 4 państwami południowymi wzrastającego znaczenia nabiera wywóz 
przemysłowy. W wartości globalnej najważniejszym jest jednak 
polski wywóz surowców, a więc przede wszystkim węgla, przetworów 
destylacji ropy, cynku i iimych metali. O rozkładzie zainteresowań 
polskich daje przybliżone pojęcie zestawienie na tabl, 113.

W globalnym eksporcie polskim w sumie 133 milionów złotych 
przeważa wywóz surowcowo-rolniczy (wytwory pochodzenia roślin­
nego, zwierzęta żywe i wytwory zwierzęce, drzewo i wyroby drewnia­
ne) w sumie 44 milionów do naddunajskich państw przemysłowych, 
a 2 milionów do państw rolniczych. Wywóz również przeważnie 
surowcowy pochodzenia mineralnego (węgiel, oleje i inne wytwory 
pochodzenia mineralnego, metale i wyroby z metali) wyniósł 46 mi­
lionów do państw przemysłowych, a 5 milionów do państw rolni­
czych. Wywóz półproduktów pochodzenia rolniczego (woski i tłuszcze, 
przetwory spożywcze, skóry i futra) w jednej jak i drugiej grupie 
państw nie mają zbyt wielkiego znaczenia. Natomiast wywóz pozo­
stałych wyrobów gotowych wyniósł 19 milionów zł do państw prze­
mysłowych, a, co jasno charakteryzuje odmienną strukturę tej części 
handlu naddunajskiego, 12 milionów do państw rolnych. Cyfry 
globalne w tej analizie wykazują wyraźnie przewagę wywozu rolni­
czego i surowcowego; trzy pierwsze bowiem kategorie powyższego 
wywozu przedstawiają przeszło trzy czwarte całości, której mniej 
niż jedna czwarta przypada na wywóz więcej uszlachetnionych wy­
robów przemysłowych.

Struktura handlu polskiego oraz jego skład według poszczegól­
nych towarów tłumaczy wielostronne konflikty interesów polskich 
zarówno z poszczególnymi państwami naddunajskimi, jak i z pewnymi 
państwami pozadunajskimi. Polski wywóz żywca i produktów 
spożywczych do Austrii i Czechosłowacji konkuruje z wywozem 
4 państw rolniczych. Poprzednio cytowane cyfry wykazały, że zbli­
żenie naddunajskie, które na tym terenie w ciągu lat kryzysowych 
się dokonało, nastąpiło kosztem właśnie przywozu polskiego.

Najważniejszy ilościowo wywóz polskiego węgla konkuruje w Cze­
chosłowacji z węglem niemieckim, w Austrii jak i w innych pań­
stwach naddunajskich zarówno z węglem czeskim jak i niemieckim. 
Podobnie z wywozem niemieckim (a w przyszłości może i jugosło­
wiańskim) konkuruje wywóz cynku.

W wywozie wyrobów przemysłowych, sytuacja jest całkowicie 
różna. W  krajach rolniczych polski eksport tekstylny natrafia na
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silną konkurencję przemysłów czeskiego i austriackiego; przemysł 
niemiecki w tej dziedzinie nie odgrywa większej roli, natomiast —  
obok w tekstyliach zdawna zadomowionego przemysłu angielskiego —  
coraz więcej daje się odczuwać konkurencja przemysłu włoskiego.

W przemyśle ciężkim krąg konkurentów znacznie się rozszerza. 
Obok przemysłu austriackiego i czeskiego występują zarówno Niemcy, 
jak też i kraje zachodnio-europejskie.

Przemysł chemiczny i farmaceutyczny stanowi, jak wspominano, 
wyłączną prawie domenę niemiecką. Dla polskiego przemysłu związków 
azotowych czynnik ten stanowi oczywiście poważną konkurencję.

Ujmując w krótkiej formułce powyższe uwagi, można stwierdzić 
że polski eksport rolniczy do Austrii i Czech jest w całej rozciągłości 
narażony na konkurencję państw naddunajskich rolniczych, a polski 
eksport przemysłowy do państw rolnych we wszystkich prawie swych 
składnikach na konkurencję czeską i austriacką. Konflikty interesów 
z państwami zachodnio-europejskimi są na ogół nieistotne, ale w sto­
sunku do Niemiec istnieje poważny konflikt interesów w zakresie 
wywozu surowcowego (węgiel i cynk) i przemysłu metalowego, na­
tomiast rozwój wywozu obu tych państw wzajemnie sobie nie szkodzi 
w dziedzinie polskich tekstylii, a niemieckich chemikalii.



III.

PLANY NADDUNAJSKIE.
1. Początki planów naddunajskich.

Myśl stworzenia specjalnego ustroju gospodarczego dla obszaru nad- 
dunajskiego pojawia się po raz pierwszy prawie że jednocześnie z po­
wstaniem tych państw. Traktaty z St. Gennain i Trianon przewidy­
wały bowiem na lat pięć od ich wejścia w życie prawo Austrii, Czecho­
słowacji i Węgier do udzielania sobie wzajemnie ulg celnych, które 
nie podlegałyby Klauzuli Największego Uprzywilejowania, i do ko­
rzystania z których inne państwa nie mogłyby sobie rościć pretensji. 
Dla tych trzech państw przejście od gospodarki na wspólnym obsza­
rze celnym Austro-Węgier do gospodarki w niezależnych, lecz mniej­
szych państwach miało być w ten sposób złagodzone, przynajmniej 
okres przejściowy miał stać się skutkiem tego mniej dotkliwym. Żadne 
z trzech powyższych państw nie skorzystało z tych uprawnień, prze­
ciwnie, od samego początku swego istnienia zdecydowdy się one sta­
nowczo na reorganizację życia gospodarczego na nowych obszarach 
w takiej postaci, aby zazębianie się o gospodarstwa sąsiadów było 
możliwie małe.

Mimo niepowodzenia tej pierwszej próby realizacji preferencjinad- 
dunajskiej, myśl tę podjął ponownie b. węgierski podsekretarz stanu, 
Elemer Hantos, w memoriale złożonym Światowej Konferencji Go­
spodarczej w r. 1927. W  przebiegu Konferencji idea ta nie znalazła 
żywszego echa, nie zostawiła śladu w jej uchwałach, a również i życie 
praktyczne nie wykazało w latach prosperity dążności w tym kierunku. 
Obydwa pierwsze plany zawierają jednakże już w zarodku te myśli 
przewodnie, ktÓTe, choć zakresy ich częściowo tylko się pokrywają, 
pojawiać się będą w całym szeregu następnych projektów: z jednej 
strony zawierają one myśl ożywienia wymiany towarowej między 
państwami sukcesyjnymi, myśl przywrócenia do życia gospodar­
czych Austro-Węgier z drugiej zaś strony myśl operowania
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preferencjami celnymi, a więc dodania do szeregu ogólnie uznanych 
''yj^fków od Edauzuli Największego Uprzywilejowania nowego wy­
jątku naddunajskiego.

Oczywiście teoretycznie możliwym jest doprowadzenie do zbli­
żenia gospodarczego państw naddunajskich, i to nawet do zbliżenia 
najściślejszego, bez naruszenia Klauzuli Największego Uprzywilejo­
wania, a mianowicie w drodze zawarcia pełnej unii celnej. Rozwią­
zanie takie praktycznie nie może być i nie było nigdy brane serio, 
jeśli chodzi o cały obszar. Nawet formalnie opierający się o unię celną 
protokół niemiecko-austriacki zawierał pewne, nie całkiem zresztą 
jasno sformułowane ograniczenia pod postacią tzw. Zwischenzolle. 
Również do pomyśłenia jest ożywienie obrotów wzajemnych państw 
naddunajskich bez uciekania się do preferencji, a jedynie w drodze np. 
odpowiednich specyfikacji taryf celnych lub odpowiedniej polityki 
kontyngentowej czy dewizowej. Rozmiar dodatkowych obrotów, które 
w ten sposób można osiągnąć nie może być jednak zbyt wielki, chyba 
że— jak np. w ostatnich latach nędzy walutowej —  protekcjonizm po­
średni nabierze znaczenia większego aniżeli ochrona celna. Jeśli jed­
nak chodzi o politykę na dłuższą metę, to idea wzmożenia współpracy 
gospodarczej państw naddunajskich —  w odróżnieniu jednak od ogól­
nego zliberalizowania ich polityki gospodarczej —  jest nierozerwalnie 
związana z wyłamaniem się tych państw z pod wymagań ściśłe pojętej 
Kłauzuli Największego Uprzywiłejowania.

Natomiast preferencja celna, nawet w planach naddunajskich, 
nie koniecznie musi zdążać do ułatwienia wzajemnych obrotów tych 
tylko państw, może równie dobrze być skierowaną do rozszerzania 
ram wymiany towarowej z poszczególnymi państwami sąsiednimi: 
wspominane już protokóły rzymskie są tego stanu rzeczy wyraźnym 
przykładem, podobnież wszelkie preferencje udzielane państwom 
rolniczym przez pozadunajskie kraje przemysłowe. Rozróżnianie 
powyższych dwu myśli przewodnich jest pomocnym przy omawianiu 
i klasyfikowaniu tych licznych planów naddunajskich, które się 
w ostatnich latach pojawiły. O iłe bowiem, jak wspominano, projekty 
reform gospodarczych tego rodzaju nie spotykały się ze zbyt wiełkim 
zainteresowaniem w epoce prosperity, o tyle z chwilą gdy światowa 
deflacja cen zmusiła wszystkie państwa do zbadania u podstaw swych 
systemów gospodarczych, zainteresowanie pianami naddunajskimi 
niepomiernie wzrosło. Charakter tych planów był różny, różnym był 
ich zakres rzeczowy i terytorialny, również jeśli chodzi o stosunek do 
Klauzuli Największego Uprzywilejowania, proponowane rozwiązania 
były bardzo niejednolite. Przytaczać wszystkich tych planów z po­
wodu wielkiej liczby ich poszczególnych odmian jest niesposób, można
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jedynie w dalszym ciągu omówić historię tylko tych najważniejszych 
planów, które były bądź to wysunięte oficjalnie przez zainteresowane 
rządy, bądź to były poddawane ze strony poważnych czynników pry­
watnych czy też półurzędowych.

2. Blok rolny.
Blok rolny, stworzony z inicjatywy Polski w roku 1930, oparty 

był w początkach swych o sytuację, jaka się wytworzyła w związku 
z działalnością gospodarczą Ligi Narodów. Wpływ, jaki na działalność 
Organizacji Ekonomicznej Ligi wywierały interesy państw o wy­
wozie wysokocennym, utworzenie zwartego i zgranego frontu państw 
silnie uprzemysłowionych, nasunęły myśl stworzenia pewnego ro­
dzaju kartelu negocjacyjnego państw rolniczych, któryby mógł prze­
ciwstawić przemyślany i skoordynowany program żądań eksporterów 
surowców i płodów rolnych, jako warunek współudzisdu tych państw 
w realizacji polityki gospodarczej państw przemysłowych. Dwie pier­
wsze konferencje bloku w Warszawie i Sinai wyjaśniły, że ośrodkiem 
dążeń handlowo-politycznych państw rolnych jest żądanie preferencji 
ogólno-europejskiej dla zboża pochodzącego z tych krajów. Żądanie to 
zostd;o z czasem rozszerzone również i na inne produkty rolne i hodo­
wlane, a po raz pierwszy zostało postawione na zewnątrz na drugiej Kon­
ferencji Ligowej dla Akcji Gospodarczej Zespolonej w r. 1930. Wpraw­
dzie multylateralna preferencja europejska nie została wprowadzona 
w życie, wprawdzie nawet jej namiastka, preferencje udzielone w dro­
dze umów bilateralnych przez państwa przemysłowe poszczególnym 
państwom rolniczym nie uzyskały uznania jako nowy wyjątek od 
Klauzuli Największego Uprzywilejowania, ale wysiłki Bloku Rolnego 
doprowadźmy do sformułowania przez Konferencję ogólnych zasad, 
na których preferencje te miały być udzielane, czyli tak zwanego żar­
tobliwie „kodeksu preferencyjnego“ , który w dalszym rozwoju wy­
padków odegrał poważną rolę.

Plan preferencji dla zbóż europejskich miał, w chwili gdy się po­
jawił, poważne uzasadnienie. Światowa zniżka cen zaledwie się za­
czynała, nawet najwięksi znawcy życia gospodarczego nie byli w sta­
nie przewidzieć całkowitych jej przyszłych rozmiarów, ani wszystkich 
konsekwencji tego spadku. Odcinanie się rynków importowych od 
zniżki cen światowych było niezmiernie przykrym dla państw ekspor­
tujących, ale przynajmniej w dziedzinie zboża istniały poważne 
możliwości rozciągnięcia antydeflacyjnej polityki również i na euro­
pejskich producentów rolnych. Względnie małe rozmiary wywozu 
europejskiego płodów rolnych uwidaczniały, że zadanie to nie było 
ponad siły wielkich europejskich rynków konsumcyjnych, a ograniczę-
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nie procesów  sp ad k u  cen  w  E u rop ie  południow o-w schodniej b y ło b y  
n iew ątpliw ie p rzy czy n iło  się do złago d zen ia  o b jaw ó w  k ry z y s u  w  E u ro ­
p ie  zachodniej. C ^ y  szereg  p rzy c z y n  zarów no p o lity czn ych  ja k  i go­
spodarczych  z ło ży ł się n a  to, ż e  program  ten  nie zo sta ł w yk o n a n y; 
ew olu cja  poziom ów  cen  w  p oszczególn ych  k ra ja ch  ta k  eu ropejskich  
ja k  i zam orskich  oraz p ertu rb a cje  w yw ołan e p rzez d ep recjacje  w alu ­
tow e zm ien iły  zu p ełn ie  p od staw ow e dane problem u. A le  żadn e p o­
w ażn e przedstaw ienie rozw oju  s y tu a c ji nadd un ajskiej nie m oże p o ­
m inąć tego w ielkiego  dorob ku  polskiego, ja k im  na ty m  teren ie  stała  
się działaln ość B lo k u  R olnego.

W praw dzie  B lo k  R o ln y  nie b y ł w  ścisłym  tego  słow a zn aczen iu  
p lan em  n add un ajskim , cde ca iy  szereg  m om en tów  ta k  isto tn ie  z  ty m  
problem em  go w iąże , że n iepodobn a go w  ty m  z w ią z k u  pom inąć, 
zw łaszcza  jeśli się u w zględ n i p ań stw a, n ależące do ob u  zbiorow isk! 
W p raw d zie  do B lo k u  R oln ego  n a leża ły  rów n ież p ań stw a  b ał­
ty c k ie  i b a łk a ń sk ie , ale p rzed e w szy stk im  n a leża ły  do niego 
w szy stk ie  p a ń stw a  n ad d u n ajsk ie , a  w  p o lity c e  je g o  o d b iły  się 
w yra źn ie  najsiln iej żąd an ia  ty c h  ostatn ich . P rogram  p referen cji ce l­
n ych  leża ł w yra źn ie  n a  lin ii dążeń  n add un ajskich  ek sp o rteró w  zb o­
ża, natom iast d la  p a ń s tw  półn ocn ych  b y ła  to  k w e stia  z p u n k tu  w i­
d zen ia  ich in teresów  jed n o stk o w ych  całkow icie  ob ojętn a. Jeszcze 
m oże w ażn iejszym  je st jed n ak  b ard zo  w yraźn e  p iętno, ja k ie  ta  ini­
c ja ty w a  p o lsk a  w ycisn ę ła  na d a lszych  losach p o lity k i gospodarczej 
n ad  D un ajem .

P rzed e w szy stk im  dopiero zorgan izow an a działaln ość B lo k u  R o l­
nego n adała  n iepopularn em u  p rzed tem  ja k  i p o tem  zagadn ien iu  p re­
fe re n cji rozgłos, k tó ry  um ożliw ił p rzystąp ien ie  do re a liz a c ji p ra k ty c z ­
n ych . P od w yra źn y m  w p ły w e m  niezadow olen ia ro ln iczych  p ań stw  
n ad d u n ajsk ich  z b ra k u  en tu zjazm u , ja k i  K o n feren cja  G ospodarczej 
A k c ji  Zespolonej o ka za ła  d la  ich  p lan ów  p referen cy jn y ch , B riandow - 
sk a  K om isja  S tu d iów  E u ro p ejsk ich  w łą czy ła  do p rogram u sw y ch  prac 
m iędzyn arodow ą pom oc d la  eksp o rteró w  zb oża  i spraw ie te j pośw ięciła 
dw ie kon feren cje  w  P a ry ż u  i  G en ew ie w  ciągu  roku  1931. W p ły w  
tej a k c ji na ów czesne o żyw ien ie  w  udzielaniu  p referen cji b ila tera l­
n ych  d la  p ań stw  n add un ajskich  je st z ko le i całkiem  w yra źn y . A k c ja  
B lo k u  R olnego le ży  rów n ież u  p o d sta w y  te j zm ia n y  atm o sfery , k tó ra  
u m ożliw iła  w ysu n ięcie  p rze z  F ra n cję  tego sk ąd in ąd  ta k  odbiegającego  
od norm y p ro je k tu , ja k im  b y ł  P la n  T ardieu 'go . W  p ierw szej połow ie 
ro k u  1932, u w aga  św ia ta  n add un ajskiego  b y ła  za p rzą tn ięta  p róbą 
re a liz a c ji U n ii G ospodarczej au striack o -n iem ieck ie j; w  czasie K o n fe­
re n c ji w  Stresie  je d n a k  ponow nie o d ż y ły  szersze sform ułow ania p o­
trz e b  p ań stw  n add un ajskich  głoszone p rzez  B lo k  R o ln y . W p ły w
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j ego ideologii j est w id oczn y  w  uch w ałach  te j K o n f erencj i, i to  uch w ałach , 
k tó re  d op row ad ziły  w  d a lszym  ciągu  do stw o rzen ia  tego n a jż y w o t­
n iejszego tw oru  h an dlow o-p olityczn ego na teren ie  nadd un ajskim , ja ­
k im  jest B lo k  R zy m sk i.

W  epoce p rzy g o to w a ń  do Ś w iatow ej K o n fe re n c ji G ospodarczej 
w  r. 1933, B lo k  R o ln y , o b o k  k o n ty n u a c ji a k c ji  han dlow o-p olityczn ej 
opracow ał rów n ież w ięk sze w ystąp ien ie  w  dziedzin ie fin an so w ej. D zia ­
łalność jego od te j ch w ili je d n a k  w yraźn ie  w eszła  w  stadium  m arazm u; 
sto i to  o czyw iście  w  z w ią z k u  z  zan ik iem  zn aczen ia  m u lty la te ra ln y ch  
a k c ji gospodarczych  n a  teren ie  m ięd zyn arodow ym , ale  rów n ież u de­
rza ją cy m  je st fa k t, że  k on iec  ep o k i szerokich  a k c ji  B lo k u  R olnego 
schodzi się z  zakoń czen iem  tw orzen ia  się b lo k ó w  gospod arczych  na 
teren ie  n addun ajskim . A u stria  i  W ę g ry  w stą p iły  b y ły  do B lo k u  
R zym sk iego . Ju gosław ia  zaś i R um un ia, k tó re  —  ta  o sta tn ia  zw łasz­
cza  —  w y c is k a ły  sta łe  ta k  siłne p iętno na p o lity c e  B lo k u  R olnego, 
p rzy stą p iły  podów czas do M alej E n te n ty  G osp od arczej, i o d tąd  sk ie­
row ały  sw o je  w y s iłk i w  nieco in n ym  kierun ku .

3. Protokół niemiecko-Gustriacki z 19 marca 1931 r.
P rotokół p od p isan y  19 m arca 1931 r. p rzez k an clerza  Schobera 

i m in istra  C urtiusa  n a w iązy w a ł do u w agi rzucon ej p rzez Schobera 
w  roku  1930 n a  zgrom adzen iu  L ig i, w  czasie d e b a ty  o B rian d ow skich  
p lan ach  p an eu rop ejsk ich  na tem at „b u d o w y  P an eu ro p y  od d o łu ". 
Z  ty c h  w zgłęd ów  p ro to k ó ł form alnie stw arzał gosp od arczą  unię regio­
naln ą o tw a rtą  do p rzy stą p ie n ia  p ań stw  in n ych . Isto tn ą  jed n ak  
treścią  p lan u  b y ła  rea liza c ja  rzeczyw iste j i  w y łą czn e j u n ii ce ln ej, 
chociaż z  drugiej stro n y  p rotokół przew idyw ań w  całkiem  zresztą  
n iejasnej form ie m ożność u trzym a n ia  na okres p rze jśc io w y  „c e ł 
w ew n ętrzn y ch " m ięd zy  au striack ą  a  n iem iecką częścią  w spólnego 
obszaru celnego.

P la n  te n  oczyw iście  nie ob ejm ow ał całego obszaru  nadd un ajskie- 
go, przeciw n ie n aw et, A u strię  w  p ew n y m  sensie w y łą cza ł z  tego  ob­
szaru. N a  ty m  odcin ku  jed n a k że  p rotokół n iem iecko-austriacki, w  spo­
sób d la  A u str ii gospodarczo na ogół dod atn i c z y  n a  ogół u jem n y —  
spór na te n  tem at m im o o lb rzym iej lite ra tu ry  tru d n y  je st do roz­
strzygn ięcia  —  ale rad yk a ln ie  reform ow ał w aru n k i celn o-p olityczn e roz­
w oju  gospodarczego. C hociaż re a lizac ja  jego  zo sta ła  p rzez a k c ję  
L igow ą, p o d ję tą  z a  in ic ja ty w ą  fran cu ską  a  k u lm in u 'ą cą  w  n e g a tyw ­
n ym  w yro k u  T ryb u n ału  H askiego, sp araliżow an a, s tw o rzy ł on p u n k t 
w y jśc ia  d la  całego szeregu  p ro je k tó w  ściśle ju ż  n addun ajskich.

Naddunajski problem gospodarczy. 11
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U, Plan Tardieu’go z 2 marca 1932 r.
P lan  T ard ieu ’go stan ow ił część fran cu skiego  „p la n  con stru ctif 

d ’une réorganisation de l ’E u ro p e  C en tra le“ . Polegid  on na udzieleniu  
sobie p rzez 5 p ań stw  n add un ajskicłi p re feren cji ce ln ych  ograniczo­
n y ch  zresztą  do p ew n ych  określon ych  k o n tyn gen tó w  w  ich  w zajem ­
n y ch  ob rotach  h an d low ych . W sp ó łp raca  p ań stw  trzecich  m iała  p o­
legać na ty m , że  m ia ły  się one zrzec  roszczeń, k tó re b y  do ty ch że  
kon tyn gen tów  p referen cy jn y ch  m ogły  m ieć n a  p odstaw ie K la u zu li 
N ajw iększego U p rzyw ilejow an ia . F orm aln ie p lan  T ard ieu ’go nie zostsd 
zrealizo w an y z  pow odu  niem ożności u zy sk a n ia  zg o d y  w ielkich  m o­
carstw  na tę  w łaśnie form ę w sp ółp racy  w  jego  fun kcjon ow an iu : n a  kon fe­
re n c ji londyńskiej w  kw ietn iu  1932 r., zarów no N iem cy ja k  i VWosi 
zaprotestow ali p rzeciw k o  rea liza c ji p lan u, k tórego  głów n e k o rzyści 
w  zakresie  p rzem ysło w ym  p rzy p a d ły b y  C zechosłow acji. W  istocie je d ­
n ak  w  sam ych  k ra ja ch  nadd un ajskich  pojaw ien ie  się tego  p lan u  nie 
w zbu dziło  en tu zjazm u  i n ie w yw o ła ło  p ow stan ia  jed n olitego  fron tu  
ty c h  państw , k tó ry  b y  zgodn ie  b y ł  w  stan ie w y s tą p ić  w ob ec m ocarstw  
z  żądaniem  jego  rea lizacji,

5. Bilateralne układy preferencyjne.
N a te jże  k o n feren cji N iem cy  p rzeciw staw iły  p lan ow i zb liżen ia  

handlow ego p ań stw  nadd un ajskich  p ro je k t u łatw ien ia  ich  s y tu a c ji 
gospodarczej w  drodze zezw olen ia  pań stw om  trzecim  na udzielanie 
ty m  krajom  p re fe re n cji d la  ich  eksp ortu  rolnego. Pom oc ta , w y ra ź ­
nie op iera jąca  się o idee europ ejskiej p re feren cji zb o żo w ej, m iała  
b y ć  u dzielan a w  m yśl zasad  z a w a rty c h  w  gen ew skim  „k o d e k sie  p re­
fe re n cy jn ym “ . W p raw d zie  p lan  te n  ja k o  ta k i  nie zo sta ł p r z y ję ty , ale 
w  p ra k tyce , jedn ocześn ie z  om aw ian ym i p ro je k ta m i ogóln ym i, 
częściow o ja k o  form a ich  rea lizacji, częściow o w łaśn ie w  obliczu  
ich  w id oczn ych  n iepow odzeń, uzupełn ił c a ły  szereg  b ila tera ln ych  
tra k ta tó w  p referen cy jn y ch  za w a rtych  m ięd zy  n ad d u n ajsk im i ekspor­
tera m i ro ln iczym i a  N iem cam i i F ran cją . N iem cy  za w a rli b y li z  R u ­
m un ią  27 czerw ca  19 31 r. tr a k ta t, w  k tó ry m  u d zie lili je j zn aczn ych  
zn iżek  celn ych  na jęczm ień  p astew n y  i k u k u ryd zę . W  tra k ta c ie  
z  W ęgram i z i 81 ip ca  1931 r., N iem cy u d zie lili podobnej z n iżk i n a  p sze­
nicę. T ra k ta ty  te  za w ie ra ły  p referen cję  jednostronn ą, g d y ż  w  zam ian  
z a  te  u stęp stw a N iem cy o trzy m a ły  szereg  zn iżek  ce ln ych  na p ro d u k ty  
przem ysłow e, k tóre  je d n a k że  w łaśnie zgodnie z „k o d ek sem  p referen - 
c y jn y m “  u stalon ym  p rzez G en ew ską K o n feren cję  G ospodarczej A k c ji  
Zespolon ej, nie n osiły  ch arak teru  preferen cyjn ego, ale  m ia ły  b y ć  do­
stęp n e dla  w szystk ich  p a ń stw  zw ią za n y ch  tra k ta ta m i h an d low ym i
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z  eksp orteram i roln ym i. O b yd w a  p o w yższe  tr a k ta ty  nie w eszły  w  życie  
w obec sprzeciw u p ań stw  trzecich , przede w szy stk im  A rg e n ty n y  i R osji. 
N atom iast w szed ł w  ż y c ie  tr a k ta t  z B u łgarią  z 24 czerw ca  1932 r., 
u d zie la jący  zn iżek  na pszenicę, jęczm ień p astew n y i ku ku ryd zę .

T ra k ta ty  fran cu skie z  W ęgram i z 25 w rześn ia  19 3 1, z  Jugosław ią 
z  7  listop ada 1931 i z  R u m u n ią  z 5 s ty czn ia  1932 o p iera ją  się na 
zw rocie ce ł p rzy  p rzyw o zie  p szen icy  oraz w ed łu g  p ó źn ie jszych  k la u zu l 
d o d atk o w ych  do ty c h  tra k ta tó w , rów n ież i k u k u r y d z y . W ob ec ogra­
niczenia k o n ty n g en tó w  p referen cy jn ych  w  stosu n ku  do ca łkow itego  
p rzyw o zu  fran cu skiego  i jego  zupełn ego zan ik n ięcia  w  n astęp n ych  
latach , ich  zn aczen ie p ra k ty c z n e  b y ło  p raw ie żad n e. P o d o b n y cha­
ra k te r  nosi tr a k ta t  p re fe re n cy jn y  n a drzew o a u striack ie , p od p isan y 
w  grudn iu  1932, ale ra ty fik o w a n y  dopiero 22 m arca  1934. W  ty m  
w yp a d k u  zn iżk o w y  ruch  cen  drzew a w e F ra n cji ja k  i  podn ie­
sienie sta w e k  k o le jo w ych  p o zb aw iły  i te n  tr a k ta t  zn aczen ia  p r a k ­
tyczn ego  .

6. Plan Tardieu’go uzupełniony przez rynki 
pomocnicze.

G ospodarczą słab ą  stron ą p lan u  T ard ieu ’go b y ło  to , że  obszar, 
do którego  się odnosił, nie b y ł  p od w zględem  p ro d u k c y jn y m  d osta­
teczn ie  sharm onizow any. N a d w y ż k i rolne, zw łaszcza  w  zakresie  zb oża, 
a le  rów n ież i p ro d u k tó w  h odow lan ych , b y ły  w ięk sze, an iżeli m ożności 
z b y tu  zarów no w  C zech ach  ja k  i w  A u strii; w y n ik a ła  stąd  p o trzeb a  
szuk an ia  d la  ty c h  p ro d u k tó w  d o d atk o w ych  ry n k ó w  z b y tu  p o za  obsza­
rem  n addun ajskim . D e leg a cja  p o lsk a  na posiedzeniu  M iędzyn aro­
dow ej I z b y  H an dlow ej w  In n sbru ck u  w  k w ietn iu  1932 w ysu n ęła  pro­
je k t  —  później p rze ję ty  i  u zn an y  za  swój p rzez zn an ego w ęgierskiego 
p rop agatora  w sp ó łp racy  p ań stw  n ad d u n ajsk ich  H an to sa  —  u zu p eł­
nienia ścisłego u stro ju  p referen cy jn eg o  5 p a ń stw  n ad d u n ajsk ich  
stw orzen iem  sp ecjaln ego  ich  stosun ku  h an dlow o-p olityczn ego do ty ch  
p ań stw , k tó re  są ich  n a tu ra ln ym i ry n k a m i u zu p ełn ia jącym i, t j .  N ie­
m iec, W łoch  i  P olski. N iem cy m ia ły  w  p ierw szym  rzęd zie  p rzejąć  nad­
w y ż k ę  zb óż, W łosi p ro d u k tó w  h odow lan ych , P o lsk a  m iała u dzielić 
p re feren cji n a  w y ro b y  przem ysłow e czesk ie  i au striack ie  oraz na 
pew ne w y tw o ry  roln icze p ań stw  p ołu dn iow ych  W  zam ian  z a  p o ­
w yższe  u stęp stw a  te  t r z y  p ań stw a  m ia ły  na o b szarze n ad d u n ajsk im  
b ąd ź to  b y ć  dopuszczone do u działu  w  p referen cjach  w zajem n ych , 
b ą d ź  to  (H antos) o trzy m a ć  sp ecja ln e  gw aran cje  w  zak resie  g łów n ych  
p rzed m iotów  ich zain teresow an ia, t j .  zab ezp ieczen ie  pod  w zględem  
k o n ty n g e n to w ym  i ce ln ym  d otych czasow ego stan u  posiadan ia  w  z a ­

l i*
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kresie g łów n ych  p rzed m iotów  ich  w yw o zu . P lan  ten  nie zo sta ł zrea ­
lizo w an y podobnie ja k  i c a ły  p la n  T ardieu 'go , ale w y ra ź n y  jego  w p ły w  
zazn acza  się w  d a lszym  ro zw o ju  W5rpadków.

7. Plan sąsiedzkich związków gospodarczych Gratza.
R ola, ja k ą  k w e stia  zg o d y  m ocarstw  na odstęp stw a od K la u zu li 

N ajw iększego  U p rzyw ile jo w an ia  odegrała w  rozbiciu  się p lan u  Tar- 
d ieu ’go, sk łon iła  b . m in istra  w ęgierskiego  G ra tza  do złożen ia  na 
ty m ż e  posiedzeniu M iędzyn arodow ej I z b y  H an dlow ej p lan ó w  in ter­
p re ta c ji w zgl. zm ian  w  form ie K la u z u li N ajw iększego  U p rzyw ile jo w a­
nia, k tó re  b y  w  ty m  zakresie  d a w ały  zain teresow an ym  państw om  
w ięk szą  sw obodę ruchu. P la n  G ratza , choć ogóln ie sform ułow any, 
b y ł  dostosow any do sp e cja ln y ch  p o trzeb  obszaru  naddun ajskiego. 
K la u zu la  m iała  b y ć  zreform ow an a p rzez rozszerzenie p o jęcia  w y ­
ją tk u  d la  ob rotu  gran iczn ego, p o d ciąg a ją c  p od  to  p o jęcie  w łaściw ie 
c a łk o w ity  h an del k a żd eg o  p a ń stw a  z jego  bezpośredn im i sąsiadam i. 
W  dziedzinie n add un ajskiej p la n  ten  za jm ow ał form aln ie p rzy n a j­
m niej stan ow isko  kom prom isow e p om ięd zy  p lan em  T a rd ie u ’go  a  p la ­
nem  „A n sch lu ssu “  gospodarczego, g d y ż  na p o d staw ie  k la u zu li są­
sied zkiej A u stria  b y ła  b y  w  stan ie  w ejść w  b liższe z w ią z k i gospodarcze 
zarów n o z  N iem cam i, ja k  te ż  i z  in n ym i p ań stw am i n addun ajskim i, 
a  rów n ież i te  ostatn ie  na te j zasadzie  m ia ły b y  p e łn ą  m ożność dow ol­
nego k szta łto w an ia  sw y ch  p ow iązań  p referen cy jn ych .

8. Konferencja w Stresie.
K on feren cja  w  Stresie  zaprop on ow ała, w obec pow olnego p ostęp u  

system u  p referen cyjn ego , stw orzen ie fun duszu  rew alo ryzacy jn eg o  dla 
zb o ża  w schodn io-europejskiego, do któ rego  p a ń stw a  zachodnio- 
europejskie nie stosujące p referen cji m ia ły b y  w p łacać  ja k o  odszkodo­
w an ie pew ne su m y w  gotow ce. P ro je k t ten  odrazu  p oszed ł w  nie­
pam ięć, n atom iast w iększego  zn aczen ia  n ab rała  a p ro b a ta  p rzez tę  
kon feren cję  idei region aln ych  zw ią zk ó w  gosp od arczych  i, bard zo  
oględne co p raw d a, je j b łogosław ień stw o d la  tra k ta tó w  p referen cy j­
n ych  p rzem ysłow ych , n egocjow an ych  p odów czas p rzez  A u strię . O  ile 
p ierw sze zalecenie d ało  p o czą te k  w łoskim  kon cep cjom  p a k tu  rzym ­
skiego, o ty le  to  drugie stało  się p o d staw ą w łączen ia  p referen cji d la 
p rzem ysłu  au striackiego  do tra k ta tu  p o lsk o-au striackiego  z  r. 1933 
oraz d la  p rzem ysłu  czeskiego  w  tra k ta c ie  p olsko-czeskim , co jed n akże  
w yw o ła ło  p ro te sty  ze  s tro n y  p a ń stw  trzecich.

T ra k ta t czesk o-au striack i p o d p isan y  w  W ied n iu  w  m arcu  1936 r. 
rów n ież zaw ierał p referen cje  d la  w yw o zu  p rzem ysłow ego austriackiego
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do Czech oraz d la  w yw o zu  jęczm ien ia, ow sa i serków  ow czych  do 
A u strii. T ra k ta t  m iał w ejść  w  życ ie  i  lip ca  1936 r., jed n ak  w obec 
silnego p ro testu  niem ieckiego w  P rad ze i w  W ied n iu , jego  w ejście w  ż y ­
cie zostało  odłożone do i  sierpnia, b ez k la u zu l p referen cyjn ych .

9. Bloki gospodarcze na terenie naddunajskim.
M imo, a  m oże d zięk i tem u, że  nie w szed ł w  ż y c ie  żaden z  ogól­

n ych  p lan ó w  n ad d u n ajsk ich , p o w sta ły  na ty m  ob szarze dw a b lo k i 
gospodarcze, k tó re  w  ch w ili obecnej ca łk iem  w yra źn ie  dzielą  go na 
dw a, jeśli nie zw aśnione, to  w yraźn ie  rozdzielone k o m p le k sy  gospo­
darcze.

B lo k  rzym sk i opiera się n a w sp ó łp ra cy  dw u p a ń stw  nadd un ajskich  
z  p ań stw em  p ozad u n ajsk im . W yw o d zi się on od za w a rtych  p rzez 
W ło ch y  z W ęgram i i A u str ią  w  latach  1931 i 1932 ta k  n azw an ych  
od ich  głów nego n ego cja to ra  „ tr a k ta tó w  B ro cch i’ego“ . T r a k ta ty  te  
uzupełnione tra k ta te m  austriacko-w ęgierskim  s tw o rz y ły  m echanizm  
p referencyj ta jn y ch , u b ran ych  w  form ę w y p ła c a n ia  w  granicach  
p ew n ych  k o n ty n g en tó w  dla  p ew n ych  tow arów  w  obrocie w zajem n ym  
ty ch  p a ń stw  ,,różnic k o sztó w  o p rocen tow an ia“  w zględn ie ,,różnic 
kosztów  tra n sp o rtu “ . P o  kon feren cji w  Stresie i p o  złożen iu  za in te­
resow anym  p ań stw om  m em orandum  w łoskiego z 29 w rześnia 1933 r., 
system  ten  zo sta ł rozszerzon y i rozb u d ow an y w  form ie organ izacji, 
w  której ob ok p referen cyj ta jn ych  w y stę p u je  szereg  preferen cyj 
jaw n ych . M em orandum  w łoskie  w ych o d ziło  z  za łożen ia , że p ań stw a  
trzecie p o w in n y  udzielać n ad d u n ajsk im  p ań stw om  ro ln iczym  p refe­
ren cyj ro ln ych , a p rzem ysło w ych  d la  A u strii, że n ato m iast sam e p o ­
w in n y żąd ać  preferen cyj ty lk o  od  ty ch  p a ń stw  n ad d u n ajsk ich , z k tó - 
r3mii m ają  b ilan s h an d lo w y  b iern y. T a  form a sta w ia n ia  sp ra w y  
b y ła  zrozu m iała  w  ów czesn ym  u k ła d zie  b ilansu  h an dlow ego W łoch  
z W ęgram i i A u strią . W  rezu ltacie  p a k tó w  rzym sk ich  tra d y ­
cy jn e  p a sy w u m  w ło skie  w  h an dlu  z  W ęgram i zam ien iło  się na 
ak tyw u m , co jed n ak  nie w yw o ła ło  żad n ych  zm ian  w e w łoskiej 
d o k tryn ie  n ad d u n ajsk ie j.

P a k ty  R zy m sk ie  podp isan e 17  m arca 1934 r. p rze w id u ją  zob ow ią­
zanie do p rze jęc ia  p o  u sta lo n ej, a  w yższej od św ia to w e j, cenie k o n ­
tyn g en tu  p szen icy  w ęgierskiej p rzez  W ło ch y , oraz p szen icy  i m ąki 
pszennej w ęgierskiej p rzez  A u strię . W  pop rzed n im  rozdziale  om ów iono 
w y b itn y  w p ły w , ja k i P a k ty  R zy m sk ie  m ia ły  n a  rozw ój h an d lu  zagra ­
nicznego W ęgier i A u strii. R ó w n ież w  ca ło k szta łc ie  s y tu a c ji gosp o­
darczej w ęgierskiej w p ły w  ich  n iew ątp liw ie  b y ł  zn aczn y . P o d  ich 
działan iem  cen a p szen icy , tego  p odstaw ow ego a rty k u łu  w ęgierskiej 
gospod arki roln ej, k tó ra  b y ła  op ad ła  do około  10 p en gó  za  q, zw yżk o -
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w ała  w  ciągu roku  do p o w yżej i6  pengó, a  w  p rzeciągu  2 la t do p ow yżej 
18 pengó. N ie m ożn a jed n a k  zap rzeczyć, że w  ciągu  ostatn iego  roku 
relacja  w łoska  straciła  d la  W ęgier nieco na znaczeniu. U znanie pół- 
o ficjaln e d ep recjacji p en go, oraz z w y ż k a  cyk liczn a  cen p szen icy  na 
ryn kach  m ięd zyn arodow ych  u m ożliw iają  W ęgrom  u zysk iw an ie  za  
p szen icę cen p raw ie  rów n ych  poziom ow i zagw aran tow an em u  w  P a k ­
tach  R zym sk ich ; z drugiej zaś stron y, ja k  ju ż  w spom inano, w  w yn ik u  
ty ch  p a k tó w  zn ikn ęło  a k ty w u m  w ęgierskie zam ien ia jąc  się w  roku  1934 
na p asyw u m . S y tu a c ja  ta  tłu m a c zy  zw rócenie się W ęgier k u  relacji 
n iem ieckiej, chociaż nie m ożn a zapom inać, że p rzyn ajm n iej aż  do chw ili 
W prowadzenia san k cji W ło c h y  b y ły  o ty le  siln iejsze w alu tow o od 
N iem iec, że W ę g rzy  m ogli za  ich pośred n ictw em  za o p a try w a ć  się 
w  surow ce zam orskie, co w  stosun ku  z  N iem cam i od la t  ju ż  b y ło  
połączone z n a jw ięk szym i trudnościam i.

W p ły w  P a k tó w  R zy m sk ich  na sy tu a cję  au striack ą  je st n iezap rze­
czaln ie dodatni i w  b ard zo  dużej m ierze p rz y c z y n ił się do p ow rotu  
p ro sp erity  gosp od arczej. N ie chodzi w  ty m  w y p a d k u  o re lację  wę- 
g iersko-au striacką. N a  ty m  odcin ku  p a k ty  rzym sk ie  nie p o tra fiły  
zapob iec stałem u ku rczen iu  się ob rotów  h an d low ych , m im o p rzejścio­
w ej p o p ra w y  w  zb y c ie  drzew a au striackiego  na W ęgrzech. R ozw ój 
w yw o zu  austriackiego  do W ioch  i to w zrost o d b y w a ją c y  się p rz y  
rów nocześnie rosn ącym  a k ty w u m  h an dlow ym , nie ty lk o  u ra to w a ł od 
ru in y  austriackie  gosp od arstw o drzew ne, ale rów n ież s ta ł się decy- 
d u ją cym  czyn n ik iem  w  zw iększen iu  rozm iarów  p ro d u k cji p rzem ysło w ej. 
In n ą rzeczą  jest, c z y  m ożn a p rzy p isy w a ć  c a łk o w ity  w zrost w yw ozu  
jed yn ie  zm ianie dokonanej w  dziedzinie p o lity k i h an d low ej: u derza­
ją c y m  jest bow iem , że  w  ciągu  p ierw szych  m iesięcy  p o  zaw arciu  
tra k ta tó w  B ro cch i’ego, a  n aw et p o  w ejściu  w  życ ie  P a k tó w  R zym sk ich , 
w zrost w yw ozu  a u striackiego  do W łoch  nie b y ł p o czą tk o w o  w ięk szy , 
aniżeli ogóln y w zrost w yw o zu  au striackiego  w  ty m  czasie. Ż y w io ło w y  
rozw ój rozpoczął się dopiero z  ch w ilą , g d y  p rzy g o to w an ia  do w o jn y  
afryk ań sk ie j s tw o rz y ły  w ielk ie  zapotrzeb ow an ie na te  w łaśnie a rty k u ły , 
w  k tó ry ch  A u stria  je st eksp orterem  (drzewo, żelazo , ołów).

Mała Ententa Gospodarcza, w przeciwieństwie do Bloku Rzym­
skiego, jest organizacją ściśle naddunajską; formalnie została ona 
stworzona w lutym 1933 roku, gdy Rada Małej Ententy powołała 
do życia stałą Radę Gospodarczą, wyznaczając jej zarazem szeroki 
plan wzmożenia współpracy w dziedzinach: obrotów handlowych, 
zbliżenia producentów z konsumentami, współpracy w zakresie 
techniki rolnej, rozwijania porozumień przemysłowych, usprawnienia 
komunikacji, normalizacji materiału wojennego, urządzeń kolejowych 
i pocztowych itd., ujednostajnienia ustawodawstwa gospodarczego.
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uproszczen ia form alności celn ych , p op ieran ia  tu ry s ty k i w zajem n ej, 
w sp ó łp ra cy  b an k ó w  em isy jn ych  itd . C y fry  p rzyto czo n e  w  pop rzed n im  
rozdziale w y k a z a ły , że rozw ój ob rotów  h an d low ych  m ięd zy  p ań stw am i 
M ałej E n te n ty  (rozwój ob rotów  m ięd zy  J u gosław ią  i R u m u n ią  a  C ze­
cham i, albow iem  stosun ki rum uń sko-jugosłow iańskie ja k  b y ły , ta k  
i są  i na długo p o zostan ą  m ało znaczące) b y ły  zn aczn e ty lk o  jeżeli 
chodzi o w yw ó z Czech do R u m u n ii, co w yraźn ie  w y n ik a  z zacieśnienia 
stosun ków  obu  p a ń stw  w  dziedzinie p rzem ysłu  w ojen nego, ja k  te ż  
i w yw ozu  jugosłow iań skiego  do C zechosłow acji, p r z y  c z y m  jed n akże  
w yw ó z ten  w  dużej m ierze m a ch arak ter w yw o zu  tran zyto w eg o . W  p o ­
przednim  rozdziale zazn aczon o, że w zm ożenie p rzy w o zu  ty c h  dw óch 
p ań stw  zostało  osiągnięte w  dużej m ierze p rzez eh m in ację in nych  
dostaw ców  i że w  ty m  kieru n ku  C zech osłow acja  nie m oże ju ż  iść 
znacznie dalej b ez zm n iejszen ia  rozm iarów  ty c h  ob rotów  z P o lsk ą  
i W ęgram i, k tóre  jed n ak że  p o d  w ielu  w zględam i są  d la  niej p artn eram i 
gospodarczo dogodn iejszym i aniżeli ob yd w aj sprzym ierzen i. O c z y ­
w iście je st jed n ak  m ożliw em , że p r z y  d alszych  p o stęp ach  w yraźn ie  
rozp o czyn ającej się w  Czechach p o p ra w y  k o n iu n k tu ry , sp raw d zą  się 
w yrażan e p o w yżej p rzy p u szczen ia  co do osiągn ięcia  kresu  w  czeskim  
p rotekcjon iźm ie agrarn ym  i że d a lszy  w zrost k o n su m cji odb ije  się 
bezpośrednio na rozm iarach  czeskiego p rzyw o zu . C a ły  rozw ój w y p a d ­
k ó w  w sk azu je  bow iem , że  czyn n ik iem  o k reśla jącym  granice w sp ó łp ra cy  
gospodarczej M ałej E n te n ty  są nie p ro b lem y p ro d u k cy jn e  i k on iu n k tu - 
ralne p a ń stw  p ołu d n iow ych , ale zdolność c z y  ch ęć C zechosłow acji do 
p rzy jm o w an ia  od nich a rty k u łó w  in n ych  aniżeli surow ce p rzem ysłow e.

M ała E n te n ta  G osp od arcza  m iała  n iew ątpliw ie  w iększe su k cesy  
na polu  k o m u n ik a cy jn y m  (rozwój linij lo tn iczych , p rzyb liżen ie  reali­
z a c ji od la t  p o w racającej k w estii m ostu  na D u n aju ) aniżeli w  dzie­
dzinie czy sto  h an dlow ej. W  ty m  ostatn im  zakresie  o k a za ła  się ona 
ty lk o , w ed łu g  określen ia jednego z  eksp ertów  ju g o sło w iań sk ich ,,,za­
stosow aniem  m aksym ałn ej dobrej w oli w  n orm aln ych  rokow aniach  
h a n d lo w y ch "; istotn ie bow iem  M ała E n te n ta  G osp od arcza  w  d o ty c h ­
czasow ej fazie  rozw oju  nie stw o rzy ła  system u  p referen cyjn ego , k tó ry  
m ó głb y  się rów n ać co do zn aczen ia  z system em  p referen cy jn ym  
P a k tó w  R zy m sk ich . M ożna oczyw iście tw ierd zić, że w łaśnie to , iż  u dało  
się zw ięk szyć  stosunkow o znacznie o b ro ty  h an d low e b ez  u ciekan ia  
się do p referen cyj ce ln ych , dow odzi w ew n ętrznej spoistości system u. 
P ozostan ie  jed n ak  fa k te m , że stosun ki w zajem n e trzech  p artn erów  
n aw et m im o dokonanego w zrostu  p o zo sta ją  w  stosun ku  do ich ogól­
n ych  ob rotów  m ało zn aczące, a  że ich d o tych cza so w y  rozw ój d la  Czech 
nie za stąp ił u tracon ego ry n k u  w ęgierskiego, w  R u m u n ii i Ju gosław ii 
zaś o k a za ł się s łab szym  od  rozw oju  in n ych  p o zad u n ajsk ich  re lacy j.
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10. Powrotna fala ogólnych planów naddunajskich.
Z n aczenie, ja k ie  w  zagłęb iu  n ad d u n ajsk im  p r z y b ra ły  i B lo k  

R z y m s k i i M ała E n te n ta  G osp od arcza, ja k  też  i ogłoszenie zam iaru  
zw ołan ia  p o lityczn ej k o n fe re n cjin a d d u n a jsk ie j, ja k o  re zu lta t sp o tk an ia  
M ussolin i-Laval, v y w o la ly  w  r. 1935 p ow rotn ą  fa lę  ogóln ych  p lan ó w  
reorgan izacji gospodarczej p a ń s tw  n add un ajskich .

S zero k i zakres p rzy b ra ła  in ic ja ty w a  p ryw a tn a . Z  p o czątk iem  
ro k u  u k azała  się k s ią ż k a  H an tosa  pod ty tu łe m  „ D ie  N eu ord n u n g 
des D on auraum es“  1), w  k tó re j au to r pon ow n ie p rze d staw ia  p lan  
T a rd ie u ’go rozszerzon y  o r y n k i p om ocn icze N iem iec, W łoch  i A u strii, 
ja k o  form ę u jęc ia  w  je d n o lite  n orm y w sp ó łp racy  B lo k u  R zym sk ieg o  
z  M ^ ą  E n te n tą  oraz B u łg a rią .

S zeroką  działa ln ość ro zto czy ł w  W ied n iu  rów n ież b . a u striack i 
m in ister sp raw  za gra n iczn ych  M ataja , n a jw id o czn ie jszym  re zu lta ­
te m  której b yło  zw ołan ie  w  W ied n iu  5 listop ad a 1935 k o n feren cji 
n ad d u n ajsk ie j, na k tó re j b y li  o b ecn i d zia łacze  p o lity c z n i z  w szy stk ich  
sześciu  p ań stw , s p rz y ja ją c y  idei w yp ra co w a n ia  p referen cy jn e j form y 
w sp ó łp racy  gosp od arczej ty c h  k ra jó w  2).

W  form ie o fic ja ln e j, w zględn ie  p ó ło ficja ln ej p r o je k ty  n addun aj- 
sk ie  zo sta ły  w ysu n ięte  p rze z  p rem iera  H odżę w  czasie  sp raw ow an ia  
p rze z  niego urzędu m in is tra  sp raw  zagran iczn ych . P o w sta ły  w łaści­
w ie  dw a p ro je k ty  o tre ś c i c d k ie m  odm iennej, k tó re  te ż  osobno n a leży  
om ów ić.

P ierw szy  p lan  H o d ży  ty c z y ł  się stw orzen ia  w  W ied n iu  cen tra li 
zbożow ej p ań stw  E u ro p y  W sch odn iej i P ołu dn iow o-W schod n iej. P lan  
ten  zo sta ł w y su n ię ty  p o  raz  p ie rw szy  p rzez p rem iera  H odżę na ze b ra ­
n iu  M iędzyparlam en tarn ej K o n fe re n cji E kon om iczn ej w  L o n d yn ie  
w  je sie n i 1934 9- pon ow n ie w p ro w ad zo n y n a  aren ę m ięd zyn arodow ą
w  p o czą tk u  r. 1936. W sz y s tk ie  12  p a ń stw  w ch od zące w  grę n a le ża ły  
do B lo k u  R oln ego  i  c ^ a  k o n ce p cja  w spólnego b iu ra  sp rzed aży  zb oża 
p rzyp o m in a  m yśl o rga n iza cji m iędzynarodow ego s y n d y k a tu  ekspor­
te ró w  zb oża, w ie lo k ro tn ie  d ysk u to w an ą  n a k o n feren cjach  B lo k u . 
O ile B lo k  R o ln y  w  ch w ili p o w stan ia  m iał p ew n e u zasadn ien ie  gospo­
d arcze, o ile  ów czesn a sy tu a c ja  n a  ry n k u  zb o żo w y m  u zasad n ia ła  
isto tn ie  p ew n e n ad zie je , że  da się s tw o rzy ć  ogóln o-europ ejsk i ry n e k

1) Vide recenzję tej książki przez J. Kostaneckiego w „Zeitschrift für 
Nationalökonomie” . 7 tom, 2 zeszyt, str. 285/6 oraz w Polityce Narodów 
Nr. 10 z 1936.

2) Obecni byli: Mataja (Austria), prezes Izby Handlowej w Sofii Sawoff 
(Bułgaria), b. minister Schuster, prezes ..Böhmische Unionbank” (Czechosło­
wacja). b. minister Franges (Jugosławia), b. minister Manulescu-Strunga 
(Rumunia), b. minister baron Szterenyi (Węgry).
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zb o żo w y i że u trzy m y w a n ie  cen, zw łaszcza  p szen icy , p o w yże j p a ry ­
te tu  św iatow ego da się p rzep row ad zić  nie ty lk o  w  p ań stw ach  im p ortu ­
jący ch , a le  i w  eu rop ejskich  p ań stw ach  ek sp o rtu jących , o ty le  w  roku  
b ieżącym  podobne k o n cep cje  są  o czyw iście  nierealne.

W  ch w ili obecnej n astąp iło  bow iem  ca łk o w ite  p rzegrup ow an ie 
na fron cie zb o żo w ym . W sz y s tk ie  środkow o-eu rop ejskie p ań stw a  
im p ortu jące p szen icę a lb o  zn aczn ie zred u k o w ały  sw o je  zap o trzeb o ­
w anie, a lb o  te ż  n aw et z  im p orterów  s ta ły  się eksp orteram i, g d y ż  dłu­
gotrw ałe u trzy m y w an ie  cen  p szen icy  p o w yże j p a ry te tu  św iatow ego 
spow odow ało u  n ich  ob ok sp ad ku  kon sum cji rów n ież i w zro st ich 
w łasnej p rod u k cji. W  k ra ja ch  e k sp o rtu ją cy ch  zaś dokonało się ju ż  
w  dużej m ierze dostosow anie cen do ob ecn ych  poziom ów  św iato w ych , 
ta k , że  i u  nich  n a w et w  razie  re a liza c ji w spólnego ry n k u  zbożow ego 
nie obeszłoby się b e z  p o w ażn ych  w strząsów  „ r e fla c y jn y c h “ . P rem . 
H odża, w ysu w a jąc  sw o ją  kon cep cję  op ierał się w idoczn ie na nadziei, 
że  A n glia , k ieru jąc  się m o tyw a m i p o lity czn ym i i d ążąc do okrążen ia  
gospodarczego N iem iec od połudn ia, o tw o rzy  dostęp  do sw ego ry n k u  
dla  zboża naddun ajskiego, o czyw iście  n ie kosztem  p rzy w o zu  p szen icy  
k a n a d yjsk ie j, a le p rzyn ajm n ie j kosztem  zb o ża  argen tyń sk iego . D a lszy  
rozw ój w yp a d k ó w  w y k a z a ł jed n ak , że  n ad zie je  tego  rod zaju  nie 
b y ły  uzasadnione i  w  kon sekw en cji rea lizacja  p lan u  nie p o czyn iła  
żad n ych  postępów .

D ru gi p lan  H o d ży  ty c z y ł  się w sp ółp racy  gospodarczej M ałej E n - 
te n ty  z  B lok iem  R zym sk im . K o n ce p cja  ta  n ig d y  nie b y ła  całkiem  
jasno sform ułow an a, ch o ciaż  pośw ięcona je j b y ła  du ża a k c ja  praso­
w a. Z w iąze k  te j in ic ja ty w y  gospodarczej z  jedn ocześn ie w zm ożoną 
a g ita c ją  z a  zaw arciem  n add un ajskiego  p a k tu  p o lity czn e g o  je st zu ­
p ełn ie jasn y . T ru dn o je st  op rzeć się w rażen iu , że  w  p o czątk ow ej 
fazie  in ic ja ty w y  H o d ży  p osługiw ano się m o tyw e m  gosp od arczym  
ja k o  sposobem  zakon sp iro w an ia  treści p o lity czn e j p row ad zon ych  
rozm ów , że  zaś z  ch w ilą  g d y  niepow odzenie a k c ji  p o lity czn e j sta ło  
się jasnem , kon tyn u ow an o n adal rozm ow y gosp od arcze, a b y  na tern 
p o lu  p rzyn ajm n iej u zy sk a ć  p o zo ry  realn ych  osiągnięć. Jed n akow oż 
słabość gosp od arczych  p o d staw  te j idei nie p o zw o liła  je j n a  osiągnię­
cie  sam odzielnego b y tu  z  ch w ilą , g d y  p o d staw a  p o lity c zn a  rozp łyn ęła  
się w  zupełności.

T rudności na d rod ze w sp ółp racy  M ałej E n te n ty  z B lo k iem  
R zy m sk im  u w id oczn iły  się n a jjaśn iej w  d zie jach  u m ow y han dlow ej 
czesk o-au striack iej. R o k o w an ia  o zm ian ę istn ie jącego  stan u  tra k ta ­
tow ego, k tó ry  sta le  d a je  C zechom  zn aczn ą  n a d w y ż k ę  w  b ilan sie h an ­
dlow ym , trw a ły  z p rze rw a m i d w a  la ta . W iz y ty  k a n clerza  Schusch- 
n in ga w  P rad ze  a  p rem iera  H o d ży  w  W ied n iu  p rz y c z y n iły  się do
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zaw arcia  d od atkow ej u m o w y, k tó ra  m iała  stą ć  się zapoczątkow an iem  
w sp ó łp racy  m ięd zy  obu b lok am i. J a k  w spom inano w  poprzednim  
ustępie, tra k ta t ten  ty lk o  tern się różn ił od d otych czas zaw ieran ych  p rzez 
ob a  p ań stw a  n orm aln ych  tra k ta tó w  h an d low ych , że  zaw iera ł po obu 
stron ach  p ew n e sta w k i p referen cy jn e . W ejśc ie  w  życ ie  tego  tra k ta tu  
p o  p roteście  niem ieckim  je d y n ie  w  zw ężon ym  zakresie , b ez k lau zu l 
p re fe re n cy jn y ch , z jedn ej s tro n y  zako ń czyło  obecn ą fazę  ożyw ien ia  
w  ogóln ych  plan ach  n ad d u n ajsk ich , z drugiej zaś stro n y  dow iodło jasno 
niem ożności p rzep ro w ad zen ia  n a teren ie  n add un ajskim  szerszej a k c ji 
gospodarczej w b rew  ustosu n kow an iu  się do tego  p roblem u najw ięcej 
za in teresow an ych  m ocarstw .



IV.

PROBLEM REORGANIZACJI GOSPODARCZEJ 
ZAGŁĘBIA NADDUNAJSKIEGO.

1. Charakter dotychczasowych planów naddunajskkh.
P rzeg ląd  p ro je k tó w  reform  w  p oprzedn im  rozdziale w sk azu je , 

że p la n y  n a d d u n ajsk ie  m ają  tendencję do sta łego  u trzy m y w a n ia  się 
na forum  d y sk u sji eu rop ejsk iej, że kon cepcje  te  sta le  o d rad za ją  się 
n aw et m im o n iepow odzeń, k tó re  w  realizacji p ra k ty c zn e j n a p o ty k a ły  
ich p oprzed n ie w yd an ia . C iągłe pow racan ie p ro je k tó w  reform y 
gospodarczej tego obszaru  dow odzi, że  istn ieje  tu  źródło n iep okoju  
o p ew n ych  cechach  stałości. G łęb oka  ew olu cja  p o lity c zn a  i gosp o­
darcza, k tó ra  się d o k on ała  w  E urop ie w  ciągu  ostatn ich  la t  siedm iu, 
sp ow od ow ała  jed n ak  ta k ie  przesunięcia  w  p o d staw ach  problem u, że 
jeśli nie form a, to  is to tn a  treść w ysu w an ych  p ro je k tó w  rów nież z a ­
sadniczo się zm ieniła.

P la n T a rd ie u ’go p o ja w ił się w  chw ili, g d y  kierow n icze sfery  au striac­
k ie  zw ró ciły  b y ły  w szy stk ie  sw oje w y s iłk i w  k ieru n k u  realizacji unii 
gospodarczej z R zeszą  N iem iecką. Stosun ki A u str ii z  W ęgram i 
b y ły  naprężone zarów no w  dziedzinie p o lityczn ej ja k  i gospodarczej. 
W ło ch y  in teresu jące się żyw o  s y tu a c ją  p o lity c zn ą  w  zagłęb iu  nad- 
du n ajsk im , nie b r a ły  jed n akże  szerszego u d ziału  w  ż yc iu  gosp od ar­
czym  cen tra ln ych  jego  części. Ich  zb liżenie p o lity c zn e  do rew izjo ­
n istyczn ych  dążeń  w ęgierskich , b y ło  w idoczn e; m niej ja s n y  —  ze 
w zględu  n a  ó w czesn y  an tagon izm  do F ra n cji —  b y ł  ich stosun ek 
do A u strii. P o d  w zględem  gosp od arczym , p la n  T a rd ie u ’go zagra żał 
interesom  zarów no p o lsk im , ja k  i n iem ieckim ; p o lity c zn ie  jed n ak że  
o b y d w a  te  p a ń stw a  b y ły  podów czas w  stosun kach  ja k  n ajgorszych  
a  w spólność ich p ew n ych  interesów  gosp od arczych , k tó ra  w  ty m  
w y p a d k u  się za zn a czy ła , b y ła  h istoryczn ie  p ierw szym  w yp a d k iem  
tego ro d za ju . Co n ajw ażn iejsze  jed n ak , n ad  sy tu a c ją  dom inow ał 
ciężk i stan  fin an sow y i p o lity c z n y  A ustrii.
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Finansow o A u stria  b y ła  jeszcze świeżo p o d  w rażeniem  san acji 
jej skarbow ości z  p om ocą  K o m ite tu  F inansow ego L ig i N arodów . 
S u bteln ie  zorganizow an e jej życ ie  gospodarcze m iało  w ięk sze  tru d n o ­
ści, aniżeli inne p ań stw a  su k cesy jn e, w  przystosow an iu  się do całkow icie  
zm ien ion ych  p ow ojen n ych  w aru n k ó w  gosp od arczych . S tosun ek gospo­
d a rc zy  przedw ojennej A u str ii N iem ieckiej do re szty  M onarchii p r z y ­
pom in ał Ż3TWO stosunek k ażd ej m etropolii do sw ych  kolon ii: u trz y ­
m yw an ie w  sto licy  n aczeln ych  o rgan izacji p o lity c zn y c h , ad m in istra­
c y jn y c h , m ilitarn ych , fin an sow ych  i gosp od arczych , kon cen trow an ie 
tam że m ożliw ie n ajw iększej ilości procesów  p rzetw ó rczych , a  u trz y ­
m yw an ie na p eryferiach  im p erium  rezerw  surow ców , żyw n o ści i taniej 
s iły  roboczej, w  ob u  w y p a d k a c h  w y k a z u je  dużo p odob ień stw a. K o ­
nieczność jed n ak  dostosow ania a p ara tu  gospodarczego do ż y c ia  w śród 
in n ych  p a ń stw  su k ce sy jn ych  ja k  ró w n y  m ięd zy  ró w n ym i, w ym agało  
w y siłk u , dla k tó rego  p o  zniszczen iach  w ielkiej w o jn y  b rak o w ało  
A u str ii k a p ita łu  zarów n o fin an sow ego ja k  i p sych iczn ego . Pom oc 
fin an sow a p rzy sz ła  z za gra n icy; p o lityczn ie  jed n ak że  p rzez  d łu gi czas 
i w łaściw ie jeszcze do dzisiaj o d b ija ł się na s y tu a c ji fa k t , że A u str ia  
ja k o  je d y n e  z p a ń stw  su k ce sy jn ych , sw ego w łasnego p o w stan ia  nie 
p ragn ęła , że o niepodległość sw ą nie w a lc z y ła  i że z  w a lk i tej nie w y ­
n iosła  tego zap a łu , k tó r y  p o zw a la  na n ak ład an ie  p rzez rząd zących  
i sobie i rząd zon ym  ciężarów  gosp od arczych , k tó re  b ęd ą  znoszone 
z  zap arciem  w y n ik a ją c y m  ze  św iadom ości, że  w  ten  sposób u trw a la  
się niepodległość p o h ty c z n ą  w łasnego p a ń stw a; to  te ż  w  A u strii 
dopiero p o czy n a  za n ik a ć  groźb a, że k a żd e  naruszenie stan dardu  
życiow ego  m as o d b ije  się  w e w zm ożonej fa li n iechęci je j ludności 
w ob ec tra k ta ta m i n arzucon ej fo rm y  w łasnej p ań stw ow ości.

W p ro st p rzeciw n ą —  m ożn a p ow iedzieć —  s y tu a c ję  n a p o tk a ł 
c a ły  kom p lek s p lan ów , k tó re  się  p o ja w iły  w  czasie od  sp o tk an ia  
M ussolin i-Laval do u k ła d u  n iem iecko-austriackiego  z i i  czerw ca  1936. 
D ojście do w ła d z y  H itle ryzm u  w  N iem czech w yw o ła ło  przed e w szy stk im  
n ie istn ie jący  p rzed tem  g łę b o k i an tagon izm  n iem ieck o-austriacki. A u ­
stria  sta le  u w aża ła  z a  sw ą m isję d ziejow ą szerzenie k u ltu r y  germ ań ­
skiej w śród ludów  słow iań skich  zam ieszk u jących  P o łu d n io w y  W sch ód  
E u ro p y ; ep oka  p o w ojen n a o k a z a ła  się jed n ak że  z łą  d la  tak ieg o  p o ­
średn ictw a w e w szy stk ich  dziedzinach  ta k  gosp od arczych  ja k  i p o lity c z ­
n ych. N iem iecki p r y n c y p a ł zgłosił chęć w zięcia  w e w łasn e ręce tego, co 
d o tych czas rob ił p ośred n ik; p ośred n ik  jed n akże  nie ty lk o , że nie 
zech cia ł opuścić p la cu  b o ju , ale n ad al w a lc z y  o zach ow an ie swej nie­
zależnej roli w .te j dziedzinie. K o n flik t  p o lity c z n y  ob u  k ra jó w  stan ow i 
czyn n ik  zupełnie n ow y, k tó ry , c z y  zosta ł całkow icie  z lik w id o w a n y  
u k ład em  z i i  czerw ca 1936 c z y  nie, p rzez te  la ta  w y c is k a ł silne p iętn o
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n a s y tu a c ji E u ro p y  środkow ej. W ło ch y  ze swej s tro n y  w y k o n a ły  
w  ty m  czasie szeroko za k ro jo n ą  robotę zarów no p o lity c zn ą  ja k  i gosp o­
darczą, w  tró jk ą cie  P a k tó w  R zym sk ich  s tw o rz y ły  sy tu a cję  p oprzed n io  
n a  ty m  terenie nie istn iejącą.

R a d y k a ln ie  zm ien iła  się rów nież sy tu a c ja  gosp od arcza  p oszcze­
góln ych  p a ń stw  n add un ajskich . K r y z y s  b a n k o w y  z  roku  1931 n a­
s tę p u ją cy  w  niespełn a osiem  la t  p o  k ry z y s ie  in fla c y jn y m  la t d w u ­
d ziestych  z lik w id o w ał w  W ied n iu  istnienie cen tru m  finansow ego, 
k ieru jącego  życiem  gosp od arczym  p a ń stw  n ad d u n ajsk ich  w edług 
daw n ych  ,,im p eria ln ych “  tra d y c y j. C iężki ten  cios o k a za ł się jed n ak że  
d la  A u strii p o czą tk iem  now ej ery. Z likw id ow an ie za le g a ją cy ch  jeszcze 
p roblem ów  tech n iczn o-fin an sow ych, p rzystosow an ie  ż y c ia  gosp od ar­
czego do działa ln ości na w łasn ym  odcin ku  sp o w o d o w ały  p op raw ę 
gosp od arczą, w  przeciw ień stw ie  do in n ych  p a ń stw  n add un ajskich  
ta k  zn aczn ą, że m ożn a m ów ić o p ew n ym  p ow rocie do p rzed k ryzyso w ej 
p rosp erity . P roblem  p o lity c z n y  au striacki n ad al sto i otw orem , ale 
jego  a sp e k ty  gospodarcze s tra c iły  ten  ch ara k ter  nagłości, k tó ry  p rzez 
w iele la t  czyn ił z  A u str ii p u n k t w y jśc ia  w szy stk ich  p lan ó w  reform  
n addun ajskich.

C ałkiem  inne z m ia n y  z a sz ły  tym czasem  w  C zechosłow acji. P o ­
lityczn ie  stosun ki z N iem cam i od chw ili dojścia  do w ła d z y  H itleryzm u  
i stąd  w yn ik łeg o  zaostrzen ia  się p roblem u  sudeckiego co fn ęły  się od  
dotych czasow ej p op raw n ości i z b liż y ły  się do stan u  n iep okoju  austriac- 
ko-niem ieckiego. O ile p o lity czn ie  stanow isko czesk ie  w  ten  sposób 
upodobniło  się do au striackiego , gospodarczo ew o lu cja  p o szła  w  od­
w rotn ym  kierun ku . W  p oprzedn ich  rozdziałach  zw racan o uw agę 
n a  to, że ch ociaż C zech y  n ig d y  nie p rzech o d ziły  ostrego przesilenia 
fin an sow ego ta k  ja k  A u str ia , jed n ak  ich s y tu a c ja  gosp od arcza  je st 
w  chw ili obecnej gorsza  aniżeli au striacka. J e st oczyw iście  zaw sze 
m ożliw em , że d w u k ro tn a  d e w a lu a cja  k o ro n y  czeskiej stopn iow o 
p op raw i stan  zatru d n ien ia  p rzem ysłu  czech osłow ackiego  i w zm oże 
tem po ob rotów  gosp od arczych , n aw et ch o ćb y  z  uszczerbkiem  su b stan cji 
m a ją tk u  narodow ego. A le  chw ilow o jasnem  je st, że ośrodkiem  p lan ów  
ratu n k o w ych  n ad  D u n ajem  p rzesta ła  b y ć  A u str ia , a  s ta ła  się nim  
C zechosłow acja. J u ż  in ic ja ty w ę  i rozw ój M ałej E n te n ty  G o sp o d arczej, 
k tó ra  p o ło ży ła  kres p raco m  B lo k u  R olnego, zaw d zięczać n a le ży  dążeniu  
C zechosłow acji do rato w an ia  sw ego p rzem ysłu  eksp ortow ego, k tórego  
sy tu a c ja  je s t  niezm iernie trud n a w  k ra ju , k tó ry  s ta ra  się ja k o  za p ła tę  
z a  ek sp o rt p rzy jm o w a ć  je d y n ie  p rzy w ó z  surow ców  d la  swej w łasnej 
p ro d u k cji. Te sam e troski są  w idoczn e i w  ro zw o ju  szerszych  p lan ów  
n add un ajskich  w  ich now ej p ostaci, a  szczególnie ju ż  w  p lan ach  
w ysu n iętych  p rzez M in. H odżę.
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2. Powody aktualności planów naddunajskich.
C zy  d otych czas u trz y m u ją c a  się aktu aln ość p lan ó w  n ad d u ­

n ajsk ich  jest ty lk o  ch w ilow ą c z y  też  m a ona za d a tk i pew nej stałości 
i c z y  w  tak im  w y p a d k u  n a le ży  się raczej spodziew ać, że p la n y  n add un aj- 
skie b ęd ą  i w  p rzyszłości się p o ja w ia ć ?  W y d a je  się, że raczej ta  druga 
ew entualność j est p raw dop od obn ą, że poczu cie nie zadow olen ia  z istniej ą- 
cego stan u  rze czy  trw ać  b ędzie  i n ad a l i że, niezależnie od fia sk a  tak iego  
c z y  innego kon kretn ego p la n u , p r o je k ty  reform  nie p rzestan ą  pow racać.

P rzed e w szystk im  a k tu a ln e  w aru n k i p o lity czn e  tego  obszaru  
u trz y m u ją  w  sta ły m  n ap ięciu  w szy stk ich  ak to ró w  dram atu . D om in u je  
nad ca łą  sy tu a cją  b asen u  n addun ajskiego to , że  D un aj b ierze  swój 
p o czą tek  w  N iem czech  i że  R ze sza  N iem iecka  je st bezpośredn im  są­
siadem  dw u z ty c h  p ań stw , a  pośrednim  ich w szystk ich . G ospodarcza 
i p o lity c zn a  eksp an sja  n iem ieck a  iść m oże zasadn iczo  w  k ierun ku  
zam orskim , w  k ierun ku  w schodn im , lub  w  kierun ku  połudn iow o-w scho­
dnim . J ak k o lw iek  się za p a try w a ć  na ciążen ie  b a rb a rzy ń có w  germ ań­
skich  do źródeł c y w iliz a c ji n ad M orzem  Śródziem nem , ja k k o lw iek  
się za p a try w a ć  n a d ążen ia  d zisie jszych  N iem iec do T ry je s tu , c z y  K o n ­
stan tyn o p o la  i tą  drogą do h istoryczn ego  szlaku  w ielkiej p o lity k i 
E u rop a-In d ie, w reszcie  w szy stk o  jedn o ja k  za p a try w a ć  się n a  k w estie  
ta k ty c zn e g o  ustosu n kow an ia  do niem ieckiej prężności ek sp an syjn ej, 
p o zo sta je  fak tem , że  E u ro p a  n ad d u n ajska  zn a jd u je  się bezpośredn io 
na trasie  jednej z  m ożliw ych  n iem ieckich  dróg rozrostu. T a k  długo 
zaś, ja k  zasad n icza  p rzeb u d ow a dem ograficzn a, p sych o lo g iczn a  i k u l­
tu ra ln a  rasy  germ ańskiej nie na.stąpi, jasnem  je st, że  problem  nacisku  
niem ieckiego w  kierun ku  n a  B a łk a n y  istn ieć b ędzie  n ad al i  że  na te ­
renie ty m  sta le  b ęd ą  się p o ja w ia ć  p la n y  sta ra jące  się  dążn ości te  b ąd ź 
w zm óc, b ą d ź  to  p o w strzy m a ć, b ą d ź  te ż  skan alizow ać.

P ow tóre  sy  tu acj a gosp od arcza  obszaru  naddunaj skiego n iew ątpliw ie  
zad aw aln ia jącą  nie jest. O zn ak i głębokiego niep okoju  n a p o ty k a  się 
na k a żd y m  kroku. O b ie k ty w n e  fa k ty , ja k  w czesne rozpoczęcie się n a 
ty m  obszarze k ry z y s u  roln ego, pow szechność o b jaw ó w  b a n k ru ctw a  
w alutow ego i  g łęb okie  sp araliżow an ie  ż y c ia  gospodarczego p rzez roz­
strój fin an sow y, pow olne i  nierów nom ierne tem po p o p ra w y  gospodar­
czej w y k a z u ją , że  isto tn ie  kra jo m  ty m  do zd row ia  gospodarczego je st 
daleko. P lan y  w y jś c ia  p o za  gran ice jedn ego p a ń stw a  w  dążen iu  do 
p o p ra w y  istn iejącego  stan u  rz e cz y  rów n ież i z  teg o  p ow odu z  p ew ­
nością będą w ielokrotn ie p ow tarzan e. J a k iż  je st je d n a k  p ow ód tru ­
dn ości gospodarczych  teg o  obszaru  sp ecyficzn ie  n add un ajski, ja k ie  
są c zy n n ik i d zia ła jące  n a  ty m  ty lk o  obszarze, oprócz ty c h  c z y n ­
n ikó w  kon iun k tu raln ych , k tó re  n a  ca ły m  św iecie w y w o ła ły  6 -letn ią  
ju ż  zn iżk o w ą falę  gosp od arczą  o n ieb yw a łe j ja k  d o tych czas rozpiętości ?
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P u b lic y sty k a  n iem iecka, a u striack a  i w ęgierska  p rzy ta c z a  ja k o  
pow ód trudn ości gosp od arczych  tego  okręgu, rozb icie  M onarchii 
A u stro-W ęgierskiej i „b a ik a n iz a c ję “  E u ro p y  Środkow ej. Trudno 
je s t  jed n akże  zgod zić  się z  ty m  poglądem . P rzed e  w szy stk im  co do 
sam ych fak tó w . Z  jed n ej stro n y  w p raw dzie  zn ik n ęła  M on ajch ia  i na 
to  m iejsce p o w s t^ y  tr z y  m ałe p ań stw a: A u stria , W ę g ry  i Czechosło­
w acja , z  drugiej stro n y  jed n ak  na Połudn iu  p o w sta ły  d w a  now e, 
przed tem  nie istn ie jące  w ie lk ie  ob szary  gospodarcze: zn ik n ęła  Czarno­
góra, p ow ięk szy ła  się d aw n a S erb ia, ja k  te ż  i p o w ięk szy ła  się daw na 
R um unia do rozm iarów  sta w ia ją cych  je  w  rzędzie  p rzyn ajm n iej śre­
dnich p ań stw  w  E u rop ie . R o zb icie  północnej części za g łęb ia  zostało  
w  dużej p rzyn ajm n iej m ierze skom pensow ane in te g rac ją  gospodarczą 
nad doln ym  D un aj em. K a ż d e  zaś pow iększen ie te ry to rió w  ty c h  p ań stw , 
c z y  też  B u łgarii, kosztem  daw nego C esarstw a T u reck iego  oznacza 
w ciągnięcie w  ram y gosp od arki m iędzynarodow ej obszarów , k tó re  
poprzednio m ogły  co n a jw y że j figurow ać ja k o  b ia łe  p la m y  na m apie 
gospodarczej św iata. R ó w n ież nie n a leży  p rzesad zać „m a ło śc i“  p ań stw  
su k cesyjn ych . J a k  ju ż  w spom inano, n ajm n iejsze  z  nich, A u stria , 
je st trzyk ro tn ie  w iększe od  ty c h  w zorów  b o g actw a  europejskiego, 
B e łg ii i  H olandii. M ożna w p raw d zie  tw ierd zić , że  te  ostatn ie  dw a 
p ań stw a zaw d zięcza ją  sw ój d o b ro b yt tem u , że  są  m etrop oliam i du­
żego im perium  kolonialnego, że  w obec tego są one ty lk o  h old in gam i 
ż y c ia  gospodarczego sw y ch  posiadłości zam orskich , że  zaś A u stria  
sp ecjaln ie u tra ciła  po w ojn ie  w szystk o  to , co sy tu a c ję  je j u pod ab n ia­
ło do u p rzyw ilejow an ego  stan ow iska ty c h  p ań stw . P o zo sta je  jed n ak  
fak tem , że  n ajm n iejsze  pań stw a su k cesyjn e  są jeszcze  d w u krotn ie  
w iększe od S zw ajcarii, k tó re j stan  zam ożności n a w e t w  stosun ku 
do A u strii i  C zech osłow acji je st bardzo  w yso k i, m im o że  je st położona 
ta k  sam o śródlądow o ja k  p a ń stw a  n add un ajskie  i ta k  sam o p ozb aw io­
na je st w łasn ych  surow ców  zam orskich.

J e ż e lib y  ch cieć w sk a zać  na jed en  pow ód ca łk iem  ogólnej n a tu ry , 
do którego  m ożn a odnieść inne trud n ości gosp od arcze p a ń stw  nad- 
du n ajsk ich , to  n ależa łob y  zw rócić  u w agę n a  w y s o k i p oziom  stop y  
procen tow ej n a  ty m  obszarze. O czyw iście  nie ch o d zi tu  ty lk o  o sam ą 
tech n iczn ą stronę w yso k o ści s to p y  ryn k o w ej, o sam  fin an so w y  fa k t 
ham ow an ia in w e styc ji rea ln ych  p rzez w yso k ą  cenę k a p ita łu , choć i  ta  
stron a problem u tra fia  głęboko w  isto tę  rze czy  i w ie le  o b jaw ó w  tłu ­
m aczy  i) —  ale  o w ysok ość sto p y  procen tow ej ja k o  w y ra z u  ogólnej 
niepew ności ju tra , pow szechnej głębokiej n iech ęci do p row adzen ia

) Patrz np. J. Chappey: La Crise de la monnaie et la restauration des 
Pays Danubiens, co do wpływu wysokiej stopy procentowej na pobudzanie 
lokat finansowych, a hamowanie lokat realnych na tym  obszarze.
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na ty m  obszarze p o lity k i gospodarczej na n ap raw dę d łu gą  m etę. 
Porów n an ie ze  S zw ajcarią  je st znow u in stru k tyw n e . K ra j ten  m ało 
u ro d zajn y , p o zb aw io n y  surow ców , doszedł do w yso k ieg o  stan u  z a ­
m ożności pracow icie  k a p ita liz u ją c  oszczędności w łasnej p ra c y , sta jąc  
się p rzytu łk iem  szu k a ją cy ch  b ezp ieczeń stw a  k ap ita łó w  zagran iczn ych , 
chron iąc zaś staran n ie  i z b ron ią  u n ogi d o b y tk u  sw ej p ra c y  p rzed  
stra tam i zw ią za n ym i z  k a żd ą  w łasn ą w ojn ą. S y tu a c ja  w  zagłębiu  
nadd un ajskim  je st w p rost p rzeciw n a. C a ły  teren  je st od w ieków  
w id ow n ią  w ędrów ek lu d ów  i ściśle b iorąc, nie doszedł jeszcze  do tego 
zachodn io-europejskiego p u n k tu  rozw oju , gdzie niezm ienność w łasne­
go obszaru je st p ierw szą  i p od staw ow ą zasad ą  p o lity k i gospodarczej 
każdego p ań stw a. Z iem ie nadd un ajskie są przed e w szy stk im  teren em  
p én étration  p acifiq u e  Słow ian w  ich  drodze z niegościnnej P ółn ocy 
k u  M orzu Śródziem nem u. Jednocześn ie jed n ak że  p rąd  te n  p rzecin a  
się z dążeniem  G erm an ów  do I ta lii  i  n a  B lisk i W sch ód, a  pon adto  
n a ty ch  terenach  p rzed e  w szy stk im  ro zg ry w a ły  się w a lk i ra sy  białej 
z  d ą żą cy m i do p o d b o ju  E u ro p y  ludam i a zja ty ck im i; w a lk a  z  T u rcją  
w  je j fazie  eksp an sji stw arza  n aw et w ięź h isto ryczn ą  m ięd zy  ty m i 
k ra ja m i a  Polską. R ów n ież jed n ak  k lin  w ęgierski w b ity  w  środek 
tego  teryto riu m  o w ięk szości słow iańskiej je st w ym o w n y m  dow odem  
św ieżości w ędrów ek narodów  w  ty c h  okolicach . S łab e zw iązan ie  
W ęgrów  z  określo n ym i gran icam i, ich  dążność do m ad zia ryza c ji 
in n ych  narodów , ż y ją c y c h  m ięd zy  K a rp a ta m i a  Istrią , stan ow ią ude­
r z a ją c y  kon trast do zasadn iczo  dom atorskiego ch arak teru  cnót 
p a trio ty c zn y c h  narodów  chłopskich. R e tro sp e k ty w n ie  M onarchia 
A u stro-W ęgierska  c y to w a n a  je st  jak o  osto ja  ład u  i sta łości, ale nie 
m ożna nie zapom inać, że  b y ło  to  ostatn ie p ań stw o eu rop ejskie, którego 
obszar u legał w  połow ie X I X ,  a  n aw et w  p o czą tk u  X X  w iek u  znacz- 
n ym  zm ianom , że b y ło  to , m ożn a b y  pow iedzieć, osta tn ie  p ań stw o euro­
p e jsk ie , p row ad zące e k sten syw n ą  gospodarkę w  stosun ku do sw ego 
teryto riu m . O grom  n am iętn ości i p roblem ów  p o lity c zn y c h  w yw o ła ­
n ych  p rzez  stosun kow o drobne przesunięcia  g ra n icy  francusko-nie- 
m ieckie j, c zy  niem iecko-duńskiej u w id aczn ia  od  razu  różnicę, jak a  
zach o d zi m iędzy ty m i zm ian am i teryto ria ln ym i, a  co do obszaru 
zn aczn ie  w ięk szym i p rzesu n ięciam i gran ic A u str ii w ob ec W łoch  i w obec 
T u rcji. O becn y p o w o jen n y  stan  p o lity c zn y  nie m a  b yn ajm n ie j w ięk­
szych  cech  stałości, raczej przeciw n ie. „S u rto u t ne tou ch ez pas 
à  l ’E u ro p e C en trale, frag ile  com m e une m aison de c a rte s“  m iał się 
w y ra z ić  M arszałek P iłsu d sk i w obec gen erała  F ran ch et d ’Esperey^). 
P ro b lem y m niejszościow e w szy stk ich  p raw ie p a ń stw  su k cesyjn ych .

1) La Pologne Litéraire, Nr. io6— n o  rok 1935, str. 3.
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niepokój m n iejszości w ęgierskiej w  C zechosłow acji, R u m u n ii a  n aw et 
i Jugosław ii, p rzesycen ie  w szy stk ich  ty c h  k ra jó w  w y b itn ie  sep ara­
ty s ty c z n y m i zb io ro w isk am i p otom ków  kolon istów  n iem ieckich  osa­
d zan ych  p rzez  H ab sb urgów , n iezadow olen ie S ło w aków  z  w cielen ia  
do p ań stw a czech osłow ackiego , ruch  se p a ra ty sty c z n y  w śród K ro a tó w  
a  n aw et D a łm atyń có w , stan ow ią ty lk o  cz ęść  m om en tów  w ew n ętrzn ej 
niespoistości d zis ie jszych  p ań stw  n addun ajskich.

C h a ra k te rysty czn ym  d la  d zisie jszych  tru d n ości p o lity czn ych  je st, 
że  ob ok p lan ów  zd ą ż a ją c y c h  do ponow nego stw o rzen ia  zw ią zk ó w  
p ań stw o w ych  w ięk szych , istn ie je  rów n ież ruch  d ą ż ą cy  do dalszego 
ich  rozdziału . N aw e t w śród  obrońców  id ei w sp ó łp racy  n add un ajskiej 
d aje  się słyszeć  zd an ie , że  n a jlep sze  w aru n ki p o lity c zn e  d la  rea lizacji 
p lan ów  m ięd zyp ań stw ow ego  zw ią zk u  gospodarczego za is tn ia ły b y  
w te d y , g d y b y  na m iejsce  o b ecn ych  sześciu  p a ń stw  n add un ajskich , 
p ow stało  p ań stw  dziesięć, a le  za  to  p o zb aw io n ych  d zisie jszych  fe r­
m en tów  narodow ościow ych.

W  p o w y ższy m  stan ie  n iepew ności p o lity czn e j zro zu m ia łym  je st, 
że  w yso k a  sto p a  p rocen tow a w y ra ż a  ju ż  nie ty lk o  p ew ien  ch w ilo w y  
b ra k  k a p it^ u  in w estycy jn ego , a le  że  je s t  on a od b iciem  w  ogóle nie­
chęci w szy stk ich  do p o d jęcia  gdziekolw iek, ja k ie jk o lw ie k  zasadn iczej 
ro b o ty  in w e sty c y jn e j, ob liczon ej w  sk u tk ach  sw y ch  n a  p rzy szłe  gen e­
racje . E le k try fik a c ja  A u str ii je st m oże je d y n y m  w ie lk im  n a  ty m  
teryto riu m  p rzep row ad zon ym  posunięciem  gosp od arczym , k tó re  zm ie­
n ia  u  p od staw  gosp od arczą  s tru k tu rę  k ra ju . W  in n ych  p ań stw ach  
su k ce sy jn ych  trud n o się d o p a trzy ć  na p odob n ą ska lę  p o d ję ty ch  in w e­
s ty c ji. O czyw iście  b ra k  k a p ita łó w  k ra jo w y ch  n ie p o zw a la  n a  rozw i- 
nięcie „rad osn ej tw ó rczo ści"  z  w łasn ych  środków , ale rów n ież d o p ływ  
k ap ita łu  zagran iczn ego  sk iero w an y  b y ł  p rzew ażn ie  do p oszczególn ych , 
w zględn ie drob n ych  o b iek tó w , a  an i w ie rzy cie le  an i d łu żn icy  nim  
d y sp o n u ją cy  nie p o k u sili się o rozw iązan ie  p rz y  jego  p om ocy  n a­
p raw dę w ie lk ich  problem ów . J a k  w spom inano, d o p ły w  tego  k ap ita łu  
n ie b y ł m a ły ; H an tos o b licza  w zrost zad łu żen ia  k ra jó w  nadd un ajskich  
od w o jn y  n a  i8  m iliard ó w  fran k ó w  szw ajcarsk ich . N ie  sam  w ięc 
b ra k  kap ita łu , ale niechęć do p row ad zen ia  p o lity k i gospodarczej na 
d a lek ą  m etę —  zrozum iała  p rzy  n agrom adzen iu  ta k  w ielkiego  p o­
lityczn ego  m ateria łu  zapaln ego  —  le ży  u p o d sta w  słabego w zrostu  
zam ożności ty c h  obszarów .

O b ok pow szechn ego n iep okoju  p o lityczn ego , p o w szech n ych  trosk  
co do p rzyszłości te ry to ria ln e j i  u stro jo w ej, is tn ie je  jeszcze  drugie 
h istoryczn e o b ciążen ie  p a ń stw  su k cesy jn ych . P sych o lo g ia  człow ieka 
gospodarczego słabo ty lk o  je s t  zakorzen ion a  w śród, ch cia ło b y  się po-
Naddunajski problem gospodarczy. 12
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w ied zieć, 40 z  70 m ilion ów  lu d zi, za m ieszk u ją cych  ob szar naddu- 
n a jsk i. N aro d y  n ad d u n ajsk ie  en tu zja zm u ją  każdego m iłośn ika  sztu k i 
w ojen n ej, k tó ry  te  k ra je  zw ied za. P rzysło w io w a b itn ość C zarnogór- 
có w  i Serbów , p ob rzęk iw an ie  szab lą  na W ęgrzech , p am ięć o w ielkiej 
ro li, ja k ą  K ro a c i o d g ry w a li w  arm ii a u striack ie j, c n o ty  w ojskow e 
N iem ców  sud eckich  c z y  siedm iogrodzkich , stan ow ią  b o g a ty  k a p ita ł 
d la  p rzy sz ły c h  ro zg ry w e k  m ilitarn ych ; ale zam iłow an ie  do p ra c y  gospo­
d a rcze j, zdolność do w ytężo n ej p ra cy  i do ro zw ijan ia  sam odzielnej 
in ic ja ty w y  ekon om icznej, zdolność aku m u low an ia  p rze z  szeregi la t 
i  p rzek a zy w a n ia  z p o k o len ia  n a  p okolen ie zd o b ytego  dorobku, je st 
napraw dę rozw in ięta  n a  m iarę zach odn io-europ ejską je d y n ie  w  m n iej­
szości ty c h  państw . Is tn ie ją  one n iew ątp liw ie  w  C zech ach , w  dużej 
m ierze i w  A u strii, ch oć tu  ju ż  zach od zi p ew ien  ro zd źw ięk  p o lityczn o - 
gosp od arczy; w  tra d y c ja c h  m onarchiczn ej p o lity k i austro-w ęgierskiej 
le ż y  p ew n e staw ian ie  dzia ła ln ości gospodarczej n a  dru gim  planie, 
k ład zen ie  nacisku  w  p ra c y  p ań stw ow o-tw ó rczej n a m om en ty  w ojskow e 
i b iu ro k ratyczn e. O dm ien n ym  je s t  stan ow isko now ej A u strii, ale 
n a  szerokie p ołacie p a ń stw  su k cesy jn ych  w p ły w  w ych o w a w czy  w y ­
w iera ła  w łaśnie daw n a M onarchia.

O ile ten  p o g ard liw y  stosun ek p ań stw a  do gosp od arstw a p ozo­
staw ił w yraźn e  ś la d y  w  środ kow ych  częściach  z lew isk a  D u n aju , o ty le  
jeszcze  gorsze ob ciążen ie  przeszłością  m ają  te  k ra je , k tó re  p rzed  
u zyskan iem  niepodległości b y ły  częścią  Im perium  tu reck iego . P ań stw o  
tu re ck ie  b y ło  bow iem  k la sy c zn y m  w  h isto rii p rzy k ła d e m  p ań stw a  
o idealn ie an tygo sp o d arczym  n astaw ieniu . N aród  p e łen  du cha w o­
jen n ego, ryce rsk i i  b itn y , p o d  w zględem  gosp od arczym  p rzeszed ł w  nie­
zaradn ości, a  n aw et w  zdoln ościach  d e stru k cy jn y ch  w szystk o , co
0 b iu rokracjach  w o jsk o w y ch  m ożn a pow iedzieć. F a k t ,  że  podstaw ę 
k o m u n ik acji n a  te ry to ria ch  p o tu reck ich  stan ow ią jeszcze  dzisiaj drogi 
rzym sk ie , że  g d y  m ost rzym sk i p rze k ra cza ją cy  ja k ą  rze k ę  upadł, 
T u rc y  nie b y li  w  stan ie  go n apraw ić, lecz  p o słu giw ali się k rę ty m i
1 w y b o isty m i drogam i, ob ch o d zącym i źródła  rzek , lu b  p rzecin a jącym i 
je  w  bród, je st sym b olem  ciężk iego  losu gospodarczego k ra jó w  p rzez 
T u rk ó w  p o d b itych . G d y  w  d zisie jszej J u gosław ii na u ro d zajn ych  
p agórkach  Szum adii w id z i się grom ad y ch łopów  len iw ie  dozoru­
ją c y c h  stad a  p asące się w  okolicach , gdzie ty lk o  gdzien iegd zie  w cin a 
się w  p astw iska  m ałe  p ó lk o  zaoran e d rew n ian ym  radiem , podczas 
g d y  n a  pobliskim  w y b rz e ż u  w iek o w a p raca  p o to m kó w  c y w iliz a c ji 
R zy m u , w znosząc kam ien n e ta ra sy  aż  p o  s z c z y ty  gór d a lm atyń skich , 
zam ien iła  pionow e p raw ie  ich  s to k i w  u rod zajn e p o la  i o g ro d y , w id zi 
się naocznie, że  z  w ie lk ich  h isto ryczn ych  Im p erii jed n o  p ozostaw iło  
trw ale  w artości m ateria ln e i  m oralne, na k tó ry c h  d zisie jsze  pokole-
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n ia  m ogą op rzeć sw o ją  egzysten cję , podczas g d y  d ru gie  z a trz y m ^ o  
teryto ria , n a  k tó ry c h  pan ow ało , w  stadium  g osp od arczym  ju ż  nie 
ty lk o  że  p rzed p rzem ysło w ym , ale n aw et p rzed k a p ita listyczn y m .

W szy stk ie  te ry to ria  uw olnione z  p o d  p an ow an ia  tu reck iego , c z y  
to  w  drugiej p ołow ie w iek u  X I X ,  c zy  to  p o  w o jn ach  b a łkań sk ich  
i w ielkiej w ojn ie, dopiero od  te j ch w ili w eszły  w łaściw ie  w  obręb 
gospodarstw a św iatow ego. C iężkie jarzm o  tu reck ie  dało  im  jed n ak że  
nie ty łk o  „m łodszość gosp od arczą“ , ale rów n ież p o zostaw iło  tra d y c ję  
sp ecyficzn ych  z w y c z a jó w  w  ż yc iu  p o lity czn ym . K a ż d y  b liższy  k o n ta k t 
z  życ iem  gosp od arczym  ty c h  p ań stw  w y sta rcz a  a b y  u n aoczn ić ja k  
w ielkim  w alorem  d la  ż y c ia  gospodarczego je st posiadan ie  norm alnie 
spraw nie i norm alnie rzeteln ie  fu n k cjo n u jącego  ap ara tu  p ań stw o­
w ego. P o ja w iające  się sk argi u zasadn ia ją  w rażen ie, że  istn ie ją  w  ty ch  
pań stw ach  całk iem  p od staw ow e b ra k i w  w aru n kach  osiągnięcia  roz­
w oju  gospodarczego.

M ałe rozm iary  p a ń stw  n add un ajskich , ja k  w spom inano, sam e 
p rzez się nie tłum aczą, dłaczego ich stan dard  ż y c io w y  je st n iższym  
aniżeli np. w  S zw ajcarii i nie są p od staw ą  ich trudn ości gosp od ar­
czych . A le  z  ich w zględn ie m ałego terytoriu m  w y n ik a , że p ań stw a  
te nie m ogą sobie p ozw o łić  n a p row adzen ie p o lity k i czyste j au ta rk ii. 
O czyw iście nie n a leży  słów  ty ch  rozum ieć w  ty m  sensie, ja k o b y  d z i­
sie jszy  h istoryczn ie  u w aru n k o w an y  ro zk ład  u przem ysłow ien ia  m iał 
b y ć  n ienaruszaln ym  ideałem . W p ro st p rzeciw n ie, m ożn a się zgod zić  
raczej na zdanie, że nie m a żadn ego bezw zgłędn ego p rzym u su , a b y  
np. b aw ełn a  a m eryk ań sk a  m usiała  b y ć  tk a n ą  i p rzęd zon ą w  Su detach  
a  nie n ad średnim  c z y  d o łn ym  D un ajem . A łe  nie m ożn a z a m y k a ć  
oczu  na fa k t, że  dążen ie  do z a k ła d a n ia  p rzem y słó w  ju ż  nie m asow ego 
sp o życia , ałe ściśle w yk o ń czen io w ych , w  k ra ja ch  o słabej globałnej 
zdolności k o n su m cy jn e j, że chronienie ro ln ictw a  w  p ań stw ach  p rze ­
m ysłow ych  p rzed  św ia to w ą  d e fła c ją  cen w  sp osób, zm n ie jsza ją cy  
w yraźn ie  zdołności k o n su m cy jn e  łudn ości, m usi p o w o d o w ać n a c a ły m  
teryto riu m  g łęb okie  zabu rzen ia, ty m  ostrzejsze , im  m n iejsze je st 
p oszczegółn e gosp od arstw o, w  ram ach któ rego  o d b y w a ją  się p ro ­
ce sy  p rzystosow aw cze.

Trudności p o łity c zn e  p op rzed n io  w zm ian kow an e niosą z a  sobą 
w idm o zb ro jn ego  s ta rc ia  w ra z  z  w szy stk im i jego  ko n sek w en cjam i g o ­
sp od arczym i. W p raw d zie  żadn e z  p a ń stw  n ad d u n ajsk ich  jeszcze  się 
nie zabrało  z  ca łą  k o n sek w en cją  do p rzysto so w an ia  się w  czasie p o ­
k o ju  do w ym a ga ń  g o sp o d ark i w ojen n ej. M ożliw ym  je st, że jeśli n a ­
stą p i osłabienie fa li au tark iczn ej w  N iem czech , p o w strzy m a  to  d a lszy  
rozw ój w  ty m  k ieru n k u  rów n ież i n ad  D u n ajem , ale ju ż  d o tych cza so ­
w e w ysiłk i w  k ieru n ku  rozw oju  gosp od arki izolow an ej w y w a r ły  nie-
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za p rzecza ln y  w p ły w  n a  stru k tu rę  ty ch  p ań stw . S y tu a c ja  p a ń stw  sta ­
rych  a p a ń stw  now ych  je st  i w  ty m  w y p a d k u  nieco różna, p r z y  czym  
jed n ak  traged ią  tego  obszaru  jest, że zarów no ten d en cja  do p r z y ­
gotow an ia  p rzyszłe j w o jn y  ja k  i k on iu n k tu ra  zb ro jen iow a o sta t­
nich dw u la t, p rzy c z y n ia ją  się raczej do p ogłębien ia, an iżeli do zm n iej­
szen ia  ró żn icy  m ięd zy  ty m i dw iem a gru p am i p ań stw . U cisk  b u d żetu  
w ojskow ego n a  finanse p u b liczn e  i  w p ły w  jego  na przeciążen ie  p o d a t­
k o w e ludności je st stosun kow o n a jm n ie jszy  w  A u str ii z  p ow od u  jej 
rozbrojen ia  i w  C zech osłow acji z  p ow od u  je j w zględ n ie  w yso k ie j s iły  
p od atko w ej. J u ż  n a  W ęgrzech  fin an sow anie dozb ro jen ia  w e form ie 
zw łaszcza  su b syd iow an ia  p a ń stw o w ych  p rzem ysłó w  m etalu rg iczn ych , 
w yw iera  w yb itn ie  u je m n y  wpl5Av na s y tu a c ję  b u d żeto w ą. W  R u m u n ii 
zaś a  zw łaszcza  w  J u go sław ii d ezo rgan izacja  fin an sów  p u b liczn ych  
ca łk iem  w yraźn ie  w y n ik a  z o lbrzym ich  w ym agań , ja k ie  s ta w ia  orga­
n iza cja  now oczesnej arm ii gospodarczo ta k  p ry m ity w n y m  k rajom . 
P o d  w p ływ em  k o n iu n k tu ry  zbrojeniow ej w  Ju gosław ii p o p ra w iły  się 
w aru n ki z b y tu  w  n iek tó ry ch  gałęziach  górn ictw a; rów n ież część 
w zm ożonego z b y tu  rum uń skich  p rzetw o ró w  n a fto w ych  m ożn a p r z y ­
p isać  tem u czyn n ikow i. W  obu  ty ch  p ań stw ach  jed n ak  nie o k a z a ły  się 
żadne ta k  w ielkie  i ta k  p o z y ty w n e  re z u lta ty  w yścigu  zb rojeń , ja k  
w  A u strii i w  C zech ach ; ożyw ien ie  p rzem ysłu  h u tn iczego  w  A u strii, 
ożyw ien ie  ju ż  nie ty lk o  h u tn ictw a , ale i p rzem ysłu  w ojen nego w  ści­
s ły m  znaczeniu  w  C zech osłow acji w yraźn ie  w y n ik a ją  z  tego źródła. 
W spom inano p op rzed n io , ja k ą  rolę w zm ożone zap otrzeb ow an ie  zb ro ­
jeniow e odegrało w  stosun kach  czesko-rum uńskich, jasn y m  je st je d ­
n akże, że w  ty m  w y p a d k u  k o rzy śc i gospodarcze z o s ta ły  całkow icie  
p o  stronie czeskiej.

3. Federacja sześciu państw naddunajskich.
P ow rót p lan ów  re fo rm y gospodarczej w  tak ie j c z y  innej szcze­

gółow ej form ie, ale d ą żą cy ch  do zacieśnienia w sp ó łp ra cy  gospodarczej 
m ięd zy  sześciu p ań stw am i n add un ajskim i, n iejako  do od b u d o w y go­
spodarczych  A ustro-W ęgier, w y d a je  się, ja k  w spom inano, w ysoce p raw ­
dop od obn ym . C zy  jed n a k  p la n y  te  tra fia ją  w  sedno rzeczy , c z y  b ędą  
one w  stanie usunąć źród ła  niedom agań gosp od arczych  tego  obszaru  ? 
P rz y  całej k o m p lik a c ji i w ielostronności zagadn ien ia, odp ow iedź o p arta  
o d okładn e i bezstron n e zb ad an ie  w szystk ich  w ch o d zących  w  grę 
czyn n ik ó w  nie m oże w y p a ś ć  całkow icie  p o zyty w n ie .

J a k  w spom inano, p o w ażn e uzasadnienie m iał p la n  B lo k u  R o l­
nego; dążność p rzyw o zo w ych  ry n k ó w  środkow o-europejskich  do od ­
cięcia  się od św iatow ej zn iżk i cen zb oża w zb u d za ła  uzasadnione na-
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dzieje, że oderw anie się od  ryn k u  św iatow ego m o gło b y  się d a ć  zo rga­
nizow ać w  form ie ,,sam otności w e d w o je“  z eu rop ejsk im i e k sp o rte­
ram i zb oża. R ó w n ież p ew n e uzasadnienie m iał w  ch w ili sw ego p o ­
w stan ia  p la n  T a rd ieu ’go; k a p ita ły  zachodn io-europejskie, n a p ły w a ­
jące  do k ra jó w  n add un ajskich  nie p o zo staw a ły  ta m  w  całości, lecz 
w  drodze p a s5 w u m  h an dlow ego o d p ły w a ły  przed e w szy stk im  do N ie ­
m iec, częściow o i do P o lsk i. R eo rg an izacja  h an dlow a, k tó ra  b y  p o ­
zw oliła  na zam knięcie tej fu rtk i p łatn iczej b y ła b y  w y rzą d ziła  d otk liw ą 
p rzyk ro ść  w ym ien ion ym  p ań stw om , ale b y ła b y  p o p ra w iła  b ilan s p ła t ­
n iczy  p a ń stw  n add un ajskich . W  obecnej ch w ili jed n ak że , ja k  p o ­
przed n io  zazn aczon o, zn ik n ę ły  p o d sta w y  jednego ja k  i drugiego roz­
w iązan ia .

A rgu m e n tac ja  zw olen n ików  t z w . ,,w sp ó łp racy  n a d d u n ajsk ie j“  p o d ­
k reśla  szk o d y , k tó re  d la  p a ń stw  n add un ajskich  w y n ik a ją  z p ro w ad ze­
n ia  p o lity k i au ta rk iczn ej. W  zasad zie  słusznie: istotn ie, ja k  w sp o­
m inano, dążenie do zupełn ej sam ostarczaln ości nie je st m ożliw ym  na 
obszarach  w zględn ie niew ielkich  i z  k tó ry c h  k a ż d y  u trzy m a ć  m oże 
swój stan  rozw oju  gosp od arczego  ty lk o  p r z y  p ro d u k c ji p ew n ych  sp e­
cjaln ości zn aczn ie  p o w yżej n aw et n ajbard ziej fan tasty czn e g o  w zrostu  
m ożliw ości z b y tu  n a w ła sn ym  terytoriu m . O czyw iście  a u to rz y  ty ch  
p ro jek tó w  p rzesad za ją  w  stratach  w y n ik a ją c y c h  z  au ta rk ii, celow o 
c z y  nie, p o m ija ją  e lem en ty  rozw ojow e w yw o d zące  się z te jże  p o h ty k i, 
ja k  te ż  i zap o zn ają  p rzym u so w ą sytu a cję , w  której z n a la z ły  się p ań stw a  
n ad d u n ajsk ie  z  ch w ilą , g d y  św iatow a d eflacja  cen p rzy b ra ła  obecne 
rozm iary. M im o to  trud n o nie odnieść w rażen ia, że p ew ien  n aw rót 
od p o h ty k i p ro tek cjo n istyczn ej —  k tó ry  zresztą  ju ż  ja k  g d y b y  się 
rozp o czął w  zakresie p rzy w o zu  rolnego w  dw u p ań stw ach  p rzem y sło ­
w ych  —  b y łb y  p o łą czo n y  z  w szech stron n ym i korzyściam i. W e 
w szystk ich  d ysk u sjach  n a te m a ty  n add un ajskie  istn ie je  jed n ak  p e ­
w ien p rzesk o k  logiczn y, w y s tę p u ją c y  na ja w  w  ch w ili, g d y  od  argu ­
m en tow an ia  o kon ieczn ości zh beralizow an ia  p o h ty k i h an dlow ej w  ogóle 
p rzech od zi się do dow odzen ia  kon ieczn ości zam k n ięcia  tej lib era li­
za cji w yłączn ie  w  gran icach  sześciu p ań stw  n ad d u n ajsk ich .

W  p o czą tk o w y ch  fazach  d y sk u sji n ad d u n ajsk ich  niezm iernie w ie l­
k ą  rolę o d g ryw a ła  k w estia  K la u zu li N ajw iększego  U p rzyw ile jo w an ia . 
N aw e t n ajzagorzalsi ob roń cy  tej idei zorien tow ali się, że w ch od zące 
w  grę interesa p a ń stw  n ad d u n ajsk ich  są z b y t  różnorodne, a b y  m óc 
na serio m yśleć o unii celn ej. P la n y  u stro jów  p referen cy jn y ch , k tó re  
w  ten  sposób w y p ły n ę ły  n a  w idow nię, oczyw iście  w y m a g a ły  do swej 
reah zacji zg o d y  p a ń stw  trzecich , k o rz y sta ją cy c h  z  K la u zu li, co ze  
swej stro n y  w yw o ła ło  odrazu  k w estię  w p row ad zen ia  n ow ych  w y ją t ­
k ó w  od te jże  k lau zu li. R ozw ój w y p a d k ó w  w  cią g u  ostatn ich  6 la t
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osłabił znaczenie k w estii p referen cji czysto  celn ych . P o lity k a  h an ­
dlow a ju ż  nie ty lk o  p a ń stw  n add un ajskich , ale i w szystk ich  p ań stw  
europejskich  coraz w ięcej p rzesią k ła  ideą pop ieran ia  d ysk rym in acji 
p oszczególn ych  p a ń stw  w  stosun kach  h an d low ych . R ozw ój p o lity k i 
za k a zó w  p rzyw o zu  i zniesienie w olności ob rotów  dew izow ych , w p ro­
w ad ziło  do h an dlu  m iędzynarodow ego szereg now ych  utrudn ień , w o­
b ec k tó ry ch  daw ne p rzeszk o d y  staw ian e h an dlow i m ięd zyn arodo­
w em u p rzez  sta w k i celne s tra c iły  na znaczeniu. N o w ym  form om  
ograniczeń h an d low ych  obcą b y ła  m yśl o n iedyskrym in ow an iu  p o ­
szczególn ych  p ań stw ; rów nież w  zakresie ce ln ym  tech n ik a  obchodzenia 
tra d y cy jn e j treści K la u zu li p o czy n iła  ta k ie  p o stęp y, że i tu ta j p a ń ­
stw a  ch cące za  w sze lk ą  cenę różnie tra k to w a ć p oszczegó ln ych  p a rt­
nerów  h an dlow ych , m ają  o tw a rte  pole działania.

D okon an ie się tej p rzem ian y  pow in no b y ło  u ła tw ić  realizację  
p lan ó w  p referen cy jn ych ; w  istocie jed n ak , w łaśnie osłabienie tych  
p rzeszk ód  u jaw n iło , że trudności leżące n a  drodze realizacji naddu- 
najsk iej unii gospodarczej nie są ty lk o  n a tu ry  form alno-praw nej, 
że  m am y tu  do czyn ien ia  z  isto tn ym  k o n flik te m  gosp od arczym . 
N aw e t pom im o u zyskan ej sw obod y ruch ów  o k azu je  się, że w e 
w szystk ich  b ez w y ją tk u  p ań stw ach  n add un ajskich  ich w zajem n e p o ­
w iązan ie  gospodarcze w  czasie k ry z y s u  osłabło , że in n ym i s ło w y  ich 
o b ro ty  śróddunajskie w  stosun ku do ich ogóln ych  ob rotów  p ow ażn ie 
zm alały .

T en den cja  ta  całk iem  pow szech n a dow odzi dw óch rzeczy: p o  p ier­
w sze jasn y m  jest, że w  s y tu a cji, g d y  w  p oszczególn ych  tow arach  p r z y ­
w óz z k ra jó w  trzecich  m aleje do tego stopnia, że p raw ie  całość danego 
p rzy w o z u  jest dostarczan a p rzez k ra je  n add un ajskie, a  gdzie m im o to 
ogólne o b ro ty  n add un ajskie  sp ad ają , p ro tek cjo n izm  p oszczególn ych  
p a ń stw  zw raca  się nie p rzeciw ko p ań stw om  trzecim , ale w łaśn ie  p rze­
ciw k o  p ań stw om  n add un ajskim . W  zakresie p szen icy  istn iał i istn ieje 
zd ecyd o w an y  k o n flik t m ięd zy  eksp orteram i zam orskim i a  roln ictw em  
eu ropejskich  k ra jó w  p rzyw o zo w ych . B lo k  R o ln y  s tw o rzy ł ko n stru kcję , 
k tó ra  w  tej w alce p o zw a la ła  eksporterom  n add un ajskim  stan ąć  po 
stronie europejskich  k ra jó w  prz5Twozowych. P odobnie d a  się stw o rzyć 
np. pew ne w yrów n an ie interesów  europejskich  eksp orterów  i im p orte­
rów  sam ochodów , k tó rz y  są  w  je d n a k o w y m  stop n iu  zagrożeni w y ż ­
szością k o n k u ren cyjn ą  p ro d u k cji am erykań skiej. W  h an dlu  nadd u ­
n ajsk im  p rzew ażają  jed n ak , ja k  w yk aza n o  w  poprzednich  rozdziałach , 
ta k ie  p ro d u k ty , w  k tó ry ch  w  ogóle nie m a tego tertiu s  plangens. 
Prz5Twóz cu k ru  czechosłow ackiego do A u str ii u derza  bezpośrednio 
w  in teresy  p ro d u k cji au striackie j. P rzyw ó z te k sty lii  czeskich  b ez­
pośrednio w p ły w a  n a  ro zm iary  p ro d u k cji w ęgierskiej. W y p a d k i te  są
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t5Tpowe d la  tej n ajw iększej części h an dlu  n add un ajskiego, gdzie  k o n ­
ku ren cja  outsiderów  b ą d ź  to  od p o czą tk u  nie istn ia ła , b ąd ź to  w  cza ­
sie in terw en cji a n ty k ry zy s o w y c h  zo sta ła  w yelim in ow an a. P o lity k a  
p ro tek cjo n istyczn a  w  zagłęb iu  nadd un ajskim , u d erza  przede w sz y st­
k im  nie w  p ań stw a  trzecie, ty lk o  w  inne p a ń stw a  naddun ajskie. 
K a żd e  je j zm od yfikow an ie  w  ty m  sensie, że b y  ostrze swe skierow ała  
ty lk o  p rzeciw  p ań stw om  trzecim , n atom iast p o zw o liła  na sw obodny 
rozw ój obrotów  ,,śró d d u n ajsk ich “ , nie b y ła b y  ty lk o  zm ianą w  ro zk ła­
dzie dzia łan ia  p rotekcjon izm u , nie w y w o ła ła b y  ty lk o  przesunięć w  k ra ­
jach  pochodzenia p rzyw o zu , ale od razu  sięgn ęłab y  do sam ej is to ty  p ro ­
te k cji, bezpośrednio o d b iła b y  się na interesach p rod u cen tów  k ra j ow ych.

P o  drugie: d o tych cza so w y  rozwój w yp a d k ó w  w y k a zu je  rów nież 
jasn o w ielk ą  zależność obszaru  n addun ajskiego od  p a ń stw  trzecich. 
N aw e t w  epoce w szechw ładn ego p an ow an ia  p rzep isów  dew izow ych, 
zak azó w  p rzyw o zu , um ów  kom p en sacy jn ych  i rozrach u n k ow ych  itd ., 
p ań stw a trzecie, n iezależnie od  p raw  ja k ie  p o sia d a ją  z  ty tu łu  K lau zu li 
N ajw iększego  U p rzyw ile jo w an ia , ju ż  sam ym  fak te m  sw ojego istnie­
nia gospodarczego W5rwierają w p ły w  dostateczn ie  siln y, a b y  k ra je  
n add un ajskie  interesów  ich nie m o gły  lekcew ażyć. P rzyto czo n e c y fry  
w y k a z a ły , że zw iązan ie  każd ego  z  p a ń stw  n ad d u n ajsk ich  z  p o zo sta­
łym i p ięciom a w y ra ż a  się w  cyfrach  jednej p ią te j do jednej trzeciej 
ich obrotów . J e st to  n iew ątpliw ie  stosunek zależności d u ży  i u sp o­
sabia  on do w ysu w an ia  p ro je k tó w  reform  gosp od arczych  o p artych  
o pielęgnow anie tego  od cin k a  han dlu  zagraniczn ego. P o zo sta je  jed n ak  
fak tem , że dla k ażd ego  z ty ch  p a ń stw  (obecnie n a w et ju ż  i d la  W ęgier) 
o b ro ty  z  p a ń stw am i n ad d u n ajskim i stan ow ią m niej niż p o łow ę ich 
ob rotów  h an dlow ych , a  ja k  z  stosun ku ty ch  w ielkości w yn ik a , naw et 
podw ojenie w yw o zu  każd ego  z  nich do p o zo sta łych  p ięciu  p ań stw  —  
co b y ło b y  ju ż  w ie lk im  sukcesem  —  nie b y ło b y  w  stan ie w zm óc obro­
tó w  ogóln ych  o w ięcej ja k  m aksym aln ie  jed n ą trzecią . Pow ierzchn ia 
ta rc ia  zaś, n a której zagrożon e w  sw ych  interesach  p a ń stw a  trzecie 
m o g łyb y  starać się dochodzić sw ych  k rzy w d , w yn o si d la  każdego 
z  p a ń stw  n add un ajskich  w ięce j, zw y k le  n aw et p rzeszło  dw a ra z y  w ię­
cej aniżeli rozm iar jego  zain teresow an ia  w  h an d lu  nadd un ajskim .

C zy  jed n ak , g d y b y  m im o ty c h  w szy stk ich  tru d n ości udało  się 
zw ię k szy ć  rozm iar w za jem n ych  ob rotów  h an d lo w ych  p ań stw  naddu­
n ajsk ich  n ie zm n iejsza jąc  ich  ob rotów  z p ań stw am i trzecim i, c zy  
p rzy c z y n iło b y  się to  isto tn ie  do zm n iejszen ia  ich  trud n ości gospo­
d arczych ? T u  ró w n ież odp ow iedź m usi w yp a ść  n eg a tyw n ie . Z azn a­
czono p o w y że j, ja k ą  za sa d n iczą  rolę w  słab ym  tem p ie  ż y c ia  gospodar­
czego  p ań stw  n ad d u n ajsk ich , zw łaszcza  p ań stw  ,,n o w y ch ", g ra  ich 
ndodszość gospodarcza, n iep rzygo to w an ie  p sych ologiczn e ich  ludności
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do in ten syw n ego procesu  b ogacen ia  się, n iedostateczn e tw orzen ie 
się k a p ita łó w  na ich  te ry to riu m , w reszcie fa ta ln y  w p ły w , ja k i  na życ ie  
gospodarcze w y w ie ra ją  sp ecyficzn e tam tejsze  zw ycza je  p o lityczn e. Żaden 
z  ty c h  czyn n ik ó w , b ard zo  głęboko sięga jących  w  n iedom agan ia  gospo­
d arcze obszaru, n ie u leg łb y  zm ian ie  sk u tk iem  je d y n ie  w zm ożen ia  
ob rotów  h an dlu  zagran iczn ego .

W  p lan ach  F e d e ra c ji n add un ajskiej u d erzać m usi ich  jedn o­
stronność; czyn n ik  ruchu  tow arow ego je s t  w  n ich  sta le  p rzecen ian y 
w  stosun ku do zagad n ień  ru ch ów  ludn ości i ru ch ów  kap ita łó w . 
D la  pełn ego zatru d n ien ia  ta k  w ielkiego  skon cen trow an ia  k ap ita łu  
przem ysłow ego w  k ra ja ch  sud eck ich  i  p rzed a lp ejsk ich , ja k ie  w ystą p iło  
w  daw n ej M onarchii A u stro -W ęgiersk ie j, p otrzeb n em  je st u trzym an ie  
p rzyn ajm n iej n a  p rzed w ojen n ej stop ie  w yw o zu  w yro b ó w  p rzem ysło­
w y c h  z  ty c h  okolic. N ie  m ożn a jed n a k  w  ty m  sam ym  czasie  żąd ać 
zab ezp ieczen ia  ty c h  rozm iarów  w yw o zu  a  zarazem  u trzy m a n ia  
ró żn ic  i w  sk a li p łac  i  w  p oziom ach  ży c io w y c h  istn ie ją cych  p om ięd zy  
p oszczegó ln ym i p ań stw am i, n ie  m ożn a jedn ocześn ie  żąd ać  zw ięk szen ia  
w łasn ych  ryn k ó w  z b y tu  i żą d a ć  zach o w an ia  ty c h  p rzeszk ó d  w  ruchu 
ludności, które  u trzy m y w a n ie  się rozp iętości w  sk a li zarob k ów  
u m ożliw iają . D o łączen ie  do te ry to rió w  daw nej M onarchii te ry to rió w  
ex-tu reck ich  b y ło b y  pow in n o zw ię k szy ć  w ew n ętrzn e ru ch y  m igra­
c y jn e  n a  c a ły m  o b szarze —  p ołożen ie im  ta m y  p rze z  p row adzen ie  
p o lity k i sep aratyzm u  ludn ościow ego je s t  ła tw e  do w y tłu m a czen ia  
z p u n k tu  w id zen ia  każd ego  p oszczególn ego p ań stw a, ale tru d n e je st 
do p ogodzen ia  z żądan iem  u ła tw ień  w  sam ym  ru ch u  tow arów .

Skręp ow an ie ruch u  k a p ita łó w  m ięd zy  p o szczegó ln ym i p a ń stw am i 
n add un ajskim i p rze z  p rze p is y  dew izow e je st o czyw iste ; zw ią ze k  
m ięd zy  zniesieniem  ogran iczeń  w  ty m  zakresie  a  lib e ra liza c ją  p rze­
p isó w  h an dlow ych  n ab iera  je d n a k  sp ecyficzn ego  za b a rw ien ia  dopiero 
p rze z  to , że żaden  z  ty c h  k ra jó w  n ie je s t  k ra jem  c z y sto  w ierzyciel- 
skim . P ow szech n e zad łu żen ie  w ob ec ry n k ó w  zach odn ich  —  istn ie ją  
różn ice stopn ia, ale n ie  is to ty  rz e cz y  —  w y c is k a  n a  s y tu a c ji  ty c h  
p ań stw  w spólne p iętn o . P la n  T a rd ieu ’go  m ia ł ra to w a ć  k a p ita ły  
zagran iczn e p rzed  zam arzn ięciem  po części p rzez  u su n ięcie p asyw u m  
han dlow ego w obec N iem iec i P o lsk i, g łów n ie je d n a k  p rze z  zap ob ie­
żen ie d e fla c ji cen, w y n ik a ją c e j z  k u rczen ia  się ob rotów  w zajen m ych  
p ań stw  n add un ajskich . W sp om in an o ju ż , że  s y tu a c ja  w  te j p ierw szej 
d zied zin ie  rad yk a ln ie  się  zm ien iła , że  p o w yższe  p a sy w u m  au tom a­
ty czn ie  p rzestało  is tn ieć  w ra z  z  dop ływ em  k a p ita łó w , n a  k tó ry m  
się opierało. W  za k re sie  d ru gim  rów n ież sy tu a c ja  u leg ła  ca łk o w ite j 
zm ian ie  p o  u koń czen iu  tego  p rocesu  św iatow ej z n iż k i cen, k tó ry  
dopiero się  rozp o czyn ał z  w io sn ą  roku  1931.



185

P o k ry cie  p ełn ej ob słu gi d ługów  d aw n ych  w y m a g a  p o  te j zn iżce  
cen  ju ż  n ie ty lk o  u trz y m a n ia  poprzedniej o b jęto ści w yw o zu , ale je j 
w ielokrotn ego zw ięk szen ia, a lbow iem  zn iżk a  cen  stw o rzy ła  ta k ą  
d ysp rop orcję  p om ięd zy  sp ad ającą  w artością  w yw o zu  a  sta łą  w yso ­
k o ścią  ob słu gi długów , że  n aw et zu p ełn e  za trzy m a n ie  p rzyw o zu  
w  w ielu  w yp a d k ach  n ie b y ło b y  um ożliw iło p o k ry c ia  sum  n ależn ych  
zagran icy . P roblem  d aw n ych  zadłu żeń  nie g ra  ju ż  obecnie w iększej 
ro li w  A u str ii i C zech osłow acji: A u stria , d z ię k i p om ocy za gra n icy  
i d zięk i n iezm iern ie  ostrożnej i zręczn ej w łasnej p o lity c e  finansow ej 
skon w ertow ała  n a  b ard zo  dogodn ych w aru n kach  n a jp ierw  p o życzk ę  
L ig o w ą  z  r. 1923. n astęp n ie  zaś szereg  d rob n iejszych  d ługów  sam o­
rząd o w ych  i p rzem ysło w ych , a  spraw ę zad łu żen ia  bankow ego, ja k  
w spom inano za ła tw iła  w  sposób ta k i, że p rze sta ł on b y ć  ciężarem  
d la  b ieżącego b ilansu  p łatn iczego . C zechosłow ackie zad łu żen ie  z a ­
gran iczn e nie b y ło  i n ie je st zn aczn e, a ja k  w spom inano, obecne tru d ­
ności dew izow e spow odow an e są raczej p o lity k ą  d ążen ia  do w y k u p u  
z a  w sze lk ą  cenę z  rą k  zagran iczn ych  p rzed sięb iorstw  p rzem ysłow ych  
p ołożon ych  w  C zech osłow acji. W szy stk ie  inne p a ń stw a  jed n a k że  
u g in a ją  się p od  ciężarem  d ew izo w ym  d aw n ych  zadłu żeń . S tą d  w y n ik a  
ich  p rzym u s u zy sk iw an ia  n a d w y żk i w yw o zu , s tą d  te ż  ich  w ie lk ie  
skrępow an ie w  p o lity c e  handlow ej i to  w rażen ie, że  m im o istn ien ia  
m om en tów  ro zw o jo w ych  w  k a żd y m  z  ty c h  k ra jó w  na w ew n ątrz, 
n a  zew n ą trz  p rze d staw ia ją  one raczej obraz gosp od ark i m asy  kon ­
ku rsow ej. K r y z y s  trw a  ju ż  dość długo, ż e b y  w y k a z a ć , że  o spłacie 
ca łk o w ite j m asy k a p ita łó w  zagran iczn ych  nie m oże b y ć  m o w y, ty m  
b a rd zie j, że  w  d zied zin ie  finansow ej w  ty c h  p ań stw ach  w ystę p u ją  
coraz to  now e o b ja w y  pogorszenia. O czyw iście  p o w ró t cen  w  złocie 
do poziom u z  ro k u  1929 rad yk a ln ie  zm ien iłb y  sy tu a cję , a le  na cu d  
tego  ro d za ju  b yn ajm n iej się nie zanosi. P rzy śp ieszen ie  procesu 
lik w id a c ji przeszłości, form alne i ostateczn e zakoń czen ie  b an ­
k ru ctw a  m ięd zyn arodow ego ty c h  p ań stw  le ż y  w  o czyw istym  in te ­
resie zarów no ty ch  p a ń stw  sam ych  ja k  i w szy stk ich  ich  p artn eró w  
h an dlow ych .

D la  każd ego  z ty c h  p ań stw , u zysk an ie  dobrego  u k ład u  z  w ie rz y ­
c ie lam i zagran iczn ym i w  zakresie  daw nego zad łu żen ia  m a, n aw et 
w  dziedzin ie  p o lity k i c z y sto  h an dlow ej, zn aczen ie  o w iele  w iększe, 
a n iże li n aw et n ajp o m yśln ie jszy  rozw ój stosun ków  h an d lo w ych  z  są­
siad am i w  zagłęb iu  n addun ajskim . Co do rozm iarów  skreśleń  p o ­
trze b n y ch  do w ysan o w an ia  poszczegó ln ych  p a ń stw  nadd un ajskich  
je s t  się zd a n y m  ty lk o  n a  luźn e p rzyp u szczen ia , w  k a ż d y m  razie  jed n ak  
cięc ia  b ędą  m u siały  b y ć  zn aczn e, ch oć w  s y tu a c ji  p oszczególn ych  
k ra jó w  zach od zą  b ard zo  w ie lk ie  różnice.
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W  każdym razie jak najszybsze wyczyszczenie atmosfery w tej 
dziedzinie stanowi najskuteczniejszy środek sanacji naddunajskiej, 
już nie na długą metę ale nawet i dla osiągnięcia bezpośrednich 
wyników.

Statystyki obrotów handlowych państw naddunajskich uwi­
daczniają całkiem jasno, że źródłem obecnych trudności gospodarczych 
krajów naddunajskich są w jeszcze większej mierze aniżeli momenty 
ograniczeń handlowych, momenty ogólno-koniunkturalne. Szczegółowe 
badania poprzednio przeprowadzone wykazały bowiem, że biorąc 
okres ten jako całość, zmniejszenie się wartości handlu zagranicznego 
w mniejszej tylko mierze wynikło z kurczenia się objętości handlu, że 
wprost przeciwnie nawet w całym szeregu towarów zmniejszenie się 
ilościowe przywozu było bądź to nieznaczne, bądź to nawet mimo po­
stępów kryzysu nastąpił ilościowy wzrost (wywóz nafty rumuńskiej, 
przywóz zbóż do Austrii etc.), katastrofalny spadek wartości polega zaś 
całkiem niewątpliwie przede wszystkim na spadku cen światowych. 
W  pewnych produktach oczywiście dałoby się uzyskać wyrównanie 
jeszcze znacznych różnic cen w krajach przywożących a wywożących 
zarówno w dziedzinie produktów rolnych jak i przemysłowych. Zwięk­
szenie obszaru jednolitej gospodarki zapewniłoby większą swobodę 
ruchów, ale oderwanie całego obszaru od ruchu cen światowych jest 
oczywistą mrzonką. W  praktyce wszystkie państwa tego obszaru 
już zapłaciły zniżką swych walut cenę oporu —  całkiem zresztą natu­
ralnego —  przeciwko dopuszczeniu do swych rynków wewnętrznych 
spadku cen światowych w całej jego rozciągłości; nawet tak zachwa­
lana stałość waluty austriackiej w  ostatnich latach została uzyskana 
dopiero po dość znacznej jej deprecjacji w pierwszych dwu latach 
kryzysu. Na dalszą metę cały obszar naddunajski, nawet przy naj­
lepiej zorganizowanym dumpingu nadwyżki swej produkcji rolnej, 
nie może się oderwać od poziomu cen światowych wobec mimo wszystko 
istniejącej zależności od egzotycznych surowców przemysłowych.

Podkreślono poprzednio zależność państw naddunajskich od mo­
carstw pod względem negocjacyjno-handlowym. Kwestia surowców 
zamorskich tworzy głębsze, i to bardzo istotne, zależności tej uzasa­
dnienie. Jakkolwiekby reformować stosunki handlu państw naddu­
najskich w obrębie ich własnej grupy i jakkokolwiek by przenosić 
z państwa do państwa centra przemysłowe, biorąc obszar ten jako 
całość, musi się stwierdzić, że utrzymanie jego zamożności, nie mówiąc 
już nawet o dalszym jej wzroście, jest uwarunkowane zachowaniem 
przynajmniej dzisiejszego poziomu produkcji przemysłowej. Przemysł 
tych państw zaś, podobnie jak przemysł wszystkich krajów europej­
skich, potrzebuje surowców zamorskich nawet w tych dziedzinach,
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gdzie —  w odróżnieniu od szeregu państw zachodnio-europejskich —  
istnieją własne, ale niedostateczne źródła surowców (wełna, miedź 
itd.). W  stosunku do dostawców zamorskich handel państw naddu- 
najskich posiada jednak charakter W5rraźnie pośredni. Europa jako 
całość wyrównuje przywóz surowców zamorskich zasadniczo wywo­
zem wytworów przemysłu tekstylnego, chemicznego i metalurgicz­
nego. Wprawdzie przemysł tekstylny czeski posiada pewien eksport 
zamorski, wprawdzie cement jugosłowiański dociera do Południo­
wej Ameryki, ale naogół wywóz państw naddunajskich w małym tylko 
procencie wychodzi poza Europę i wyrównywanie rachunków do­
stawców surowców odbywa się w drodze ,,handlu trójkątnego“ za 
pośrednictwem wywozu do państw zachodnio-europejskich. W  tym  
oświetleniu stosunki handlowe z państwami trzeciemi nabierają innego, 
nowego zabarwienia: eksport do krajów o silnej walucie —  eksport 
do Niemiec, jako kraju walutowo słabego, gra pod tym  względem rolę 
nie inną jak eksport do któregokolwiek kraju naddunajskiego —  
nie tylko jest koniecznym ze względu na potrzebę zbycia gdziekolwiek 
i prawie za jakąkolwiek cenę tych nadwyżek produkcji, na rozmiar 
których żadne świadome wysiłki nie wjrwierają zasadniczego wpływu, 
ale również staje się warunkiem utrzymania i rozbudowy pełnego 
uzbrojenia przemysłowego. Zwiększanie obrotów handlowych we­
wnątrz grupy naddunajskiej może przyczynić się do zwyżki rozmiarów 
produkcji opartej o surowce krajowe, ale pod całkiem zasadniczym 
względem umożliwienia rozwoju jeszcze ważniejszych przemysłów 
opartych o surowce zagraniczne nie jest w stanie sytuacji tych państw 
polepszyć. Hasła w rodzaju ,,der Donauraum den Donauyolkern“ , 
biadania nad zgubnym wpl5rwem polityki mocarstw w utrudnianiu 
porozumienia politycznego i gospodarczego państw naddunajskich 
mają dużą siłę sugest5Avną. Ale przemyślane do końca wymagają 
stosowania autarkii tam, gdzie nikt dotychczas stosować jej nie za­
myślał inaczej jak pod przymusem, wymagają one ograniczenia istnie­
jących dziedzin działalności gospodarczej, względnie przejścia do 
prymitywniejszych i kosztowniejszych form produkcji. Prowadzenie 
polityki wzmagania obrotów naddunajskich kosztem naruszania 
rozmiaru obrotów gospodarczych z państwami zachodnio-europej­
skimi w żadnym razie państwom naddunajskim opłacićby się nie 
mogło. Oczywiście ideałem dla nich jest wzmóc swe wzajemne obroty 
nie narażając na szwank swych stosunków z Europą zachodnią, prze­
prowadzając całą operację nie wbrew, a za poparciem mocarstw. 
Czy jednakże droga do tego wiedzie istotnie nie przez politykę handlo­
wą zmierzającą do ogólnego zwiększania obrotów i przez zawieranie 
normalnych traktatów handlowych, ale przez stwarzanie koncepcji
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ogólnych systemów preferencyjnych, można zasadniczo wątpić. 
Jeżeliby jednak już koniecznie chcieć uznać, że normalne metody 
polityki handlowej dla potrzeb państw naddunajskich nie wystarczają, 
i koniecznie chcieć się oprzeć o jakąś koncepję szerszego terytorium 
gospodarczego, to w żadnym razie z punktu widzenia tych państw 
nie mógłby to być obszar naddunajski i konieczność uwzględnienia 
najpierw stosunków z Niemcami i Włochami, następnie zaś z innymi 
mocarstwami politycznymi i gospodarczymi, wskazuje już raczej 
na koncepcję Paneuropy gospodarczej —  przy oczywiście całej jej 
nierealności —  jako na rozwiązanie w pełni zaspakające potrzeby 
handłowo-polityczne państw naddunajskich.

Plany Federacji Naddunajskiej, będące do pewnego stopnia próbą 
wskrzeszenia gospodarczego monarchii habsburskiej, czerpią dużą 
część swej siły pociągającej z wspomnień ,,przedwojennych dobrych 
czasów“ . Trudno jest oczywiście wymierzyć pewne psychologiczne 
imponderabilia, trudno jest dowieść, jaką wagę mają w każdym kraju 
głosy malkontentów i laudatorum temporis acti, jak długo tradycje 
generacji starszych jeszcze wywierać będą wpływ na generacje młodsze, 
powoli dochodzące do władzy. Oczywiście, że wrzenie mniejszościowe, 
tak powszechne i silne, i cały oparty o ten stan rzeczy niepokój poli­
tyczny przyczynia się do podtrzymywania glorii przeszłości przed­
wojennej, nietylko pod względem politycznym ale i gospodarczym. 
Niewątpliwie jednak nastawienie psychiczne w krajach dawnych, 
całkowicie powstałych z odłamków Monarchii Austro-Węgierskiej jest 
w  tej mierze odmiennem aniżełi nastawienie krajów, których przeszłość 
polityczna jest całkowicie inną. Bliższe zbadanie stosunków produkcyj­
nych i gospodarczych na tym  terenie wykazuje jednak głębokie róż­
nice między obecną jego postacią a dawną Monarchią, z których naj­
więcej uderzającą jest ta, że obszar przedwojenny został powiększony
0 trzy państwa południowe, które wszystkie są bardzo silnymi ekspor­
terami produktów rolnych. Konieczność szukania pozadunajskich ryn­
ków zbytu dla zbóż i produktów hodowlanych rumuńskich, bułgarskich
1 jugosłowiańskich jest w  stosunku do sharmonizowania gospodarczego 
dawnej Monarchii czynnikiem całkowicie nowym, i który musi w y­
wrzeć bardzo głęboki wpłjAv na losy takiego zunifikowanego obszaru; 
z punktu widzenia państw zachodnich jest to moment dodatni; można 
sobie nawet wyobrazić, że moment ten mógłby je skłonić do poniesie­
nia pewnych chwilowych ofiar w  razie dochodzenia do skutku poro­
zumienia preferencyjnego na tej podstawie, gdyż obszar o wyraźnej 
nadwyżce produkcji rolnej zmuszony do szukania zbytu w państwach 
przemysłowych z konieczności gotów byłby do ustępstw celnych na 
rzecz tych ostatnich i nie mógłby sobie pozwolić na stosowanie pełnej
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autarkii przemysłowej. Oceniając jednak sytuację z punktu widzenia 
samych państw zainteresowanych —  a szczególnie z punktu widzenia 
państw nowych, rolniczych —  trzeba stwierdzić, że moment ten wska­
zuje na niemożność oderwania ich rynków produktów rolnych od ryn­
ków światowych, i że nawet przy dojściu do daleko idącego porozu­
mienia między państwami naddunajskimi, nie powróci już ta błogo­
sławiona sytuacja, w  jakiej znajdowali się producenci rolni w  dawnych 
Austro-Węgrzech. Położenie ich jako sprzedawców oczywiście popra­
wiłoby się w razie dopuszczenia ich do korzystania z wyższych cen 
rolnych w państwach importujących, ale ochrona celna dla tego obsza­
ru w żadnym wypadku nie mogłaby odzyskać tej pełnej skuteczności, 
jaką miała w okresie przedwojennym.

Plany Federacji Naddunajskiej, jak kilkakrotnie podkreślono, 
w małym tylko stopniu liczą się z wymową faktów dokonanych. Można 
łatwo zrozumieć, że czeski przemysłowiec, którego fabryki tekstylne 
przed wojną pracowały dla całego obszaru Monarchii, a obecnie słabo 
tylko są zatrudnione wobec powstania przemysłu tekstylnego na W ę­
grzech czy w Jugosławii, dąży do możliwie daleko idącego powrotu 
do stosunków przedwojennych. Oceniając jednak całość sytuacji, 
niepodobna zapominać, że kapitał zainwestowany stanowi dla całości 
rozpatrywanego gospodarstwa rzeczywiście aktywum  tylko o tyle, 
o ile jest w  stanie wypracować nadwyżkę ponad czyste koszta pro­
dukcji. Zatrudnienie całości istniejącego w danej chwili aparatu 
produkcyjnego jest oczywistym celem polityki socjalnej każdego 
poszczególnego państwa; ale dla całości większego obszaru gospodar­
czego istotną jest taka lokalizacja aparatu produkcyjnego, która daje 
optymalne wyniki pod względem dochodowości produkcji i która daje 
najlepsze wyzyskanie nie tylko istniejącego już kapitału, ale —  wobec 
dzisiejszego związania pracy z terytorium państw —  również naj­
lepsze wyzyskanie siły roboczej w jej obecnym rozkładzie. Z tego 
ogólnego punktu widzenia przeniesienie części przemysłów do okolic, 
które dysponują tańszą siłą roboczą, a które z historycznych powodów 
aż do ostatnich piętnastu lat by ły  w dużej mierze wykluczone od udzia­
łu w rozwoju europejskiej gospodarki kapitalistycznej, jest zupełnie 
racjonalne. Dążenie do utrzymania za wszelką cenę ruchu w istnie­
jących zakładach jest uzasadnione zarówno z punktu widzenia bez­
pośrednio zainteresowanych, jak też i ich bliższego otoczenia gospodar­
czego, ale, na dłuższą metę, utrzymywanie produkcji tam, gdzie się ona 
przestała opłacać, lub gdzie się opłaca mniej aniżeli w nowo założonych 
zakładach konkurencyjnych, jest wyraźnym marnowaniem kapitału.

Czy przemysł, zwłaszcza przemysł tekstylny i metalurgiczny, 
powstały lub powstający w państwach nowych jest rentowny, czy
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jest on więcej czy mniej rentowny od przemysłu w państwach daw­
nych ? Odpowiedzi bezpośredniej i całkiem jednoznagznej na to p y­
tanie dać niepodobna. Nacisk wywierany przez sfery przemysłowe 
w krajach nowych w kierunku utrzymania wysokiej ochrony celnej 
przemawiałby raczej za tym , że rentowność tego przemysłu w warun­
kach równej konkurencji z przemysłem krajów starych okazałaby się 
niedostateczną. Ale jest niewątpliwym faktem, że przemysły te d y­
sponują tanią siłą roboczą, że mimo pewnych wypadków przenoszenia 
starych maszyn są naogół założone w sposób więcej postępowy od 
przemysłów przedwojennych, że koszty kapitału zakładowego są u nich 
wielokrotnie niższe aniżeli by to wynikało z wysokiego poziomu stopy 
procentowej w tych krajach. Wreszcie stanowczo jeszcze istniejący 
boom inwestycyjny w tych przemysłach dowodzi wyraźnie, że ich do­
chodowość jest bardzo znaczna, że więc nawet przy obniżonej ochro­
nie celnej miałyby one możność, jeśli nie dalszego rozwoju, to przynaj­
mniej dalszej działalności na osiągniętym poziomie. W  każdym razie 
nie można kłaść dość silnego nacisku na to, że z chwilą, gdy w pewnym 
kraju dany przemysł powstał, fakt ten na długie lata zaważy na jego 
polityce handlowej. Może wielkiej presji negocjacyjnej państw prze­
mysłowych uda się uzyskać gwarancje co do powstrzymania procesu 
uprzemysławiania się państw rolniczych na przyszłość, ale trudno jest 
sobie wyobrazić wywalczenie w tej dziedzinie jakichkolwiek związań 
sprzecznych z już uzyskanymi osiągnięciami.

Plany Federacji Naddunajskiej niewątpliwie posiadają jeszcze 
to niedociągnięcie, że oparte są raczej na momentach przeszłościo­
w ych aniżeli przyszłościowych. W  trzech krajach, których, jeśli nie 
ewolucja gospodarcza w  ogóle, ale całe nastawienie produkcyjne, cała 
zasadnicza struktura ekonomiczno-cywilizacyjna nabrała już całkiem 
zdecydowanego oblicza, dyskusja nad planami gospodarczymi ope­
ruje elementami znanymi, wielkościami o tyle pewnymi, o ile w ogóle 
kwestie ilościowe w rozważaniach gospodarczych tego rodzaju mogą 
być ściśle ujęte. Jeśli chodzi jednak o Bułgarię, Jugosławię i Rumu­
nię, to, jak kilkakrotnie zaznaczono, mamy do czynienia z krajami 
społecznie i gospodarczo nowymi, raczej szkicami na normalnie, ka­
pitalistycznie gospodarujące państwa, aniżeli z całkiem skrystalizo­
wanymi ustrojami. Rozwój przede wszystkim górnictwa, i w ogóle 
produkcji surowców przemysłowych coraz wyraźniej nadaje ton 
w strukturze gospodarczej tych krajów; rozbudowa nowoczesnych 
środków komunikacyjnych —  które ukazują im całkiem nowe per­
spektyw y —  dopiero przed stosunkowo niedawnym czasem tam się 
rozpoczęła. Obydwa te czynniki jednak otwierają tym  krajom raczej 
drogę ku szerokim szlakom gospodarki światowej aniżeli wzmacniają
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ich powiązania naddunajskie. Surowce przemysłowe mają jeszcze 
łatwiejszy dostęp aniżeli wytwory rolnicze do rynków śródziemnomor­
skich czy zachodnio-europejskich; organizacja dostępu do własnego 
wybrzeża morskiego t5rm bardziej wzmacnia ich dążenia odśrodkowe, 
daje im tym większe pole do rozwinięcia niezależnej inicjatywy gospo­
darczej. W  tych warunkach, polityki handlowej opartej o tradycyjne 
ich powiązania, w dużej mierze wynikające z ich własnego zacofania 
gospodarczego, nie można uznać za politykę będącą w zgodzie z naj­
więcej ogólnymi kierunkami ich przyszłych możności rozwojowych.

Niekorzystnymi wreszcie dla realizacji planów Federacji Naddu- 
najskiej są warunki polityczne panujące na tym obszarze. Wspomina­
no już powszechny a stały niepokój polityczny, niesprzyjający robie­
niu planów gospodarczych na dalszą metę w ogóle, wielkie napięcie 
animozji narodowych, wynikające zarówno z momentów histo­
rycznych jak i z nierozwiązanych problemów mniejszościowych. 
Wszystkie te czynniki stanowią tyleż przeszkód do urzeczywistnienia 
planów reform gospodarczych, bardzo głęboko sięgających w warunki 
życiowe zainteresowanych krajów i narodów. W  tych warunkach 
snucie planów zbliżenia gospodarczego tych właśnie państw zawiera 
istotnie dużo podobieństwa do „robienia intercyzy między osobami, 
które nie mają zamiaru brać ślubu“ .

Specjalnego posmaku nabiera w tym związku istnienie we wszyst­
kich tych państwach —  z wyjątkiem jednej Bułgarii —  silnej i iloś­
ciowo i organizacyjnie mniejszości niemieckiej. Wspominano o tym, 
że Niemcy austriaccy uważają za swą misję dziejową germanizację 
Słowian, zamieszkujących zagłębie naddunajskie, że w tej chwili ich 
rola jako pośredników w tej dziedzinie jest wprawdzie zagrożona, ale 
że sama presja elementu germańskiego na południowy-wschód by­
najmniej nie osłabła 1). Zarówno plan Tardieu’go jak i Plan Hodży —  
pierwszy wyraźnie, drugi mniej wyraźnie —  zostały wysunięte jako 
część szerszych zamysłów skierowanych przeciwko ekspansji niemiec­
kiej w tych stronach. Obiektywnie rzecz biorąc, pod względem gospo­
darczym nastawienie zasadnicze Federacji Naddunajskiej może być 
równie dobrze antyniemieckie, jak i proniemieckie, jak i ściśle neutral­
ne; niewątpliwie słusznie ten punkt widzenia podkreśla Hantos w sze­
regu bieżących publikacji. Pod względem politycznym jednakże stwo­
rzenie nowej więzi —  chociażby tylko gospodarczej —  między obecnie 
całkowicie odseparowanymi państwami niewątpliwie wzmocni siłę 
i stanowisko tej mniejszości, która nie tylko jest w pełni uświadomiona 
politycznie ale też i reprezentowana w nmiejszym lub większym stop­
niu we wszystkich wchodzących w grę państwach.

P. m. i. R. Brand Donauraum... Schicksalraum... Berlin 1935.
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4. Bloki gospodarcze i preferencje pozadunajskie.
Jak poprzednio wspominano, mimo niepowodzeń ogólnych pla­

nów naddunajskich zostały zrealizowane dwie koncepcje częściowe —  
Pakty Rzymskie i Mała Ententa Gospodarcza — , Austria zawarła parę 
bilateralnych traktatów preferencyjnych, również Czechosłowacja po­
czyniła kroki w tym kierunku, tak że idea pewnych specjalnych roz­
wiązań handłowo-politycznych na obszarze naddunajskim poczyniła 
niewątpliwe postępy. Mała Ententa Gospodarcza jest powiązaniem 
ściśle naddunajskim. Blok Rzymski natomiast, obok preferencji wza­
jemnych węgiersko-austriackich, zawiera również powiązanie obu tych 
krajów z państwem pozadunajskim, z Włochami. Analiza obrotów 
handlowych ostatnich lat wykazała, że może najżywotniejsze okazały 
się powiązania nie państw naddunajskich między sobą ale pewnych 
spośród nich z bliższymi lub dalszymi sąsiadami. Nie świadczy to 
dobrze o idei współpracy ściśle naddunajskiej, ale dowodzi, że w ślad 
za polityką ograniczeń ilościowych handlu i skrępowania swobodnego 
ruchu kapitałów, polityka dyskryminacji handlowych stała się istot­
nym składnikiem sytuacji w tym zagłębiu.

Nasuwa się natychmiast pytanie, czy rozwój w tym kierunku 
przedstawia proces zakończony, czy też jest on tylko pewnym po­
czątkiem, pozwalającym się spodziewać dalszej ewolucji we wskazanym 
kierunku ? Ta druga ewentualność wydaje się znacznie więcej prawdo­
podobną, nawet w chwili obecnej dadzą się zauważyć pewne objawy 
dalszych posunięć w tym kierunku. Preferencja francuska na drzewo 
austriackie jak dotąd nie nabrała większego znaczenia praktycznego, ale 
nie jest wykluczone przejęcie do polityki handlowej francuskiej wobec 
Austrii metod takich, jak stosowane w traktacie polsko-austriackim 
czy w Paktach Rzymskich. Preferencje zawiera również ostatni 
traktat austriacko-czechosłowacki. Rozwój polityki handlowej nie­
mieckiej idzie znowuż wyraźnie w kierunku wymagania specjalnego 
uprzywilejowania przywozu z Niemiec w poszczególnych państwach 
naddunajskich; mimo niemieckiego nacisku na zachowanie wszelkich 
praw, które dla nich wynikają z Klauzuli Największego Uprzywilejo­
wania i na tej zasadzie opartego protestu przeciwko powyższemu 
traktatowi czesko-austriackiemu, nie jest wykluczonym że obecna 
ich ofensywa eksportowa w państwach rolniczych doprowadzi do 
pewnych ogólniejszej natury posunięć. Charakterystycznym jest, że 
ostatnio wprowadzony przez Jugosławię system reglementacji przy­
wozu skierowany jest całkiem wyraźnie w kierunku dyskriminowania

1) P. m. i. artykuł Possego, Keine Gesundung ohne Deutschland w ,,Deut­
sche Allgemeine Zeitung“ z 19 marca 1936.



—  198 —

na korzyść przywozu z Niemiec. Również nie jest wykluczonym, że 
pewne momenty preferencyjne wejdą w grę w nowej fazie rokowań 
austriacko-niemieckich.

Pierwsze odstępstwo od bezwzględnej zasady równego trakto­
wania wszystkich kontrahentów handlowych pociąga za sobą dalsze. 
W małych państwach pokusy takie są szczególnie silne, gdyż ich swo­
boda ruchów jest najsilniej krępowana przez ścisłe stosowanie Klauzuli. 
Już więc choćby z tego względu dalszy rozwój w tym kierunku jest 
prawdopodobny. Obok tego istnieją jednakże pewne względy może 
nie szczególnie ,,naddunajskie", ale które wobec mnogości już doko­
nanych wyłamań na tym terenie specjalnie łatwo mogą się objawić.

Propagatorzy idei zbliżeń naddunajskich stale operują argumen­
tem, iż preferencje są jedynym w tej chwili możliwym sposobem 
obniżenia poziomu ochrony celnej, że więc są one instrumentem 
polityki zmniejszania protekcjonizmu, i sposobem nawrotu do po­
lityki więcej liberalnej. Zrozumiałym jest, że wobec pewnych po­
wiązań idei regionalizmu gospodarczego z atmosferą ligową, wszelkie 
plany stworzenia bloków gospodarczych przedstawiane są z fraze­
ologią liberalizującej polityki handlowej; w tym wypadku jednak 
słowa wydają się szczególnie źle dostosowane do treści proponowa­
nych rozwiązań. Nie mówiąc już o tych jaskrawych przypadkach 
gdzie preferencja jest udzielana nie w formie zniżki stawki wyjątko­
wej, ale w drodze zwyżki stawki ogólnej (przykład szeregu preferencji 
tego rodzaju dostarczyła np. Konferencja Ottawska), sama myśl pre­
ferencji jest oczywistym wynikiem właśnie tego, że państwo udzie- 
kjące jej nie chce dopuścić do zniżki swego poziomu cen, że nawet 
jeśli się godzi na dopuszczenie przywozu z pewnego państwa, to chce 
ściśle ograniczyć do niego jednego zakres proponowanego ułatwie­
nia, 1 właśnie wprowadzając tę dyskryminację efektywnie zamierza 
wykluczyć przywóz z państw trzecich. Jednocześnie zaś, preferencja 
ze swej istoty wyklucza działanie mechanizmu wyrównywania się 
w skali międzynarodowej poszczególnych poziomów cen, zrywa z za­
sadą równego i jednakowego traktowania poszczególnych jednostek 
gospodarstwa światowego, a więc zrywa z równie podstawowymi za­
sadami gospodarki liberalnej, jak dążenie do niskiego poziomu ochro- 
ny celnej. Związek preferencji natomiast z obecnym nawrotem do 
merkantylizmu i do wrodzonej mu świadomej chęci dyskrymino­
wania jest wyraźny, i słusznie związek między tymi dwoma ideami 
został ostatnio podkreślony i). Mimo występujących już od trzech 
lat w szeregu państw oznak poprawy gopodarczej, handel światowy

1) P. książkę Sommer, Neugestaltung der Handelspolitik, passim. 
Naddunajski problem gospodarczy. jg
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powoli tylko powraca do fazy zwiększających się obrotów. Postępy 
dokonane w dziedzinie koniunktur wewnętrznych nie pociągają za so­
bą widocznych skutków w polityce handlowej; jak dotychczas brak 
objawów nawrotu do więcej liberalnego traktowania handlu między­
narodowego. O ile układ walutowy francusko-angielsko-amerykański 
nie wywoła w tej dziedzinie zupełnego przewrotu, dalsze trwanie 
obecnego napięcia protekcjonizmu ma wszelkie szanse spowodowania 
mnożenia się konstrukcji, ograniczających liberalizację handlu za­
granicznego tylko do pewnych, regionalnie określonych odcinków.

Powstawanie, czy dalszy rozwój regionalnych powiązań gospo­
darczych może wreszcie otrzymać pomoc ze strony mało spodzie­
wanej, a mianowicie ze strony rozwijającej się gospodarki planowej. 
Przy omawianiu poszczególnych problemów, wynikających z projektów 
zbliżeń preferencyjnych zwracano uwagę na opory, powstające we­
wnątrz każdego organizmu gospodarczego, na istnienie w każdym 
kraju interesów zagrożonych przez projektowane zwiększenie przy­
wozu z zagranicy. Z całego mechanizmu kryzysu wynika, że w każdym 
państwie interesy przywozowe bezpośrednio i natychmiast zagrożone 
mają na sfery rządzące wpływ większy, aniżeli interesy eksportowe, 
których możliwości osiągnięcia korzyści są i bardziej odległe w czasie 
i bardziej aleatoryczne; oczywistym jest, że państwa, które muszą 
się liczyć z opinią rządzonych, tym pierwszym interesom przede 
wszystkim muszą dawać posłuch. Jednakowoż rozszerzanie się ustro­
jów autorytatywnych w polityce a elementów planowych w gospo­
darce zarysowuje pewne możliwości innego ustosunkowania się do 
istniejącego w takich wypadkach konfliktu interesów. Państwo 
nowoczesne czy to jako władza autorytat5Avna czy to jako czynnik 
planujący, ma możność arbitrażu między wchodzącymi w grę intere­
sami i z większego oddalenia i pod względem polityki na dłuższy 
dystans, ma więc możność mniejszego liczenia się z interesami im­
portowymi, jeżeli interesy eksportowe są zgodne z ogólnymi założe­
niami jego polityki gospodarczej. Stały wzrost udziału w gospodar­
stwie momentów planowości — wzrost odbywający się w obecnej 
początkowej fazie ożywienia tak samo jak się odbywał w chwili po­
głębiania się depresji —  wskazuje na możliwość, że swoboda ruchów 
niektórych przynajmniej państw naddunajskich nieco wzrośnie. Że 
zaś w takim wypadku inicjatywy gospodarcze na terenie międzynaro­
dowym przyjmą z pewnością formę raczej preferencyjną i regionalną, 
jako mniej odbiegającą od obecnych tendencyj autarkicznych, aniżeli 
formę ogólnego zliberalizowania obrotów handlowych, więc można się 
i z tego powodu spodziewać dalszego rozwoju omawianych odcinko­
wych rozwiązań trudności handlowo-politycznych tego obszaru.
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5. Inne koncepcje naddunajskie.
Koncepcja ogólnej Federacji sześciu państw naddunajskich, 

Blok Rzymski i Mała Ententa Gospodarcza, jak wspominano, nie 
wyczerpują tych koncepcyj ogólniejszej natury, które bądź to były 
w ostatnich czasach dyskutowane, bądź to istnieją jako nasuwające 
się możliwości. Blok Rzymski i Mała Ententa Gospodarcza już istnieją, 
koncepcja Federacji 6 państw wydaje się natomiast, z wyżej szcze­
gółowo wyłuszczonych powodów tak gospodarczych jak i politycznych 
mało realną. Również powodzenie planów współpracy Bloku Rzym­
skiego z Małą Ententą było jak dotychczas niewielkie; stwo­
rzenie bloku, do którego by wchodziły Włochy a z którego byłyby 
wykluczone Niemcy, jest trudnym do pomyślenia, znowuż zarówno 
ze względów politycznych jak i gospodarczych. Choćby dla komplet­
ności omawianego materiału, należy jednakże wspomnieć o trzech 
jeszcze możliwych kombinacjach:

A) Z w i ą z e k  g o s p o d a r c z y  A u s t r i a c k o - C z e s k o -

W ę g i e r s k i .

Stworzenie takiego związku jest oczywiście sprzeczne z dotych­
czasowymi związaniami Czech z państwami Małej Ententy, gdyż rozwój 
handlu czesko-węgierskiego jest możliwy tylko kosztem przywozu z Jugo­
sławii i Rumunii. Oceniając jednak sytuację na dłuższą metę, nie 
można nie podnieść, że związek taki miałby pewne gospodarcze uza­
sadnienie: te trzy państwa są jedynymi państwami sukcesyjnymi, 
które powstały wyłącznie z terytoriów b. Monarchii; ich poziom 
kultury gospodarczej jest, mimo różnic strukturalnych, bardzo zbliżony, 
ich wzajemne obroty handlowe wskazują, że między nimi poczynają 
się zadziergiwać te najcenniejsze powiązania handlowe jakie stale 
powstają między państwami stojącymi na podobnej, a wysokiej 
stopie rozwoju gospodarczego. Ogólna fizjonomia gospodarcza 
takiego związku byłaby wprost przeciwną aniżeli federacji sześciu 
państw; o ile Austria i Czechy nie są w stanie wchłonąć nadwyżek 
eksportowych czterech państw rolniczych, o tyle znowuż Węgry 
nie są w stanie pochłonąć nadwyżki produkcji przemysłowej tych 
dwu pierwszych państw. Zamiast więc mieć do czynienia z tworem 
szukającym na rynkach światowych miejsca dla nadwyżki płodów 
rolnych, mielibyśmy ustrój o przewadze wywozu przemysłowego, 
a więc w polityce handlowej z konieczności więcej skłonny do 
ustępliwości w dziedzinie przywozu rolnego i surowcowego.

Oczywiście na przeszkodzie w zrealizowaniu takiego planu stoją 
bardzo poważne przeszkody zarówno gospodarcze jak i polityczne.

13*
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O ile napięcie urazu psychicznego Węgier wobec Jugosławii wyraźnie 
się zmniejszyło — o tyle w stosunku do Czech trwa dalej w całej 
pełni. Nie można zapominać, że na Węgrzech wypowiedzenie traktatu 
handlowego z Czechosłowacją miało pewien posmak na dalszą metę za­
krojonej akcji patriotycznej, że łączyło się z pewnego rodzaju mglistymi 
nadziejami ,,wygłodzenia Czech. Ostatnie zaś wypadki polityczne, 
zbliżenie czesko-sowieckie, metody organizowania obronności tery­
torium czeskiego, istniejący przedział więcej jeszcze tylko pogłębiły. 
Wspomniany problem mniejszościowy również niewątpliwie znacznie 
by się oż5rwił w razie realizacji tej koncepcji; połączenie jednego 
państwa czysto niemieckiego z państwem o dużej i państwem o małej, 
ale bądź co bądź istniejącej, mniejszości niemieckiej zaostrzyłoby sy­
tuację na tym odcinku. Również wejście w tak bliskie związki 
z Węgrami z wszelką pewnością wzmogłoby ruch irredentystyczny 
Madziarów w Czechach, a w dalszym ciągu również i separaty­
styczny ruch słowacki.

B. B l o k  s z e ś c i u  p a ń s t w  n a d d u n a j s k i c h ,  N i e m i e c ,  
W ł o c h  i P o l s k i .

Blok taki do pewnego stopnia byłby powtórzeniem koncepcji planu 
Tardieu’go, rozszerzonego o ,,marchés auxiliaires“ państw naddunaj­
skich. W  tym związku nie potrzeba już powtarzać poprzednio wie­
lokrotnie podnoszonych trudności politycznych w realizacji zbliżenia 
choćby tylko czysto gospodarczego państw naddunajskich, i w kon­
sekwencji małego prawdopodobieństwa realizacji w ogóle jakiegokolwiek 
planu ogólnego. Zbliżenie polityczne austriacko-niemieckie, rozpoczę­
te układem z i i  czerwca, nie dało w dziedzinie gospodarczej, jak 
dotychczas, większych wyników, przede wszystkim skutkiem wyczer­
pania finansowego gospodarki niemieckiej. Rezultaty dotychczaso­
wych rokowań były skromne nie tylko w dziedzinie handlowej, ale 
nawet i turystycznej. Ze względu jednak na możliwe ewentualności 
dalszego rozwoju i istnienie szeregu luźnie dyskutowanych kon­
cepcji ogólnych charakteru czysto politycznego, oraz wobec stale 
wzrastającego stosowania metod preferencyjnych właśnie do ,,poza- 
dunajskich“ relacji tych sześciu państw, warto jest zastanowić się 
nad obliczem gospodarczym takiego rejonu. Nie wchodząc bliżej 
w szczegóły ustrojowe i kwestie stopniowania więzów organizacyjnych 
dła poszczególnych państw, trzeba zaznaczyć, że z punktu widzenia 
samych cyfr handlu zagranicznego państw naddunajskich, konstru­
kcja ta jest o wiele więcej interesującą od konstrukcji obejmujących 
tylko same sześć państw naddunajskich; w tym W5rpadku bowiem, 
ogólnie mówiąc dwie trzecie ich handlu zagranicznego (zamiast jednej
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trzeciej) wypada na obroty wewnętrzne systemu, a tylko jedna trzecia 
(zamiast dwu trzecich) na obroty z outsiderami. W  tych więc warun­
kach każda poprawa obrotów wewnętrznych znalazłaby już bardzo 
wyraźne odbicie na całokształcie handlu zagranicznego państw nad- 
dunajskich, a państwa trzecie miałyby tylko o wiele mniejsze pole 
do wykon5Twania ewentualnych represji. Słabą stroną systemu jako 
metody wykluczania wpływów mocarstw zachodnich z basenu nad- 
dunajskiego byłaby jednak jego anemia finansowa. Przede wszystkim 
niezałatwiona kwestia bankructwa szeregu tych państw w dziedzinie 
kredytów zagranicznych pozostawia je w stałej zależności od zacho­
dnich rynków kapitałowych, nie mówiąc już o konieczności dalszego 
dopływu kapitału dla dozbrojenia gospodarczego państw „nowych". 
Powtore zaś, żadne z państw naddunajskich ani żadne z trzech państw 
sąsiednich nie jest walutowo dość silne, aby przejąć finansowanie 
dostaw surowców zamorskich niezbędnych dla przemysłu obszaru 
naddunajskiego: nie mogą się bowiem podjąć tej roli ani Niemcy, 
uwikłane we własne trudności walutowe, ani Włochy, które muszą 
strawić finansowo sukcesy polityczne odniesione w Afryce, ani Polska 
będąca sama krajem dłużniczym.

C. B l o k  d z i e s i ę c i u  p a ń s t w  n a d d u n a j s k i c h .

Koncepcja taka politycznie ocz5Aviście odnosić się może tyl­
ko do względnie dalekiej przyszłości. Co do obszaru chodziłoby 
tu tylko o terytorium zbliżone do dzisiejszego zasięgu państw nad­
dunajskich, a więc do bloku przedstawiającego te same globalne 
możliwości produkcyjne. Czysto gospodarczo wystąpiłyby więc te 
same trudności, oraz możnaby się spodziewać tych samych ko­
rzyści, jak z poprzednio omawianych planów. Usunięcie w tak rady­
kalny sposób trudności wynikających z istnienia nad Dunajem zna­
nych ruchów irredentystycznych i dzisiejszego niedostosowania ustro­
ju państwowego tego obszaru do jego ustroju narodowościowego, 
zmniejszyłoby jednak oczywiście trudności polityczne, dzisiaj prze­
ciwstawiające się realizacji wszelkich szerszych koncepcji gospodar­
czych.

6. Umiędzynarodowienie Dunaju.
W stosunku do ogólnego zagadnienia naddunajskiego kwestia 

Dunaju jako międzynarodowej drogi żeglownej posiada jedynie 
fragmentaryczne znaczenie. Niemniej przeto w swym zakresie jest 
to zagadnienie ważne, i jak wypadki ostatnich miesięcy dowodzą, 
stale aktualne.
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Ograniczenie suwerenności państw przybrzeżnych Dunaju zna­
lazło wyraz w stworzeniu dwu międzynarodowych komisji wyposa­
żonych w rozległą władzę w odniesieniu do administracji tą rzeką 
oraz do żeglugi na niej. Europejska Komisja Dunajowa, stworzona 
w r. 1856, i od tego czasu stale funkcjonująca, choć w kilkakrotnie 
zmienianym składzie państw-członków, wykonuje władzę prawie że 
suwerenną na obszarze od ujścia Dunaju do Braiły. W chwili obecnej 
należą do niej Rumunia, Anglia, Francja i Włochy, przy czym jednak 
państwa te mogą jednogłośną uchwałą przyjąć do jej składu każde 
państwo, które wykaże dostateczne zainteresowanie gospodarcze 
żeglugą w ujściu Dunaju. Międzynarodowa Komisja Dunaju nato­
miast, stworzona dopiero w traktacie wersalskim roztacza swą 
władzę od Braiły w górę rzeki do Ulm. W skład jej wchodzą państwa 
należące do Komisji Europejskiej oraz wszystkie państwa przy­
brzeżne.

Wypowiedzenie przez Niemcy postanowień traktatu wersal­
skiego odnoszących się do umiędzynarodowienia rzek niemieckich 
zmieniło znacznie status quo na górnym Dunaju. Jakkolwiek się 
zapatrywać na uzasadnienie prawne kroku niemieckiego, nie można 
nie stwierdzić, że przynajmniej faktycznie górna granica odcinka 
umiędzynarodowionego rzeki została przesunięta w dół do wrót 
Austrii. Sam ten fakt nie posiada w danej chwili zasadniczego zna­
czenia dla wchodzących w grę interesów gospodarczych państw 
naddunajskich, ale przykład ten może wprawić w ruch szereg drze­
miących dotychczas urazów psychicznych i fermentów w innych 
państwach nadbrzeżnych, tym razem już w związku z całkiem kon­
kretnymi interesami gospodarczymi.

Przebieg wypadków odnośnie do Komisji Europejskiej Ujść 
Dunaju nie przybrał jak dotychczas form tak dramatycznych. Szereg 
wystąpień rumuńskich, ostatnio nawet wystąpienie Ministra Spraw 
Zagranicznych z lipca 1936 uwidoczniło jednak jaskrawo, jak bardzo 
głęboko sięga niezadowolenie Rumunii z istniejącego na tym odcinku 
stanu rzeczy, i jak aktualną jest kwestia jego reformy.

Wszelkie przeobrażenia obecnej formy międzynarodowej admini­
stracji ujść Dunaju muszą uwzględnić dwa momenty: kwestię po­
godzenia funkcjonowania instancji międzynarodowych z obecnym 
standingiem politycznym i gospodarczym Rumunii, oraz kwestię 
ochrony uprawnionych interesów gospodarczych innych państw.

Rumunia, w chwili swego powstania, zastała Komisję Europejską 
jako serwitut mocarstw zachodnich ciążący na poprzednio tureckiej 
rzece, jako objaw prawny zbliżony raczej do kapitulacji aniżeli do 
normalnych form współżycia gospodarczego narodów. Wprawdzie
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stanowisko Rumunii z czasem uległo poprawie przez włączenie jej 
do liczby członków Komisji, ale istnienie szeregu przeżytków kompe­
tencyjnych wywołuje zupełnie zrozumiałe i niepozbawione uzasadnie­
nia dążenie do zbliżenia się do sposobów organizacji współpracy, 
które na innych odcinkach wykazały swą użyteczność.

Modyfikacje konieczne ze względu na ochronę interesów presti­
żowych jak i gospodarczych Rumunii oczywiście nie muszą być 
sprzecznymi z uzasadnioną ochroną interesów żeglugowych tych 
państw, które pozostają w szczególnie bhskich stosunkach politycz­
nych i gospodarczych z obszarem naddunajskim. Ograniczenie obecne 
członkostwa tej Komisji jest zrozumiałym na tle atmosfery panu­
jącej na Konferencji Pokojowej i niepewności co do przyszłego roz­
woju stosunków gospodarczych Europy powojennej. Faktyczny 
rozwój stosunków w ciągu ostatnich lat pozwala jednakże obecnie 
na ustalenie pewnych faktów podówczas trudnych do stwierdzenia. 
Utrz3rm57wanie się poważnego zazębienia gospodarczego np. Polski z ty ­
mi krajami, i jego rozwój w latach pokryzysowych, rola jaką w tych 
stosunkach odgrywa Dunaj jako środek transportu, wykazują jasno, 
że żadnego rozwiązania nie można by uznać za trwałe, które by nie 
dało pełnej i uzasadnionej ochrony tym interesom. Dokonane prze­
sunięcia w zainteresowaniach, krystalizacja pewnych dróg handlo­
wych i komunikacyjnych, przystosowywanie się życia gospodarczego 
do powojennego ustroju politycznego dają już obecnie szereg wska­
zówek co do kierunku koniecznych reform.

Problem Dunaju jako drogi żeglownej nie wiąże się bezpośre­
dnio z kwestią reformy ustroju handlowo-politycznego państw nad- 
dunajskich, oczywiście również nie przedstawia jako obiekt gospo­
darczy równie wielkiego znaczenia. Dzięki swej odrębności jednak jest 
właśnie polem, na którym osiągnięcie konkretnych wyników może 
się okazać łatwiejszym, i gdzie nowe rozwiązania mogą być wpro­
wadzone w życie bez tak wielkich, poprzednio szczegółowo oma­
wianych trudności.
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